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Z CAŁEGO SWIATA. 


Przymierze militarne Anglii i 
Francyi. — Grożby Austryi prze- 
ciwko Włochom. 


Ogólny niepokój, jaki panuje w 
Europie od czasów rozluźnienia 
węzłów franko-rosyjskich projek- 
tu fortyfikacyjnego Flesyngi zbro- 
jeń Austrvi i układów rosyjsko- 
niemieckich eo do Persyi, wzmaga 
się z każdym dniem. Wielkie mo- 
carstwan przygotowują się do 
zbrojnego starcia. które wstrząs- 
nąć może całym światem. Nikt nie 
wie, czy napięcie nie dojrzało już 
do wojny i czy nie wybuchnie o- 
na wcześniej. niż pragną tego mo- 
że w niektórych ministeryach śro- 
dkowo-europejskich . 

W Anglii już przestano alarmo- 
wać ludność krzykliwymi artyku- 
łami, mającymi zwrócenie uwagi 
na gorączkowe zbrojenia morskie 
Niemiec. Prasa ina tam już inny 
zupełnie ton liczący się z możliwo- 
ścią prawdziwego  niebezpieczeń- 
stwa i zmuszający do głębokiego 
zastanowienia. 

W parlamencie angielskim ma 
wkrótce nastąpić pierwszorzędnej 
wagi dyskusya nad położeniem 
międzynarodowem. Posłowie róż- 
nych obozów. mają jak się dowia- 
duje **Matin"' — wnieść interpela- 
eyẹ do kierownika polityki zagra- 
nicznej angielskiej, Sir Edwarda 
Greya w sprawie polityki trój- 
przymierza i zjazdu w Poczdamie. 
“Matin” przewiduje, że zapo- 
wiedź (ireva będzie zapewne po- 
dobną do odpowiedzi francuskiego 
ministra spraw zewnętrznych Pi- 
chona, na interpelucyę w Izbie, je- 
dnocześnie jednak na pierwszej 
stronie tego dziennika. czytamy 
następującą wiadomość, która mo- 


że zmusić Greya do dalej idących | stosowne przypomnieć 


informacyi. 


Amerikanie sprowadzają zwierzynę z Afryki. 
Ponieważ walka z trustem mięsnym i dostawcami skór, jakoteż fabrykantami obuwia dotych- 
czas okazała się bezskuteczna, przeto zabierają się do tych różnych macherów w inny sposób, a mia- 
nowicie zamierzają sprowadzić zwierzynę z Afryki i rozplenić takową w Ameryce. Rzecz tę ujęli w 
awe ręce kongresman Broussard z Lousiany, J. H. Hammony i głośny Gifford Pinchot. Panowie ci 
twierdzą, że po rozplenienin zwierzyny z Afryki sprowadzonej nietylko mięso stanieje, ale nadto obu- 
wie i wyroby skórne, Za dwa miesiące doczekamy się pierwszego transportu zwierzyny, głównie zaś 
gatunku jeleni, z których mięso podobno jest smaczne i skóry znakomite i użyteczne. 
| R$ ci 


cie interpelacyę oświadczającą, ze | obeenej chwili brzmi wprost sym- 


od trzech lat nie było rokowania 
w sprawach wojskowych  pomię- 
dzy Franeyą a Anglią, Pichon od- 
powiedział: 

— (o panowie o tem wiecie? 

“Daily News” wnioskując z 
tych słów ministra, że istotnie u- 
mowy militarne pomiędzy Fran- 
eya i Anglią, rzeczywiście od kil- 
ku lat są prowadzone i przypusz- 
cza, że te rokowania opierają się 
na konwencyi czy porozumieniu 
słownem czy pisanem. Umowa jest 
zapewne tajną ponieważ Grey ni- 
gdy o niej w Izbie nie wspomniał, 

Pominąwszy wywód "Daily 
News”, że taka umowa jest fatal- 
na dla autorytetu parlamentu, mo- 
żna uważać wnioski radykalnego 
dziennika angielskiego za wysoce 
prawdopodobne, czyli że anglo- 
francuska ‘‘entente”’, jak się na- 
leżało spodziewać, zamieniła się 
stopniowo w formalny sojusz za- 
czepno-odporny, 

Nie jest to z pewnością przypa- 
dek, że wiadomość tego rodzaju 
pojawia się właśnie w e hwili, gdy 
zdawałoby się, że Francya jest w 
konfiguracyi mocarstw dość odo- 
sobnioną, związaną tylko luźną 
“entente” z Angliq i niknącym 
sojuszem z Rosyą. Enigmatyczna 
odpowiedź Pichona jest odpowie- 
dzią na tryumfy Niemiec po zjeź- 
dzie poczdamskim. 

Ten sam charakter miały po- 
przednio odpowiedzi Pichona, któ- 
ry oświadezał parokrotnie z naci- 
skiem, że przyjaźń anglo-francu- 
ska nigdy nie była ściślejszą, niż o- 
beenie, poczem już dość swobod- 
nie mógł dowodzić, że zresztą nie 
się w położenia międzynarodowem 
nie zmieniło, że zjazd poczdamski 
był gwarancyą pokoju ita. 

Jeżeli teraz Pichon, uważał za 
Niemcom 
raz jeszcze, że ma za sobą Anglię 


“Matin” przypomina, że ostat- | — i to Anglię związaną z Francyą 


niego czwartku wniesiono w sena- , 


przymierzem wojskowem, to w 
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ptomatycznie, szezególnie wobec 
wiadomości **Neue Freie Presse” 
o protestach Anglii i Franeyi prze- 
ciw zamiarom Niemiec połączenia 
kolei bagdadzkiej z kolejami ro- 
By jskiemi... 
Jeżeli wiadomość “N. F., P.”, 
jest prawdziwa, to stoimy wobec 
całej sieci zagadnień, których An- 
glia i Niemcy zgodnie załatwić nie 
mogą — i wobee których występu- 
ją już na jaw groźby osób urzędo- 
wych, bo ostatecznie groźbą była, 
niczem innem, tajemnicza odpo- 

wiedź Pichona. 
. e Ld 


Austrya i Włochy s} to tacy 


przyjaciele, którzy się nigdy nie 
lubią.” To rzecz powszechnie 


znana. Od czasu do czasu, niena- 
wiść wybucha żywiołowo z pod 
stron dyplomatycznych,  grzecz- 
nych aktów stron sprzymierzo- 
nych i wtedy mamy albo gwałto- 
wną mowę generała włoskiego w 
Breście, albo procesy austryackie 
irredentystów włoskich, albo na- 
miętne protesty całych Włoch w 
sprawie zajść uniwersyteckich w 
Wiedniu, czy Innsbrucku, albo o- 
stre mowy parlamentarne w Rzy- 
mie przeciw Austryi, albo wresz- 
cie uchwalenie wielomilionowych 
kredytów na cele poprawy fortyfi- 
kacyj włoskich u granie Austryi, 
no i gorączkowe roboty w arsena- 
łach zarówno Tryestu i Poli, jak 
Spezyi nad dreadnoughtami, prze- 
znaczonymi do trzymania na wo- 
dzy ** najbliższych przyjaciół.” 

Teraz mamy znów do czynienia 
z podobnym faktem na stronie au- 
strvackiej. Przeciwko Włochom 
przemówił nie dziennik, nie garść 
młodzieży, nie poseł w parlamen- 
cie — ale wysoka figura urzędo- 
wa — główny dowódzca sił zbroj- 
nych Austryo-Węgier na morzu 
admirał Montecucooli. W jednym 
dzienniku węgierskim zamieszczo- 
no wywiad z tym admirałem, któ- 


Z O Z Z i AZ Z Z _ ZO Z ZZ 0  Y Ó ŚORY O Z ZE Z Z 


ry jest osobistością tem wybitniej- 
szą, że posiada wyjątkowa względy 
austryackiego następcy tronu. 

Montecucooli wykaznje konic- 
czność powiększenia marynarki 
na morzu, motywując swój pogląd 
tem, że niezbędnem jest mieć u- 
stawieznie na uwadze możliwość 
wojny z państwem, które posiada 
obszerne wybrzeże.” 

Włosi poznali siebie w tem okre- 
ślenin tem łatwiej, że admirał do- 
dat, iż wpływ morski Austro-Wę- 
gier powinienby rozciągać się na 
Adryatyku i wschodniej części 
morza Śródziemnego — i że Au- 
stro-Węgrom potrzebna jest licz- 
na flota “nietylko dla obrony, a- 
le także do ataku i do uczynienia 
wrogowi tak wielkiej szkody. jak 
tylko się da.” 

Te i tak wyraźne zwroty wywia- 
du podkreśla prasa austryacka 
ostrymi artykułami ` przeciwko 
powiększeniu marynarki włoskiej. 

Prasa włoska przedewszystkiem 
odpowiedziała, że Włochy nie po- 
większają ilości okrętów - wojen- 
nych, lecz stare zastępują nowe- 
mi, specyulnie dreadnoughatami, 
których będzie cztery. Następnie 
przewidują budowę trzech krążow- 
ników, 10 kontrotorpedowców, 36 
torpedowców i 12 łodzi podwod- 
nych, co wszystko zgodne jest z 
programem flotowym, podanym 
jeszcze w roku 1909. 

Po ukończeniu będących w ro- 


bocie czterech  dreadnoughtów 
Włochy zbudują jeszeze dwa. Na 


te konstrukeye _ powiększono bu- 
dżet marynarki włoskiej o 45 mi- 
lionów. Z 
Po tem wytłómaczeniu, po któ- 
rem widać, że plany włoskie nie 
zmieniły się od roku 1809, *'Cor- 
riere della Sera” oburza się na 
wywiad z Montecucooli i oskarża 
SN. F. Pr.” o systematyczną 
przesadę w tonie artykułów i za- 
pytuje, czy takie postępowanie le- 
ży w interesie trójprzymierza. 
"Giornale d’Italia” że admirał, 
dla przezwyciężenia trudności bu- 
dżetowych wskazuje na kraj 
sprzymierzony, jako na przypusz- 
czalnego wroga Austro-Węgier. 
Dzienniki włoskie nie zadowolni- 
iy się tłómaczeniem admirała, za- 
uieszczonem w ‘N. Fr. Pr.” a 
admirał włoski Beltolo oświadczył, 
że niedopuszezalnem jest, ażeby 
admirał Montecueooli mówił publi- 
cznie, że prawdziwem celem flo- 
ty wielkiego mocarstwa jest moż- 
liwość przeniesienia wojny na 
brzegi nieprzyjacielskie, wskazu- 
jąc, że tukiemi nazywa brzegi mo- 
carstwa sprzyniierzonego.”” 
“Giornale d’Italia” kończy wy- 
wody swoje stwierdzeniem, że wo- 
bee tego Włochy powinny, wpraw- 
dzie nie prowokacyjnie, ale meto- 
dycznie, utrzymać swoją marynar- 
kę stale na poziomie wyższym, niż 
anstryo-węgierska. 
Tę *przyjacielską”” dla Austryi 
opinię podzielają całe Włochy. 
Niemmało ważna ta okoliczność 
wobec napiętego położenia między- 
narodowego i gróźb niemiecko- 
angielskich. 


TELEGRAMY. 


NOWA REWOLUCYA W POL. 
SCE. 


Socyaliści przygotowują 
cyę w Warszawie, 
NEW YORK, N. Y. — Dziennik 

“New York World” otrzymał na- 

stępującą depeszę z Warszawy: 

Socyaliści krzątają się tu nader 
„gorliwie, i przygotowują się do re- 
wolucyi; sądzą bowiem, że wojna 
Kosyi z Chinami jest nieuniknio- 
na. 

Rząd rosyjski wycofał wszyst- 
kie swoje wojska z Polski; socya- 
łiści są zatem zdania, że rewolu- 
cya ma wszelkie szanse powodze- 
nia. Patryoci polscy nie są atoli 
przychylni temu ruchowi; twier- 
dzą bowiem, że rewolucya taka 
nagła, skończy się klęską i pocią- 
gnie za sobą nowy bezużyteczny 
rozlew krwi i jeszcze gorsze prze- 
śladowania. 


rewolu- 


Wystawa w Turynie. 
Włochy czezą swój jubileusz wspaniala wystawą w Turynie, w prześlicznem otoczeniu nad rzeka 
Po, która jest już na ukończeniu i będzie w kwietnin otwartą. 


APPONYI NIEMA SZCZĘŚCIA |! | 


CLEVELAND, O. — Ilr. Appo- 
nyi niema absolutnie szezęścia w 
Ameryce; powinien zatem spako- | 
wać swoje manatki i powrócić na- ; 
powrót do Węgier. Przybył on tu ; 
z Chicago i zaraz też Słowianie 
urządzili przeciw niemu demon- 
stracyę, zarzucając mmu, że był 
główną sprężyną ucisku innych 
narodowości przez rząd węgier- 
ski i że ciemięzca tego pokroju, 
nie powinien przebywać na wol- 
nej ziemi Washingtona i prawić o 
pokoju i braterstwie ludowe. Do- 
noszą również, że nadesłano mu 
pocztą pudełko truskawek, które 
oddał} on władzom do zbadania. 
bojąc się, czy nie są zatrute. a 


JAPONIA A STANAMI ZJED, > 
RADOŚĆ Z POKOJU MIĘDZY 

TOKIO. — Ambasador O'Brien | 
i hr. Konora jupoński spraw zagra 
nicznych wymienili między 
gratulacye z okazyi ratyfikacyi 
pokoju i traktatu między Stana- 
mi Zjednoczonemj a Japonia. 

Cały kraj od wyższych sfer do 
najprostszego wieśniaka cieszy się 
że Stuny Zjednoczone traktat ra- 
tytikówały, dając temu dowód, iż 


wierzą w pokojowe usposobienie ` 


Japonii. 

Prasa, sfery bankowe, dyploma- 
ci i politycy wszyscy wyrażają 
swe głębokie zadowolenie. 

Wobec rutyfikacyi traktatu Ja- 
ponia weźmie żywy udział w wy- 
stawie panamskiej w 1915 roku. 
PODOBNO DIAZ CHCE POKO- 

JU Z POWSTAŃCAMI. 
WASUINGTON. — Dr. Vasquez 
Gomez, reprezentant powstańców 
meksykańskich oświadczył tu. że 
dostał od rządu Diaza pośrednie 
propozycyc zgody. 

Podobno gubernator Ahuinada 
z Chihuehia skłonny był do ukla- 
dów z Fr. Madero w Chihuahna a 
rząd Diaza proponował Dr. Gome- 
zowi spotkanie na granicy w celu 
omówienia spornych kwestyi i za- 
warcia pokoju. 

Wedle depesz z miasta Meksy- 
ku minister Creel prawa ręka Dia- 
za zaprzecza wieściom, ogłaszając. 
że rząd o pokoju nie myśli. 

ROMANTYCZNA TRAGEDYA, 
DZIEŁO ''CAMORRY'”, 

VITERBO, Włochy. — Niedaw- 
no temu zamordowali nieznani 
sprawcy dwoje mieszkańców tej 
miejscowości Gemara Couecola i | 
jego żonę ''piękną Lorentynę”, O- 
pinia publiezna przypisała mord 
ów bandzie czarnej ręki. W zwią. 
zku z tą spruwą aresztowano Euri | 
ea Alfuna i bandę jego przyjaciół : 
złożoną z 40 ludzi. | 

Dochodzenia wykazały, że Cuo- 
collo, był kiedyś członkiem bandy 
"Czarnej lięki”” a nawet słynął w 
niej jako organizator. W 30 roku 
życia zachorował i wtedy złożył 
ślub swemu patronowi, iż jeśli wy- 
zdrowieje, wybawi jakąś kobietę z 
kałuży upodlenia i ożeni się z nią. 
Wyzdrowiał i ożenił się z ** piękną 
Lorentyna', kobietą lekkich oby- 
czajów. Zrazu pracowali oboje 
dla ‘‘Camorry”’, potem poczęli ją 
zdradzać poliecyi, w końcu usunęli 
się w zacisze domowe, 

Jak sam zwykł Cauccolo ma- 
wiać, był on szezęśliwy z żoną, któ 
ra bała mu wierną i kochającą 


i 
soba | 
I 


| dzież. 


małżonką, i żył w spokoju. Raz 
tylko w publicznej galeryi sztuki 
zbil poważnie Eurica Alfena. 

To spowodowało jego śmierć. 
Alfano bowiem wraz z towarzysza 
mi zamordowali go. 

Gdy po raz pierwszy aresztowa- 


no Alfana i jego towarzyszy, Wy- ! 


ratował ich z kozy pewien ksiądz, 
Ciro Vitozzi, który zaręczył sto- 


wem kaplańskiem, iż są oni nie- | 


winni, a innych wskazał jako mor 
derców. Tamei jednakże zdołali 
udowodnić swą niewinność, wobec 
tego Alfana i towarzyszy areszto- 
wano powtórnie a księdza oskarżo 


„no o należenie do ‘‘Camorry ”’. 


Tak się przedstawia tajemnicza 
trugedva. Okoliczności jej towa- 
rzęsząte ħyly tak romantyczne, że 
tylko we Włoszech z podobnym ob 
jawem można się spotkać. 


PRZYBYCIE ZAKONNIC Z 
PORTUGALII. 

NEW YORK — Przybyło tu 6 
sióstr z zakonu Donnikanek, kló- 
re z innemi przez obecny rząd zo- 
stały z Portugalii wydalone, 

Po kilku dniach odpoczynku od- 
jadą do Baker City. Ore., gdzie 
znajduje się klasztor ich zakonu. 

Przetożona ieh, matka Katarzy- 
na Roth opowiada. że po rozkazie 
wypędzenia, dano im 24 godzin do 
namysłu i przygotowania 
drogi. Później ten czas skrócono 
do sześciu godzin. Zaledwie sto 
zakonnie będących w tym klaszto- 
rze, jako tako zdołały napotrzeb- 
niejsze rzeczy spakować, zostały 
zaprowadzone jako więźnie do ar- 


| senatu, Tum zmuszono ich do zrzu- 


cenia klasztoruych sukni a przyw- 

dziania stroju Świeckiego. 

OLBRZYMIA KRADZIEŻ KLEJ. 
NOTÓW. 


NEW YORK. -. Kiedy okret 
*" America" linii hambursko-ame- 
rykańskiej zbliżał się do portu no- 


woyorskiego, spostrzegła jedna z: 
podróżnych pierwszej klasy. pani ` 
, kompanii artyleryj nadbrzeżnej, 


Maldwinowa Drummond ‘primo 


| voto pani Marshall Field jr. z Chi. 


cago|, że jej skradziono klejnoty 
wartości $130,000. Ponieważ prze- 
chowywałla te klejnoty w swej ka- 
jucie, przeto kompania okrętowa 
nie jest odpowiedzialną za kra- 


ty te codziennie miałasukryte przy 
sobie w ubraniu, u na noe wkłada- 


ła je do szuflady w komodzie w . . '„„> 
Do tej kajuty mra- | poka. TRDOG 


swej kajncie. 
la tylko przystęp ona, jej mąż i jej 
panna służąca, która podobno wyż 
szą jest nad wszystkie podejrze- 
niee W dniu przybycia pani D. 
rano nbrawszy się, otworzyła szu- 


fladę i z przerażeniem spostrzegła | 


że klejnotów niema. Natychniast 
telegrafem iskrowym zawezwunu 
detektywów, którzy * przybywszy 
na holoweu, zarządzili ścisłą rewi- 
zyę pomiędzy służbą, a także i u 
podróżnych pierwszą klasą — pod 
pozorem rewidowania ełowego — 
i u podróżnych drugą klasą, ale 
nie znaleziono ani śladu kradzie- 
ży. Nie pozostanie teraz nie inne- 
go. jak zarządzenie poszukiwania 
w zakładach zustawniczych w No- 
wym Yorku. Pani Drummond za. 
raz po wylądowaniu udała się do 
hoteln Plaza i tam nie chee nie 


się do | 


-— Pani Drumnond klejno- 


dany policyi tak się przedstawia: 
Dwa sznury pereł po 274, jeden 
sznur z 283 pereł, wielki pierścień 
z czarną perłą otoczoną dyamenta 
mi; jeden pierścień z białą perla 
otoczoną dyamentami, para kol 
czyków z wielkiemi perłami vto- 
czonemi dyamentami: broszka z 
perłą i dyainentami i z czarną pod- 
łużną perłą zawieszoną. 


FORTYFIKACYA KANAŁU PA- 
NAMA. 
Będzie kosztowała $11,000,000. 


WASHINGTON, = Mini sprze 


|eiwu apostołów pokoju, izba po- 


selska uchwaliła 123 przeciw 18 — 
głosami, plan ufortyfikowania ka- 
nań Puzaumsj iż, w myśl projek» 
tn prezydenta fafta. Wedle fia- 


f nów opracowanych przez inżynie- 


rów wojskowych zatwierdzonego 
przez departamenta: wojny i ma- 
rynarki, koszta obrony kanału wy 
niosą $11,000,000, Izba uehwaliłu, 
by pierwszą ratę na ten cel to jest 
$45.000,000, wyplacił Skarb federal 
ny zaraz po pierwszym lipen. Ro- 
boty rozpoczęte też zostaną zaraz 
po wypłacie tj. po pierwszym lip- 
cen; będą zaś skończone pierwsze- 
go sierpnia 1914. 

— Jeżeli już uchwałlilisny nfor- 
tyfikowanie kanału Panamskiego 
-- wywodził generał Keifer, który 
początkowo był przeciwnikiem te- 
go projektu — to niechże to bę- 
dzie dokładnie i dobrze wykonane. 
Jeżeli to będzie kosztowało $%100.- 
000,000. to niech kosztuje, w prze- 
ciwnym bowiem razie, stracimy 
kanal. Niech te roboty nie będą 
ale partactwem. Zbudujmy forty- 
fikacyę by faktycznie zabezpieczy- 
ły one kanał. 

Departament wojny wyśle do 
okręgu kanału Panamskiego woj- 
ska o siłe 6.500 ludzi, które będa 
tam stale stacyonowane, "W skład 
tych wojsk wejdą: eztery pułki 
piechoty; jeden szwadron jazdy: 
trzy huterye artyłeryi polnej i 12 


Artylerya nadbrzeżna  hędzie 
garnizonowana w Miraflores. 

Wojska będą tak rozlokowane. 
by w razie wojny mogły stawić 


| czoło 2,000 do 3.000 wojsk nieprzy 


jacielskich, wysadzonych na brzeg 
przez flotę. 

Koszta budawy domów dla ofi- 
cerów, kasarni i magazynów wy- 


MITCHELL PRZECIW ZWO- 
LENNIKOM POKOJU PO. 
WSZECHNEGO. 


NEW YORK, N. Y. — Przema- 
wiając tu do członków stowarzy- 
szenia Y. M. ©. A. John Mitchell 
były prezydent górników oświad- 
czył, że zwolenniey pokoju pow- 
szechnego wydający miliony dola- 
rów na tę niedościgniona sprawę, 


;lepiejby zrobili, gdyby tę pienią- 


dze obróciłi na ochronę życia robo. 
tników w Ameryce, którzy tu giną 
jak muchy.. Więcej tu rocznie gi- 
nie robotników po fabrykach na 
kolejach i w kopalniach niżby zgła 
dzić mogła najkrwawsza rewolu: 
cya. czy wojna. Miłośnicy pokoju 
dbają o życie tych, coby mogli zgi- 


więcej o całej aferze opowiadać, | nąć na wojnie, a nie dbają o życie 


Spis klejnotów skradzionych. po. * 


rycerzy pracy. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


, 


"TPP a JO TK 


"wę zma wę Z 


Telegramy Zagraniczne. 


TRABA POWIETRZNA ZABIJA 
STUDENTKĘ. 


LONDYN. — Gdy szesnastolet- 
nia studentka Marya Bailey staia 
ne plącu zabawy przed szkołą w 
Bradford, nagle wirujaca trabu 
powietrzna pochwycila dziewczyn- 
kę, zakręciła w szalonym pędzie 


uniosła na 30 stóp w górę i nastę- | 
pnia cała siłą uderzyła o ziemię. | 


Dziewczyna poniosła Śmierć na 
miejscu. a trąba powietrzna nie- 
wiadomo, gdzie się podziała. 


SUFRAŻYSTKI W LONDYNIE 
PRZECIW CENZUSOWI. 
LONDYN. — Sufrażystki lon- 
dyńskie postanowiły uniemożebnić 
rządowi zebranie dokładnych da- 
nych do spisu ludności. W tym ce- 
łn obmyśliły parę projektów. 


Oto w ów wieczór, w którym od- į 
będzie się cenzus, pozapraszają do | 


siebie znajome sufrażystki i tak 
wszystkie razem stawiać będą o- 
pór urzędnikom. Na karę. którą 
będzie musiała zapłacić gospody- 
ni, złożą się wszystkie. Gdzie go- 
spodarzem jest mężczyzna, tam nie 
podadzą im wcale nazwisk. 

Także o ile inaczej nie można 
sobie będzie poradzić, będą space- 
rować po ulicy, gilę tylko pigsoda 
na to T * E 


OPINIA CESARZA WILHELMA 
WYWOŁAŁA ZMIĘSZANIE, 


BERLIN. Opinia cesarza 
Wilhelma, który zniósł wyrok są- 
du wojennego, wydanego na hra- 
hiego Hansa Pfeila, a skazujący 
tegoż za zamierzone samobójstwo 
na wydalenie z armii, wywołała tu 
wielkie wrażenie. 

Katolicy i protestanci prawo- 
wierni są oburzeni na cesarza, ale 
są także cale koła zwłaszcza po- 
śród surowych zazwyczaj kryty- 
ków cesarza, które krok jego osta- 
tni wielce chwalą. Organy partyj 
liberalnych i postępowych konsta- 
tują z przyjemnością fakt, że po- 
głady cesarza się emancypują. 


Klervkali obu wyznań są obu- 
rzeni. 
OGROMNE ZABURZENIE W 


KRAKOWIE. 

WIEDEN. — W Krakowie pa- 
nuje ogromne wzburzenie z powo- 
du odkrycia tamtejszej prasy o 
szacherkach i przekupstwach po- 
słów do parlamentu. 

Posłowie mianowicie, mieli pro- 
wadzić wielki handel pozwolenia- 
mi na wyszynki. Sprawa ta tem- 
bardziej jest ciekawą, że w ostat- 
nich czasach tysiące żydów szyn- 
karzy. wskutek nowego prawa o 
wyszynkach, nie może dalej roz- 
pajać galievjskiego ludu. Jak da- 
lej donoszą, dochodzenia w tej to 
sprawie zaraz rozpoczęto. 


Rewolucya w Meksyku. JH c 
W Meksvkn ciągle jeszcze wre wałka. Na obrazku widzimy generała Orozko i widok na ma- 


sto Chihuahua, 


podczas urzędowania 
ministeryalnym. 
Gen. Brun do gabinetu wszedł 
w lipeu 1909 roku, gdy ministe- 
ryum Clemenceau podało 


szefem sztabu jeneralnego i osobi- 
stym przyjacielem prezydenta Fal- 
lieresa. Miał lat 61. 


Ogromnie zajmował się on spra- i 


wa lotnictwa w armii. 


NIEMIECKI NASTẸPCA TRONU 
ODWIEDZI KRÓLA WŁOCH. 


BERLIN. — Ogłoszenia urzędo- 
we zawiadamiają. że następca tro- 
nu Fryderyk Wilhelm, wraz z żo- 
ną, wracając z nieukończonej ze 
strachu przed dżumą podróży na 
daleki Wschód. odwiedzi w kwiet- 
niu Rzym i króla włoskiego, by 
dać wyraz radości dworu panują- 
cego niemieckiego z okazyi 50 le- 
tniego jubileuszu ogłoszenia Rzy- 
mu stolicą zjednoczonych Włoch. 

W ten sposób rozstrzygniętą zo- 
stanie sprawa wizyty cesarza Wil- 
helma w Rzymie. Pisma antypapie- 
skie i filoniemieckie domagały się 
mianowicie, aby cesarz, jako do- 
bry sprzymierzeniec odwiedził 
Włochy. 


NOWE ZBROJENIA NIEMIEC. 

BERLIN. — Parlament przyjął 
tu w drugiem czytaniu projekt, 
określający 
wojskowe na przyszłe pięć lat. Bu- 
dżet ten wojenny przewiduje zna- 
ezne zbrojenia wojenne Niemiec. 
Jedynie tylko socyaliści byli w o- 
pozycji. 

Jak pruski minister wojny, ge- 
nerał von Heeringen, zaznaczył, że 
ten projekt zbrojeń jest bardzo 
gruntownie obmyślany i jest tylko 
dalszym krokiem naprzód na dro- 
dze zbrojeń. które Niemcom w o- 
statnich 40 latach dały rozkwit i 
potege. 

Poseł Basserman, przywódca li- 
berałów stwierdził, że wobec zbro- 
jeń Anglii i Franeyi i Niemcy nie 
mogą pozostać w tyle. 

Poseł Korfanty ze Śląska doma- 
gał się od rządu, by się zajał pro- 
jektem Anglii, majacym na celu o- 
graniczenie zbrojeń. 


“VETO” LORDÓW ZNIESIONE 

W PIERWSZEM CZYTANIU. 

LONDYN. Prezydent ministrów 
a wraz z nim rząd doznali gorące- 
go poparcia od swych stronników 
w sprawie zmieniania veta Lor- 
dów. Odbyło się tu w Izbie postów 
pierwsze czytanie wniosku, który 
przepadł 124 głosami większości. 
351 głosów oddano za, a 227 prze- 
ciw. Gdy ogłoszono wynik głoso- 
wania, Irlandczyey zerwali się ze 
swoich miejse i urządzili premiero- 


Í wi ministrów serdeczną owacyę. 


Spodziewają się też dalszych od- | *" SP M 7, 
| nien tę sprawę starać się załatwić 


kryć tej brudnej sprawy. 


WYPĘDZENIE ŻYDÓW Z RO. 
BYT. 


| agodowo. Sekretarz spraw wewnę- | 
| trznych Churchill! zaznaczył, 


PETERSBURG. — Gubernator | 


Makłakow rozpoczął energiczna 
nagankę na żydów w całej guber- | 
nii Czernihowskiej. 

219 rodzin wypędzono z jednego 
powiatu. Znajdowali się w tem | 
bogaci właściciele ziemscy i fabry- 
kanci. oraz biedacy, wszysey szli 
pospołu przez śniegi do granie po- 
wiatu. Otwierano mimo trzaskają- 
cego mrozn drzwi i okna domów, 
zamieszłałych przez żydów i wy- 
pędzano nieszczęśliwych na dro- 
ge. 

Komitet z łona innych żydów | 
apelował do gubernatora. ale ten | 
wcale nie chciał ich widzieć. wo- 
bee czego odnieśli się do Peters- 
hurga. Dalsze wypędzenia w toku. 


FRANCUSKI MINISTER WOJNY | 
ZMARŁ. 
PARYŻ. — Generał Brun. mi- 


nister wojny w gabinecie Brianda 
padł trupem wskutek paraliżu 


| projekt zmiany konstytneyi 


To samo następnie zrobili i li- 
berali. 

Podczas debat nad sprawą tą, 
zaznaczałi unioniści, że rząd powi- 


że 
rząd postara się wniosek powyższy 
przeprowadzić należycie, i zmienić 
jak najprędzej w prawe. Referen- 
dum, którem go straszą unioniści. 
nie boja się i do niego nie dopusz- 
czu, bo wprowadzenie jego było- 


by pierwszym krokiem do jakobi- : 
s nizina i anarchii w Anglii. 


Drugie czytanie projektu od- 
będzie się w przyszły poniedziałek. 
W Izbie lordów 
Lanhdowne, przywóden opozycyi. 


Izby 
lordów. a na przyszły tydzień lord 


Balfour ma wnieść projekt zapro- . 


wadzenia referendum w wypad- 
kach wielkiej wagi. Oba te wnio- 
ski mają osłabić akcvę rządową. 

Rząd mianuje. jak się zdaje, 
nowych lordów, by w ten sposób 
przeprowadzić w Izbie wyższej 
swe postulaty. 


CUDEM OCALONA. 


*ARYŻ. — W Bourgues we 
Francyi zmarła w tyeh dniach sta- 


w gmachu | 


się do i 
dymisyi. Zmarły był od kilku lat ; 


budżet na wypadki | 


wniósł lord | 


j 
ruszka S4-letnia, wdowa Papeto- 


| wa. Lekarz stwierdził zgon, wło- 
| żono wiee zwłoki do trumny, po- 
į nieważ jednak mialy być przewie- 
zione do grobu rodzinnego do Pa- 
ryża, obstalowaną zatem drugą 
, trumnę, cynkową. Nareszeje trum- 
| na ta była gotowa. I właśnie bla- 
| eharz miat nałożyć wieko, aby je 
zalutować, gdy nagle pozornie u- 
marła zaczęła dawać znaki życia, 
a nawet mówić. Co prędzej tedy 
przeniesiono ją do drugiego poko- 
ju na łóżko. gdzie wkrótce zupeł- 
nie przyszła do siebie. Gdyby je- 


już wieko trumny byłoby nad nią 
zamknięte na zawsze. Fakt ten 
wywołał znów w całej Francyi o- 
żywioną wymianę zdań nad lekko- 
myślnością lekarzy, wystawiają- 
cych świadectwa śmierci bez jej 
dokładnego sprawdzenia. 
BOHATERSKA ŚMIERC. 

PARYZ. — Do dzienników tu- 
tejszych nadeszły szczegóły o bo- 
haterskiej śmierci lekarza franeu- 
skiego, dra Menier, który zmarł w 
Mandżuryi na dżumę. 

Dr. Menier, dyrektor chińskiej 
szkoły medycznej w Tientsinie, u- 
dał się przed paru tygodniami na 
teren walki z epidemią i po kilku 
dniach zaraził się dżumą. Menier 
okazał niezwykły hart ducha po 


stwierdzeniu swej choroby. Sam 
wyszedł z domu, owinąwszy się w 
prześcieradło nasycone sublimatem 
i kazał się zawieźć do baraku dla 
zadżumionych, nie wezwawszy ża- 
dnego ze swych kolegów, by nie 
narażać ich życia na _niebezpie- 
czeństwo. 

W baraku oświadezył, że umrze 
za dwa dni, i prosił, by zawiado- 
mioną rodzinę jego we Francyi o 
jego zgonie. 

W ostrożności względem leka- 
rzy, którzy chcieli go ratować, 
posuwał się tak daleko, że nie po- 
zwolił żadnemu zmierzyć sobie 
temperatury. Wszelkie wysiłki le- 
karzy rosyjskich okazały się da- 
remne i Menier zmarł po 2 dniach 
choroby. 


j DZUMA W MANDŹŻURYI. 


| Cała ludność jednej wioski wymie- 
ra. Co pisze korespondent do N. 
| York Heralda. 

PETERSBURG. — Telegram z 
Charbinu donosi o znalezieniu opo- 
dal tego miasta małej wioski, w 
której cała ludność wymarła na 
dżumę. Setki ciał leżą na powie- 
trzu, przykryte śniegiem. 

NEW YORK HERALD zamie- 
Wit korespondencyę z Charbinu od 
swego speeyalnego korespondenta 
wysłanego w celu zbadania stanu 
okolic zadźumionych; wedtug opi- 
su korespondenta, położenie jest 
wprost okropne. 

Wszystkie miasta i wsie w pro- 

mieniu dwustu kilometrów doko- 
ła Charbina są zarażone straszną 
chorobą, większość z tych miast i 
| wsi wymarła już prawie zupełnie. 
| Chińezycy uciekają w popłochu 
| przed *'czarną śmiercią”, roznoszą 
zarazę w głąb kraju. i gdzie tylko 
przybędą zbiegowie z miejsc za- 
| dżumionych, straszna zaraza wy- 
! bucha natychmiast. 

Z początku masy ludności chiń- 
skiej zachowywały się obojętnie, 
przypisując zarazę Japończykom, 
| którzy zatruli białym proszkiem 
studnie w celu wygubienia Chiń- 
czyków i opanowania próżnej kra- 
iny. Pogłoski te powstały zapewne 
z tego powodu, że trupy zmarłych 
na dżumę, jak również domy za- 
| rażone, sanitaryusze zasypują wa- 
| pnem i chlorkiem. . 
| Według obliczeń na oko w pół- 
| nocnej Mandżuryi umiera codzien- 

nie 1000 osób. W Charbinie w eu- 


| 
| 


ropejskiej dzielnicy, której broni 
przed zarazą dwudziestu dwóch 


lekarzy. dżuma nie zdołała się je- 
szeze rozpanoszyć. ale dzielnica 
chińska zwana Fedziadian, jest 
wprost miastem śmierci. Zmarło 


dnak ocknęła się o minutę później. 


tam już z górą 4.000 osób. Z 30ty- 
sięseznej dzielniey nie pozostała 
już nawet połowa. kto mógl, to u- 
ciekl, roznosząć śmierć dalej. 

Wszelka chęć walki i obrony v- 
puściła już zupełnie mieszkańców 
tego nieszczęśliwego miasta, z re- 
zygnacyą oczekują swego losu. Ze 
strachu przed punktami izolacy j- 
nymi. z których zresztą nie po- 
wraca prawie nikt. mieszkańcy u- 
krywają chorych i noca wyrzucają 
trupy na ulicę. 


Każdego ranka uliee są pokryte 
trupami zadżumionych. 

Podobno przebieg choroby jest 
nadzwyczaj ostry, zdarzają 
bardzo często wypadki, tak zwa- 
nej "dżumy piorunującej. > Czę- 
sto w tłumie  rzekomo-zdrowych. 
którzy zjawiają się na posterunki 
lekarskie w celu oględzin. gdyż 
inaczej kordon wojska, którem o- 
toczono dzielnicę chińską, nikogo 
nie wypnszcza, chwieje się ktoś, 
pada, i zanim lekarz zdąży mu z 
pomocą przyjść, kona. 

Wszelkie  dezynfekcyonowanie 
trupów nie na wiele się zdało, tyl- 
ko ogień niszczy zarazek, przeto 
w miarę możności trupy zmarłych 
układaja w trumny drewniane i 
polewają naftą, i pała. Brak jed- 
uak ludzi, którzyby chcieli poświę- 
cić się temu zajęciu. Trumny leżą 
tu w stosach całemi dniami, grze- 
bać ich bowiem niema kto, a przy- 
tem grzebanie się nie da uskutecz- 
nić, gdyż ziemia wskutek mrozu 
jest zamarznięta. 

Wieka z nich spadają i setki 
psów uwija się koło trupów. 

Wobec tego. że ogień jest jedy- 
nym środkiem dezynfekcyjnym w 
dzielnicy chińskiej Charbinu, spa- 
lono już cate ulice. Przypuszcza ją, 
że trzeba będzie spalić doszczętnie 
całą dzielnicę, niektóre bowiem 
domy są zarażone. 

Europejczycy, Japończycy, urzę- 
dniey chińscy i policya, używają 
specyalnego kostyumu, zabezpie- 
czającego przed zarazą. Kostyum 
ten składa się białego płaszcza ga- 
zowego i takiejże zasłony na twarz 
a wszystko przesycone _ jodofor- 
mem. Ostrożniejsi ubierają się jak 
nurkowie w kauczukowe buty, 
pantalony i kurtkę, dopiero na to 
zarzucają płaszez z gazy, wygla- 
dają więe, jak duchy. 

Miejscowa ludność nie rozumie- 
jąca potrzeby zabezpieczenia się, 
śmieje się z tego, a często oburza, 
twierdząc, że taka maskarada dra- 
źni *' czarną śmierć” i wywołuje z 
jej strony zemstę. 


CIEKAWY WYROK TRYBUNA. 
ŁU W HADZE. 


HAGA, Holandya. — Stały sąd 
rozjemczy, zasiadający w Hadze 
zadecydował, że Wielka Bryta- 
nia niema 
napowrót 
studenta praw, Vinayaka Damo- 
dana Sararkara. 

Waaaomo wszystkim, że Viva- 
yak aresztowany został w Lon- 
uynie pod zarzutem spiskowama 
przeciw rządowi augietskiemu 1 
oustawiono go do Indy). W dro- 
dze z Marsyni zbiegł on na lyd, 
ale władze Irancuskie wydały go 
ponownie Włauzom | uugietskiun, 


się 


| sier kupieckich wzrasta! 


obowiązku wydawać | 
Francyi hinduskiego | 


to oburzyło postępowcow 1 wue- | 


sli w pariamencie Iraucuskim 
terptiucyę. oprawę oddany s4- 
dowi W lladze, a ten wydał wy- 
rok ua korzysc inocniejszego. 

Vinayak zupłuci za to pewnie 
głową. 


POCIĄG SPADA Z WYSGKOŚCI 
150 STÓP. 


VALPARAISO, Chile. -- Pociąg 
składający się z ośmiu wagonów. 
w jednym z nich znajdowało się 
59) górników spadł z mostu Ran- 
tagna, wysokiego na 150 stóp na 
dno parowu, 

18 górników zostało zabitych na 
miejscu, reszta odniosła rany. Z 
Amerykanów jeden jest tylko 
ranny, a to maszynista Albert Bex- 
genton z San Francisco. 


m-f 


Z KANADY. 


WINNIPEG, Man. — Rząd ka- 
nadyjski postanowil wstrzymać 
dostęp do kraju murzynom emi- 
grującym ze Stanów  Zjeđnoczo- 
nych; jedną zuaczuą partyę Wy- 
chodźców już zawrócono na gri- 
nicy. 


600 górników węglowych w 
Alberta i British Columbia za- 
strajkowało; domagają się wyż- 
szej placy. 

Z AUSTRALII. 
MELBOURNE, — Wszelkie tu- 
tejsze czynniki urządziły energi- 
czną opozycyę, przeciwko projek- 
towi importu mięsa z Argentyra 
towi importu mięsa z Ameryki, 
który silnie handlowi i hodowli 
hydła w Australii może zaszko- 

dzić. 

Z NIEMIEC, 
BERLIN. — Wiele niepokoju 
wznieciła tu pogloska o bankruc- 
twie starej kusy  oszezędności 


| “Norden Sparbank”. "Tysiące lu- 


dzi, zwłaszcza kobiet obległy biu- 
ra handlu, domagująe się zwrotu 
depozytów, które też wszystkie w 
porządku wypłacono. Policya u- 
trzymywała ład spokój, 

— Uwagę budzi bankiet, jaki w 
Strassburgu, stolicy Alzacyi i Lo 
taryngvi urządził namiestnik tej 
prowineyvi, Wedel, który wzniógł 
toast na cześć cesarza z wynurze- 
niami wdzięczności za ''opiekę”* 
tylołetnią nad tym krajem, Widać 
— że toast ten i bankiet były in- 
spirowane przez rząd który nie 
cuĉe dopuścić do wyjęea Alzacy. 
i loturynci z pod  wlasłzy cesar- 
skiej przy obeenem  uklsdamu 
i enstytucyi dla tego kraju. 

Z AUSTRYT. 

FRYEST. — Strajk urzędników 
poczt, ceł, telegrafów i telefonów 
trwa dalej, paraliżując handel ca- 
lego miasta; rozgoryczenie wśród 
Rząd 
przedsiębierze środki zaradcze i 
reformy. 


Z FRANCYI. 


PARYŻ. — Suknie *'' pantalono- 
we? wciąż budzą sensacyę na bul- 
waracl paryskich, Onegdaj jedną 
ich pionierkę jajami obrzucono! 

— Policya  wydaliła z granie 
Francyi bilardzistę amerykańskie- 
go W. łloppe'a, który grą swą po- 
wodował wysokie hazurdowne za- 
kłady pieniężne. 

Z ROSYI. 

PETERSBURG, — Rada mini- 
strów uchwaliła, iżżydpi mająriyć 
dopuszczeni do egzaminów rządo- 
wych tylko w takim procencie, ja- 
ki jest do gimnazyów. Dotychczas 
nie było na tym punkcie ograni- 
czeń. 

— 21 protesorów i 68 lektorów 
uniwersytetu w Moskwie  zrezy- 
gnowało ze swoich posad z powo- 
du niepokojów studenekich i za- 
rządzeń terrorystycznych rządu, 
przeciw którym i ogół ludności 
się oświadcza. Kupcy z Moskwy 
ogłosili odezwę ostro rząd kryty- 
kującą. Sytuaeya jest wcale po- 
ważna. 


— Donoszą z miasteczka Aibiłe, 
w kraju  przykaukazkim, iż na 
szkołę tamtejszą spadła z gór la- 
wina śnieżna i spowodowała zgon 
16 osób. 


Z HAGI. 


HAGA, Holandya. — Staty try- 
bunał rozjemczy międzynarodowy, 
tutaj urzędujący, rozstrzygnął, że 
Anglia niema obowiązku wydać 
Francyi Hindusa Savarkara, swe- 
go podanego, kaóry aresztowany i 
transportowany na angielskim o- 
kręcie, zbiegł był w drodze do 
Francyi, a rząd Francyi wydał go 
policyi angielskiej. Socyaliści uję- 
li się za Savarkarem i utrzymywa- 
li, że rząd francuski _ pogwałcił 
przywilej “‘asylum” [schroniska] 
we Francyi dla politycznych prze- 
stępców. Sprawa oparła się o 
trybunał hagski, który stwierdził 


Ułaskawione orły w Chinach. 


Chińczyey w niektórych okolicach do perfekcyi 


doprowadzili 


hodowlę orłów, które, jak to widzimy na obrazku dają się nosić 
na ramionach. 


że Savarkar byl kryminalnym 


przestępea poszukiwanym w [n- 
dyach za morderstwo, 
Burza w organiźmie. 
Chorobliwy ból głowy bywał 


nieraz przyrównywanym do burzy 
w organiźmie. Towarzyszy mu 
pochmurrość, ociężałość, niepokój 
i czucie się źle, które uniemożli- 
wiają wszełki wysiłek mózgu lub 
mięśni. Przyczyna jego jest prze- 


pracowanie się, podniecenie, brak 
snu. długie głlodzenie żołądka, 
lub nadużycia jakiegokohwiek ro- 


dzaju. Możesz pozbyć się bólu 
głowy momentalnie, jeżeli weź- 


miesz jeden z Severy Opłatków na 
Ból Głowy i Neuralgię. Każdy po 
wzięciu go może natychmiast za- 
łatwiać dalej swoje zwykłe czyn- 
ności. Sprzedawane przez apteka- 
rzy; cena 25 centów. W, F. Seve- 
ra Co., Cedar Rapids, Iowa. 
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PORADA LEKARSKA DARMO: 


Wyłącznie dla tych tylko, którzy jeszcze leczą się lub leczyli się w tak zwanych 
KLINIKACH DOKTORSKICH, lub też MEDICAL INSTYTUTACH. 
SZKODA tylko pieniędzy i zamiast polepszenia, to jeszcze pogorszyło się NAM, 
tak piszą mi chorzy, którzy zasięgali rady i szukali pomocy u podobnych dokto- 
rów i PROSZĄ MNIE o jak najszybszą i najgruntowniejszą kuracyę, 
KTO MI POMOŻE: Takie pytanie zadaje sobie dzisiaj niemal każdy chory, 
który nasłuchawszy się narzekań innych chorych, których podobni doktorzy i 
podobne Medyczne Instytuty zawiodły, sam już obawia się udać po radę do 

jakiegokolwiek bądź doktora. > 
W TAKICH RAZACH wszyscy ciężko cierpiący powinni zwrócić się w swych 
cierpieniach tylko do znanego doktora, który DŁUGIE LATA poświęcił dla 
dobra ludzkości, szukając i badając NOWA METODĘ, którą by można sku- 
tecznie ludzi leczyć. 

W TYM WYPADKU, kto życzy sobie być całkowicie wylęcczonym i do tego 
w krótkim czasie, bez wyjątku czy to KOBIETA lub MĘŻCZYZNA, niech z 
całe zaufaniem zwróci sigh, Wapomi ana PCA HARTMANNA, 

znanego na ca% swat specyali y Tod chorób KOBIECYCH 

i MĘZKICH. 

CZYTAJCIE kilka listów, jednych z tych, które setkami nadchodzą codziennie 
od moich pacyentów: „Szanowny Panie! Dziękuję serdecznie i aby Pan Bóg 
dał szanownemtu doktorowi zdrowie, że mnie, która już nie miała nadzieji wy- 
zdrowienia w tak krótkim czasie na moją kobiecą chorobę potrafiłeś wyleczyć 
W każdej potrzebie udam się do pana doktora, jak też i zachęcę innych, gdyż 


widzę, że pan tylko jeden potrafisz biednemu człowiekowi pomoz. — Daj Boże 

panu zdrowie. Serdecznie pozdrawiam pana. — Marya Pawleticz. B. 281. Tri- 
mountain, Mich. 

Szanowny i Wielmożny Panie dr. Hartmann. — Po pierwszych pańskich lekar- 


stwach poczułem tak wielką ulgę. że dziś już mogę rozpocząć pracować. Będę 
się starał szanownemu doktorowi odwdzięczyć i każdemu ga polecić. gdyż sam 
widzę, że jesteś bardzo pomocnym doktorem. — Pozdrawiam seredecznie pana 
M. Goranowicz — R. 419, — Hibing, Minn. 
KTO więc jest prawdziwie chorym i chce szybka i skutecznie się wyleczyć, niech 
pisze natychmiast do: 


Dr. F. Hartmann, 
231 Æ. 14tb str., Mew Hork. 


UWAGA: Każdy jeden bez wyjątku 
chory czy zdrowy powinien posiadać 
moją książeczkę: 

„NOWA METODA LECZENIA" 
w której dokładnie opisałem wszystkie 
choroby tak dla mężczyzn, jak też dla 
kobiet i jak się nałeży chronić przed 

chorobą. 


| z 


Nr $; 

Załączam 10 ct. w zuaczkach 
pocztowych i proszę mi przysłać 
książeczkę „NOWA METODA" 


Imię i nazwisko: 


Ę DZIESIĘC DNI NA PROBE DARMO. 
T'rzyślij nam swoje nazwisko i adres, a po- 
ślemy na nasz koszt ten wspaniały zegarek 50 
centów miesięcznie. Sprzedawany przez jubi- 
lerów za $35.00. Kryty model 14 karat, złotem 
wypełniany, gwarantowany na 20 lat. Jożeli 
po dziesięciodniowej *próbie będziecie z zegar: 
ka zadowoleni, damy Wam go za hurtowną ce- 
nę $18.75, płatoą w ratach miesięcznych po 
Buc., jeżeli zaś osądzicie, że zegarek nie jest 
wart tej sumy, to odeślijcie go na nasz koszt. 
PERFECT WATCH CO., Dept. 45 
Dobbs-Ferry, N. Y. 
PAMIĘTAJ!! My dajemy ci 8 mie- 
sięcy lub rok czasu do zapłacenia za ten 
zegarek. i] 


DO CIERPIĄCYCH 


O WIELEBNYM KS. NEWMANIE. 


W leczeniu Wiel. Ks. Newmana przedstawia 
się pomoc dla ludu cierpiącego. Rzetelue obchodze- 
nie się z pacyentami nie gwarantując i nie obiecu- 
jąc wyleczeń, ule tania i sumienna usługa jest do 
nabycia u niego. A dziesiątki jego lat w praktyce 
lekurskiej, przekonają cię, że środki, które są tyl- 
ko znane, dokonać mog} więcej niż jakiekolwiek 
lekarstwa szeroko ogłaszane, jakoteż i tak zwane 
specyaliści. Jeżeli cierpisz na chorobę niewyleczal- 
i ny, to od razu ci tak powie. Setki listów znajduje 
się w Jego posiudaniu od pacyentów już do zdrowia przywróconych. A 
którzy nie zdołali ulgi gdzieindzicj uzyskać. Nic zawiedziesz się pisn- | 
| uiem do niego. Nie odwlekaj. Poradę zawsze da ci zn darmo i książkę ' 
bardzo pouczającą, tylko załącz Ze markę. i 

Leezy choroby zastarzułe, reumatyzm; astmę; kaszel. słabości nie- , 
wiast i mężczyzn; słabości nerek, sercn; wątroby; zapalenie kiszek; nie- 
| strawność i w ogólo wszystkie choroby znane ludzkości. 


AdreBujcie: 


Wiadomości z Polski. 


Ziemie Polskie pod Moskalem. 


Rok twierdzy za blużnierstwa. 

Donosiłiśmy przed kilku miesią- 
eami o wyroku I wydziału war- 
szawskiego sadu okręgowego, 
niewinniającym redaktora * Myśli 
Niepodległej”, Andrzeja Niemoje- 
wskiego, od zarzueonego mu bluź- 


nieistwa przeciw dogmatom veli- | 


gii chrześciańskiej. 

Od wyroku tego prokarator za- 
łożył protest do Izby sądowej, któ- 
ra wezoraj, po rozwarzemu spra- 
wy przy drzwiach zamkniętych, 
skazała Andrzeja Niemojewskie- 
go na ruk twierdzy. 


Zagadkowe  laboratoryum. 


W domu nr. 18 przy ul. Miłej | 


w Warszawie, w ofieynie poprze- 
eznej, jedno z mieszkań, składają- 
ce się z jednej izby, polożonej na 
pierwszem piętrze, przed niedaw- 
nym czasem wynajął niejaki Me- 
nach Blaszka, przybyły z prowin- 
eyi. który zameldował się jaka 
ślusarz z zawodn. 

U Blaszki zamieszkiwała tylko 
jakaś młoda kobieta, starająca się 


nie zwraeać swoją osobą uwagi sa- | 


siadów. 

Dopiero przed dwoma dniami. 
niespodziewanie w izbie zajmowa- 
nej przez Blaszkę, nastąpił silny 
wybuch, podczas którego wylecta- 
ły szyby z okien w owej izbie: w 
sąsiednich mieszkaniach również 
odezuto wstrząśnienie. 

Z izby. po wybuchu, wybiepli z 
osmałonemi twarzami: Blaszka i 
owa dziewczyna. jak się następnie 
okazało, Gitla Jachzonówna; wy- 
buch spowodoważ pożar, który i- 
gasił stróż i sąsiedzi. 

Zuwiadomionua © powyższym 
wypadku policya, dokonała rewi- 
zyi w mieszkaniu Blaszki i zna: 
lazła tam 7 pustych form do bomb, 
kształtu cylindrycznego, trzy nA- 
hoje do brauninga i około 5 fun- 
tów rtęci piorunującej. 

Blaszka i Jachzonówna uciekli. 


Ofiara wypadku na polowaniu. 

Uygodzony przypadkowym strza- 
jem na polowaniu «w okolicaen 
Włoszczowej, wiceguhernator kie- 
leeki. Dewel, zmarł, pomimo szyb- 
kiego ratunku. 
nego wypadku byla nieostrożność 
jednego z gajowych, który spowo- 
dował wystrzał przy z siadaniu Z 
konia, z nabitą flinty, którą miał 
przewieszoną przez plecy, 

Zniesienie *' czarne j listy”. 

Od r. J905 do dniyostatnich nn 
wszystkich kolejach w państwie 


istniały tak zw. * ezamne listy") 


na których figurowały nazwiska 
usuniętych ze gużby za przewainie- 
nia polityczne i wogóle ZA wszel- 
kie przekroczenia. wszystkie kole- 
je przesyłały sobie wzajemnie owe 
listy. Liczba owych ‘‘nieprawo- 
myślnych”” tak wzrosła, że trudno 
się było zoryentować. Obecnie mi- 
nister Ruehłow polecił znieść owe 
“ozarne listy”, nakazując żądać 
od wszystkich wstępujących na 
służbę kolejową tylko świadectw 
policyjnych, gdzie mieszkali i 
czem się trudnili w ciągu ostat- 
nich lat pięciu. 
Usunięcie księdza. 

Minister spraw wewnętrznych 
zażądał, jak donosi ‘Aj. Petersb.”, 
od arcybiskupa warszawskiego il- 
sunięcia ks. Myrzykowskiego za 
wygłoszenie przez niego; na po- 
grzebie ks. Mościckiego, mowy 0 
charakterze polskim. narodowo- 
separatystycznym. 

Zbrodniarz w pułapce. 

Z Radzynia w ziemi siedleckiej 
donoszą do dzienników  żydow- 
skich o następującym wypadku: 
We wsi Zelizna pod Kamorówką 
w pow. radzyńskim, sołtys przy- 
niósł żydówee przekaz z Ameryki 
od przebywającego tam męża na 
500 rb. Wieczorem dnia tego, w 
którym żydówka odebrała z pocz- 
ty pieniądze, zapukał do drzwi 
sożtys mówiąc, że wraca Z daleka 
i chciałby odpocząć. Żydówka go 


wpuściła i dała mu wódkę i prze- | 
kaskę. Zjadłszy, odezwał się do | 


żydówki: “Oddaj mi 500 rb., bo 
inaczej zabiję ciebie i dzieci x 

Gdy nie pomogly błagania, ko- 
bieta oddała mu pieniądze. Otrzy- 
mawszy je, rzekł: *'Ponieważ Jes- 
teś taka porządna, to krwi twej 
nie przeleję, ale, że boję się, 12 
mnie wydasz, zadam ci lekką 
śmierć przez powieszenie”. Na- 
stępnie spętał biedną kobietę i za- 
czył szykować pętlę i hak do wie- 
_ szania. Gdy już wszystko było go- 

towe, chciał wypróbować, czy mo- 
cno się trzyma i wsadził obie rę- 
ce w pętlicę. Ta jednak w tej chwi- 
li się ściągnęła i zatrzymała inu 
obie ręce. 

Sołtys wisiał tak do rana obok 
spętanej żydówki. Nazajutrz do- 
piero sąsiedzi wyłamałi drzwi i 
znaleźli wiszącego sołtysa, który 
miał przy sobie 500 rh. Wywiezio- 
no go ledwie żywego do Rodzy- 
nia, gdzie w szpitalu dokonano 
amputacyi obu rąk. 

Ofiary pogańskie w Rosyi. 

W gubernii permskiej, jak po- 

daje *Uralskaja Żiźń”, obyczaje 


ie | 


Przyczyną fatal- 


pogańskie przechowują się dotąd. 
W dzień bożków Flora i Ławra, 
we wsi Knczy pannje zwykle wiel- 
kie ożywienie. Mnóstwo ludu zbie- 
ra się ze wsi sąsiednich. Na rynek 
wyprowadza się kilka dziesiątków 
wołów. przeznaczonemu na ofia- 
rę groźnemu Florowi. Przy głosie 
dzwonów, jedno za drugiem za- 
rzynane sa zwierzęta specyalnemi. 
| teępomi nożami, które przechowu- 
| ja się zwykłe w kaplicy. Fm dłu- 
że) męezy się zwierzę. tem przy- 
. jemniej bogom, gdyż “Flor lubi 
krew”, jak mówią  włościanie 
permscy. W roku 1908 zarznięto 
41 wołów na ofiary Florowi. Po- 
pi miejscowi nie tylko wiedzą o 
istnieniu tego ohyczaju bałwo- 
chwalczego, ale i sami biorą u- 
dział w obrzędzie. Przed jego wy- 
konaniem adprawione jest nabo- 
żeństwo na brzegu rzeki Opatwy, 
i przyczem kebiety wehodzą do wo- 
i dy po pas. Skórę zabitego zwie- 
rzesia oddaje się w ofierze kapli- 
cy, nerki, język i inne delikatniej- 
sze części idą dla przedstawicieli 
|udministracyi, tylne części dla 
popów, łeh staroście, a część prze- 
dnia gotuje się w pobliżu na uez- 
te wspólna. 
Z Jasnej Góry. 

Z rozporządzenia J. ©. biskupa 
dvecezyi kujawsko-kaliskiej, ks. 
Zdzitowieckiego, 7 kleryków, bę- 
'dących w konwencie  jasnogór- 
skim, po odbytym nowieyacie w 
klasztorze, przysposabia się do e- 
gzaminów na świadectwa gimna- 
zvudne, w celu wstąpienia na dal- 
| sze studya do seminarymn "we 
| Włociawku. 

Z rozporządzeńia obeenego prze- 
ora, zabroniono wejścia osobom 
świeckim za klanzure. W celu roz- 

"mówienia się z zakonnikawi, u- 

rządzono w sali rycerskiej przy 
| wejściu do klauzury specynlną roz- 
mównicę, 

Zubroniono również zakonnikom 
wychodzić na miasto bez pozwole- 
nia przeora. 


Proces Narodowego Związku ro- 
botników. 


Z Lodzi wysłano pod silną es- 
kortą do Piotrkowa kilkunastu 
podsądnych, których sprawa 0 na- 
leżenie do Narodowego Związku 
Robotników ma być rozpatrywana 
d. 11 lutego przez warszawską Tz- 
bę sadową. Oskarżeni spędzili 2 
łata w więzieniu lódzkiem. Bro- 
nić ieh będzie kilku pierwszorzęed- 
nyeh adwokatów warszawskich, 


Straszny wypadek. 
+ <<darzy! się w eynkowni w Sos- 
,Doweu. Jeden z robotników, Sta- 
nisław Smolarski, przechodząc ko- 
ło kotla z roztopionym cynkiem, 
poślizgnął się tak futalnie, że jed- 
ną nogą wpadł w roztopioną ma- 
sę. Chociaż zdołał stamtąd natych- 
miast wyskoczyć i uratował ży- 
cie, jednak z nogi zeszło całe cia- 
10 aż do kości, do samego kolana. 


K Pomysłowa rodzina. 


W tych dniach do mieszkania 
pp. Kozłowskich zamieszkałych w 
domu nr. 20 przy ul. Kruczej w 
Warszawie, przyszedł jakiś mały 
chłopiec w mundurze ucznia gim- 
nazyalnego i skarżąc się na niedo- 
stntek, prosił o jakąś korepetycyę. 

W czasie tej rozmowy, prowat- 
dzonej z panią Kozłowska, ehlo- 
piec ten uczuł, jak mówił, iż jest 
bliski ntraty przytomności, wobec 
czego pani K. pośpieszyła do dru- 
giego pokoju, by przynieść chłop- 
cu szklankę wody. Chłopiec wypił 
| wodę, podziękował i, otrzymawszy 
obietnicę pomocy, wyszedł. 

Po odejściu owego ucznia spo- 
strzeżono, że z tualety zginął zło- 
ty zegarek damski, wartości 55 
rubli. 
|  Zawiadomiona o całej tej spra- 
wie policya wykryła, iż chłopiec 
ów przedewszystkiem nie jest żad- 
nym uezniem, lecz sprytnym zło- 
| dziejem, okradającym mieszkania, 
i nazywa się Józef Skwarski, ma 
lat 13, mieszka w domu nr. 38 
przy ul. Kruczej i jest synem stró- 
ża nocnego. 

l Skradziony zegarek oddał on 
| swojemu ojeu, znajacemu wszyst- 
f 
1 
U 


kich zasobniejszych lokatorów w 
(okolicznej dzielnicy, do których 
| wysyła na kradzieże syna. 
| Stróż ów wszakże lupy zdobyte 
przez syna oddawał na przecho- 
wanie bratu swojemu Bolesławo- 
wi Skwarskiemu, snżącenu w ta- 
tersalu przy ul. 'Trębackiej, u któ- 
rego też skradziony zegarek zna- 
leziono. 

Wszystkich trzech Skwarskich 
aresztowano, 

Katastrofą na przejeździe. 

We wtorek o g. 5 zrana, pomię- 
dzy Siedleami a Łukowem na od- 
nodze brzeskiej kolei Nadwiślań- 
skich, jadący wozem wlościanie 
samowolnie otworzyli baryerę 
przejazdową, ażeby nie czekać na 
przejście pociagu i przedostać się 
na drugą stronę plantu. 

W tej chwili właśnie nadbiegł 
pociąg, którego maszynista mógł 
dostrzedz w ciemnościach zimowe- 
go poranku przejeżdżający wóz 
| przez plant dopiero tuż przed pa- 

rowozem, o którego wstrzymaniu 
nie było już mowy. 


Wóz w mgnieniu oka strzaska- 
ny został w drzazgi i odrzneony 
na bok. 

Z jadących w nim poniosło 
śmierć na miejseu dwoje wlościan ; 
dwoje zaś uległo «ciężkiemu pora- 
nieniu. 

Delegacya do Afryki. 

Kielezanin p. Jau Szumski, u- 
kończywszy chlnbnie avee distin- 
etion| uniwersytet w Liege, jako 
inżynier  znangażowany został 
przez Tow, belgijskie do poszu- 
kiwania i eksploatowania rud w 
Afryce południowej |Kongo|, do- 
kąd wyjechał na lat dwa. Po po- 
wrocie do kraju p. S. zamierza o- 
głosić spostrzeżenia z pobytu swe- 
go w Afryee środkowej. 


Ograbienie. kasy kolejowej. 

Z Koluszek donoszą iż dokona- 
no tam grabieży w kasie bileto- 
wej. około godz. T zrana, gdy Ka- 
syer stacyi Koluszki-łólzkie o- 
tworzy} okienko kasy w eem 
sprzedaży biletów, | oczekujący 
przy okienku jakiś jegomość do- 
był  rewołworn, przez okienko 
wskoczył do kasy, steroryzował 
kasyera, zabrał eala gotówkę w 
sumie 959 rb.. wyszedł  tylnemt 
drzwiami i zniknął, nie zatrzyma- 
ny przez nikogo. Istnieje przypu- 
szezenie, iż bandyta miał na sta- 
eyi wspólników, którzy dopomaga- 
li mu do ucieczki. 


Z tej i z tamtej strony kordonu. 


Korespondent War Dn". z 
Sosnowea opisuje dwa następują- 
ce zdarzenia. 

W pobliżu miasteczka Pradel w 
pow. olkuskim, 5 rozbójników na- 
padło w lesie na pocztę. Bandyci 
granili pocztyliona, zabrali mu 
pieniądze i znikli. Dotąd żadnego 
z nich nie odszukano, chociaż od 
tego czasn upłyneło już z górą 2 
tygodnie. 

W tym samym prawie czasie, 
fna terytoryum pruskiem, w pobli- 
Żu graniey, eztegoch rozbójników 
napadlo na poeztę w miejscowości 
zwanej ‘Szyba, leez tu im się 
gorzej powiodło. Czujny poczty- 
lion potożył trnpem 2 c 


zhójów, 2 
zaś zbiegli. W tych dniach obu 
odszukano. 


Macoch ''obłakany"". 


Jak już wiadomo, doniesienie o ; 


ucieczce Damazego Macocha było 
kaezką dziennikarska. Macoch sie- 
dzi w więzieniu silnie strzeżony, 
i jak powiadają powszechnie. u- 
daje oblakanego. Na ścianach swej 
celi porozwieszuł setki obrazków, 
siebie sfnego zaś udekorował ró- 


'Zańcami. koronkami i szkaplerza- ` 
mi. Gdy posłyszy kroki szyldwa- | 


cha, żegna się, kleka i oczy wzno- 
si “ku sufitowi”, bo nieba z celi 
nie widzi. Zcznaniami swemi grze- 
bie winnych i niewinnych, pomi- 
mo iż dotychczas pozanim samym 
żadnemu z innych zakonników 
niczego nie udowodniono, Zczna- 
nia Damazego Maecochą obeiąża- 
ją b. przeora o. Rejmana, o. Ba- 
zylego Olesińskiego i [Izydora 
Starczewskiego, w kierunku nie- 
moralnego prowadzenia się, kra- 
dzieży funduszów klasztornych, 
kradzieży obligacyi po Ś. p. Bona- 
wenturze Gawełczyku. 

W czasie Śledztwa wyszło na 
jaw dość sensacyjna sprawa od- 
nośnie do stosunków Macocha do 
Krzyżanowskiej. Okazuje się bo- 
wiem, że Maeoch już po dokona- 
niu zbrodni zawarł z Krzyżanow- 
ską, wdową po zamordowanym 
Wacławie Macochu, ślub kościel- 
ny. Kto mu go udzielił, dotych- 
czas nie stwierdzono, gdyż ani 
Damazy ani jego dulcynea wska- 
zać go nie cheg. — Śledztwo prze- 
ciw Maeochowi jest w pełnym to- 
ku, 
ku zarzaconych mu- zbrodni: o 
podrobienie pieczęci nrzędu gmin- 
nego Parzymiechy, o sfałszowa- 
nie metryk urodzenia i ślubnych, 
o sprzeniewierzenie i roztrwonie- 
nie funduszów klasztornych. o 
skrytobójcze morderstwo i święto- 
kradztwo. 

Rozprawa spodziewaną jest we 
wrześniu. 

W Częstochowie pewne wraże- 
nie wywarło odznaczenie cesar- 
skie stryja  Damazego Macocha, 
wójta gminy Lipie |pow. często- 
chowskij, orderem srebrnym. Za 
to jednak, dotychczas jest tajem- 
nień. 

W więzieniu  piotrkowskiem 
znajduje się także i Izydor Star- 
czewski, przeciw któremu toczy 
się śledztwo w kierunku ukrywa- 
nia morderstwa. Starczewski ze- 
afai w śledztwie, iż o zbrodni 
morderstwa dowiedział się od 
Damazego przy spowiedzi. Sto- 
sując się zatem do przepisów pra- 
wa kanonicznego, nie mógł abso- 
lutnie informować policyi. Przy- 


znaje się jednak do tego, iż ra- 
dził Damazemu Macochowi na- 


tychmiast ueieczkę. zależało mu 
bowiem na opinii klasztoru jasno- 
górskiego. 

Co do 0. Bazylego Olesińskie- 
go, śledztwo zmierza ku końcowi. 
Jedyny zarzut, jaki go spotkał ze 
strony władz prokuratorskich, był 
odnośnie do trwonienia fundu- 
szów klasztornych, dziś on jednak 


a zmierza ono w kierunku kil- | 


GAZETA POLSKA W ONHICAGO. 


pod nagromadzonym materyałem 
z zeznań innvch świadków. Okazu- 
je się, że Bazyli, piastujae godność 
kustorza, dawał Damazemu, jako 
prokuratorowi klasztoru ex of- 
ficio”” pieniadze na potrzeby kla- 
sztorne, Damazy jednak lwią część 
otrzymanych sum obracał na wy- 
datki osobiste i swej kochanki. 
W kołaeh prawniczych panuje 
przekonanie, że ze względu na 
brak pozytywnych danych, Bazy- 
li zostanie wyelimiowany z aktu 
oskarżenia, 


Kradzież skarbu z obory. 

Władysław i Józefa Krzemiń- 
sey, zamieszkali we wsi Tłuchowo 
w powiecie lipnowskim, odożone 
na czarną godzinę 500 rb. prze- 
chowali w oborze, tuż pod dachem. 

We wrześniu r. 1908 Krzemiń- 
Bey z przerażeniem spostrzegli, że 
skarb ich zniknął. Podejrzenie pa- 
dło na dziewięcioletniego wnuka 
poszkodowanych, , Szałkowskiego, 
który stale gospodurował na da- 
chu. Jakoż przyceiśniety malec do 
muru przyznał się, że * znalazł” 
pieniadze pod dachem obory; pie- 
nindze te częściami wynosił w cho- 


lewach i doręczał przyjacielowi 
swemu  9-letniemu pastuszkowi 


(rórniewiczowi. Poszkodowani 
zwrócili się wówczas do rodzieów 
(Górniewicza i proponowali nawet, 
że duruja 100 rb., byleby im tylko 
reszte oddano; gdy jednak Gór- 
niewieze odpowiedzieli na tę pro- 
pozycyę: ‘toby bylo bardzo do- 
bre, gdyby było możliwe”, poszko- 
dowani zwrócili się do polieyi. 

Sad okręgowy płocki uznał, 2e 
tiórniewicze namówili swego dzie- 
wieciołetniegi syna, aby fen na- 
mówił 9-letnicgo wnuka Krzemiń- 
skich do okradzenia dziadków 1 
do oddania skradzionych pienię- 
dzy + 9-letniemu  Górniewiczowi, 
który znów skradzione pieniądze 
doreczył swym rodzicom. Górnie- 
wicz jojeiee| skazany zostać na 1 
i pół roku rot atesztanekich, żo- 
na zaś jego na 1 i pół roku więzie- 
nia, przyczem zasądzono od nich 
na rzecz Krzemińskich 500 rb. 

Wezoraj izba sądowa uniewin- 
niła oskarżonych, uznając tak nie- 
zwykle skomplikowane oskarżenie 
za niesłuszne. 

Bronił adw. przys. Pepłowski. 

Echa zbrodni jasnogórskiej.. 

W tych dniach w sprawie ja- 
snogórskiej wyszło na jaw kilka 
nowych szezegółów. Stwierdzono 
mianowicie, że u niejakiego Szy- 
mona Wilingera. pieczętarza, była 
zamówiona pieczątka, którą znale- 
ziono w celi Damazego, do podra- 
biania aktów. 

Podczas aresztowania  Damaze- 
go, znaleziony przy nim paszport 
na imię brata Waclawa wziął Da- 
mazy z magistratu już po zabój- 
stwie Wacława. 

Sprawa zdefrandowanych depo- 
zytów jasnogórskicit przyłączona 
będzie do ogólnej sprawy jasno- 
górskiej, która, jak przypuszczają, 
sądzona będzie w piotrkowskim 
sądzie okręgowym dopiero na je- 
sieni. 

Za znaki polskie. 

Na mocy rozporządzenia władz 
administracyjnych, skazano za 
herby polskie w Częstochowie: 
zegarmistrza p. Loriego na 100 rb. 
kary, za kolczyki Rote z orzełka- 
mi polskimi; p. Weksłera, właści- 
ciela składu galanteryjnego zaba- 
wek, na 25 rb., za popielniczkę z 
orłem polskim; właściciela sklepu 
materyałów sukiennych; p. Gold- 
manna, na 25 rb. lub 7 dni are- 
sztu, za wywieszone w oknie wy- 
stawowem ogłoszenie w języku 
polskim. 


Maryawityzm w Częstochowie. 

Według ksiąg ludności, w Czę- 
stochowie na początku r. z. mie- 
szkało trzech maryawitów, któ- 
rzy żądali, ażeby 0 ich zmianie 
wyznania zrobiono adnotaeyę w 
księgach. W ciagu r. 1910 liczba 
ta zwiększyła się o 2 osoby. Zażą- 
dały one także zmian paszporto- 
wych z powodu przejścia na ma- 
ryawityzm, który teraz w Często- 
chowie otwarcie pięć osób wyzna- 
Je. 

Źródło prawosławia. 


Istniejący na granicy Króle- 
stwa Polskiego i gub. grodzień- 
skiej klasztor prawosławny w 


Krasnym Stoku, uznany został za 
główne Źródło dla utrwalenia pra- 
wosławia na Podlasiu. Z tego 
względu Synod wyjednywuje dla 
klasztom tego zasiłek ze skarbu 
w sumie 53,000 rb. 

Naiwny magnat. 

W wagonie pociągu, idącego z 
Aleksandrowa do Warszawy trzej 
pasażerowie grali w bardzo nie- 
winną grę *' tysiąc”. Grali dla za- 
bawy tanio, po 5 kop. Jadący w 
tym samym wagonie Joel Magnat 
z Włocławka, który znał dobrze 
tysiąc”, przyłączył się do gry. 
W Pruszkowie trzej gracze wy- 
siedli z wagonu i zniknęli. 

Wraz z nimi zniknął z kieszeni 
Magnata złoty zegarek z dewizką, 
gotówką 600 rubli i weksle. 

Naiwny Magnat nie przypusz- 
czał, że szulerzy kolejowi mogą 


grać uczciwie tylko dla tego, aby 
łatwowiernego amatora gry — o- 
kraść. 

Zgon dwu kapłanów. 

W dyecezyi płockiej zmarł $. p. 
ks. Antoni Lipowski. Urodzony w 
1839 r.. święcenia. kapńońskie o- 
trzymał w 1862 roku, blisko pół 
wieku pracowal} w winniey Pań- 
skiej, najdłużej proboszez 
parafii Zuzel. 

W Skalbmierzn zmarł Ś. p. ks. 
Tedensz Konarski, urodzony w r. 
1849, wyświeeony w 1872.; blisko 
40 lat spełniał obowiązki kapłań- 
skie, ostatnio jako proboszez pa- 
rafii Gołonóg, w dekanacie be- 
dzińskim, a następnie w parafii 
sSkmbmierz. 


jaka 


Krwawy napad z bomba na 4 ofia- 
ry. 

Na stacył Cheln, przed przyby- 
ciem pociągu pasażerskiego, dążą- 
cego z Kowla do Warszawy, na 
strażników ziemskich, prowudzą- 
cych aresztanta, dokonano zbroj- 
nego napadu w klasie trzeciej. Z 
rewolweru wystrzałem został zabi- 
ty jeden ze strażników, na ueieka- 
jacego zaś drugiego strażnika rzu- 
cono bombę. 

W sali pasażerskiej od wybuchu 
wyleciały wszystkie szyby z okien 
i zniszczone zostały drzwi i meble. 
Napadjący, których było kilku, po 
dokonaniu napadu, zabrawszy ze 
sobą aresztowanego, dopadli do 
czeknjących ich przed budynkiem 
stucyjnym bryczki i odjechali nią 
szybko w kierunku Chełma. Wy- 
siano za nimi pogoń, złożoną z po- 
licyi miejscowej i żandarmów. Po- 
ciag przybyły już na stacyę, za- 
trzymano godzinę po nad czas po- 
stoju, wskntek dokonywanej w 
nim rewizyj, niestety bez rezulta- 
tu. 

Od wybuchu bomby rany odnio- 
sło trzech pasażerów, z których je- 
dnemu siła wybuchu urwała nogi. 
Ranionych odesłano do szpitala do 
Chełma. ` 


Za żądanie przysięgi w języku 

polskim. 

Powołany w charakterze świad- 
ka adw. przys. Frankensteina w 
Warszawie, gdy wezwano go do 
złożenia przysięgi, oświadczył, 
iż pragnie ją złożyć w jezyku pol- 
skim. Za to wdrożono przeciwko 
niemu dochodzenie dyscyplinarne, 
w którego wyniku sąd okręgowy 
zwrócił mu uwagę na niewłaści- 
wość jego postępowania. Było to 
w lutym roku zeszłego. 

Wskutek protestu prokuratora 
sprawa przesza pod rozpożnawa- 
nie departamenta ogólnego izby 
sądowej, który skazał adw. F. na 
wykreślenie z listy adwokatów. 
W motywach do wyroku zaznaczo- 
no, iż każda inna kara łagodniej- 
sza nie odpowiadałaby wielkości 
przewinienia oskarżonego, a pozo- 
stawienie go na stanowisku adwo- 
kata, stworzyłoby niebezpieczny 
precedens na przyszłość ‘‘albo- 
wiem nie ulega wątpliwości, że ad- 
wokat Fr. znalazłby naśladowców, 
a wówczas przepis o przysiędze w 
języku państwowym stałby się It 
tylko martwą literą. 

Adw. Frankenstein wniósł skar- 
ge do senatu na ten wyrok, senat 
jednak odrzucił tę skargę. 


O roztrwonieniu funduszów gmin- 
nych. 

Departament karnej Izby sądo- 
wej warszawskiej rozpoznawał o- 
wą sławna sprawę Mateusza Ku- 
rzyny, Tomasza Rogowskiego I Ja- 
na Makowskiego, oskarżonemu o 
współudział w roztrwonieniu fun- 
duszów gminnych. Rzecz się tak 
miała, Komisarz powiatu szezuczy- 
skiego, zrewidowawszy białoszew- 
ską gminną kasę pożyczkowo-08z- 
czędnościową, znalazł w kasie wię- 
eej, aniżeli było potrzeba gotówki. 
Przy dokładnem sprawozdaniu po- 
szczególnych pozyeyi i wpływów, 
i rozchodów z książeczkami oszczę- 
dnościowemi, wykryto cały szereg 
nadużyć. 

Wójt gminny Franciszek Wójci- 
cki, przyjmując wkłady do kasy 
najczęściej w mieszkaniu prywat- 
nem, w rzadkich wypadkach wcią- 
gał je do ksiąg kasowych — prze- 
ważnie zaś kończyło się na wyda- 
niu książeczek oszczędnościowych. 
Nie poyardzano także i prostem 
fałszowaniem podpisów. 

Na śledztwie stwierdzono, że ci 
członkowie, którzy należą do kasy, 
są małą piśmienni, ciemni. Jedyną 
sprężyną był tam wójt Wójcieki, 
człowiek sprytny przebiegiy i obe- 
znany dobrze z atmosferą, w ja- 
kiej działał; nie w tem dziwnego: 
zostawał bowiem na stanowisku 
wójta od roku 1883. do połowy 
1907, Nadto był to człowiek despo- 
tyczny; książeczki oszezędnościo- 
we, które winny były być pod kon- 
trola wspólną i skarbnika, zatrzy- 
mywał u siebie. Pisarz zapisywał 
do ksiąg pod dyktando Wójciekie- 
go. A spryt wójtowski dopisał mu 
i w ostatniej chwili; gdy bowiem 
komisarz włościański, dowiedzia- 
wszy się o dochodzeniu sumy, do- 
chodzącej do 6.000 rubli, zostawił 
Wójciekiemu dwa tygodnie czasu 
do uregulowania niedoboru, Wój- 
cieki *' uregulował”” swoje interesa 


sprzedaż kolonie i wyjechał do A- 
meryki, wypisawszy sobie własno- 
ręcznie przepustkę za granicę. 
Oskarzżonym Kurzynie, Rogow- 
skiemu i Makowskiemu, jako pion- 
kom, zarzucono jedynie — niedbal- 
stwo, t. j. brak kontroli nad czyn- 
nościami wójta. Sąd okręgowy lom- 
żyński, Makowskiego uwolnił, zaś 
Kurzynę i Rogowskiego skazał na 
naganę wobec sądu, zusądziwszy 
akcyę cywilną w wysokości 865 rb. 
Wezoraj w izbie sądowej Kurzy- 


na ze lzami w oczach oświadczył, | 
"mówiłem komisarzowi, że Wójci- | 


cki sprzedaje kolonię i prositem, 
ażeby tenm zapobiegł ; dlaczego te- 
go nie uczynił? Dlaczego mam za 
niego płacić?”... 
Izba wyrok sadu 
zatwierdziła. 
Zagadkowe zabójstwo. 


Dnia 1 marca r. ub. wprost do- 


okręgowego 


nu nr. 43 przy ul. Żelaznej w War- | 


szawie, zastrzelony został z zasa- 
dzki Piotr Ruszkowski, robotnik z 
fabryki © Perkun.”” 

Sad okręgowy skazał- za to za 
bójstwo : Władysława Borkowskie- 
go, Wiktora Kamińskiego i Józefa 


Głowackiego, wszystkich trzech na | 


utratę wszystkich praw stanu i 10 
lat ciężkich robót. 

Pomimo szczegółowego śledztwa 
pobmdki zabójstwa nie zostały wy- 
kryte, 


*""Intryga i miłość." 

Korzystając z tego. że Edward 
Brodzki zesłany został administra- 
eyjnie do gubernii tomskiej, przy- 
jaciel jego z lat dziecinnych Win- 
centy Mirecki, począ? zalecać sie 
do jego Żony; już wszystko, jak 
sobie wyobrażał Mirecki było na 
najłepszej drodze, gdy nagle Bro- 
dzkiemn pozwolono wrócić z ze- 
slania, Chcąc unieruchomić meža, 
Mirecki w dniu jego _ przyjazdu 
wysłał anonim, do polieyi oskar- 
żając Brodzkiego o udział w zabój- 
stwie stójkowych  Gontarczyka i 
Olszewskiego. Na razie skutek był 
pomyślny po paru dniach jednak 
Brodzkiego wypuszczono na wol- 
ność, Wkrótce Mirecki stanie 


p „) 
przed sadem okręgowym z oskarże- 


nia o fałszywą denuneyvacye. 
Zajście w kościele. 


Kościół w Wobolnikach był wi- 
downia oburzającego zajścia. Go- 


spodarz Paliokas przybył na nabo- | 


żeństwo kościelne w stanie nietrze- 
źwym. Załedwie ksiądz Klemyszys 
rozpoczął nieszpory, gdy Paliokas 


cisbął w niego dużym sześciofun- | 
towym kamieniem. Kamień trafił | 


w cymborium tarza» wielkiego, 


połamał świece i .powywracał olta- | 
oraz | 


rzowe kandelabry i świece. 
porozbijał ozdoby gipsowe. Jedy- 
nie dzięki usilnym perswazyom 
księży, obecnych w tym czasie w 
kościele, udało się wyrwać awan- 
turnika z rak rozszalałego tłumu. 
Polieya aresztowała Paliokasa. W 
kieszeni jego znaleziono jeszcze 
jeden sześciofuntowy kamień. Po- 
wodem napaści były podobno ka- 
zania ks. Kłemeszyca przeciwko 
pijaństwu. 


Szkoły litewskie. 


Na mocy rozporządzenia imini- 


stra oświaty otwarte zostały pono- | 


wnie założone przez Towarzystwo 
oświaty “Saule” szkoły litewskie 
w- gubernii kowieńskiej, zamknię- 
te roku zesziego przez władze. Ta- 
kich szkół w gubernii kowieńskiej 
było już sto kilkadziesiąt. **Kur. 
Wil.’ słyszał, że w tej sprawie in- 
terpelował ministerstwo oświaty 
jeden z naszych członków Rady 
państwa. 


Żegluga w Królestwie. 

Żegluga i spław na rzekach w 
Królestwie Polskiem poza uciążli- 
wemi warunkami naturalnymi, ob- 
ciążoną została nowemi trudno- 
ściami formalnemi. Ministerstwo 
wojny wydało nowe  specyalne 
przepisy dla spławu i żeglugi na 
wodach wewnętrznych, gdzie znaj- 
duja się fortece. Przepisy te roz- 
ciągają się również i na Królestwo 
Polskie. Na moey nowych przepi- 
sów przejście tratew 1 berlinek 
pod fortecami może się tylko od- 
bywać do zachodu słońca. Wyjątek 
uczyniono tylko dla Wisły, gdzie 
przejście dozwolone jest i w no- 
cy, o ile łożysko Wisły będzie o- 
świetlone. Tratwy i berlinki w re- 
jonie fortee mogą być wstrzymy- 
wane na żądanie wiadz wojsko- 
wych. Przed wejściem  tratew i 
berlinek w rejon wód fortecznych 
wszyscy robotnicy i majtkowie o- 
bowiązani są przedstawić komen- 
dantowi swoje pasporty dla rewi- 
zyi. Statki powinny przechodzić 
przed forteeami bez przestawania. 
Komendantem fortee, w porozu- 
mieniu się z okręgiem komunika- 
eyii, wolno pozwalać na pewne 
wyjątki od wymienianych przepi- 
RUW. 

Dochody od widowisk. 

Warszawa bawiąca się opłaca 
na rzecz zakładów dobroczynnych 
i szpitali przeszło rb. 120.000 ro- 
cznie tytułem podatku od biletów 
na widowiska w stosunku 2, 5 i 
10 kopiejkowej dopłaty do biletu 
oraz procentu od czystej wygra- 
nej w totalizatorze wyścigowym. 


j 
| Dochody te wciąż wzrastają, cha- 
|rakterystyczne zaś w wykazach 
kasy miejskiej niepomiernie niski 
wpływ tych dochodów za lata u- 
biegłe w r. 1908. Oto podatek od 
„widowisk dał tylko 50.000 rb., a 
| procent od: wygranej około rubli 
9,000, gdy w poprzedzającym ro- 
| ku widowiska dały rb. 73,000 i 
totalizator 16,000. Natomiast rok 
1909 i reszty prawie podwoiły już 
te doehody. z których podatek od 
widowisk zależny jest tylko od 
ścisłej kontroli. 


Nowa instytucya w Warszawie. 


Dom wychowawczy. dla slabo- 
| rozwiniętych i umysłowo upośle- 
| dzonych dzieci, pierwszy tego ro- 
| dzaju zakład w Królestwie, został 
| otwarty mroczyście w obecności 
| członków zarządu gminy ewange- 
| lickiej, przedstawicieli świata le- 
| karskiego, prasy i t. d. 
Poświęcenia dokonał superin- 
| tendent pastor Bursche, który wy- 
powiedzie piękną mowę. Po nim 
| zabrał głos p. Edward Geisler, 
| który zaznaczył potrzebę takieh 
zakładów w Królestwie. Stara- 
| niem gminy ewangelickiej powstał 
oto już pierwszy. Potrzeba jednak 
wiecej takieh oddziałów wycho- 
| wawczych, których Niemcy posia 
| daja już setki, podobnież dużo ich 
| jest w Austryvi. w Galieyi jest ró- 
wnież kilku. 


Aresztowania w Łodzi. 

Dzienniki Warszawskie dono- 
sza, żę onegdaj o godz. 6 rano li- 
czne oddziały wojska i policyi o- 
toczyły przedmieńcia Łodzi, Nowe 
| Chojny i Dąbrówkę, gdzie też do- 
| konano ścisłej obławy.  Areszto- 
„wano 180 osób, między innemi 3 
poszlnkowane o zabójstwo dwóch 
| strażników i kilku zbiegłych z ze- 
s'ania. 


Oszuści. 

W Siedleanch przyszło do boga- 
| tego krawca A. dwóch **agen- 
tów”. którzy mu przedstawiali 
* próbki różnych towarów po nis- 
| kiej cenie. Krawiee zamówił tych 
| towarów za 600 rb., dając 200 rb. 
zadatku. W zamian agenci zosta- 
wili u niego pierścionki z bryłan- 
tami, które jubiler ocenil na 400 
rb. Potem jednak okazało się, że 
oszuści zręcznie zamienili pier 
ścionki na blaszki i zabrawszy 
200 rb., umknęli. 


Zmiana miasta na osadę. 


0 obywateli ze Staszowa zło- 
żyło podanie o zmianę Staszowa 
miasta na osadę miejska. Jako 
motyw, podają upadek ruehm han- 
| dwwego, który nastąpił z chwila 
wyniesienia się  konsystnjącego 
tam wojska, a także i innych po- 
wodów mniej ważnych. Władze 
| administracyjne prośbę obywateli 


woo ie pozostawiły bezi 
skutku. Donosi o tem “Gazeta 
Radomska”. 


Tajemnicza zbrodnia. 

Do szpitala wileńskiego św. Ja- 
kóba przywieziono w tych dniach 
niejakiego Adolfa Jachimowicza, 
maszynistę kolejowego, który do- 
wiedziawszy się o wygraniu 6.000 
rubli na premiówkach, dostał po- 
mieszania zmysłów. W kilka go- 
dzin po przywiezieniu do szpitala 
l Jachimowicz zmarł. Wobec pogło- 
sek, że zmarł on Śmiercią niena- 
turalną, dokonano sekcyi, która 
stwierdziła, że Jachimowicz ma 
połamane żebra. Równocześnie A- 
į resztowano i osadzono w więzie- 
niu gubernialnem funkcyonaryu- 
szów służbowych ze szpitala Św. 
Jakóba: Januszkiewicza i Ryba- 
czyńskiego, oskarżonych o pobicie 
umysłowo chorego Nachimowicza, 
skutkiem czego ten ostatni zmarł. 


Usunięcie księży. 
Arcybiskupowi  warszawskiemu 
ks. Popielowi polecono usunąć ks. 
Wyrzykowskiego z parafii Żelaz- 
nej w pow. skierniewickim, 


Ks. Wyrzykowski wygłosić 
miał mowę o treści separatys- 


tyeznej na pogrzebie ks. Moście- 
kiego. 
Vrzędownie zarzuca się ks. Wy- 
rzykowskiemu, iż nawoływał do 
łączności i jedności, która jedynie 
| pozwala ufać w lepszą przyszłość. 

Polecono również władzom wła- 
ściwym usunąć przełożonego koś-- 
cicia dereczyńskiego w gub. gro- 
dzieńskiej. księdza Abramowicza 
za szerzenie odezw,  rozniecają- 
cych nienawiść względem pań 
stwa. 


Skandal w szkole rolniczej w Hu- 
maniu. 


liumań, Ruś. Całe miasto jest 
| pod przygnębiającem wrażeniem 
| morderstwa, które stało się powo- 
dem zamknięcia niższej szkoły 

| rolniezej w Zofiówce. 
| Przed kilkunastu dniami w jed- 
(oym z tutejszych zajazdów sta- 


nal nieznany nikomu przejezdny 
w mundurze technika. Przybył z 
| drugim jegomościemn, z którym. 
zapoznal się na kolei. 

Do zajazdy schodziły się-różne 
, blady suchotnik. 

Pewnego dnia nieznajomy 
mundurze technika zniknął 


F 


śladu. Przy 
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leziano kalosze, Ten dowód mate- 
ryalny doprowadził do wykrycia 
zbrodni. 

Śledztwa ujawniło, że trzej u- 
ezniowie szkoły rolniczej utopili 
nieznajomegć w owej studni. 

Przygoiny towarzysz techni- 

s, ujęty przez polieyę, zeznał, że 
w zajeździe przygotowany był 
napad na Bank ziemski i że knuto 
pluhv, zmierzajace do prowoko- 
wania młodzieży, do czego mia‘ 
być użyty suchotnik. Towarzysz 
rzekomego technika oświadczył, 
że miał cstrzedz o tem władze bez- 
pieczeństwa, lecz bał się zemsty. 

Uczniowie - mordercy przyznali 
się do winy. 

Motywem jej. jak twierdzą, by- 
ła zemsta za usiłowania prowoka- 
torskie. Zabójców osadzono w 
więzieniu. Zamknięto szkołę rol- 
niczą, dyrektora usunięto z po- 
zbawieniem praw do dalszego peł- 
nienia obowiązków. 

Śledztwo toczy się dalej. 

W Zotiowskiej szkołe jest za- 
ledwie kilku uczniów Polaków — 
synów niższych ofieyalistów. 


Aresztowanie królewiaka w Bruk- 
seli. 


Kilkanascie dni temu został a- 
resztowany na ulicy w gminie 
Ixels Feliks Szymański, b. robot- 
nik zakladów Ostrowieckich, o- 
lwenie uczeń. szkoły  przemysło- 
wej (Ecole Industrielle.. Areszt 
ten wywołał w kolonii polskiej 
wielkie wrażenie, tembardziej, iż 
z Szymańskim został zaaresztowa- 
uv na uliey idący z nim kolega, 
którego dopiero po kilku godzi- 
mach wypuścili z cyrkułu. © 

Po rewizyi w mieszkaniu Szy- 
mański został przewieziony do 
więzienia celkowego w Saint-Gil- 


É les. 


Dopiero ne drugi dzień można 
było dowiedzieć się powodów are- 
sztowania. Jak się okazało nastą- 
piło to na żądanie władz rosyj- 
skich, które żądają wydania Szy- 
mauńskiego. jako zwykłego prze- 
stypcę na mocy traktatu ekstra- 
dvevjnego z roku 1874. 

Z uktn oskarżenia dowiaduje- 
my się. że Szymańskiego poszu- 
kuje sędzia śledezy obwodu Ostro- 
wieckiego pod zarzutem udziału 
w zabójstwie dokonanym d. 16 
marea r. 1905 na osobie felezera 
Moszka Beinermava,  Przestępz 
stwo tv przewidziane w 3 części 
art. 1453 kodeksu karnego lzabój- 
stwo uplanowane z zasadzkąj, 
przewiduje pozbawienie praw i 
ciężkie roboty od lat 15 do 20, luh 
hezterminowe, 

Cały akt oskarżenia opiera się 
na zeznaniach aresztowanego pó- 
Źniej Czesława Florensa, który 
przyznał się do wywabienia z 
mieszigąnia telczera Beinermana 
i wskazał na Szymańskiego i Kas- 
nera, jako na uczestników zama- 
chu. Przy powtórnem badaniu 
Florens wypar sie swych pierw- 
szych zeznań i twierdził, że zło- 
żył je przymuszony do tego przez 
strażników. Ci ostatni zaprzeczy- 
li wszelkiemu wymuszaniu i o0- 
świadczyłi, że Florens złożył ze- 
znanie zupelnie dobrowolnie, Na- 
czelnikiem straży ziemskiej” w O- 
strowen był wówezas kapitan A- 
leksandrow. 

Osoby dobrze poinformowane 
twierdzą, że felczer Beinerman był 
szpiegiem o czem. było publicz- 
nie wiadomo w Ostrowcu. Zabój- 
stwo Beinernana było dziełem 
partyi rewolueyjnej. 

Sąd belgijski będzie miał -do 
rozstrzygnięciu =- nie wehodząe 
wale w istotę sprawy i udziału 
w niej Szymańskiego — czy in- 
krymirowany mu czyn jest kry- 
minalnym, który podpada pod tra- 
ktat ekstradvevjny, czy też jent 
polityczny, tj. nie podlegający 
wydaniu. 

W ostatnich czasach w r. 1908 
i 1910 sądy belgijskie miały do 
rozstrzygnięcia dwie analogiczne 
sprawy; wydania Rosyi studenta 
Miklaszewskiego. oskarżonego _o 
ndzia: w napadzie na monopol d. 


15 sierpnia r. 1906  wokolicach 
Łowicza i robotnika Gajwasa, o- 
skarżonego o udział w ekspro- 


pryacyi, dokonanej wespół z inny- 
mi na osobie dzierżawey. W obu 
tych wypadkach sąd belgijski u- 
znał charakter polityczny sprawy 
i wydania odmówił. 

Krwawe wydarzenie w Łodzi. 

Stróż noeny Ignacy Piwoń zau- 
ważył na ul. Staro-Zarzewskiej 
n. 187 czterech podejrzanych ludzi 
i sądząc, że zamierzają oni doko- 
nać jakiegoś krwawego napadu. 
zaalarmował gwizdwką policyan- 
ta, Wówczas jeden z nieznanych 


"dał do stróża strzał z rewolweru, 


raniąe go niebezpiecznie, poczem 
całe grońo szybko się oddaliło. 
Ciężko rannego Piwonia pogo- 
towie przewiozło do szpitala. W 
purę godzin później władze poli- 
cyjne wysłały na obławę oddział 


agentów polieyi słedczej i straż- 
ników. którzy najpierw udali się 
do znanej sobie kryjówki bandy- 
ckiej przy ul. Kaliskiej nr. li, 
gdzie też poczęto rewidować wszy- 
stkie mieszkania. 

Gdy polieyanci  zastukali do 
drzwi jednego z mieszkań, drzwi 
sie otworzyły nagle i stanął w nich 
znany dobrze policyi bandyta Pla- 
eek, który też zaczął odrazu steze- 
lać z rewolweru. Korzystając z 
zumięszania, wyskoczył on na- 
stępnie na podwórze i ukrył się 
za wozem. strzelając w dalszym 
ciągu. Strażnicy odpowiedzieli na 
strzały strzałami, raniące Placka w 
plecy i nogę. co go zmusiło do 
poddania się. 

Strzałami bandyty zranieni zo- 
stali dwaj polievanci. 

Oprócz Placka, aresztowano w 
domu tym jeszcze kilkanaście in- 
dywidnów silnie poszlakowanych 
o udział w bandyekich wypra- 
wach. 


Zona stróża przy ul. Łagiew- 
niekiej 21, Williama Grunwalda 
zamełdowała polievi, że mąż jej 
wraz ze stróżem „Jakóbem Kifel- 
dem wyszedł w ubiegły piątek i 
dotychczas nie wrócił. Policyn u- 
dała się do mieszkania Ejfelda i 
dokonala tam rewizyi, przyczem 
znaleziono ślady krwi na podłodze 
i łóżku. Zapytany KE. tłómaczył się 
że jest oddawna chory na piersi i 
leczy się psią jucha; że niedawno 
w tym celu zabił psa. na dowód 
czego okazał łeb psa. 

Polieya jednak nie dała oświad- 
czenin temu wiary i Ejflda are- 
sztowala, Irzyciśnięty do muru 
w cyrkułe Ej. przyzna? się do wi- 
ny i zeznał, że wspólnie z lokato- 
rem swym Julianem -feske zamor- 
dował Grunwalda. 

Pokłócili się oni z Gr. o 1. rb. 
530 kop. ze sprzedaży pierzyny, 
który G. zabrał do domu. Kłótnia 
zamieniła się w bójkę, podczas 
której zadawano razy po głowie 
obeasami trepów drewnianych i 
zabito Grunwalda. 

Trupa najpierw ukryto pod łóż- 
kiem, a w nocy połamano mu ręce 
i nogi. zapakowano do worka i 
wrzneono do ustępu. Istotnie zwło- 
ki zamordowanego w ustępie zna- 
leziono. ; 

Ejfella i Jeskego oszdzono w 
więzieniu. 

Fałszywe pieniądze w Kijowie. 

Ostatnimi czasy w Kijowie zit- 
częły kursować fałszywe monety 
srebrne. Posiadaczami takowych 
byli przeważnie *'bosiacy”, albo 
żebracy. Najłatwiej fatszywe pie- 
niadze dawały się zbywać u kon- 
duktorów tramwajowych, u han- 
dlarzy papierosami i w małych 
sklepikach. W razie zatrzymania 
osobnika, elicacego zbyć fałszywy 
pieniadz ten oświadczał, iż monetę 
otrzymał od jakiegoś nieznajome- 
go; spisywano protokół'i na tem 
się zawsze kończyło, 

Półtora miesiąca temu w sklepi- 
kn przy ulicy Rejtarskiej usiłowa- 
no zbyć fałszywy rubel srebrny. 
Próba się nie udała i posiadaczy 
takowego zatrzymano na zjeździ* 
Wozdwiżeńskim i dostawiono do 
policyi Podali się oni za Mikarti. 
eza Zarianca i Sagir-Wartana-O- 
gły. U ostatniego znaleziono 42 ru- 
ble fałszywe. Mimo rewizyi, doko- 
nanej w mieszkaniu Areszrewi. 
nych, nie udato się wyjaśnić, kto 


ieh zaopatrza w fałszywa monetę. 


Wartan Ogłv. zapewniając, iż nie 
brał udziału w fałszowaniu pie- 
niędzy. zeznał, iż pieniadze dostał 
od niejakiego Magdisa Chaczatu- 
rowa. Obu aresztowanyeh pocią- 
znięto do odpowiedzialności za 
zbywanie fałszywej monety. wy- 
kryć zaś, kto i gdzie fabrykował 
pieniądze, dotychczas się nie n- 
dało. 

Kilka dni temu w jednym ze 
sklepików na Padole agent poli- 
eyi śledczej zatrzymał jakiegoś o- 
sobnika, chcącego zbyć fałszywe- 
go rubla. Wypadek ten, w związ- 
ku z aresztowaniem w grudniu 2 
ormian naprowadził policyę na 
myśl, iż w Kijowie funkeyonuje 
prawidłowo zorganizowana fabry- 
ka fatszywych monet. 4 rozporzą- 
dzenia p. o. naczelnika  policyi 
śledczej, zwrócono baczną uwagę 
na osuby podejrzane i zaczęto 
sprawdzać dokumenty ormian, za- 
mieszkałych w Kijowie; sprawdzo- 
no również personalia robotników 
piekarni tureckich, w których pra- 
enja przeważnie turcy i orimianie. 
Kiedy policya zebrałą dostateczny 
materyal, potwierdzający o egzy- 
stowaniu w Kijowie fabryki pie- 
niędzy, z rozporządzenia Krasow- 
skiego dokonano dn. 18 stycznia 
jednocześnie w mieście oraz na 
Demiówce. Szulawce i Słomence 
Masowych rewizyi. Dały zupełnie 
nieoczekiwane rezultaty. O świcie 
polieya otoczyła dom nr. 23 przy 
ul. Wołoskiej i wtargnęła do mie- 
szkania  ormianina  Bagdasara 
Markarianca. Zjawienie się poli- 
eyi zrobiło na M. silne wrażenie. 
Odpowiedziawszy na zapytanie o 
nazwisko, dodał: "Wiem wszyst- 
ko. Weźcie mnie i zakujcie w kaj- 
dany. Oni mnie wydali””. Rewizya 
wykryła, iż w mieszkaniu Marka- 


rianca w jednym pokoju znajdo- 
wała się mała fabryka kawy mie- 
lonej, w drugim zaś olbrzymia dę- 
bowa komoda, w której znalezio- 
no catą masę fałszywych” rubló- 
wek, M. pod silnym konwojem 
odprowadzono do wydziału sled- 
czego. 

Ponieważ pogłoski uporczywte 
krążyły, iż fabryka pieniędzy mie- 
ści się na Demiówce i że “robi” 
je © chemik)”, mięszkający W o- 
sobnym damku przy zanłku Paw- 
łowskim nr. 15, policya tegoż dnia 
o godz. 1 po południu otoczyła ów 
domek. Na zapytanie agenta po- 
lievi o nazwisko, właściciel mie- 
szkania odpowiedział: **Jestem 
Mikołaj Gorowoj. syn rzecz. rad- 
cy stanu. Czego sohie życzycie?”” 
Na wiadomość, iż mają u niego 
robić rewizyę. G. zaprotestował i 
zażądał rozkazu prokuratora na 
dokonanie takowej. Wreszcie zgo- 
dził się na przeprowadzenie u sie- 
bie rewizyi, która, mimo że trwa- 
n § godzin, nie przyniosła żad- 
nych rezultatów. *Laboratoryum" 
(Gorowoja było zawalone rozmaite- 
mi rzeczami, były tam i stare gra- 
mofony, szkła powiększające, ka- 
wałki gipsu, części roweru i t. p. 
oraz różne preparaty chemiezne. 
Na zapytanie polieyi, na co to mu 
wszystko potrzebne, G. powie- 
dział: **Mam ideę, którą pragnę 
urzeczywistnić, Dotyczy ona pew- 
nego wynalazku”, Polieya skon- 
fiskowała chemiczne preparaty 
(iorowoja, ażeby poddać je cks- 
pertyzie. (r. tymczasowo pozosta- 
wiony na wolneści. 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


śp. Józefowa hr. Wielopolska. 

W Krakowie zmarła 18 bm. w 
10 roku życia śp, Józefowa h. Wie- 
lopolska, córka hr. Colonny Wa- 
luwskiego i małżonki jego z hr. 
Potockich. Zmarła była synową 
Aleksandra margrabiego Wielo- 
polskiego, W pamiętnych latach 
poprzedzających wypadki 1863 r. 
mieszkała wraz z mężem w pała- 
cu Bruhlowskim, który wtedy zaj- 
mował margrabia Wielopolski, za- 
rządzajacego Księstwem  Łowie- 
kiem, i hr. Zygmunta ezłonka Ra- 
dy Państwa w Petersburgu. 


Rusiny wobec wyborów do Rady 
miejskiej. 

LWÓW. — Z powodu zbliżają- 
cych się wyborów do Rady miej- 
skiej, Rusini utworzyli specyalny 
komitet wyborczy, który uchwalił 
domagać się między innemi, na ró- 
wności opartego rodzaju manda- 
tów pomiędzy Rusinów i Polaków, 
który zapewniłby rusińskiej lud- 
ności Lwowa odpowiedni procent 
mandatów. A dalej postanowiono 
że: w jinię narodowej karności nie 
wolno tworzyć żadnych nowych 
komitetów partyjnych, dla powo- 
dzenia sprawy bowiem wszyscy 
Rusini Lwowscy działać muszą so 
lidarnie. Zanosi się zatem na za- 
ciętą walkę wyborczą, 


Rezygnacya metropolity Szeptyc- 
kiego. 

Pisma krajowe z dnia 2 lutego 
zamieszczają depeszę o ustąpieniu 
metropolity hr. Szeptyckiego ze 
stanowiska marszałka Sejmu gali 
cyjskiego. Korespondent lwowski 
“N, Fr. Presse” twierdzi, że jest 
to zapowiedzią dalszej ruskiej ob- 
strukcyi, którejby hr. Szeptycki 
ze względu na swoje kościelne sto- 
sunki nie mógł otwarcie popierać. 
Aby uniknąć ewentualnej kolizyi, 
hr. Szeptycki zrezygnował z god- 
ności wicemarszałka Sejmu. Ko- 
respondencya przypomina dalej, że 
hr. Szeptycki tylko na prośby wy- 
bitnych osób zgodził się swego 
czasu na objęcie swego stanowi- 
ska wicemarszałka Ustąpienie je- 
go w chwili obecnej nie uważają 
w kołach politycznych za akt spe- 
cyalnej doskonałości. 

O powodach rezygnacyi X. me- 
tropolity Szeptyckiego dowiadu- 
ja się że X. metropolita powołał 
się na swoje obowiązki kościelne 


mianowicie konieczny wyjazd 
wizytacyjny do Ameryki. W isto 


cie jednak X. Szeptycki jest prze 
konany o tem, że Ukraińcy będą 
dalej prowadzili obstrukcyę w Sej 
mie galicyjskim. Obawia się więc, 
że z racyi swego urzędu musiał- 
by przeciw nim wystąpić. Solida- 
ryzować się zaś z ich taktyką o- 
twarcie nie chce, Pierwszego bie 
zrobi z obawy przed Ukraińcami, 
drugie zań jest niemożliwe ze 
względów towarzyskich i prostej 
przyzwoitości. Rezygnacya ta nie 
ma zupełnie znaczenia polityczne- 
go. gdyż następcą jego zostanie X 
biskup Czechowicz z Przemyśla. 

X. Szeptycki kategorycznie za- 
przecza, jakoby w czasie bytności 
swej w Wiedniu starał się o audy- 
encyę u cesarza lub następcy tro- 
nu. Żadnych w tym kierunku u- 
siłowań nie czynił, a wyjazd jego 
do Wiednia dotyczył uregulowa- 
nia spraw Rusinów amerykań- 
skich. 

Aresztowania w Galicyi. 

Z Czerniowiec donoszą do *'Sło- 
wa Polskiego ””, że w Austryackiej 
Nowosielicy aresztowano prawie 
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wszystkich wybitnych kupców w 
liczbie 29. Przyczynę aresztowa- 
nia trzymaja w tajemnicy. Austry 
acka Nowosielica jest punktem 
handlu eksportowego tranzytowe- 
gó z Rosyi przez Austryę do Nie- 
miec, 


Lawiny w Tatrach. 


W Tatrach spadło kilka olbrzy 
mich lawin śnieżnych. Z tych 
największe były następujące: Z 
Miedzianego spadla ogromna la- 
wina do Morskiego Oka i złama- 
wszy lód na jego powierzchni, wpa 
dla do wody. 

Druga lawina, która spadła z O- 
palonego, zniszczyła niezamiesz- 
kaly budynek posterunku -żandar- 
meryi i słupy telegraficzne na szo- 
sie. 

Największa lawina spadła z Wo 


łoszyna. Zajmowała ona prze- 
strzeń około 300 m. szerokości. 


Lawina ta spadła z hukiem, który 
było słychać w promieniu kilku 
kiłometrów. Zatrzymała się w po 
bliża domn dróżnika Bareika, któ 
ry wraz z rodziną i dobytkiem mu- 
siał się ratować z zagrożonego do- 
mostwa, 

Prezes Towarzystwa ratunkowe 
go, p. Maryan Zaruski, udał się 
natychmiast na nartach na miej- 
sce katastrofy. ' 

Schronisko nad morskiem 
kiem jest zupełnie odcięte. 

Potok Roztoka jest zupełnie 
zawalony śniegiem, tak, że woda 
płynie po przez most sklepiony. 

Z Krakowa wyjechało 25 nar- 
ciarzy. celem obejrzenia miejsc 
nawiedzonych lawiną, 


Chłop kuduje Dom Polski, 


0- 


| 


| 
|| 
I 


ciech Dudek, włościanin w Starym | 


Skalacie. Oto ofiarował grunt i 
sporo gotówki na rzecz Domu Pol- 
skiego w Starym Skalacie. Po- 
święcenie Domu odbyło się w dniu 
8 zm. przy współudziale tłumów 
włościan z Nowosiółki skałackiej | 
i Połapanówki, oraz lHeznie zebra- 
nej inteligencyi ze Skałata. 


Dom ufundował Wojciech Du- 
dek. Mimo, że nie jest zamożny, | 
to jednak calą gotówkę, jaką po- 
siadał, ofiarował na ten wzniosły 
cel i jeszcze sprzedał mórg ziemi. 


% prawdziwym szacunkiem spo- 
glądać musimy na postać tego 


dzielnego chłopa-patryoty, który 
tak głęboko umiłował Ojczyznę, 
że całe swe mienie dla niej po- 
święcił, Ten ofiarny na cele pu- 
bliczne włościanin prawdziwą na- ! 
pelnia nas otuchą, nadzieją lep- | 
szej przyszłości — kiedy ziarna o- 
światy i miłości zasiewane w ser- 
cach naszej włościańskiej braci, 
nie padają na ziemię jałową, ale 


na gruncie serdecznym  piękiy 
plon wydają. 

Poświęcenie Domu, w którym 
znajdują schronienie miejscowe 


towarzystwa oświatowe i ekono- 
miczne, dokonał ks. Pilin, który 
przemówił do zebranych w pięk- 
nych, a wzniosłych słowach, Pan 
iloffman ze Skalatu zabrał głos 
imieniem T. S. L. i dziękował wło- 
ścianinowi.patryocie za ofiarność, 
jaką okazał budując własnym ko- 
sztem gmach, który stanie się stra 
żniecą kresową w zagrożonej wio- 
sce kresowej, w końcu dziękował 
kierownikowi, J. Malezosowi, za 
jego zmudną pracę oświatową i e- 
konomiczną w powiecie. Z kolei 
zabrał głos J. Malczos, a wskazu- 


zagrożonych interesów. zachęcał | niosła czytelni 15 kor. Na zakoń- 


zebranych włościan, by korzystali 
z Czytelni i Kółka. 
następnie na rozwój wioski, która 

w kilku ostatnich latach uzyskała | 
szkolę, ezytelnię, Kółko rolnicze, | 
kaplicę i własny Dom Polski. | 
| statni mówca, p. Ostrowski, jesz- 

cze raz zachęcał włościan, aby za- | 
pisywali się na ezłonków T. $. D., 
poczem urządzona składka przy- 


Wskazywał 


czenie wzniosłej uroczystości od- 
śpiewali zebrani pieśni narodowe. 
Decyzya ministerstwa o uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 
Na drzwiach uniwersytetu przy- 
obwieszczenie 


bito następujące 
rektora: 


0- 


“Z rozporządzenia ministerstwa 


|Dokonczenie na naatępnej stronie. | 


| 
| 
| 
E- półrocze zimowe będzie 


RZE c cz ZZO 


FABRYKA PAPIEROSOW I CYGAR. 


FABRYKA CYGAR I PAPIEROSOW oraz sklad wszulkich tytoni $ 


tak miejscowych jako i starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich i ' 
Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania, oraz wszystkie przybory do 
palenia jak: Fajki wszelkiego rodzaju; Cygarniezki; Tabakierki; Port- 


$ fele — i wszelkie galanterye. 
| Zakład mój istniejący już od lat 12 — przy ulicy Milwaukee zo- 


E stał przeniesiony na Taylor str, pod Nr. 1215. Adresujcie: H. MAGES, į 
Ę 1215 W. Taylor St. CHICAGO, ILL. x ; 


Prawdziwie obywatelski i szla- 


chetny czyn spełnił chłop Woj- | jąc na potr 


zebę jedności i obrony 


z =- NADZWYCZAJ PI 


ĘKNY - - 


SILVEROID 
ZEGAREK 


z Amerykańskim werkiem na 7 ka- 
mieni, utrzymujący dobry czas, kry- 
ty kopertami z metalu Silveroid. 
który tak wygląda, jak srebrny, i 
nigdy nie zaczernieje; będziemy 
sprzedawać po 

31.25 

Sprzedaż tych zegarków po tej ce 
nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociągajcie eię, tylko 
zaraz przyślijcie nam 50e w Że zna- 
czkach pocztowych, an my wam wy- 
flemy na Express, gdzie resztę zapla- 
cicie ngentowi. 

Kto nam przyśle wszystkie pienią- 
dze naprzód, temu dodnmy piękny 
łańcuszek w podarunku. 

Adresujcie: 


NALEPINSKI MDSE CO. 
2707 N. Kimball ave. 
CHICAGO, ILL. 


ROZDAJE MAJĄTEK! 


Prywatne Recepty do Leczenia się w Domu Warte Tysiące 
Dolarów, Otrzymują Obecnie Chorzy isCierpiący za Darmo. 


Słynny Specyalista Ofiaruje za Darmo Specyalną Receptę na każdą Chorobę, 
List z poradą i Familijną Książką medyczną o 125 stronicach każdemu 
Choremu i Cierpiącemu, który napisze do Niego i poda opis swej Choro- 


by lub Niedomagania. 


Cenna książka medyczna 


za Darmo. 


Fumilijna książka medyczna p. t. **Prywatny Przo- 
wodnik Medyczny”, opisująca Przyczyny, Symptomy 
i Leczenie chorób ludzkich, zawiera 125 stronie cen- 
nych fachowych rad i wskazówek i jest napisana 
jasno i dostępnie po polsku tak, że każdy może ją 
przeczytać ze zrozumieniem. Książka ta powinna znaj- 
dować się w każdym domu i powinna być czytana u- 
ważnie przez każdego mężczyznę i niewiastę. Opisuje 
ona wszystkie choroby, podaje przyczyny i ich symp- 
tomy, uczy, jak im zapobiegać, radzi co jeść, n czego 
gię strzedz w każdej chorobie, i podaje rady jak po- 
stępować, nby się wyleczyć z wielu chorób bez dokto- 
ra. Jeżeli Chcecie być w dobrym zdrowiu i nie stra- 
cić go, to powinniście się o tę książkę postarać, Wy-| 
pełnijcie Kupon poniżej podany, a dostaniecie ją bez- 
płatnie, z przesyłką z góry opłaconą. Tylko jedną | 
książkę posyła się każdej familii. 


List z Poradą bezpłatnie. 


Wyślijeie wycięty i wypełniony Kupon pod wskaza- | 
nym w nim adros m, a otrzymacie, oprócz recepty 1 
wartościowej książki Medycznej. długi list z poradą, | 
opisujący dokładnie w jaki eposób należy się leczyć. 
W liście tym dowiecie się, na jakiej stronicy książki 
Modycznej znajdują się cenne informacye tyczące się 
Waszej choroby. Jeżeli będziecie postępować według 
„wskazówek załączonych w tym liście, to pomoże Wam 
to bardzo do odzyskaniu zdrowia i siły. Inni specyali- 


ści pobierają setki dolurów za każdą poradę, w liście | Nie przyjmuje on żadnej zapłaty — ani centa, za re 
tym zań otrzymacie ją ZA DARMO w jasno zrożu: | cepty, książkę Meryczną i list z poradą. Pragnie on 
miałych słowach tak, ża łatwo Wam będzie rady w | przekonać każdego cierpiącego albo chorego o swojej 


nim podane zapamiętuć i podług nich postępować. 


się leczyć. 


Nic nie 


żąda. 


zdolności w leczeniu, i dlatego też każdy powinien | najważniejsza, 
przyjąć tę ofertę, zanim będzie za późno. Oferta ta | 

. O e _ może nie być powtórzona. Udowodniwszy Wam awoją 
Jakie choroby podejmuje zręczność w leczeniu, udowodni on ję 5 ten sposób | 

| Waszym przyjaciołom i sąsiadom, Gdy on Was wyle- j napisać 

czy, niezawodnie wyrazicie się przychylnie o jego zdol- | go stanu choroby BEZPŁAT 
,nościach przy nadarzonej aposobności. To wszystko, o 
Nie będziecie pod żadnem zobowiąza- 
Recepty posyłane chorym i cierpiącym nie leczą raka, niem. Spocyalna Recepta, Książka i list z poradą nie 
trądu, i innych nieuleczalnych chorób, ale kurują one | będzie Was nic kosztowała. Wypełnijcie Kupon po- 


co mu idzie. 


STANOWCZO I RZECZYWISCIE każdego dnia, upar- | niżej podany i wyślijcie go pocztą dzisiaj. 


>>). cw, 


te i zastarzałe choroby chroniczne wszelkiego rodza: | 
ju, — choroby, które inni doktorzy uznali za nieule: 
czalne, Tysiące pacyentów w cierpieniach, rozpaczy 
i nieszczęściu, którzy zgłaszali się po te recepty jako 
ostatnią deskę ratunku, i poddawali się przepisanej 
kuracyi, oraz postępowali podług udzielonej im pora- 
dy, odzyskali zdrowie, — nowe życie, siły i enbrgię. 
Pragnie on udowodnić, co kuracyn, którą przepisuje, 
zdziała dla Was. Bez względu, na jaką chorobę choru- 
jecie, lub jak długo choroba trwała — ile lekarstw 
na próżno próbowalikcie — ilu innych doktorów za- 
wiodło — powinniście popróbować kuracyi u doktora, 
który cieszy się powodzeniem tam gdzie inni zawodzą. 
Tysiące przygnębionych kobiet i mężczyzn przypro: 
wadził on do zdrowia. do silnego, energicznego życia, 
rzeźkości — mocy i siłv, co jednak robi życie miłem. 
Tysiące cierpiących, boleściami torturowanych kobiet, 
obecnie jest zdrowych i ezczesliwych. Dlaczego nie wył 
Wypełnijcie Kupon, albo jeżeli wolicie, opiszcie o tem 
co Wam dolega we wlasnych słowach. Wyślijcie Ku- 
pon pod wskazanym ns uim adresem, a odwrotną po- 
cztą otrzymacie ZA DARMO, z przesyłką z góry opła- 
cong, w zwykłym znpieczętowanym liście, receptę, 
Keiążkę Medyczną v 125 stronicach i osobisty list z 
porndą. Za to nie zapłacicie ani centa — nie chce on 
żadnej zapłaty. 


o 


` 


Receptę_na każdą choro= 
| bę za darmo. 


Nazwisko i sława Dra Kidd'a są znane w całem świe- 
cie. Gdziekolwiek cywilizowany człowiek się znajduje, 
tam jego zadziwiające powodzenie i zręczność w le- 
czeniu są znane. Wyleczył on tysiące upartych chro- 
nicznych wypadków chorób, wiele z których uznane 
były za nieuleczalne przez innych doktorów. Rardzo 
dużo swego powodzenia zawdzięcza on swym zadziwia- 
jącym receptom. Nie żałował on czasu, — kosztu — 
i zachodów, ażeby zebrać i ułożyć te recepty według 
najnowszych wyników wiedzy medycznej. Prywatna 
ta recepty ulepszał on z roku na rok w miarę, jak, 
odkrywano nowe órodki lecznicze. Przeszły one próbę 
doświadczenia w tysiącach wypadków chorób i zawsze 
okazały się znakomite i bez zarzutu. Dr. Kidd poesia- 
da teraz prywatną receptę na każdą prawie chorobę, 
jakiej organizm ludzki podlega, — recepty, które są 
rezultatem wielu lat nauki i doświadczenia, — re- 
cepty, które walczyły tam, gdzie wszystko inne za- 
wiodło, — recepty, które każdego dnin dokonują zdu- 
| miewających uleczeń. Oferta Dra Kidd'a posłania za 
darmo Specyalnej recepty każdemu choremu lub cier- 
piącemu ko najwzniośniejszym podarunkiem dla cier- 
piącoj ludzkości od jednego z największych doktorów 
w świecie. 


Wspaniała oferta. 


Dr. Kidd powiada: ‘‘Zdobyłom powodzonie nie tylko 
przez przywracanie chorych do zdrowia; moje rofe- 
syonalne powodzenie przyniosło mi powodzenie finan- 
sowe. Mogę sobie pozwolić na hojność, ale ofiarując 
| światu wiole zadziwiających recept, wydaję najgłębsze 
| sekrety mego powodzenia, Recepty nie są zwykłymi 
| przepisami na '' patentowane medycyny ”*, albo ''wszy- 
stko leczące preparaty”. Ja pragnę wyałać Wam spe: 
| eyalną receptę na knaag Waszą chorobę — odpowied: 
nio do Waszego stanu. Bez względu, na jaką cierpicte 
ile chorób Wam dolega, moje recepty 
przepisują akuratnie lekarstwa, inae powinniście za- 
żywać, noT przyjść do zdrowia. Na każdą Waszą do- 
legiiwość lub chorobę mam odpowiednią receptę, 1 60 


chorobę, — 


każda z tych recept okazała się skute- 
czna w setkach podobnych wypadków chorób. 

«Zwykły doktór policzyłby sor:e od jednego do trzech 
dolarów za napisanie zwykłej recepty, a spocyaliata 


zaś od pięciu do dwudziestu pięciu. Ja ofiaru się 
am i posłać receptę odpowiednią do Wasze- 

NIE” 
W roeptach tych zawiera cię wiedza. zręczność i 


długoletnie doświadczenie najlepiej znanego doktora 
w świcie. Dostaniecie ją za darmo, jeżeli cierpicie na 
jaką chorobę. Za darmo dla każdego mężczyzny i nie- 
wiasty, którzy potrzebują ulgi w cierpieniach lub do- 
legliwościach. rs 


Nazywam się A «. +. 1.7.4 .. 
(WIEC NPA ARTE LPG EOT PRA, 
Mami LM Of mó 9b Ma se „on 


szę podać jej nazwę poniżej .. .. .. .. 


Jestem cierpiący [Jak długo] .. .. .. e 
Jeżeli Wasza choroba nie jest na liście obok, to pro- |i 


Kupon na Bezpłatną Receptę i Bezpłatną Książkę. 


Dr. James W. Kidd, Room 501 P. Kidd Bldg., 
Fort Wayne, Ind. 


Proszę przysłać mi zaraz, z przesyłką z góry opła- 
cong, bezpłatną receptę na moje cierpienie i książkę 
medyczną — wszystko zupełnie darmo. 


r 


| Glównie cierpię na: 
[Proszę zrobić dwa krzyżyki XX przed nazwi- 
skiem choroby, na którą najbardziej cierpicie. 
Po jednym zaś krzyżyku X przed innemi Wa- 
ezemi dolegliwościami.) 
| —Epilepsya — -Choroba Nerek 
.. || —Beumatyzm ——Cierpienie Pę- 
——Ból Lędźwi cherza 
d ....|Lumbago] ——horoba Serca 
i Eczema ——Choroby Krwi 
++ | —Ühoroby Skórne Kobieca Słabość .. 
— zk rofuły ——Mierpienie Wątroby 
| —— Katar ——zęściowy Paraliż 
,—wWodna Puchlina ——Ohroniczny Kaszel 
—— Hemoroidy ——Narwowość 
a | Neuralgia Prost titis 
— Biegunka —— Malaria 
—— Zatwardzenia ——Wyrznty 
s —— Niestrawność —— Piersiowe Nie- 
—— Ból głowy domagania 
—— Zawroty Astma 
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Wiadomo a z Polski. 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


|bokończenie z poprzedniej stronicy.] 


zumknięte d. 18 lutego. Półrocze 
letnie rozpocznie się dnia 13 mar- 
ch, W półroczu zinowem wykła- 
dów więcej nie będzie. PHółrocze 
to będzie policzone wszystkim 
słuchaczom, posiadającym wyma- 
gane warunki przy wpisach. 

Na półrocze letnie przyjęci bę- 
da tyłko ci studenci, którzy podpi- 
szą piśmienne zobowiązanie ścisłe- 
go przestrzegania: ustaw akade- 
miekich, posłuszeństwa i poszano- 
wania władz uniwersyteckich. 

Szczegółowe postanowienia w 
tej mierze ogłosi senat później. Do 
czasów wpisów budynki i zakłady 

uniwersyteckie dla uczniów Są 
zamknięte”. 


Jubileusz uniwersytetu lwowskie- 
go. 


Niedawno uniwersytet lwowski 
obchodził 250-lecie swego istnie- 
nia. Założył go król Jun Kazi- 
mierz, pozwalając Jezuitom otwo- 
rzyć we Lwowie wyższą akade- 
mję. Po przyłączeniu Galieyi kole- 
gium jezuickie zostało przemienio- 
ne na zakład o charakterze raczej 
szkoly średmiej. Jednakże już w 
roku 1784 cesarz Józef II zakłada 
we Lwowie uniwersytet z 4 wy- 
działami. Językiem wykładowym 
był wówczas język łaciński, który 
w Polsce był powszechnie uzna- 
wany w życiu towarzyskiem, w są- 
downictwie i szkolnietwie, ale na 
polecenie cesarskie wprowadzono 
na teologii wykłady po polsku, 
zwłaszcza dzięki domaganiom się 
Rusinów, którzy, nie mając wyro- 
bionego języka własnego, używali 
języka polskiego. Cesarz Franci- 
szek I zgodził się na utworzenie 
katedry języka polskiego i litera- 
tury. Dopiero w r. 1824 wprowa- 
dzono wykłady niemieckie a zresz 
ta aż do roku 1848 pozostał język 
łaciński i polski jako urzędowy i 
egzaminowy. To zdecydowało o 
polskim charakterze uniwersyte- 
tu. 


Zażydzenie adwokatury lwow- 

skiej. 

Przy wyborach prezesa lwow- 
skiej Izby adwokackiej, zwycię- 
żył kandydat grupy syonistyczno 
socyalistyezno-ruskiej dr. Aszke- 
nazy. Wobec odbytej świeżo an- 
kiety żydowskiej i tego wyboru, 
nie od rzeczy będzie przedstawić 
stan w jakim znajduje się gremium, 
adwokatów we wschodniej Gali- 
cyi pod względem narvodowościo- 
wym -— eo będzie też dobrą ilu- 
stracyą nędzy żydowskiej.” 

Otóż wedle sprawozdania Izby 
adwokackiej zu ostatni rok, liezba 
adwokatów w obrębie Izby lwow- 
skiej wzrasta stale i nieproporcyo- 
naluie. Tak up. w okręgu tej Izby 
to jest w orkęgach sądowych: 
Lwów, Kołomyja. Stanisławów, 
Tarnopol! wpisano na listę w cig- 
gu r. 190 ogółem 6% nowych ad- 
wokatów, w tem dwie trzecie sta- 
nowią żydzi, W samym zaś Iuwo- 
wie powstało 31 nowych kancela- 
ryi, w czem li katolickich a 20 
żydowskich. Ogółem miasto 
Lwów liczy 278 adwokatów, w 
czem tylko 84 polaków, 20 rusi- 
nów. a 174 żydów. 

Stosunek adwokatów cehrześcian 
do żydów na prowineyi jest jesz- 
cze bardziej niekorzystny, aniżeli 
w stolicy. 


Nowa placówka germanizacyjna. 


ŻYWIEC. — Społeczeństwo na- 
sze nie zdaje sobie dokładnie spra- 
wy z tego, że od Śląsku do powia- 
tu bielskiego i żywieckiego wciska 
się bardzo silnie żywioł niemiecki 
ze szkody oczywistą tubylczej ua- 
szej lsdności. Oto powstała nowa 
placówka niemiecka pod Żywcem 
w Węgierskiej Góree, miunowicie 
prywatna niemiecka szkoła, Mamy 
przed soba odezwę. kierownika tej 
szkoły, Ottona Kreisa, w której 
czytamy : 

“Po dłurich staraniach udało 
się nareszcie Niemcom w Węgier- 
skiej Górce stworzyć niemiecką 
prywatną szkołę i szkoła ta otwar- 
tą zostala z początkiem tego roku 


szkolnego. Ponieważ szkoła ta 
potrzebuje — materyalnego po- 


parcia, dlatego kierownictwo szko- 
ły zwraca się z niemiecka prośbą 
o udzielenie jej pomocy. Przez 
utworzenie tej szkoły maja nie- 
mieckie dzieci możność uezenia 
się w języku macierzystym, ina- 
ezgi musialyby chodzić do sasied- 
niej polskiej szkoły, gdzie by się 
polonizowały. Da szkoły tej cho- 
dzą tylko same dzieci niemieckie 
T, Wkrótce trzeba będzie budo- 
wać osobny budynek szkolny, po- 
moc więc jest konieczna. — 
Wszelkie przesyłki pieniężne na- 
leży nadsyłać pod adresem Otto- 
na Kreisa, kierownika szkoły w 
Węgierskiej Górce.” 

Tyle odezwa. Pozwolimy sobie 
zauważyć, że wprawdzie w hucie 
Węgierskiej Górze, jest paru u- 
rzedników Niemeów i kilkunastu 


robotników, których dzieci po nie- 
miecku uczyły się w sąsiedniej pol- 
skiej szkole dostatecznie, ale szko- 
ła nie ma dość niemieckich dzie- 
ci, aby mogła istnieć. Dlatego też 
urzędnicy w hucie przed zapisami 
do szkoły agitowali i teroryzowa- 
li tamtejszych polskich robotni- 
ków, aby dzieci zapisali do tej 
szkoły, | rzeczywiście znalazło się 
niestety wielu takich, co pod gro- 
źbą przełożonego zapisali polskie 
dzieci do niemieckiej szkoły. Jest 
to więc szkoła wybitnie germani- 


zucyjna, na naszej polskiej ziemi | 


sztucznie stworzona, aby tutaj sze- 
rzyć niemiecką kulturę. 


Po zaburzeniach. 

Z Krakowa donoszą o nastroju, 
jaki panuje obecnie wśród słu- 
chaczy Wszechnicy Jagiellońskiej. 

Ogłoszenie o zawieszeniu wykła- 
dów podziałało  deprymująco na 
młodzież nietylko narodową oraz 
bezpartyjną, ale także demon- 
stranci widzą ciężkie skutki, gro- 
żące ogółowi młodzieży. 

Ostateczne rozwiązanie uniwer- 
sytetu jest prawie pewne, gdyż nie 
zdarzyło się, aby ministerstwo ođ- 
mówiło wnioskowi rozwiązania, 
postawionemu przez senat. 

Także i dzisiejszy artykuł półu. 
rzędowego *''Fremdenblatta”” ka- 
że przypuszczać, iż ministerstwo 
postąpi surowo. Zamknięcie uni- 
wersytetu pociąga za sobą nowe 
zapisy, zatem powtórne płacenie 
wpisowego nadto senat odmówi 
prawdopodobnie przyjęcia wszyst- 
kich. którzy brali udział w demon- 
stracyach. 

W znacznej części znajdują się 
w ich liczbie studenci z Królestwa 
Polskiego, którzy znajdą się w 
niebezpiecznem położeniu, bo po 
nieprzyjęciu ich do uniwersytetu, 
jako ludzie bez zawodu, otrzyma- 
ją nakaz wyjazdu z Austryi. 

Przygnębienie wśród demon- 
strantów powiększa fakt, że mło- 
dzież uniwersytetów austro-nic- 
niemieckich okazała słabe popar- 
cie, demonstracya lwowska zaś w 
uniwersytecie, zrobiła fiasco. Na 
ogół zaczyna objawiać się uspoko- 
jenie, podnoszą się głosy o zaprze- 
stanie ekscesów, celem uniknięcia 
zamknięcia uniwersytetu. Przy ca- 
łem oburzeniu na sprowadzenie 
wojska, gorętsi przyznają, że ogło- 
szenie o rozwiązaniu wykładów 
nie byłoby wysłuchane spokojnie, 
gdyby nie obecność wojska. 


Pretensye żydów w Galicyi. 


Ostatnio odbyła się ankieta ży- 
dowska we Lwowie, która trwała 


swoja dal dowód, że chodzi mu o 
ulżenie nędzy żydowskiej. 

Na tem zakończono obrady an- 
kiety. 

Dodać należy, że nędza Polaków 
i Rusinów jeszcze więcej wymaga 
zwoływania podobnych ankiet i o- 
brad. 


Ziemie Polskie pod Prusakiem. 


DROBNE Z KS. POZNAŃSKIE. 
GO. 


Gniezno. — Na wiecu wyborców 
w Gnieźnie uchwalono popierać 
kandydaturę  posełską księdza 
Trzcińskiego do parlamentu z v- 
kręgu gnieźnieńsko-witkowsko. wą 
growskiego. 

Łabiszyn. — Na torfiskach w 
Dębiu pod Łabiszynem znaleziono 
chleb i małą sieć, w lodzie była 
dziura. Domyślano się, że ktoś u- 
tonął, więc zarządzono poszukiwa- 


nie, lecz bezskutecznie, Wkrótce 
doniosła córka rybaka Snopkow- 


skiego, że ojciec zaginął już od 
kilku dni i poznała też sieć ojca. 
Rybak liczył juź lat 70; wracal ze 
znalezionemi przedmiotami z mia- 
sta i prawdopodobnie zginął w 
torfisku. 

Strzelno. — Robotnik Czarnecki 
zranił się w nogę  zardzewiałym 
gwoździem, wskutek czego nastą- 
piło zakażenie krwi. Tylko dzię- 
ki szybkiej pomocy lekarskiej zdo- 
łano mu uratować życie. 

Ludzisko. — Siedmnastoletnia 
dziewczyna Kowalską zamiast 
zejść po drabinie z młóconego sto- 
gu zeskoczyła zeń chcące być przed 
towarzyszkami na dole. Wpadła 
na trzon stojących pod stogiem wi 
deł, który jej utkwił we wnętrzno- 
ściach.  Przywołany natychmiast 
lekarz rozporządził przewiezienie 
ciężko chorej do luzaretu powiato- 
wego w Strzelnie, Oby tylko pu- 


stoty swej życiem nie  przypłaci- 
ła. 
Koronowo. — Bracia Kiedrow- 


sey z wybudowania przyszli do 
mieszkania, a jeden pokłócił się z 
Żoną. Brat ujął się za mężem, ż0- 
na poczęła krzyczeć, więc na krzy- 
ki jej przybiegł gospodarz domu 
Pasternak. Powstala ogólna bija- 
tyka i młodszy K, takie otrzymal 
rany, że zmarł rano w domu rodzi- 
ców. Pasternaka aresztowano, lecz 
później uwolniono go. 
Strzałkowo. — Wskutek przed- 
wczesnego zamknięcia pieca było- 
by się tu nieomal zaczadziło dwo- 


| je dzieci kominiarza Zimmera. Ję- 


przez trzy dni. W- końcu jeden z; 


reprezentantów zjazdu żydowskie- 
go p. Feldman przedstawił nastę- 
pujące pretensye żydów w Galicyi. 

1. Otwarcie żydom przystępu do 
służby publicznej, nie tylko do 
wszystkich urzędów publicznych, 
ale także do wszystkich kategorvi 
służby publicznej w państwowych 
i krajowych i powiatowych. a na- 
wet gminnych i innych organiza- 
cyach publicznych. 

2. Wykonanie przymusu szkol- 
nego wśród żydów i stworzenie wa- 
runków, które wykonanie przymu- 
su szkolnego umożliwia, a miano- 
wicie : wolna sobota od nauki, do- 
stateczna liczba nauezycieli żydów 
w szkotach ludowych, 
nad nauką, religii mojżeszowej w 
szkołach itp.. 

3. Tworzenie dla dziatwy żydo: 
wskiej korzystania z wszystkich u- 
rządzeń dobra publieznego i udzia- 
łu we wszystkich ogólnych organi- 
zacynch krajowych, które maja 
służyć ku podniesieniu gospodar- 
stwa krajowego, a więc we wszyst- 
kich ogólnych organizacyach kre- 
dytowych, współdzielczych. spole- 
cznych, rolniczych, humanitarnych 
a więe w szkołach zawodowych, 
rękodzielniczych i biurach pośred- 
niewa pracy, oraz intensywne na 
żydów działanie, aby z tych urzą- 
dzeń korzystali. 

5. Kierowanie żydów ku tworze- 
niu spółek przez dostateczne do- 
starczanie kredytu i siły materyal- 
nej. 

6. Wydatna pomoc finansowa w 
velu umożliwienia rękodzielnikom 


żydom utrzymania lokali warszta- | 


ki dzieci usłyszała na szczęście bab 
ka w pokoju obok sypialni dzieci. 
Pomoc nie była jeszcze spóźniona. 

Leszno. — Pod Bielęcinem wy- 
koleil się pociąg towarowy. Loko- 
motywa i 8 wagonów wyskoczyło 
ze szyn i w części zostały zdruzgo- 
tane. Szaľner Koenig z Leszna 
poniósł śmierć. Zdaje się, że wy- 
kolejenie spowodowały zamarznię- 


| te szyny. 


czuwanie | 


DROBNE Z PRUS ZACHOD. 
NICH. 

Warlubie, — Rodak nasz pan J. 
Szołeiński kupił od Niemca p. Oto 
na Kunerta w Dziewięćwłókach 
posiadłość 116 morgowa za 78,400 
marek. 

Elblag. — Za  dzieciobójstwo 
skuzał tutejszy sąd przysięgłych 
służącą Przyrecką z Prabut na 
cztery lata więzienia, 

Podgórz. — W czwartek wieczo- 
rem załamał się lód na tutejszym 
stawie klasztornym, przyczem kil- 
ka osób poczęło tonąć, Trzy. osoby 
zdołano uratować, gdy tymczasem 
15-letnia córka ogrodowego Ba- 
gińskiego utonęła. 

* Grudziądz. — W Kłódce spaliła 

się stodoła posiedziciela  Szudy. 
Agorzały wszelkie maszyny rolni- 
cze. Ogień spowodowali chłopa- 
ey palący papierosy, 

Złotowo. — Córkę posiedzicie- 
la Hackbarta w Kłękitnie znalezio- 
no w rzece nieżywą. Nie wiadomo 
ezy zachodzi nieszczęśliwy wypa- 


| dek czy też II. popełniła stmobć j- 


ł 


towych, hygienicznie urządzonych. | 
T. Intensywne staranie o utwo- | 


rzenie przemysłu domowego w po- 
śród żydów, oraz chalupnietwa 
Heimarbeit!. 
s. Tworzenie i popieranie orga- 
nizacyi handlowych wśród żydów. 
9. Intensywna propaganda po- 


śród żydów do zamiłowania pracy- 


fizycznej i kierowanie ich do pra- 
cy najemników dziennych, zwłasz- 
eza w miastach, przez co może być 
powstrzymany stosunkowo niena- 
turalny napływ żywidów rolni- 
czych do miast. 


10. Zakładanie licznych szkół 


przemysłowych, zwłaszcza niższe- 
go typu z szezególnem  uwzględ- 


mieniem miejscowości i warunków 
które ułatwiają żydom faktyczne i 
wydatne korzystanie z tych szkół. 

11. Wydatna subweneya dla or- 
ganizacyi Samopomocy żydowskiej 
które obejmia dążenia do osiągnię- 
cia celów 1 do 10 wymienionych. 

Na zakończenie marszałek hr. 
Badeni podniósł, że sejm rezolucyvą 


= 


stwo. 

Sopot. — W tutejszej lecznicy 
zastrzelił się 40-letni leśniczy Mul- 
ler. Samobójstwo popełnił w sta- 
nie nerwowego rozdraźnienia, 

Chojnice. — W pewnej miejsco- 
wości odbywało się podwójne we- 
sele. Jednego z młodych panów 


| ruszył paraliż, gdyż napił się zim- 


nego piwa. Przywołany  natych- 
miast lekarz zdołał go ocalić od 
śmierci > 

DROBNE Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


Bytom. — Kilka miast na Ślą- 
sku, w których dawniej były gar- 
nizony wojskowe, zwróciły się do 
pruskiego ministra wojny z proś- 
bą o wprowadzenie załóg wojsko- 
wych do ich miast. Jak wiadomo, 
załogi wojskowe nie mało się przy- 
czyniają do ekonomicznego pod. 
niesienia tych miejscowości. w 
których przebywają na stałe, bo 
po największej części wszelka żyw 
ność dla wojska i paszę dla ko- 
ni zakupują w miejscu. /Ale i 
tu bez wskazania na *'niebezpie- 
czeństwo polskie” obyć się nie mo- 
glo. Aby skłonić ministra wojny 
do ustanowienia więcej garnizo- 
nów szczególnie na Górnym Šla- 


sku, piszą gazety niemieckie, że 
takie male garnizony wzmocniły- 
by wpływy niemieckie na Górnym 
Ślasku. Niema to, jak wsiąść na 
konia antypolskiego i jeździć na 
nim, bo to w obecnych warunkach 
płaci się monetą brzęczącą. — Mi- 
nister wojny dał tymezasem odpo- 
wiedź wymijającą, z której wyni- 
ka. że nie tak rychło będzie mo- 


Żna ua Śląsku ustanowić załogi 
wojskowe. 
* 4 w 
Biskupice. — Dnia onegdau, ze- 


go wieczorem znowu w całych Bi- 
skupieach odezuto silne wstrząś- 
nienie ziemi, wskutek którego na 
wielu domach ukazały się rysy. 
Gdzieniegdzie pono nawet słysza- 
no pękające ściany. Takie wstrza 
śnienia powtarzają się już tu od 
niejakiego czasu. 


Zabrze. — Przy ostatniej wy- 
płacie w kopalni fiskalnej Królo- 
wej Ludwiki, otrzymał palacz Jó- 
zef Krawezyk z oddziału wschod- 
niego i stolarz Filip Burek z od- 
działu zachodniego więcej, niż im 
się należało. Obaj wypłacającenu 
urzędnikowi zwrócili natychmiast 
uwagę na to i pieniądze oddali, 
składając tem samem najlepszy 
dowód uczciwości. 


Górne Łaziska. — W nocy na 
środę napadnięto tu w jej włas- 
nym mieszkaniu wdowę Paująkową 
i ciężko ją obito. Napastnik skradł 
jej następnie kilka różnych rzeczy 
i uciekł. Pomimo poszukiwań, na- 
pastnika dotychczas jeszcze wyśle 
dzić nie zdołano. — Skądinąd do- 
noszą, że uapastnikiem hył pewien 
czeladnik kominiarski z Średnich 
Łazisk. Okrwawioną miotłę ko- 
miniarską znalazł rano w mieszka- 
niu P. syn jej. który przypadko- 
wo przyszedł matkę odwiedzić. P. 
mieszkała w odosobnionym dom- 
ku w polu, dlatego wcześniej nikt 
o tej zbrodni się nie dowiedział. 


Mysłowice. — Żonę robotnika 
Wojtka z Mysłowie przytrzymano 
na pruskim urzędzie celnym, ponie 
waż wpadła w podejrzenie, że przy 
sobie niesie z Rosyi ukryty towar. 
Przy rewizyi znalazła przy niej 
żona urzędnika celnego 0,40 klgr. 
mięsa. które było ukryte w stani- 
ku na piersi. Przytrzymano rów- 
nież żonę dozorcy Mainuscha. któ- 
ra również chciała przemycić mię- 
so bez opłacenia eła. Obie te ko- 
biety musiały zapłacić wysokie ka- 
rv. 


Otwarta głowa. 

- Ale to jedno musi pun przy- 
znać, że mój Oleś ma otwartą gło- 
wę. 

— 0. aż zanadto! Co wejdzie 
jednem uchem, to zaraz drugiem 
wyjdzie. 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


1 KSIĘGARNIA 


B. J. Zalewski, 8 Maniskis ex 
Telefoa Monroe 3847 CHICAGO. ILL 


Każdemu wyślemy niżej podane katalnrikto 
madeśle narek w cenie oznaczonej: 
Katalog nat do śpiewu, na fortepian 
i szkoły na rożne Ínstrumenty włu- 
ET nastalu cy 

aialog Now 
Shana naki 
Katalog Książek i sztuk teatralnych. 
. Katalog Harmonll w kolorach, ust- 
nych liarmonijek, koncertyn itp. 
Katalog rzuigiych, dętych } perkusy 
nych instrumentów, ofuz maszyn 
mogrających, rekordów itp...... 
. Katalog klasyfikacyjny z nututni. 


Wszystkie katalogi razem.. 


) nuty importowu ne i 


NA NOGI. 

Obecnie jest stosowna pora, abyście 
pomyśleli o zaopatrzeniu i wyleczeniu 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie na wy: 
przenie; opuchnięcie; zapalenie; cuch- 
nące pocenie się itd. Po co cierpieć 
niepotrzebniei, skoro jest środek usu: 
wający te dolegliwości, spróbujcie go! 
Jest jeden na targu wypróbowany, do- 
skonaly, nzywa się **Pedicura'". 

Poszlemy wam darmo 25 centowe pu: 
dełko. jeżeli nadeszlecie ten kupon i 
15e w znaczkach pocztowych. 


KUPON. 


E. P. Leischner, Chemist, 
3334 Milwaukee av. Chicago, III. 


Tysiące jeż uszczęśliwicnych. 
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę , która po- 
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie. jak 
pozbyć krosty; piegi; 
liszaje; boleści żołąd- 
ka. reumatyzm, jak po 
wstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie- 
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój adres 
i 2e znaczek na odpowiedź. Piszcie za- 
raz tak: Pani Karas proszę mi przy- 
słać książeczkę ‘Poradnik Zdrowia’. 
Adreeuj: W. A. KARAS, 3566 Idaho 
Str. Oakland, Cal. 


POTRZEBA AGENTOW!!| 


W każdej miejscow=ści, gdzie znajdu 
ją się Polacy potrzebujemy agentów de 
rozpowszechnienia *'Gazety Polskiej’ 
<*Ilustrowanego Tyg=t=ikba |'owieścio 
*o-Naunkowego'' jakutvż sprzedaży 
książek, Nawet ci, którzy w dzień pra 
cuja, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. (O. 
1113 Noble str, Chicago, Il. [x 
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Nowy generalny agent na miasto 
Brooklyn, N. Y. 


Niniejszem zawiadamiamy, i* p. Jobn 
Milewski z pod nr. 120 Grant su. jest 
naszym generalnym agentem na miasto 
Brooklyn. Pan Milewski posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonamen 
tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie 
ściowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 
oraz ma na składzie książki naszego 
druku i nakładu i zaraz wydaje premie. 
Sprzedaje także gazety agentom na 
'stendach.' Skład pana  Milewskiego 
jest zaopatrzony w doborowy wybór 
książek  powieściowych i do nmabożeń- 
stwa, różańców itd. 

Redakcya ''Gazety Polskiej.” 
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To Swietne Lekarstwo 


Mm. F. W. Jiroch, z 
Chicago, którego wielu 
uważa za najlepszego 
spocyalistę nowożytnych 
czasów w swoim z:bkree 
sle, robi Wam tę świetna 
sfertę. 
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Š W;ytnij i Przyślij Ten Kupon Dzisiaj. 


Chcę 


w moim wypadki, 
wościami z których chcę mię leczyć. 


CZACIE „0017 Ew | MARE 
(Czy jesteń mężczyzną, mężctką czy 

Miasto seodeepe sas: azozzkskaoznei0: ceessSteo 

Stan . E A EE DĄ 


Numer lub R. F. D. Rox........... 


Jle lat liczysz.. 


Jeżeli masz reumatyzm. 
| Jeżeli nie masz apetylu. 
— Jem tracisz na wadze. 
T jeteti łatwo się zaziybisz. 
m Jemli cierpisz na malaryg. 
Jeżeti cierpisz na ból głowy. 
7 jeżeli masz bolczci w plecach, 
| Jeże miga ci sig przed oczyma. 
Jeżsii cierpisz ua zawrót głowy. 
|| __Jeżeiisen twój cig nie wzmacnia, 
___ Jeżeli jesteś cierpiącym na katar. 
Jeżeli może cierpisz na bicie serca. 
| Jeżeli wypluwasz fiegmy lub szlam. 
z Jeżeli może cierpisz na tetryczność. 
| Jeżeli z żołądka odbijają ci się gazy. 
~ jeżeli czujesz się naby i zrujnowany. 
j Jeżeli skóra cię úwierzbi i rozpala się. 
M___ Jełelitwoje ręce i nogi oziębnę prędko. 
Jeżeli masz ałabe pluca lub kaszlisz wiele. 
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Tureaki tytoń, R pa $1.50, RE 


Tabak 


Papieraay 


skorzystać z Waszej oferty dostania próbnego le- 
kar-twa darmo tak, że będę mógł takowe wypróbować 
Postawiłem znak X przed dolegli- 


s “Jeżeli drzą ci muszkuły. nogi, twarz i powieki. 


Jeżeli masz cierpienia ujiciowe lub hemoroidy 


Jeżeli jesteś przygnębiony i łntwo chęci tracisz, 


Jeżeli masz wrzody i wyrzuty na twarzy i karku. 
Jeżelł masz nieprzyjemny oddech i pokryty język. 
jeżeli jesteś cierpiącym na zgagę lub niestrawność. 
Jeżeli ntotec jest nieregularny i masz zutwardzenie. 
Jeżeli gorączka lub zimnoszybko przez cię przechodzą 


wach, 


Jeżeli masz boleści w piecach, biodrach, udach i sta- 


Jeżeli po jedzeniu czujesz się nadymany, zniechę= 


cony lub tpiący. 


Jeże! po lekkim wytyżeniu stajesz się shaby, nerwo» 


wy i drzysz. 


Jeżeli często chcesz wy prózniać mokrz, lub jezeli są 


kapanie lub upływy 


Na 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW 


Wypełnij Tę Aplikacyę i Wyślij ją DZISIAJ, 


Wyraźnie jest zrozumiunem, że nigdy nie zazą- 
dam ed ciebie zaplaty za próbne leczenie, list 
dornd zy. dyagnozę, lub za odpowiedź na spe- 


cyalue pytania. 


mo, Pisz uatychmiast. Adresuj, 


tyzm 


żesz 


Miasto... 5 


sal 
Jak każ y cierpiący na Zatrucie Krwi, Osłabienie mięzkości, SOgóluą 
Choroby Organiczne, Żolądek, Watrobę, Nerki lnb Pęcherz, możebyć wyleczony 
gruntownie n siebie w domu. f 
otrzymując 
ciebie wartość paru set dolarów. Onacł powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się 1:9- 
ntownie i stale. a R 
—tysiącom mężczyzn. Ona jest składem wiedzy i zawiera właśnie to, o czem każdy mei- 
Czyzna wiedzieć powinien. Pomiętaj, że książkg tę otrzymasz zupełnie darmo. My pla- 
cimy przesyłkę pocztową. Załącz bezplatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
ślemmy ci tę drogocenną książkę, oplacając przesyłkę. 


Wszystko 1o absolutnie dar- 


= 50.0 


NIE PRZYSYŁAJ 
PIENIĘDZY. :=t 


aenta. które roadajemy. e piękna, kostowne | zadoaolnią kasdago 


ADRE83- Kopernik Introduction Co., z: 


ski, funi pe 


i tyit 
jo x 

a inreakiago tyt -iu ste pa 
Maszynki do 

Qilay do pap:erosów metka pa 7a., 100. i 


Roadajemy przeszlo 100 rozmailych wartomlowych prezentów za rua pree- 
dawanie | magiamanie maazych rteczy, która ną |oirzebme w kazdym: 
domn. radawalniają katdego i spriedają mę prydka. Gdy max kilka (fe 
cbwil czaru uleczoramii, moiem latwo dostać za darmo Zezurwh, Ya- 
wzynkę de draukanania, Skrzypre. Fonegraf iud cnkolujek innego 
cda płacić za te rzeczy. kiedy je muie dostać za darma 

Freysllj 1 centową markę pocztową. a otrtyrmaze odwrotną paria 
mase katalogi | umelkie informacyn. Nie odciągaj na $aamieź 
pm mom. Nic bte do uprzedania jak nasse rzeczy bardy 
to potrafi | niepotrzeka radnej nauki. tylko dnhrej chy! Pre. 


Westfield. Mass, 


$ es © a 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 
1 TABAKI DO ZAZYWANIA. 


FABRYKA TA BPRZEDAJR PO ZNIŁONYCH OKNACH 


$0-  Bibniki sa ruzia pacaak ać, La) e: 


35.00, $4.00 
s 


adełko a 
20, 61.40, 81.60 


u 
ażywani 


11... BO 00, 75 4. I $2.00. 
papieroaów nsinka po , 10a. 


„00. 
K. B. Popowa funt 
OOOCEDCOFOCCENE IG OL easeseacotssusonnoescessose no 


A. TRACKT. 1123 Milwaukee Ave., CHICAGO. ILL 


Herbata roayjaka 


Jesteś Chory To 


== 
Tylko zaznacz znakiem X na kuponie niżej podznym jakieko!- 
wiek symptomy masz i przysiij domnie, a ja ci przyślę lekar. 
stwo Darmo byś mógł osobiście wypróbować skutki mepo pt- 
cyalnego lekarstwa. 


Niech Ci Pomogę 


Lekarstwo To Nadesłane Będzie Pocztą, Przesyłka Zapiuceuu, 

Wprost do Waszego Mieszkania Bez Centa Eoste 
z Waszej Strony. 
Oferta ta jest dla każdego chcącego być wyleczony z Sbterób 
Nerek i Pecherza, Watroby i Wnętrzności, Reumatvzmsu, Ckorc- 
by Sercowej, Słabości Nerwowej, Kataru i wsevstliich innsch 
chorób powstających od nicczystej krwi, Kwasu Mokrzoweyo, 
etc. 


Nie Wysyłajcie Żadnych Pieniędzy. Tylko postaw. 
ZĘ NE EA || YJ  —— = cie znak p 
przed symptomani jakie macie, wytnijcie kupon, podpirzcie 
swe imię i nazwizko i kompletny adres, a ja zrobię resztu. 


Cel Tego 
Ogłoszenia 


jest dotrzeć do chorych, słabych i 
i 


| By Udowodnić Me Twier- 
dzenia Wysie Darmo Le- 
karsto Na Próbę 


Chcę byś moim, a mie swoim ketztem 


cierpiących; do tych którym inne 
lekarstwa nie pomogły; tych którzy 
stracili nadzicję, tych micszkuję- 
cych w oddaleniu a nie :nnjących 
najnowszych i najlepazych sposo- 
bów wyleczenia chorób. 


dzenie mi wszystkiegu przez nawo 
postawianie znaku. X przed! ayni pe 
tomemi jakie masz na Ccięczenym 
kuponie, lub teg napise Ġo muis 
list o czemkoiwiek prywulne: na- 
tury (męzuzyzua lub kotrcta: o 
czem chce-z muie zaufaj. Wiem, 
że cł muszę pomósz i pozyskać 
twoje zaulanię jeza!i rig podsie- 
wam, że polecisz muięrninym A 
ty musisz wierzyć, że nieje lekurzt 
wa są skuteczne, iżeja wyjesam 
bo w przeciwnym razie nie sci- 
łoby sig mnie pononić kosutew tego 


Tym Ludziom 
Własnym Kosztem 
Cheę Dowieść Że 
Mam Skuteczne 


Lekarstwa An 0 
Mam prawdopodobnie nujskutes z- /uaczna Większość Moich 


Pacyentów Których Jaczę 
To Osoby Kiórem Inne 
lekarstwa Nie 
PFomogly 
Może jesteś zdegustowany wu!<c 
doznunych zawóców, muset palen- 


towe lekarstwa okazajy mg bez- 
skutecznemi; może twój domowy 


nicjszę z wszystkich metale staje- 
ga wyleczenia chorób klore sj moją 
ajccysinością. Nie ząlam byscie 
uwierzyli w me mowo., Jestem spe- 
cyalistą i nie mam jednego lekar- 
stwa które wylecza wszystko; zad- 
nych patentowych lekarstw; zad 
nych "trucizn." Moje specyalne 


lekarstwa xą wedlug moich wła | lekarz nie pomógi cia nawet 
nych przepikrów przygotuwanych choro! twoją uznał za ewvie- 
podługoletniej skutecznej praktyce. czaln —lecz to nie dowodzi zoja cl 
Mam wielkie powodzenie dlatego, nie mogę pomódzi wyleczyć. Do 


muie przychodzą z najgorszymi 
chorobami. Moje leczenie może 
Cię zadziwi. Na bek z wytpliwo- 
keia; sproboj jeszcze rnz. Spróbój 
maim kosztem. Nic pie masz do 
ntracenia. 


że wiem jakie lekarstwa są skutecz- 
ne i ohchodzę wię rze telnie z moimi 


pacyeniami, Gdzie inny lekarz 
wyleczy jednego tam jn wyleczam 


setki. 
Przyjmij Moją Świetną Ofertę! 
Do Niczego Cię Nie Zobowiazuje Wobec Mnie. 


Powtarzam—nie jesteś niczem zobowiązany przyjąć tę bezpłat- 
na ofertę. Nie ma kontraktów; ani żadnych kosztów przesyłki. 
Sam zapłacę przesyłkę i lekarstwo dostarczę wprost du twiga 
domu bez jednego centa kosztu z twej strony. Nie zwlekaj; nie 
argumentuj. Tylko mów do siebie: “Jeżeli dr. Jiroch ma tak 
silną wiarę w swe zdolności i lekarstwa, że ponosi te wielkie 
koszta, to dam mu sposobność spróbować." Postaw znak X 
przed symptomami które masz; podpisz swoje nazwisko i adres 
na dołączonym kuponie, wytnij takowy i wyślij do mnie dzi- 
siaj. To do niczego cię nie zobowiąże. Tylko pozwól mnie 
tobie dopomódz. Adres 


DR. FE. W. JIROCH, Dept. 235, 350-352 Wabash Ave., Chicago, Il. 


00: KSIAŻEK 


BEZPŁATNIE. 


Wartości $10.00 dia Każdego Mężczyzny. 


Jeżeli cierpisz na jakąkolwick chorobę właściwa mężczyznom, chcielibyśmy, żebyś na- 
i Jedna z tych znakomitych książek. Ona wskazuje w przystępny i prosty sposób, 


utratę Sił, Reuma- 


eżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniwizy, nie 


żądanych skutków, ta Bezpłatna Książka dla Mężczyzn prze: 'stawia dia 


Książka ta powróciła zdrowie doskonałe, siły i zdolność nięzką 


PRZYŚLIJ TEN BEZPŁATNY KUPON NA KSIAŻKĘ DZISIAJ. 


Nazwisko. se mesae om aae s aa E asian oala eiat 0510 


DR. JOS. LISTER & CO., P. 407 Northwestern Bldg., 22 Fifth Ave., Chicago. 
Panowie: Jestem zainteresowany puska bezpłatną oferią i proszę o przysłanie mi Książki natychmiast. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


O PANNIE, CO PO SMIERCE 
NA POKUTĘ CHODZEŁA. 


Na jeden folwark przechodzeła 
wjedno dusza jednyj panne na 
pokutę a jeden parobek ją widzoł 
i ona jemu sę bardzo spodobała. 
[ak on sobie mesloł, jakbe to ją 
chwecec, żebe ją dostac i sę z nią 
ożenic. Tak on ją roz uchweceł, 
alu ona go barzo proseła, żebe on 
ję pusceł. Ale ten parobek tego 
nie zrobieł jaż kur zapioł. Tak o- 
na mu za to barzo dzękowała, bo 
on ją przez to od pokute wezwoleł 
i jemu mówiła, że on ją mógł teraz 
bezpiecznie puscec, bo ona be już 
jemu tero niecekła i hela już jego. 

Tej ten parobek sę barzo urado- 
woł i chcoł sę z nią żenie, a na to 
weseli on też chcoł zaprosec i swoi- 
go pana, ale ona mu mówiła: 

— Nie zaprosz go, bo to będze 
twoje nieszczęscy. 

Ale on na to nie słuchoł i za- 
prosel go na to weseli. 

Jak ten pon ale na to wesćli 
przeszed, tede ta młodo pani jemu 
są bardzo udała |bo one beła barzo 
ładno| i bełbe ją rod mnioł. Jeno 
on niewiedzoł jak zrobic, żebe ją 
dostac, 

Ale jak on tak szed zameszlony 
do dom, tede go uzdrzoł drudzi 
parobek, co przedtym beł towa- 
rzeszem tego pierszygo i jemu za- 
zdrosceł tyj ładnyj panne i sę 
pytoł tego pana, o co on beł tak 
zameszlony. A ten pon jemu to po- 
wiedzoł, o co jemu tak chodzeło. 

Tak ten parobek jemn rzek+ 

— o wiem na to sposób. 

A ten pon mu na to odpowie- 
dzoł: 

— Żeli te mnie dosz dobrą radę, 
tak jo cebie zrobię szpektorem. 

Tak tede ten parobek kozoł te- 
mu panu zawołac tego żeniałygo 
parobka i jemu nakozae taką ro- 
botę, co be on nimog zrobic, a jak 
be on tego nie zrobił, tede go dae 
zabic [bo to bełe tede taci prawai. 

— A co jemn nadac? — spytoł 
sę ten pon. 

A ten parobek odrzek: 

— Niech on tak zrobi, co to 
wszestko pole tego folwarku bę- 
„dze w jednym noce poorany. 

Temu panu ta rada barzo sę 
spodobała i on zrobieł tede tego 
drudzigo parobka swoim szpekto- 
rem, a tego pierszygo on zawołoł 
do sebie i jemu rzek: 

— Te muszysz tak zrobic, co 
dzyszejszy noce wszestko moje po- 
łe będze poorany, jak tego nie 
spełnisz, tede te będzesz zabity. 

Jak ten parobek to uczuł, tak on 
beł barzo smutny i szed do dom. 
A doma go sę pytała ta młodo 
bjołka, czemu on beł tak smutny. 
Tej on jij powiedzoł, jaci rozkoz 
on dostoł. A ona jemu odpowie- 
dzafa : 

— Widzisz! A żem cy mówiła, 
że te żes go nimnioł na weseli za- 
prosec. bo be to twoje nieszczescy 
beło, a te żes niesłuchoł, a tero mu- 
szysz za to poklurowac. Ale jo 
wiem jeszcze radę: Idz le na pole, 
tam stoi pług i chwec za sochę te- 
go pluga i potym przyńdz do dom, 
tede jutro wszestko będze dobrze. 

Ten parobek tak zrobieł i jak 
ten pon drudzigo dnia weszed na 
pole tede wszestko pole beło poo- 
rany. Tak on sę barzo zdzewieł i 
spytoł sę tego drudzigo parobka, 
co to tym szpektorem ostoł, co te- 
ro zrobie. 

A ten mu odpowiedzoł: 

— Niech on wszesci chujei, co w 
pańscim lese rosną w jednyj noce 
korzeniami do góre przewróci. Te- 
go on jednak nie zrobi! 

Tej ten pon zawołoł znowu tego 
pierszygo parobka do sebie i je- 
mu mówił: 

— Dzysejszy noce te żes barzo 
dobrze zrobił, ale tero tyj noce, 
co przyńdze te muszysz wszeģci 
chujci, co w moim lese rosną ko- 
zreniami do góre postawie; jak 
te tego nie zrobisz, te to będze 
twoję głowę kosztowac. 

Tak ten parobek  szed znowu 
smutny do dom, a ta jego biołka 
jego sę pytała: 

— O co te jes tak snutny? 

A on jij znowu odpowiedzoł, co 
on mnioł pod utratą głowe zrobie. 
A ona na to rzekła: 

— Pudzesz le do teg lasa i we- 
szukosz tę nomniejszą chujeszkę i 
ję werwiesz i postawisz korzenia- 
mi do góre a potem przyńdzesz 
nazod. 

Tej on uradowany szed do tego 
łasa i zrobieł tak jak jego żon- 
ka mu kozała. 


Jak tede ten pon drudzigo 


„dnia wstoł i_przeszed do lasa, te- 


de wszesci drzewa stojałe korze- 
niami do nieba. Tak on sę stra- 
sznie werzas, bo to beła dużo 
szkoda. Tej on sę strasznie roz- 
gorzeł na tego szpektora, co mu 
tak doradzeł i na niego ostro 
wpod i jemu rzek: 

— Żeli te sę tero nie postarosz. 
co te drzewa znowu do porządku 
przyńdą, tede i te głowę stracysz. 

A ten szpektor na to odrzek: 

— To nie nie szkodzy! Niech 
jeno pon temu parobkowi dzyso 
nakoże te drzewa znowu do po- 


BAJKI KASZUBSKIE. | 


rządku przeprowadzee, to to bę- 


ilze wszestko dobrze. 

Tede ten pon sę budobruchoł, 
zawołoł znowu tego parobka do 
sebie i jemu pakozoł pod utratą 
żecu te drzewa pzrewalie czubka- 
mi do góre. Tej ten parobek 
przeszed znowu zafrasowany do 
dom. A ta żonka jego jemu rze- 
kła: 

— Widzyśz. czemu żes mnie nie 
słuchoł, bełbes Żeł bez wszescigo 
kłopotu. Ale ten roz jo cy jesz- 
cze pomogę. fdz znowu do lasa 
i posadz tę chujeczkę, co te żes 

werwoł i przewróc znowu tak 
nazod, jak ona urosła, a potym 
przyńdz do dom. 

Ten uceszony parobek tak zro- 
bieł i na drudzi dzień te drzewa 
znowu tak stałe jak przedtym. 

Tero ale ten pon rzek do tego 
swoigo szpektora : 

— To jednak je dzywny czło- 
wiek, me jemu wierę nie nie zro- 
bieme i jo tyj jego ładnyj kohie- 
te nie dostanę. 

Ale ten szpektor odpowiedzoł: 

>— Jo wiem jeszcze jeden spo- 
sób, z tego on żewy nie wyńdze. 
Nichle pon jemu nakoże przeniese 
miech  dokotów z dyabelskiego 
młyna. Żtamtąd on już żewy nie 
wyńdze! 

Tak ten pon zawoloł znowu te- 
go parobka do sebie i go pochwo- 
leł. że on te chujci uporządkowoł 
i dotąd tak wszestko zrobił, jak 
on jemu kozoł, ale naresce rzek: 

— Ale jeszcze jedno te muszysz 
zrobie. Jo żem czuł o jednym dya- 
belsein młynie, w chtórnym dyo- 
bli dukote robią a tych te mnie 
miszysz jeden mniech przeniese 
dzysejszy noce,  jeżli te chcesz 
dłużyj żec. 

Tej ten parobk sę strasznie 
przeląk, bo chto do tego młyna 
przeszed tego ty dyobli zaro por- 
weli i on już żewy nie weszed. 1 
on przeszed decht smutny do 
dom. Doma jednak jego żonka 
już na niego czekała i spytała sę 
jego, co ten pon jemu nakozoł. 

Tak on odrzek: 

r Jo mom z dyabelscigo młyna 
mniech dukotów przeniese. 

— To nie je tak zle! — odpo- 
wiedzała ona na to. — Idzle do 
tego pana nazod i mów jemu, że 
on cy mo doc jeduygo chłopa, co 
cy pokoże, gdze ten młyn je i co 
cy pomoże te dukate niese. A te 
wezniesz tego szpektora i jego po- 
slesz w ten młyn, a poci go będą 
cy dyobli wiązeli i sę z nim sza- 
moteli te wlezesz i sobie nagar- 
niesz tych dukotów. 

Tej ten parobek widzoł, że to 
bełe decht mądrze i on tak zro- 
bieł jak ta jego biołka jemu ko- 
zaia i proset tego pana o jedny- 
go chłopa, cobe o tym młynie wie- 
dzoł i jemu pomóg niese. A o tym 
młynie nicht nie wiedzoł, le ten 
drudzij parobk, eo beł tero szpe- 
ktorem i ten muszoł isc z nim. 


Jak oni tede przeszli do tego 
młyna, tede ten parobk mówił te- 
mu szpektorowi, że on mnioł isc 
tym dyobłom zameldowae, że on 
za dukatami idze. Skorno ale ten 
szpektor wloz do tego młyna, tej 
ty dyobli go złapieli i zaro z nim 
pojecheli, a ten parobek nagar- 
nął ten mnieszk dukatów i szed 
do dom. 


Temu panu jednak niechcała ta 
żona tego parobka nijak z głowe 
welese i on sę nie upamiętoł le 
som medetowoł nad tym, jakbe 
go pozbawie żecu. 

Tak on go zawołoł jeszcze roz 
do sebie i jemu mówieł: 

— Te jest sprawny człowiek, 
te mnie sę barzo widzisz, ale jesz- 
cze jednę rzecz te muszysz zrobic, 
potym jo cy już dom  bezpiek. 
Dzys w noce te mnie jeszcze mu- 
szysz decht wszesci zwierze, co 
do jednygo z mojigo lasa na moję 
oborę sprowadzec. 

Jak ten parobek to czuł, tede 
on szed znowu zasmucony do 
dom, bo on niewiedzoł, jakbe on 
to zrobieł, ale ta jego żoneczka 
rzekła : . 

— Nie mnij le strachu, to już 
je ostatno próba! Pudzesz le do 
lasa, tam uzdrzysz pod jednym 
drzewem jednego dużygo mied- 
wiedza. Na tego te sadnij, tej te 
drudzi zwierze  pudą za tobą, 
gdze le te będzesz cheoł i tobie 
nie nie zrobią. Ale na tego pana 
te je możesz tak troszkę posłac, 
co be on dostoł strach i więcyj 
cebie nie męczył. 

Ten parobek tak zrobieł, sod na 
tego miedzwiedza co pod chujka 
leżoł a wszesci zwierze z całygo 
lasa szłe za nim prosto na pańską 
oborę. Ale jak one uzdrzałe to 
folwarsci bedło, tak one rozło- 
małe wszesci dwierze i go pożarłe. 
Tej ten pon dostoł strach i sę 
schowoł do sklepu. Tak te zwie- 
rze go tam ucknęłe i zaczęłe za 
nim kopac, a ten parobk im tego z 
początku nie zabranioł, bo on 
cheol, że ten pon  mnioł dostac 
strach, ale jak on widzoł, że one 
go chcałe już brae w obróbkę, tej 
on na nie zagwizdnął, ale te zwie- 
rze już nie zwożałe i pożarłe tego 
pana w kawałei. A tych dwoje 
młodych wzęło ten folwark i żeło 


sobie odtad w spokoju i bez tro- 
sei, 

Niech nieht 
chcewi. 

To ale jednak je 
taka madra żonkę. 


sę na eudzy nie 


dobrze miec 


'Rotębark, $. 


PRZYCZYNEK DO SŁOWNIKA 
KASZUBSKIEGO. 


1. biegas — wahadło. 
2.  ciosełka toporek zagiety. 
3. canik — nos. 


4. ceieciper — człowiek  zezem 
patrzący. 

5. cicihak, kikurykum wziąć 
dziecko na plecy. 

6. czurłac — guzdrać, 

T. detko — licho. 

8. drymbas — cvmbał, drab, 

9. gnaca — świerzb, 

10. fych — gorzałka. 

11. głuszk, albo guscoru — ryba 


podobna do płotki, tylko o 
krągłejszu, taż ryba okoła 
Mirachowa nazywa się—grul 

12. gniwka — skapiee. 

13. grębiec — więdnać. 

14. klutep — ptak jakiś. 

15. koniowae — ogierować. 

16. kolińcz, indziej kolej — po- 
lej, rośl. 

17. kulocz — krag. 

18. łupk — ptak, wołający: lek! 

18. kurzajk — trzepaczka. 


20. makol sporysz, 

21. umiecok — mietlisko. 

22. murza — wątornica, owad. 
23. pigas goń. także człowiek 


chudy. 

24. pomacltac, rozmachtac — po- 
wikłać, rozwikłać. 

25. redz — rdza. 

26. wędzobok — glista. 

27. wygódka — nóż do obierania 
kartofli. 

28. zębocz — dentysta. 

29. trzęsewid — błędny ognik. 

30. jesora — łusku rybia w zdan. 
jesiory — ości rybie. 

Ks. Pobłocki. 


Deklamacye dzieci kaszubskich 
we Wielu podczas Wielkiej 
nocy przy dyngusie. 


jg 


Przyszliśmy my tu na dynguse 
Powiemy Wam o Chrystusie; 
Chrystus zmartwych wstan jest, 
Nam na przykład dan jest. 
Śliczna lilia w ogrodzie się roz- 
kwita 
I z Panem Jezusem się wita. 
Wielki czwartek, Wielki piątek 
Miał Pan Jezus wielki smutek. 
Żydowie, katowie świętą krew 
rozlali, 
Aniołowie świętą krew obrali. 
Szli do raju, Raj im się otworzył, 
Wszystkie duszyczki się radowały 
Tylko nie tu jedna, co Ojea i 
Matkę biła. 


Przepowiedzieli Józef i Jun Kuk- 
liński, Bol. Sikorski z Wiela. 


2. 


A ja mały slużka 
Szukałem Pana dezuska, 
Znalazłem go w grobie, 
Odpoczywał sobie, 
Dał mi trzewiczki na lato, 
Kożuszek na zimę — 
Szmyks pod pierzynę. 
Nie proszę Jegomości o kozę, 
Bo jej w torbę nie włożę, 
Ale proszę Jegomości o taki ka- 
wał świniego ciała, 
Coby się Jego dusza do nieba 
dostała. 
Podał X. Szydzik. 


NA ROTĘBARSKIM POLU. 


Na lotębarskiem polu 
Wszędzie góry, doły, 
Gdzie ja się obrócę, 
Tam mnie głowa boli. 


Wesoła ta strona, 
Gdzie słoniuszko wschodzi, 
Jeszcze ta weselsza, 

$ Gdzie kochanka chodzi. 


Wesoła ta strona, 
Gdzie moja rodzina, 
Jeszcze ta weselsza, 
Gdzie moja dziewczyna. 


Wesoła ta strona, 
Smutna moja radość, 
Miałem ja dziewczynę, 
Musiałem ją odejść. 


Musiałem ją odejść, 
Ona mi kazała 

I na cztery mile 
Dróżkę pokazała. 


(Miałem ja dziewczynę, 
Która mnie zwodziła 

[o cztery mile 

Drogę odmówiła.) 


Wyprowadziła mnie 
Na jedną góreczkę, 
Podarowała mnie 
Jedwabna chusteczkę. 


A ja teraz płaczę 
Ręce załamuję, 
Wyjmę chnsteczkę, 
Coraz pocałuję. 
(Rotębark). 
|| an 
Jaśku, Jasineczku. 


Jaśku, Jasineczku, szkoda mi się 
stała, 

Miałam dwa wioneczki. 
dwa wioneczki 


miałam 


Woda je zabrała. 

Cicho dziewczę, nie placz, 
Nie kłopoe się o nie. 
Mam ja dwa łabędzie, 
Popłyną ci po nie. 


hędzie pływały, 
Ślicznie wygrywały. 
Ale mej kochance 
Wianków nie wracały. 


Name góry, lasy, 
Name i brzeziny. 
Zarogła mi drożka 
Do mojej dziewczyny. 


Nie zarosła ostem, 

Ani pokrzywami, 

Ale mi zarosła, 

Ludzkiemi mowami. 
[Rotębark]. Pod. F. 


Sędzieki. 


U JEZIORECZKA, U ZIMNEJ 
WODY. 


U jezioreczka, u zimnej wody 
Zbieraly panny czarne jagody. 
Pięknie zbierały piosnki śpiewały, 
Bo się niczego nie spodziewały. 
Aż tu przyjechał kawaler młody, 
Ten im pokazał lepsze jagody. 
One się zlękły i w rączki ehlasty, 
Uch, uch dla Boya, gdzie my tu 
zaszły. 
Z konika prysnął, szabelką błysnął 
Wdzięczne dziewczyny czule uści- 
snął. 


(Rotębark.) 
Podał Fr. Sędzicki. 


| H. C. Patterson, 


WŁASNOŚĆ REALNA. 


Pożyczki i Dzierżawy. 
159 LA SALLE ST. 
CHICAGO. 

NOWE KSIĄZKI. 


Z drukarni ''Gazcty Polskiej”' wy- 
szły z pod prasy nowe książki, które 
sprzedaje się po następujących cenach: 
Bajarz Polski. Zawiern Baśnie, Powie- 

ści i Podania Ludowe; spis rzeczy, 

jak w książce. Cena w słabej opra 


NIE 0 Pa 307 . 50e 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tuleme me 3 A ASA 


Bosy Pan. Powiastka bardzo zajmują- 
ea. Zawiera: I Salusia; II Plotkarka; 
II Bosy gość; IV Masz tobie zemstę! 
ry Dydaka; VI Masz tobie zemstę! 
VIL Przygoda Dworzeckiego. .. 5e 

Dziesięć dni na tratwie. Opowiadanie z 
czeskiego przełożył Edward Trojan. 
Bardzo zajmująca czytanka dla mło- 
dzieży z obrazkami. Cena .. .. . 10e 

Historya Bedera książęcia perskiego i 
Dżohary królewnej Snmandalu. Opo- 
wiadani. Szcherazady. Z tysiąc Nocy 
i Jedna. Cena .. p: ..d0e 

Los Sieroty czyli powieść wystawiają- 
ca zgrozę nieludzkości, srogość zawi- 
ści i dotkliwość nędzy; Skuteczność 
wiary i cnót; wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwaść Opatrzności. Napi- 
mał ka. A. Pokajski. Przepiękna ta 
powieść, jest bardzo zujmującą. 20e 

Na Bezrybiu i Rak Ryba. Komedya w 
jednym akcie, przez Karola Wacht- 
la. Komedya ta jest bardzo latwy, w 
której bierze udział 7 osób. Rekwizy- 
ta do tej komedvi są zwyczajne i za- 
stosować można do wszystkich ecen. 
Cena. grot rak ssd a wale 

Spóźnione Zaloty. Fraszka sceniczna w 
jednej odsłonie ze śpiewem i tańca: 
mi. Jest to sztuka doskonale bawią: 
ca i zawazo chętnie widziana. Nadto 
jest bardzo łatwą do odegrania, wy- 
stępują w niej dwie tylko owoby, a 
mianowicie pan Jacenty i panna Ku- 
negunda. Cena .. .. .. .. .. ..50€ 

Wojna Szwedzko-Polska czyli oawoho- 
dzenie Kościana. Dramat historyczny 
ze Śpiowami w czterech aktach. Na- 
pisuł A. Jaxa. Dramat ten jest rpe- 
cyalnie zastosowany na siły amator- 
skie. Bierze w nim udział 12 osób. 
Cenom a: Te. 3 „ZTrcz ac PALĘ 

Z czasów wojen husyckich. Powiastka z 
dawnych dziejów czeskich, przerobił 
Edward Trojan. Bardzo zajmująca 
czytanka dla młodzieży; z obrazkiem 
Zawiera: I Smutna wiadomość; II. 
Przerwany zamach; III Spotkanie w 
lesie; IV Zemsta. Cena .. .. .. 10e 
Adresować: 

W. DYNIEWICZ, PUBLISHING CO. 


1113 Noble str. Chicago, DI. 
| O O AO 
EXTRA!! PODARUNEK EXTRA!! 
Dla Abonentów 
‘GAZETY POLSKIEJ." 

Na innem miejscu podajemy ogłosze: 
nie o Artystycznych obrazach, które 
*«Gazetn Polska w Chicago”', eprowa: 
dziła z Europy wyłącznie za kontrak- 
tem tylko dla siebie, a które sprzedaje 
ndministracya *'Gnzetv Polskiej”” pa 
$1.00 za sztukę. 

Każdy abonent może otrzymać jeden 
lub wszystkie te obrazy od nas zupeł- 
nie za darmo, czyli jako prezent 
gwiazdkowy”, jeżeli zechce tylko co: 
kolwiek czasu poświęcić na zdobycie 
nowych prenumeratorów dla ''Gazety 
Polskiej”. Otóż każdemu prenumera- 
torowi, który przyśle nam pieniądze za 
całorocznego nowego prenumceratora, 
wyślemy jeden, podług wyboru, z ogła- 
szanych obrazów w prozencie; za 2-óch 
nowych prenumeratorów — dwa obro- 
zy; za trzech odrazu przysłanych — 
całą seryę, czyli wszystkie cztery obra- 
zy. 

Obrazy te, nie są zwyczajnymi. czyli 
tak zwanymi prostymi olejodrukami, a: 
le to sq kopie pędzla najsławniejszych 
mistrzów na miedzi ryte, czyli tak zw. 
miedzioryty, i oprawione po za szkło 
w ramy, stanowią prawdziwą ozdobę 
każdego pokoju. 

Swoją drogą każdy prenunerator no- 
wy, mn prawo do premium za jednego 
dolara książek za dopłaceniem 10c na 
przesyłkę, lub też jeżeli zechce. może 
także wybrać jeden zechce, może tak: 
także wybrać jeden z tych 4-ech obra- 
zów, ale tak samo z dołączeniem 10e 
jako koszta przesyłki. 

UWAGA: — Agonci  *'Gazety Pol- 
skiej”” nie mają prawa do powyższej o- 
ferty. 


MABC SW. ELZBIETY NA 
WYRZUTY. 
Najbezpieczniejsza i najskntcezniey 
aza maść na wyleczenie Gwierzby; ecte- 
my; wrzodów; wyrgułów; letnej wysy 
pki; parchów na głowie u dzieci i wie- 
le inzych chorób skórnych. Cena 50c za 

słoik — pocztą 60c. Adersować: 
The St. Elizabeth Family Remedy Co. 
1722 — 24 W 48 St. Chicago, Ili. . x 


Absolutnie Czysty Miód do sprze- 
dania po $2.00 gal., u bartnika 


A. H. OFFER 
utrzymującego swą wielką pasiekę pn. 
6259 Patterson Ave., _ CHICAGO. 


Dojechać można karą do Dunning. 


Pozamiejscowym wysyła się 
expressem. (x) 


NOWY WYNALAZEK . 


Najnowszy sposób leczenia choroby włosów. 
Tysiące iy.ych ludzi dostało piękne wiesy. 
Wasze włosy są cenniejsza nad 

rubiny lub dyamenty| 
Jeżeli czekać będziecie at da 
zupełnej utraty włosów | na ta, 
b- czaszka stala się Ńwiecącą jak 
szkło, nia odzyskacie wtedy wlio 

s ców awet za milion dolarów. 
Naaze lekarstwa są niocenione; 
a ceny nadzwyczaj przystępne, tak, że na 
wet majbiedniejazy nie potrzebuje pozbawisń 

sie lekarstw Dra Brundzy. 

Nla wierzcie ogłonaenion ani agentom, ani 
aptekom; gdyż 'oi atarają sig, aby tylko wy: 
zyskać pieniądz. 

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo od: 
krytego wynalaaiu na włosy i czaszkę. 

Poślemy wam DARMO wszelkie informa: 
cye tyczące mię powodu wypadania włosów 
I łysiny | lak można temu przeszkodzić, 
Mmidemu, kto przyśle awoje mazwisko i a- 
dres. Nie zwlekaj. napiaz zaraz do naa: 

PROF. J. M. RRUNDZA k CO., 290 
Broadway and So. Sth str. Brooklyn, N. Y. 


Oplaci się pisać do nas!! 


Kto chce knpić tanio 
książki do nab. albo po- 
wieściowe, różańca, azka- 
plerze, krzyża luh inne 
rzeczy do nabożnego u- 
Żytku katolikom potrze- 
bne, figury św, I obrazy, 
ramy do obrazów, eztu- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety itp. niechaj] pisze pa katalogi do 
JOS. KWASNIEWSBKI, 
654 Becher str. Milwaukee, Wis. 


„Wsławione cudami obrazy? 
kościoły | miejsca odpus- 
towe w Polsce „ . . . 


Bogte ilustrowane to dzieło skła- 
da się zGtomów i zawiera wizeranki 
opis cudami wsławionych obra- 
zów_i kościołów w Polsce. 
Setki ilutsracy j, 

B Welinowy papier. 
Luxusowna oprawa I wydanie. 
Tom pasaz A. obejmujący tlyrcezyą 

krakowską I tarnow=ką w (iailcyl 
opuścił prasa. CHNA 100 
* nam markę ic 
prany próbki ilu 
opieujący szczegółowa dzi 
Adresować: 


PRACA POLSKA 
464 $.GENTRE STR. 
SCHENECTADY NX 


aa a 


FARMA NA ZAMIANĘ ZA PROPER 
TA. 

Mamy farmę 80 akrów w powiecie 
Clark, w Stanie Wisconsin, 4 mile od 
miejscowości Thorp; okolica nieomal 
czysto polaka; narożnik dwóch linii 
sekcyjnych. Dom mieszkalny, jedna 
stajnia większa, druga mniejsza — bu- 
dynki nowe; etudnia z pompą. Cała 
ogradzena drutem. 16 do 18 akrów 
jest pod uprawą wykarczowanych i o: 
koło 10 akrów wyczyszczonych, reazta 
pastwieka i las z dobrem drzewem rół: 
nych gatunków. Wartość 83.000, na 
zinianę na property w Chicago lub o- 
kolicy. 

cC. W. DYNIEWICZ, and CO. 
1151 Milwaukee, ave.,  Ohicago, Dl. z 


tracyj i parnfle! 
ło za treść. 


Kobieta moża najlepiej zrozumieć 
kobiecą chorobę. 


Niewiagto, jeśli cier- 
pisz na jaką chorobę ko- 
biecą lub inną, napisz do 
mnie, załącz za 26 zna- 
czek pocztowy, a ja ci u- 
dzielę bezpłatnej porady, 
jak możesz się w domu 
wyleczyć. 

Udzielam porady na choroby i przy- 
padłości kobiece, jak: zapalenia, ober- 
wania; białe i czerwone upławy; opa- 
dnięcie macicy, nieregularność. bolesne 
peryody; bezpłodność; ból krzyża; ból 
w lewym i prawym boku; zawrót i ból 
głowy, nerwowość i inne dolegliwości 
kobiece. 

Mam najlepsze lekarstwa na choroby 
skórne, jak: liszaj; parch; świerzb; 
krosty na twarzy i piegi. 

leczę na stałe wszelkie choroby za- 
raźliwe, kobiet i mężczyzn; reuma- 
tyzm; choroby pęcherza i nerek; cho- 
roby żołądkowe. 

Adres: 

DR. MARYA KOWALSKA, 
— Biel and Oo. P. O. Box 62 DETROIT 
MICHAGAN. 


«Teraz jest czas” 


do przeczyszczenia waszej krwi i wzmo- 
cnienia waszego organizmu przez użycia 


GENTIO-COMPOUND 


Lientio Compound jest wartościową 
preparRcyq na leczenie: chorób Krwi, 
Pęcherza; Nerek; Zołądka i Organów 
Urynowych. (entio Compound składa 
się z koncentrowanych  jarzynowych 
goryczy i jest bardzo wartościowe na 
dyspepsyę i wycieńczenia z utratą apc- 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie- 
lekarskiej, jak  Gentio-Com- 
pound. Aby przekonać się o tem, przy- 


dzinie 


Bliicie 35 centów przez Money Order 

lub w znaczkach pocztowych, a natych- 

miast poślemy wam butelkę  Gentio- 

Compound. Przesyłkę sami opłacimy. 
Adresować: 


Pedicura Remedy Ce. 


3334 Milwaukee av. CHICAGO, III, 


Możecie się rozkoszować | 
DOBRA KAWA 


we własnym domu prawie tak, jakby w najlepszych ho- 
telach i restauracyach gdy domieszacie 
po prostu do Waszej kawy 


Franck Cykorye 


SLYNĄCĄ 


domieszką 


TRADE- MARK. 


My teraz dastarczamy z naszej Amerykańskiej fabryki 
prawie tak jakiśmy dostarczali przez całeetulecie z naszych 
18. Europejskich fabryk. 

FRANCKOWA CYKORIA sprawi! kawę bogatszą i 
smaczniejszą 

Poprobójcie raz, a nigdy niebędziecie używać kawę 
bez tej doprawy: 

AE BRENA DIE parki asi Mieć R GOA 
marką „kawowy młynek.“ 


Heinr. Franck Soehne & Co. 
Amarikańska fillalka firmy Melnr, Franck Soahaa, Flushing, New York. 


z kadwigmbesryu, Nioricy. 
—— 


!!! OSTRZEŻENIE 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów *'Ga- 


zety Polskiej” i Iustrowanego Tygodnika  Powieściowo-Nan- 
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kowego” tak nowych jak i starych, iż ci tylko agenci mają 
prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy- 
mienione pisma, którzy posiadają kwity, 
w zmniejszenu podajemy poniżej. 


których podobiznę 


— f Han o 
tę Pólrką w Chicago 48 
do. 
ŁSZRZ. 
z BEZ hi 


3 repe, 
ORAN a 


` R 


= x ZIE" A 
2, © rnatutp Ullah [c i 


Wszelkie inne kwity w posiadanin agentów nie są waż- 
ne i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną. 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


IIDARMO!! 


Oddany wam absolutnie darmo lą piąkno srebrno-to- 
A dziesięcio dolarową harmonię “Hohner! za reko- 
imendowanie naszego tytoniu poiniędzy przyjaciółmi. Jest 
to stanowczo pierwsza) klany instrument, za który w ka- 
tdym składzie trzeba zapłacić $10.00 

Nie liczymy wam xa niego ani centa. Poślemv wam 
trochą z naszych rosyjskich, auatryackich, tureckich t bo- 
ńnlackich tytoni na papierosy i do tajki, ogółem 86.00 
wartońci. Możecie ja łatwo rozaprzedać pomiędzy ptzy- 
jaciółmi, gdyż są ona atanowczo najlepsza w áw (GAM 
Ady auropejczyk Je Inhi. W ten sposób dopomożecie nam 
ogłosić nasz tytoń. 

W tej samej paczce. razem z tytoniem poszlemy wam 
tą piękną OCH Za tytoń liczymy wam tylko £6.00. 
lo proatu przyślijcie naim 50c, (w markach pecztowych) ne- 
przód, razem z zamówieniem, a reaztą $5.50 zapłacicie 
agentowi ekspresowemu, przy którym możecie zegzaminować tytoń i harmonią. 

Jżeli posalecie nam pełną sumą $6.00 wraz z zamówieniem, posziemy wam piąkny kalen- 
darz na rok 1011 1 dontaniecie wazyatko co obłecujenty, albo wzrócimy pieniądze. 

Plazcie pod adres: 


EUROPEAN TOBACCO CO. 
33 Leonard st. Dep. 6. New York, 
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Leon J. Nowak 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 


praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak- 
że sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda. 

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż- 
nych językach i do wszelkich krajów, wedlug praw miejscowych. 


Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y. 


Aby wprowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze- 
garki kolejowe. 


Czysto złote, pozłacane i inne zegark zxamierzaniy eprze- 
dawać pjerwazo 10.000 o 23 kamieniach zegarki "ACUURATUN" 
apem faca jlko $5 75. To (doskonale zegarkio koportach złoca- 
nych bardzo pięknie grawirowanych, z udoskonalonym regule- 
torem 1 wszelkiemi udogodnieniami. Zegarki te są nader 
akuratnie idąco. Są one rozmiarów dla qzczyzn I Kobiet. 


Gwarancya 20-letnia. Ae woda 


lecz nadto nader piękne I dumni jesteśmy z takiega wyrobu 
i śmiało z dumą możecie OE swoim przyjaciołom Jeśli 
pragnieax rzeczewiście kupić sobie zegarek dobry, tanie to ku- 
puj ten, Kartka pocztowa | cent sprowadzi ci ten regarek da 
damu, byś mógł go lądać I wypróbować, Jeśli Jęz ci 
sią zegarek to po zapłaceniu $5 15 i opłaty przegyłki zegarek 
ataje a So właanośńcią w przeciwnym razie nie bierzeax 
na alebina odpowiedzialności i zegarek wraca do nae — na 
Paare i 3 a o e 

kosia, Ryzyko jest po naszej stronie. po każde 


ka dodajemy zupełnie darman pozłacany łańcuszek. 


EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. III. U. S. A. 


B. G. WERNICK, M. D. 
Polski Doktor 


wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór, 
Telefon 18556—1 Richmond, 


259 HANNOVER STE. BOSTON, MASS. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Je CREAT 


O 15 mil od stolicy Stan. Zjedn. toczy rzeka Potomae spienione swoje 


FaLLS OF THE Pop, 


Wielkie wodospady Potomacu. 


2%4c CZ 


nurty wodospadami 


przedstawiajacymi widok iście czarowny. Jeżeli kongres zatwierdzi obecnie przedłożony sobie projekt, 
to siła tych spadów wytwarzać zacznie niebawem światło i siłę motorową dla całej stolicy. 


Telegramy | z Ameryki. 


UKŁAD HANDLOWY Z JAPO- 
NIA. 


Nowy projekt. Japonia stara się o 
zniesienie ograniczeń emigracyi 
poddanych Mikada. 
WASHINGTON, D. ©. — Pre- 

zydent Taft przedłożył we wtorek 

senatowi związkowemu nowy ja- 
poński układ handlowy ze Stana- 

mi Zjednoczonemi na miejsce u- 

kładu z r. 1894. Główna różnica 

nowego układu polega na tem, że 

wszystkie ograniczenie emigracy j- 

ne japonii do Ameryki północnej 

mają być zniesione, 

Dokument powyższy 
podobno postanowienia, według 
którego obydwa państwa mają 
mieć prawo wypowiedzenia ukła- 
du po pół roku, gdyby go uznano 
nieodpowiednim. 

Zudziwiła ogólnie ta _ okoliez- 
ność, że projekt układu nadesłano 
teraz krótko przed zakończeniem 
bieżącej sesyi, mianowicie dlatego 
że odróżnia się bardzo od dotych- 
czasowych układów ; różniee doty- 
czą szczególnie interesów nad O- 
ceanem Spokojnym. Zdaje się być 
dosyć pewnym, że projekt spotka 
się z opozycyą w senacie; choćby 


zawiera 


nawet komitet z sprawą tą pręd- | 


ko się załatwił, to w senacie sena- 
torzy z zachodnich stanów dokład- 
nie się będą o nim rozwodzić, 
Układ dotychczasowy, który ma 
ustąpić miejsca nowemu, został za 
warty w roku 1894 między daw- 
niejszym sekretarzem stanowym 
Gresham'em i ówczesnym posłem 
japońskim w Washingtonie, baro- 
nem Kuriny, W dwudziestu ar- 
tykulach zawierał całe pole 
handlu i przemysłu, żeglugi, opła- 
ty żeglngi, prawa osiadania w eu- 
dzym kraju, jakoteź cła od im- 
portu i eksportu, Podobne ukła- 
dy zawierała w owym czasie Japo- 
nia z innymi mocarstwami, Są o- 
ne atoli już dawno przestarzułe ze 
względu nu prędki rozwój Japo- 
nii. Gdyby Stany tego wymagały, 
musiałby dotychczasowy układ 
pozostać aż do roku 1912. 
Okoliczność, że układ ze Stana- 
mi Zjednoczonymi kończy się rok 
później niż inne układy, sprawia 
politykom japońskim dużo kłopo- 


zgodził się na zniesienie dotych- 
czasowego układu, musiałaby Ja- 
ponia wszystkie sprawy fiskalne, 
polegające na nowych układach, 
jak podatki, eło i inne ważne kwe- 


rok. 
partment związkowy  życzeniom 
japońskim, ponieważ chciałby do- 
czekać wyniku układów z innymi 
mocarstwami, aby hyć pewnym, że 
zostaną mu przyznane te same ko- 
rzyści co im. 


UKŁAD Z JAPONIĄ ZATWIER- 
DZONY. 


Senat zatwierdza układ przedłożo. 
ny mu przez prezydenta. Dwie 
godziny obradował senat nad tą 
sprawą. 


ukladu było nie nastąpiło, to ak- 
eva rządu japońskiego byłaby do- 
piero za rok możliwa. 

Prezydent przedłożył ten uklad 
senatowi ubiegłego czwartku i za- 
lecił, jak najszybsze  zułatwienie 
tej sprawy. Senatorowie ze Sta- 
nów leżących nad Oceanem Spo- 
kojnym, obawiali się. czy nie u- 
cierpi na tem kwestya robotnicza, 
jeżeli kulisi japońsey zaczną tam 
przybywać masami. 

Tymczasem zapobiegnięto temu 
już naprzód przez rozmaite noty 
dyplomatyczne i rzad japoński zo- 
bowiązał się niedopuszczać niepo- 
żądanych kulisów do emigracyi i 
dla dokładniejszej kontroli nstano- 
wil paszporty. Alarmy więc po- 


, przednie, że traktat ten zaszkodzi 


r 


Stanom Zjednoczonym okazały się 
płonne, wobec tego senatorowie o- 
pozycyjni zmienili swe zdanie i 
głosowali za ratyfikneyg. 


SUFRAZYSTKI CZYNNE. 


ALBANY, N. Y. — W legisla- 
turze stanu New York przeszedł 
na porządek dzienny bil równon- 
uprawnienia kobiet _ referowany 
przez komisyę sądownicza. Sala 
legislatury była nabita po brzegi 
sufrażystkami. Przez trzy godzi- 
ny przemawiały , sufrażystki w 
swej sprawie i byly zbijane przez 


| przeciwników równouprawnienia, 


W końcu przewodniczący Izby Bo- 
ise przerwał gorące debaty, o- 
świadczająe, że sprawa ta przej- 
dzie pod obrady w komitecie wy- 
konawczym w przyszły wtorek. 
Przeciw równonprawnieniu kobiet 
goraco przemawiały: panna Mał. 
Gardiner z Albany i panna Mal- 
gorzata Cummins, nauczycielka z 
Nowego Yorku, które niemiłosier- 
nie szydziły z tych kobiet, co się 
domagają równonprawnienia. 

W Washingtonie policya poszn- 
kuje sufrużystki Sylwii Pankhurst 


z Anglii, która poroz- 
lepiała afisze ogłaszające o jej 


wykładzie na temat równonpraw- 
nienia kobiet. W stolicy nie wolno 


- chodników zanieczyszczać żndnemi 


ogłoszeniami, więc pania — Pank- 


hurst czeka kara. 


AMERYKANIN ZASTRZELIŁ 
POWSTANCA. 


A , *10D0-  Sprzeczka powodem mordersawa. 
tów. Gdyby rząd amerykański nie | 


, Pomiędzy Amerykanami, 
ksykańczykami służącynu w armii | 


WASHINGTON, D. C., 24 lute- | i 
| często do sprzeczek j bójek. 


go. — Senat po dwugodziunej na- 
radzie zatwierdził nowy uklad St. 
Zjednoczonych z Japonią dotyczą- 
cy handlu i żeglugi. Senatorowie 
z Zachodu nie protestowali wcale 
przeciw zatwierdzeniu tego ukia- 
du. 

Nie ulega wątpliwości, że staru- 
nia się rządu amerykańskiego, by 
układ nowy jak najprędzej zaw- 
rzeć, przyczynia się niechybnie do 
zacieśnienia węzłów przyjaźni po- 
między Ameryką, a Japonią. 

Na podstawie nowego układu, 
Japonia może zreorganizować ca- 
ły swój system fiskalny i zawrzeć 


nowe traktaty cłowe z innemi mo- ; 


earstwami, które się już koficzą 
17 lipca rb. Gdyby zatwierdzenie 


Iski urząd cłowy; 


, meksykańscy 


— Wojska wysłane w pościg za 
Maderą powróciły do Juarez... 
“Wil 
jeden z rodziny 

w Kentucky, 


Mexicali, Meksyk. — 
Bir?’ Hatfield, 
znanej z awantur 


stye finansowe uregulować aż za | Który służy obecnie jako ochotnik 


Dotychczas opierał się de- | 


w armii powstańczej pod dowódz- 
twem generała Leyva, posprzeczał 
się w nocy ze swoim towarzyszem 
Meksykańczykiem. Francisco i po. 
strzelił go Śmiertelnie. 

Powstańcy przenieśli następnie 
postrzelonego na granice smery- 
kańską i oddali go dozorcom To- 
warzystwai (Czerwonego Krzyża. 
Francisco zmarł wkrótce potem w 
szpitalu w Calexico. Hatfieldowi 
morderstwo to uszło bezkarnie. 
a Me- 


powstańczej przychodzi bardzo 


Stu powstańców odmaszerowa- | 


ło stąd dzisiaj w kierunkn Ense- 
nada. 

EL PASO. Teksas. -- Wojska 
meksykańskie, jakie wyruszyły 
stąd w pościg za przywódcą pow- 
stańców Maderą, powróciły dzi- 
siaj napowrót do Juarez. Dotarły 
one do lsucero i nie mogły posu- 
wać się dalej, gdyż tory kolejowe 
Zniszczono. 

WASHINGTON, Powstańey 
zagarnęli pociag. 
wioząew prowianty do Packard, W 
Algodanes spalili oni mekaykań- 
zastrzelili szefa 
policyi i zranili poborcę ełowego. 


POMNIK DLA PUŁASKIEGO. 
LITTLE ROCK, Ark. — Polacy 
zamieszkali "w tej miejscowości 
postanowili domagać się u legisla- 
tury stanowej uchwalenia jakie- 
goś funduszu na budowę pomnika 
Kazimierza Pułaskiego. Resztę sa- 
mi złożą i pomnik chcą mieć przed 
kapitolem stanu Arkansas w Little 
Roek, Całą akcyą kieruje komitet 
z p. Janem A. Lijewskim na eze- 
le. Czy im się uda pobudowanie 
pomnika przy pomocy legisłatury 
— nie wiadomo, 
ZAWRACANIE GŁOWY. 
NEW YORK. — W działach 
sportowych pism ungielskich zau- 
ważyliśny notatkę, że Polacy: w 
New Yorku postanowili złożyć 
$20.000. |f| na walkę Zbyszka z 
(iotchem? Promotorem tego zaukła- 
dn ma być niby jakiś L. Kowalski, 
który chce złożyć |] 85.000 jako 
| kaucyę, że istotnie Polacy złożą 
| tyle'pieniędzy na zakład, że Zby- 
szko walkę wygra. Walka miałaby 
się cabyć w'New Yorku. Ot zwy- 
kle zawracanie głowy humlugie- 
rów sportowych... 


ŚMIERĆ SŁYNNEGO WODZA 
INDYAN. 

LAWTON, Okla. — Zmarł tu na 
zupałenie plue Quanah  Porker, 
słynny wódz Indyan szczepu ło- 
manszów. Śmierć zabrała jednego 
z najbogatszych typowych Irdyan 
amerykańskich, który w swej mlo- 
dości walezac w obronie ziemi dan- 
nej im przez * Wielkiego Ducha”, 
uśmniercił sam stu białych najeźdź- 
ców, W końcu po zwycięstwie bia- 
lych nad Indyanami Parker pogs 
dził się z *'blademi twarzami” i 
prowadził życie  eywilizowane. 
Mieszkał w pałacu kamiennym, 
zbudowanym kosztem $60.000. po- 
sinda? rozległe pastwiska, na któ- 
rych pasły się stada bydla, owiec. 
nierogacizny i koni. Oprócz tego 
posiadał 300 akrów doskonale n- 
prawionego gruntu. Majntek jego 
wart jest przeszło milion dolarów. 
— Parker miał ojca Indyanina, u 
matke białą kobietę Był vn szeże- 
rym przyjacielem byłego prezy- 
| denta Teodora Roosevelta. z któ- 

ryc często polował. Dawał on zua- 
| czne ofiary na różne cele publi z- 

ne. 


SPRAWY EMIGRACYJNE. 


Deportacya. Los Popowicza, Ma- 
tka i troje dzieci. I gdzież tu 
sprawiedliwość. 

NEW YORK. — Niejaki Daniel 
Popowicz z Węgier przebywał już 
od siedmiu łat ze swoją Żoną w 
New Yorku i dorobił się tu skrom- 
nego majątku. Przed kilku mie- 
siąeami wyjechał on do starego 
kraju w sprawach majątkowych. 
Po załatwieniu interesów powrócił 
on przed paru dniami do Nowego 
Yorku. Ale zaraz na wstępie do 
swej drugiej ojezyzny otoczyła go 
opieką komisya lekarska i skaza- 
Ja na deportacyę z powrotem z po- 
wodu podeszłego wieku, Ponieważ 
musiał czekać na przesłuchanie 
przez jeden dzień, a po przesłucha- 

| nin wlaśnie okręt tej kompanii, 
która go tu dostawila, odjeżdżał 
dn Europy, odesłano go więc na- 
tychmiast. Gdy żona sie o tem do- 
wiedziała, było już za późno na 
wszelkie rekursa. 

+ * 


Obecnie oczekuje też matka z 
trojgiem dzieci urodzonych w 
New Yorku, na rozstrzygnięcie 
| swojej sprawy w Washinetonie. 
Matka nazwiskiem Sprengel, prze- 
bywała jakiś ezas na Węgrzech. 
Po przybyciu do Nowego Yorku 
skazano ją na odesłanie z powodu 
choroby ówz., dzieei zaś zatrzyma- 
no. 


Do wypuszczenia dzieci nie 
'wystarczały z początku metryki 


| parafialne, które ojciec przyniósł, 
| lecz musiał sie wystarać o świa- 
dectwa z miejskiej statystyki sa- 


nitarnej na podstawie których do- 
piero dzieci mu wydano. 


Dodać | 


należy, że matka jest tutaj przy- : 


należną. 
e LJ LJ 

Skazano również na deportacyę 
pięciu tęgich chłopów z Węgier 
bez najmniejszego prawie powodu. 
Mieli oni potrzebną kwotę pie- 
niędzy, adresy do krewnych i bi- 
let jazdy zapłacony. Mimo to za- 
rzucono im, że jadą za kontrak- 
tem, ale nie mogły im tego osła- 
wione władze na Kllis Island udo- 
wodnić ; później przyszło tym pa- 
nom do głowy, że mogą stać się 
ciężarem publicznym i na podsta- 
wie tego *' widzimisię”, skazano 
ich na odesłanie. Zastępca węgier- 


skiego domu emigracyjnego wniósł 


przeciw temu rekurs. 

x » a LJ 

Zostało też odesłanych piętna- 
stu Bułgarów, udających się do 
Kanady. Mimo, że posiadali dość 
znaczną gotówkę, zastępca kana- 
dyjskiego rządu na FKllis Island 
odmówił im wstępu do Kanady. 
Winą ich było brak krewnych i 


adresn do stałego miej ic- 
g JSC NOSON] ry opłaci z góry ''Gazetę Polską'' 


dlenia. 


HRABIA ODESŁANY Z POWRO- 
TEM. 


Jego rycerskość. Za kradzież pier- | 


ścietia siedział siedm miesięcy. 

NEW YORK. — Na okręcie "A. 
merica” przybył tu Włoch Carlo 
Franconi. Byłby on szczęśliwie 
wylądował, gdyby nie czujne oko 
urzędników cłowych, Przy rewi- 
zyi jego kufra spostrzeżono mia- 
nowicie, że posiada podwójne dno, 
w której to kryjówce chciał prze- 
mycić kosztowne starożytności. 
Po bliższem badaniu poznano w 
nim niebezpiecznego ptaszka, któ- 


rodzieów. rozpoczął swają karyerę 
jako pucobut, następnie jako roz- 
nosieiel gazet, motorman na tram- 
waju konnym, a w końcu rzuciw- 
szy się w wir polityki, zyskał zau- 
fanie ludu i coraz się wyżej piął, 
uż doszedł do senatora. Skargi 
przeciw niemu uważa za złość swo- 
ich wrogów politycznych. Przez ca- 
łe cztery godziny mówił Lorimer, 
a mówił tak zajmująco, z takim o- 
gniem i swadą oratorską, że na- 
wet jego przyjaciele w senacie te- 
go się nie spodziewałi. Atakował 
on swoich wrogów nawet w sena- 


cie niemiłosiernie, a siebie przed- | 


stawił jako najniewinniejszego ba- 
ranka. Galerye były przepełnione 
publicznością. 


PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów '*'Gaze- 

ty Polskiej w Chicaga.” 
Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ- 
za 


, cały rok, premię, czyli podarunek war- 


ry przed paru laty odsiedział już | 


w Ameryce 7 miesięcy więzienia 
za kradzież pierścienia z brylan- 
tem. 

A początku nie chciał się przy- 
znać, że gościł w darmowym hote- 
lu państwa, później widząc, że wy- 
kręty na nie się nie zdadzą, przy- 
znał się, że odsiedział karę, ale 
niewinnie. Pierścień ów, według 
niego, ukradła pewna dama, a on 
chege ją od hańby uchronić, przy- 
jal winę na siebie, lecz pod innein 
imieniem; nie nazywa się bowiem 
Carlo Franconi, ale hrabia Carlo 
Raggi. 

Nie przydało mu się na nie to 
szlacheckie pochodzenie i musi 
niehorak powracać pod piękne 
włoskie niebo. 


NOWY ŚRODEK NA SUCHOTY. 


BOSTON, Mass. — W tutejszym 
szpitalu dła suchotników zaczęto 
chorych leczyć... wieprzowiną i 
fasolą z puszek, Przez kilka tygo- 
dni chorzy będą jeść wyłącznie tę 
potrawę, a jeżeli okaże się ona 
skuteczną, wtedy będzie uważana 
jako lekarstwo na suchoty. — Sir 
Hiram Maxim w Londynie opub- 
likował w pismach tamtejszych, że 
się wyleczył z suchot przy pomo- 
cy fasoli z wędzonką, więc leka- 
rze tutejsi uwierzyli jego słowu i 
robią doświadczenia. 


DZIEWCZYNA Z ŁADNEMI O0- 

CZAMI ARESZTOWANA. 

WILKES BARRE, Pa, — Pan- 
na Anna Ludow kazała areszto- 
wać urodziwą pannę Maryę Cha- 
pellę pod zarzutem, że ta mając 
piękne Śmiejące się oczy, bałamuci 
niemi jej syna, jak już wielu zba- 
łamuciła miodych i starych męż- 
czyzn w tem mieście. Sędzia je- 
dnak po wysłuchanin skargi puścił 
wolno  oskarżoną, pochwaliwszy 
piękne jej oczy, które jego same- 
go zajeły i oświadczył przytem, że 
kobieta na to jest piękną, ażeby 
nęciła do siebie mężczyzn i nikt 
jej za to nie może nie zrobić. Mę- 
żutki wszystkie w tem mieście pił- 
nują swoich mężów, żeby ich dzie- 
wczyna z pięknemi oczyma nie ba- 
łamuciła, 

KRÓTSZY DZIEŃ PRACY DLA 
KOBIET. 

SPRINGFIELD, II. — Senator 
stanowy Hurburgh wniósł do le- 
gislatury bil, ustanawiający dzie- 
więciogodzinny dzień pracy dla 
kobiet w fabrykach, pralniach i 
zakładach mechanieznych. Bil ta- 
kże opiewa, że nie wolno kobiecie 
dłużej pracować niż 50 godzin na 
tydzień. Obcenie kobiety zmuszo- 
ne są pracować 60 godzin tygod- 
niowo. 

UWIĘZIENI GÓRNICY UWOQL. 
NIENI. 

DENVER, Colo. — Sędzia dy- 
stryktowy Whiteford wypuścił z 
więzienia 16 górników, którzy by- 
li skazani na rok kary więziennej 
zn rzekome znieważenie sądu za 
to, że ignorowali zakaz sądowy. — 
Jórniey odsiedzieli dwa miesiące 
kaźni, lecz sędzia zlitował się nad 
nimi i wypuścił ieh z więzienia 
przed czasem. 

LORIMER SIĘ BRONI. 

WASHINGTON, D. C. — One- 
gdaj senator ze stanu Illinois W. 
Lorimer miał dlugą mowę w sena- 
cie, w której tłónaczył się z za- 
rzntów podniesionych przeciw nie- 
mu jakoby dostał się do senatu 
przy pomocy przekupstwa. 

Opowiedział on historyę swego 
życia, jak będąc synem biednych 


tości jednego dolara w książkach znaj- 
dujących się w naszej księgarni, ...tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja- 
koteż do nabożeństwa, za zapłata 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodnt- 
ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył- 
kę. 

''Qazeta Polska'' na cały rok kosz- 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte- 
ry miesiące $1.00, na kwartał 76c. 

''Gazeta Polska'' do Europy kosztu- 
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz- 
tuje $3.00 z premią. .. 


Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więcej jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola- 
ra, jako premię, a dolara przysyła ra- 
zem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i sta- 
rzy abonenci *'Gazety Polskiej.”” 

Na zmianę adresu należy przysłać 
10c w znaczkach pocztowych. 

Katalogi książek i obrazów wysyła- 
my każdemu na żądanie, hezpłatnie. 


Pozbędzcie się 


imalyzm, że lekarstwo moje zrobi dla Was to, czego fysiące innych lekarstw u- 
czynić nie mogła, to jest wyleczy Was kompletnie. 
przekonać was, zanim przyślecie mi pieniądze. 


siwo. 


Sam przygotowywałem owe lekaratwo przez ośmnaście lat i znam je tak, jak 
matka nwe dziecko. Oirzymywałem ze wazyatkich stron Ameryki od wielu chorych, 
uznanych za niewylaczalnych. dziękczynne listy za zupełne nleczenie ich z rau- 
matyzmu. Miałem bardzo wiele wypadków w Chicago, gdzia chory nie mógł cho: 
duić, był zmuszony leżeć w łóżku, lub siedzieć elągia w wózku dla inwalidów; ci 
właśnie chorzy używając lekaratwo moje przez czna jakiś. wstawali z łóżek, opu- 
szczali swa wózki dla inwalidów a wracali do pracy, pozhywająćc się swych cier- 
pień bezpowrotnie, Włażnie dlatego proponuję wazystkim cierpiącym na reumatyzm 
by spróbowali dolarową butelkę mego lekarstwa, 


uleczy ich napewno z reumalyzmu, 


Jtóżne mamy sposoby leczenia reumatyzmu, nie mówię, 
bym więcej umiał od moich kolegów, lecz pewny jeatem, 
Je lakratwn moje na reumatyzm wyleczy każdega cierpią- 
«ego na ię nieznośną chorobę. (leczyłem tysiące chorych, 
leczę ich codzień zaważe 3 pomyślnym skutkiem, spróbuj- 
cie wy też, macie aponobność. 


zupelnie, 


niej 
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U o przyćlę darmo dolarową butelkę mego 


| NIE MOZECIE POZRYO się reumatyzmn, nżywając 
maźcj, nia pozhędziacia się go, używając plynów, alek. 
tryczności lub magnetyzmu. Lecz pozsbędziecie się go 
mkywając mego lekarstwa. 


Lekarntwo moje działa przedewszyntkiem na krew, a 
leczy szybko i pewnie. gdył dolcwam do niego płynu, któ- 
ry przedewszystkiem czyści krew i wypędza reumatyzm z 


Nie porbędziecie się tego, używając pigułek, pasty 


lek lub proszków. 


takim jent lekarstwo moje. Reumatyzm powstaje wskntek kwasów moczowych we 


COLLINS 
NEW YORK 


MEDICAL 


De. ©.€. COLLINS 
założyciel. 


RODACY, - POPIERAJCIE SAMI SIEBIE ! 


CHROŃCIE SIĘ prze lekarzami, którzy pojawiaj: «ię, jak zrzy by 
po deszezu, i tylko przez krzyczące ogłoszenia, pełne BAMOOFFWALBY 
chcą się zrobić SŁA WNYMI DOKTÓRAMI, o których Wyście, Radny 
przedtem n:o nie słyszeli, i o działalności których na polu lekarskter. 
ŻADNYCH DOWODÓW nie macie. 

b Nie wierzcie słowom lekarza, który obiecaju wyleczyć Was z każdej 
choroby, bo jeden lekarz wszystkch możliwych chorób leczyć nie może, a 
na to istnienją instytucye medyczne, gdzie doktorzy mają największą 
praktykę lekarską, i którzy. dapiero przez dłagoletnią pracę swoją, uzye- 
R kują zasłużoną sławę Wszechświstową. > 

Takiemi są właśnie wybitni doktorzy Slyimego Zakladu Leczniczego 
The Collins New York Medical Institute, gdzie coroczenie więcej cho- 
rych pomocy szuka, niż inni lekarze razem wogóle leczyć mogą przez 
cale swoje życie. 

DARMO! — Nie robi różnicy, oo Wam dolaga, najlepsza rada będzie 
Wam dana DARMO. 

Sjicszoie zatem, Rodacy. jonudzić się o zdrowie Wasze, zwracając 
sie do Dra S. E. Hyndman, Głównego Dyrektora-Medyka Zakładu Lecz- 


niczego 
The Collins New York Medical Institute 


140 WEST 34th STREET - NEW YORK, N. Y. 


Godziny urzędowe od 10-5. W niedziele ł święta 10-1. Wtorki i piątki 
f wieczorami 7-8. 


Wysyłka pieniędzy do Starego Kraju! 

Na liczne żądania znowu przyjmujemy pieniądze na 

wysyłkę do Starego Kraju. 

Kurs pieniędzy jest następujący; 

Marka do Polski pod zaborem pruskim .24 i 15c prze-. 
syłka, czyli $24.37 i 15c razem 24.52 na 100 
marek z przesyłką. 

Korona do Polski pod zaborem austryackim .20% i 15c 


przesyłka, czyli $20.82 i 15c razem $20.97 z 
przesyłką na 100 koron. 


do Polski pod zaborem rosyjskim .52m i 25e 
przesyłka, czeli 452.70 i 25c razem $52.95 na 
100 rubli z przesyłką. 


Pieniądze dochodzą wprost do rąk odbiorców w mniej 
jak dwóch tygodniach. Pieniądze należy przesyłać pod 
adresem: - 

DYNIEWICZ BROS. 
113 Noble St., Chicago 


Rubel 


Jeżeli cierpicie na reumatyzm, napi- 
sieje da mnie natychmiast, a ja Wam 


Nie mógł chodzić przez 6 miesięcy. 


Minot, Xo. Dak. Polecam Lekarstwo Kuhna 
każdemu, kto cierpi na reumatyzm. Cier- 
piałem przez długi bardzo czas, bylem kilka 
tygodni w srpitaln, lecz nie doznałem tam 
ładnej ulgi. nie mogłem chodzić przez ij 
miesięcy. Spoatrzegłem ogloszenie Lekar- 
stwa pana Kuhna w polskiej gazecie, poała- 
łem natychmiast po flaszkę następnie po dru- 
ką | zażywałem to lekarstwo dotąd. dopóki 
znpełnie nie xzontałem uleczony z mc) choro 
by. Rok to już temu, obecnie pracuje, czuję 
się zdrowym | nie doznaję nigdy żadnych 
bółów. Jestem wielce wdzięczny Panu Kub- 
za jego skuteczne lekarstwo 


Jan Susak. 


lekaratwa na reumatyzm, Pragnę 
przekonać każdego vierpiącego na reu- 


Jestem pewny tego. Pragnę 
Chcę, abyście wypróbowali lekar- 


które wysylam darmo i które 


nowi 


Wyleczony mając lat 76. 


Dubois, Ila. Mam lat 76 i cierpiałem na 
reumatyzm od lat ośmiu, Nie przypuszcza: 
łem nigdy, Lym mógł być ulectonym, do- 
piero jrzeczytawnzy ogłoszenie w wastej 
polakiej gazecie x Chicago, posłałem po 
flaszkę tego lekarstwa. Odrazu mi pomo: 
gło, a teraz jestem zupełnie wyleczony. Mo: 
gc pracować pomimo qjrodesziego wieku, nie 
mam żaduyeli bólów. 


Musicie micć coś bardzo allnego, a 


Komórki 


krwi. Są in kryształki kwasu moczowego, które dostają nię do krwi. 
ntają nię twarde | niężałe, chory dostaje gorączki, nentępują opuchnięcie, zesztyw: 
nienia członków i hóla reumalycane. Moje lekaratwo działa na krew, niszczy kry: 
ształki kwaan moczowego, one aię rozpuszczają | wychodzą z organizmn wraz a 
moczem. A więc przyczyna choroby usunięta, a chwilą, jak kwaa moczowy usunie: 
ty ze krwi reumatyzmu w organiźmie niema, ho ga być nie może. Moje lekarstwo 
leczy ostre bóle, stężało i sztywne członki; opuchnięcia i leczy azybko. 


Nadzwyczaj wnpaniałomiyńlma oferta dla rumatyków. 


Każdy x czytelników naszej gareiy, który cierpl na reumatyzm, Lumbaga lulu 
Newralgię, powinien przeczytać ofertę pana Chas. W. Kuhna, zamieszkałego w 
Chicago pod nr. 3300 North Ave. kióry wyrabia lckaratwóo na reumatyzm przez 
ostatnia ośmnańcie lat. Pan Kuhn ofiarowuje dolarową flaszkę owego Irkar- 
atwa darmo każdemu czytelnikowi naszej gazety, który przyazie kupon noniżej 
umieszczony. zatytułowany ''lleumatyzm'', lecz muaj być ów kupan wypełniony. 
Pan Kuhn ogłasza w naszej gazecie już od kilku lat. Bardzo wielu ervtelnikAw 
cierpiących na reumatyzm korzystali z owego ogłoszenia i zostali lekarstwem tem 
zupełnie wyleczeni. Jest la bardzo wapaniałomyńlna oferta. Nie żąda od Wan za- 
płaty, pragnie natomiast, byście wypróbowali najpierw, czy Wam pomoże to le- 
karstwo. I'rzejrzyjcie jego ogłoszenie i przeczytajcie jego nfertę: jeżeli znacie ko- 
go. który cierpi na reumatyzm, powiedźcie mu o wxpaniałomyśńlnej ofercie pana 
Kuhna lub wytnijcie ogłoszenie nasze i wręczcie mu. 


Mogę wam to wszystko dowieść 


O ile pozwolicie mi to zrobić. Przekonacia nię w przeciągu jednego tygodnia, 
Jeśli tylko zechcecie napimać i zażądać od mojej kompanii, by wam wyulała darmo 
dolarową hutelkę zgodnie a poniżnzą ofertą. Nie robi to róknicy, jaki rodzaj Reu 
maityznuu macie, kiedy i jak od dawna jesteście nim dotknięci. Nie robi wcale 
mi różnicy. co ra lekaratwa używaliście przedtem. (O ileńciie nie uływali mego le- 


karstwa, nie możecie wiedzieć, co prawdziwy środek 2 
o Aga LPE IN 


na Reumatyzm imoże zrobić. Przeczytajcie naszą po: 
niżazą oferię i napiszcie w tej chwili pa darmowa 
dolarową butelkę. 

łna dol butelka d ób 
Pełna dolarowa butelka darmo na próbę. 

My chcemy. byście wyprólowali Lekarstwa Kuhna na Reumatyzm i przekona: 
li zię, że Reumatyzm może być wyleczony i żadnej korzyści a tej próby nie żąda 
my. Wszystko, o ca się dobijamy, to rzetelne wyprółowanie. Jeńli znajdziecie, u 
1a Lekarstwo pomaga Wam na Rennatyzm Inh Neuralkię. zamówcie więcej. by 
ukończyć waszą kuracyę i to dn nan dochóń, O ile nie pomoże, tem się próha za- 
kończy. My nie wyaylamy na próbę mnłego flakonika, zawierającego jedynie na- 
pamtek płynu i ta bez wartości, lecz butelkę pełnego rozmiaru. zwykle *przedawa 
ną w apieknch pn dalarze za sztukę. Butelka ta jest riężką I my musimy zapla 
cé '"Wujowi Samowi’, by dostawił ją aż do waszych drzwi. Powinniście priy- 
nłać nam 25 centów na zapłacenie konwatów przesyłki, opakowania i skrzynki. a 
wtedy odwrotną pocztą odbierzecie ją z onlacanymi kosztami daustawy i 10 pelno 
butelkę. Ani przy dostawie, ani potem nie będziecie mieli nie do zapłacenia. 
= — z NN c RZ 


Reumatyzm jest powodem wady serca. 


Pełne dziewięćdziesiąt na sta nazłych wypadków śmierci wakutek wady ser: 
ca zdarza nig u onób dotkniętych chronicznym Reumatyzmem, Wszyntka krew z 
całego ciuła przechodzi przez serce, a kryształki kwasu moczowega, które są we 
krwi chorego, draźmą komórki zerowe, od których zależy życie. Czem dłużej 
trwa Neumatyzm, tembardziej nicbezpieczeństwo mię zwiększa. Komórki stają mię 
twarde | atęjałe, tak jak i reumatyczne złączenia, zamiast być miękkiemi i ela- 
stycznemi, nie mogą ane pracować dobrze i z tego właśnie powodu, grozi wam 
Amierć, O ila macie Reumatyzm, music oczyścić waszą krew z kwnan moczowepo, 
dla zabezpieczenia Wnsrego życia i dla spokoju omyału | ciala. Poxzlljcir dziś je- 
nzcze, by odebrać darma dolarowe hutelkc iezo cennego lekaratwa. Tyllm jedna 
hutelka za darmo dla każdej rodziny i tylko dla tych, którzy przyrzlą 25 ct. na 
koszta. 


Kuhn Remedy Company, 


2100 North Ave 


Walenty Grott. 


Miał reumatyzm w nogach i 
w krzyżach. 


Harding, W. Va. Cierpiałem na reumatyzm 
w nogach 1 w kfzyżach. Ieczyłem się u 
wielu lekarzy. próbowalem różnych le- 
karstw bex najmniejszej ulgi, nie wierzyłem 
2 pacząlku, by lekarstwo reumtyezne Kuhna 
moglo mi pomódz, lecz pontanowilem apróbo 
wać go. Niedługo mi się poprawiła, a wiro- 
1ce wyrzdrowiałem, pozbywając ńię zupełnie 
reumatyzmu. Pragnę, byście umieścili to w 
Wanzem pińmie, ahy i inni dowiedzieli nię o 
skuteczności lekarstwa Pana Kuhna. 


Michał Hulcho. 


Była prawie bez nadziei wyleczenia. 


lierpiałam na reumatyzm przez (rzy lata i 
we miałam nadziei, bym mogła być kiedyń 
zdrowa. Nie byłam w stanie ubrać się, nie 
maglam wcale zajmować się gospodarstwem 
Próbowalam wiele różnych lekaratw, lecz 
bez skutku, nż dopiero rozpoczęłam nżywać 
lekarstwo rrcumatyczne Kuhna. Miewałam 
bardzo ailna bóle w krzyżach i w nogach. 
tak, Że nie maglam nie absolutnie robić, 
Po pierwazej flaszce lekarstwa Kuhna bylo 
mi znncznie lepiej, atopniowo bóle ustępo- 
waly. Od czasu, jak vżywam lekarstwa Kuh- 
na, czuję się zupelnie inaczej i jestem tersa 
wyleczuną kompletnie, 


Mrs. Lizzie Johnson. 


Przyślijcie nam ten kupon. 


Kuhn Remedy Co., P. A. Dept. 
3100 North Ave., CHICAGO, ILL. 


Cierpię na reumatyzm i proszę o dola- 
rowo bHntelhę Kuhna lekarstwa na rcunia 
tyzm darmo, jak oglaszacie, Załączam 25 st. 
na przesyłkę itd. Dolnrowa butelka ma być 
qrzesłana zupełnie darmo | wnzysntko opła- 


Ulica albe 
Ralar Mie. 


Chicaśo, 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO 


Oldest Polish Nanapaper Im America 
APPEARINU EVERY THUxSIDAV 
ESTABLISHED 1873 hy W. Dyniewier. 


R resenie the interests Qf oter 3,009,040 Pulss ra- 
Mina tArougkont the United Statea dh Canada 


Bubucription Two Dullars per Year. | 
Rates of advertising on application. 


łaseta Połaka w Chicagu, tead in all the State 
and Torritorioa of the Union, in Uanada, Mexico 
Central America, Mouth America, in Great 
Britain. ireland, France, Germany, Anetria, Sor- 
via. “Switzerland, Turkey in Asia, Africa, Austra- 
la, and in all the provinces of ancient Poland, ia 
really a First Clasa Adverilang Medium. 


Ali communications ought to ba addressed: 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING OO. 
Publisher “Gazeta Polska”, 

1113 Noble str., Chicago, IU. | 


We hate oter 1080 worka of our own Publication 
and Kdiłion, and limporied Booka. | 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. | 


PATA czasopismo polnkie w Ameryce. 


z Wysszadai en czwartek każdejo (tygodnia y | 


PEENUMENATA ROCZNA: Ba 
W Stanach noczonycA sac | 
w e E Aeran rodkowej s Południowej, i 
Asyi, Afryce, Aualralii i Kanaidzis 43.00 | 


POBSZUKIWIANIA krewnych i snajomyoh mie | 
wynocatąaa jednego «ala druku na jeden 
ras 50 centów, następnie połowę eny. 

POSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogloase- 
nia a xałażaniu jakiego przodalębioratwa 
dla abonentów naprzód płatnych, has- 
platnia. 

PIENIĄDZE należy przesyłać przan Money | 
Order, Express lub w liścia regiatrowa- 
nym. Kwoty niżeze od dolara można 
przaayłać w znaczkach pocztowych. 


Kękopiażw mie zwedcamy. 


Wazelkia liaty I pieniądze adreeować należy: 
W, DYNIEWICZ PUBLISRING CO, 
1113 Noble etr., Chicago, IN. 


TELEFON: MONROE 1286. 
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Polskie Towarzystwo Emigra- 
cyjne w Krakowie dostarczy wam 
bezpłatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
kupna ziemi w Polsce itp. Adres: 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo- 
wa 3. Austrya, Galicya. Krewnym 
których sprowadzacie z kraju, po- 
dajcie adres Domu Emigracyjne- 
go Z. N. P., 180 Second ave., New 
York City, N. Y. 


Chicago Hl., dnia 2 Marca 1911. 
UWAGI REDAKCYL 
. | 
Projekt zorganizowania się pra- 
sy 'czystej”” według zarysu pa- 
ni Stefanii Laudyn, znajduje jed- 
nak ‘‘na prowincyi”” co raz więcej 
zwolenników. Oprócz ''Polaka w 
Ameryce" z Buffalo, projekt po- 
parli redaktorzy: * Górnika” z 
Wilkes Barre, “Kroniki” z New- | 
arku, * Wielkopolanina” z Pitts- 
burga i *' Gazety Buffaloskiej '.— 
W każdym razie, liczyćby można 
na to, że z około pięćdziesięciu | 
pism około dziesięciu w projekto- 
wanein stowarzyszeniu znalazłoby 
się zaraz w pierwszych dniach or- 
ganizacyi. Pani Laudyn występu- 
je w dzisiejszym numerze w dal- 
szym ciągu w obronie swojego 
projektu, na co zwracamy uwagę 
łaskawych czytelników. 
© Ld © 


W Chicago nigdy jeszcze spra- 
wa połska nie była tak głośną jak 
obecnie. Pisząc to, nie mamy na 
myśli kandydatury p. Jana Smul- 
skiego, na mayora miasta, ale o- 
we liczne procesy z powodu mal- 
wersacyi w Zjednoczeniu, a nastę- 
pnie proces ''Dziennika Narodo- 
wego”' przeciw *'Chicagoskiemu,”” 
do których ostatnio przybywa je- 
Szcze proces *'siostry”' Reginy, 
przeciw drowi Małachowskiemu. 

a . . 

“Gazeta  Bostońska” nie za- 
przestaje szturmów o wyjaśnienie 
dlaczego Dom Emigracyjny św. 
Józefa w Nowym Yorku został 
zumknięty. W ostatnim numerze 
występuje z listem otwartym 
wystosowanym do preze- 
sa tej instytucyi księdza Gulcza, 
aby raz otwarcie powiedział, co 
się tam stało. Żądaniom tym, pra- 
wdopodobnie i tym razem interpe- | 
lowany zadość nie uczyni, a będzie | 
to... bodaj że w myśl jednego z 
poprzednich artykułów ‘‘Qazety | 
Bostońskiej”, w którym było ja- 
sno tłómaczone, że księża nie są 0- 
bowiązani do zdawania sprawo- | 
zdań ludowi, a tylko swym przeło- 
żonym, & więc — biskupom... Ks. 
Gulez mógłby zatem odpowiedzieć, 
że — sprawozdanie złożył biskupo- 
wi. Ale on i tego nie odpowie. 
Poeo1... 


d 
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‘‘Kuryer Polski” w Milwaukee, 
konsekwentnie i krok za krokiem 
przygotowuje się do przejścia w 
usługi  partyi  socyalistycznej, 
która jest, jak wiadomo, w Mil- 
waukee partyą rządzącą. W jed- 
nym z ostatnich numerów tego pi- 
gma, znaleźliśmy artykulik z na- 
stępującą apologią  amerykań- 
skiego socyalizmu: 
‘Wszędzie gdzie tylko socyali- 
styczna partya dorwie się do wła- 
dzy. przestaje ona natychmiast 


I 
l 
[i 
; 


| tknięcie się z 


GAZETA POLSKA W OHIJAGeG. 


Gęsi na scenie. ! 
Opera Metropolitan w New Yorku przy wystawie opery p. t. 
"Dzieci królewskie,”” wprowadza na scenę żywe gęsi karmione z 
rąk primadonny. 


być partyą doktrynerską, a zamie- 
nia się w partyę polityczną na 
wzór innych już istniejących, pra- 
cującą nad uspołecznieniem wła- 
sności indywidualnej. Tak się 
działo w Europie, tak się dzieje i 
w tym kraju. Teorya przez ze- 
życiem praktycz- 
nem, musi się do niego naginać, 
musi mu służyć, inaczej zostanie 
odepcłnięta. 

Nię tak dawno temu bawił w 
Milwaukee dr. Elliot, na którym 
administracya socyalistyczna mia- 
sta Milwaukee uczyniła dodatnie 
wrażenie. Zapytywany o opinię w 
tym względzie odpowiedział bez 
wahania: 

'<Przedewszystkiem wy nie ma- 
cie w Milwaukee socyalizmu we 
właśeiwem tego słowa znaczeniu, 
lecz kolektywizm i to w wysokim 
stopniu į w dobrej formie. Socyal- 
demokraci zadawalniają się żąda- 
niem miejskich lodowni, miej- 
skich zimnie, miejskich składów 
węgla i drzewa, miejskich rzeźni, 
szpitali, gazowni itp. Grunta na 
których znajduje się obecnie Au- 
dytoryum podarowane były mia- 
stu pięćdziesiąt lat temu na miej- 
ski targ, a więc i idea miejskiego 
targu bynajmniej nową nie jest i 
socyal-demokratom nic do za- 
wdzięczenia jak do tej pory nie- 
ma,” 

W piśmie “Forum” za miesiąc 
grudzień egłoszony został bardzo 
interesujący artykuł o ** Neosocya. 
lizmie”. Autor dowodzi w tym 
artykule, że ideały socyalistyczne 
zaczynają się krastylizować, że 
do tej pory były one utopijną te- 
oryą, a teraz stwarzają partyę po- 
lityczną przystosowaną mniej wię- 
cej do życia praktycznego, jak- 
kolwiek na innych zasadach, ani- 
żeli inne partye. 

Dzięki temu wzrostowi prakty- 
ezności socyalizmu w tym kraju, 
szeregi wyznawców”, a raczej 
stronników socyalizmu jako par- 
tyi politycznej znacznie się w osta. 
tnich latach zwiększyły”. 


o 


ZARYS ZWIĄZKU PRASY CZY- 
STEJ. 


Omówienie przez pisma nasze 
możliwości prasy czystej dało już 
ten konkretny rezultat, iż — są- 
dząc z tego, co już się stało i co 
się wie — przypuszczać można, iż 
do dziesięciu pism, mniej więcej, 
zechce się złączyć pod jednym 
sztandarem służby czystej i rze- 
telnej dła pol. ludu na wychodź- 
twie. Zarzut, postawiony mi przez 
“Dzien. Chicagoski”* a streszcza- 
jący się w tem, że dotąd — w tej 
podniesionej sprawie prasy — u- 
żywam li tylko słów — i słów — 
i frazesów, wydaje mi się dość 
niezrozumiałym, gdyż jak dotąd 
nie mamy innych sposobów poro- 
zumiewania się, jak słowa, od nich 
w sprawie każdej zaczynać mu- 
simy, a gdy słowo jest szczerym 
wyrazeni żądnej czynu myśli, na- 
piętej i gorącej woli — wtedy nie 
jest ono — jak kłos wybujały — 
puste, lecz=zawiera ono w sobie 
czynnik życia, realizacyi, ziszcze- 
nia. Niesie ono myśl, wyrosłą i 
dobytą z tworzącej ducha głębi, 
a gdy wejście jej w życie i wcie- 
lenie zależne jest nie od samej li 


tylko woli jednostki, lecz od so- 
lidurnej współmyśli i współczynu 
środowiska. do którego skierowa- 
ną jest, gdy nie ta wola jednostki, 
lecz wola danego środowiska o ży- 
ciu i bycie tej myśli zawyrokować 
i decydować ma — wtedy nie jest 
w stanie jednostka od czynu kon- 
kretnego zaczynać, lecz czynem 
jej początkowem musi być to wy- 
jawianie myśli, to puszczenie jej 
w słowie na bojowanie i walkę o 
realizacyę, życie. 

Nie może mię zmrozić ta nic- 
wiara w wartość żywego słowa, za 
którem stoi eała moe przekonania, 
cała skupiona sita pragnącego du- 
cha — nie może zmrozić ani ta nie- 
wiara, ani dużo pessymizmów in- 
nych, bijących ze wszystkich 
stron — tembardziej, że na otu- 
chę, na moc i pokrzepienie ode- 
zwał się jednocześnie głos inny, 
silny, lotny, męski — głos z głębi 
kopalni pensylwańskich, gdzie co- 
dzień, co chwila mocuje się na 
śmierć, lub życie w zapasach z 
groźną naturą uznojone ramię 
braci naszych — a mimo to oko 
ducha ich, napojone ciemnością 
podziemi, rwie się wzwyż, chce pa- 
trzeć w błękity i słońce, oddychać 
prawdy, jasnością, poszumem wi- 
chrów. Mówi o tem w przepięknej 
gorącej swej odezwie ''Górnik” z 
d. 18 lutego, a kończy słowami: 
<<Działajcie, a my tu z węglowego 
piekła z zapadłych tych Pensylwa- 
nii perciów, gdzie życie znaczy 
się trupami i poszarpanemi ścię- 
gnami ofiar pracy — czuwamy, 
i choć ręce nasze pełne niewdzię- 
cznej, mrówczej drobiazgowej ro- 
boty nad prostowaniem ścieżek 
naszego powiatu, przecież i my 
wiecznie niezmrożonem okiem pa- 
trzymy na tę czwartą dzielnicę i 


| "nigdy nam, kto szlachetny, nie 


jest obojętny.”” Do podniosłej po- 
budki pani *''Górnik"”” łączy swój 
głos, do owej wielkiej pracy przy- 
szłości, do trudu czyszczenia serc 


| “Aórnik” staje bez zastrzeżeń i 


bez lęku, ale się zabierze do dzie- 
ła po swojemu, z tem przyrodzo- 
nem narzędziem, którego nikt mu 
nie zaprze — z górnickim kilofem. 
— Działajcie, pani, z latarnią Djo- 
genesa szukajcie harmonii sere i 
dusz. Górnik” rad wam ścielić 
drogę, po staremu druzgotać kilo- 
fem zimne opoki i przez bezdeń 
hipokryzyi, egoizmu, narodowego 
szarłataństwa trwale wykuwać 
chodnik do wyżyn, do świtu. Dzia- 
łajcie!”” 

Więc oto — działajmy. — Wo- 
bec głosów, krytykujących z jed- 
nej strony, pełnych mocy i zapału 
— z drugiej, ośmieloną i zmuszo- 
ną jestem wypowiedzieć myśl ca- 
łą, skrystalizowaną we mnie i 
przedłożyć ją sądowi i dobrej wo- 
li tych z towarzyszy pióra, kto- 
rzy myśli samej i jej założenia 
nie odrzucają w zupełności i bez- 
nadziejnie. , 

Wstępny artykuł *'Górnika” z 
d. 18 lutego pod tytułem: '*Na- 
jemnicy pióra” piętnuje ostro 
przedajność t. zw. kondotjerów 
pióra, narodowego ducha, charak- 
teryzuje przytem sz. autor słowem 
ciętem, jak stal, zamęt i anarchię 
myśli przewodniej wśród naszego 
wychodźtwa w Ameryce. Ze stron 
wielu, w ostatnich czasach, pod- 
niosły się te głosy nawołujące, 


uwiastujące niebezpieczeństwo 
groźne, rosnące dla naszego tu ży- 
cia i przyszłości, a są to głosy 
świadome i poważne. Jeżeli więc 


z jednej strony powiedzieć można, . 
iż chwila wybrana na zrzeszenie | 
prasy czystej — w obee takiego ! 
rozbicia i dezorganizacyi — jest | 


źle wybraną, to z drugiej strony 
twierdzić można , iż nigdy bar- 
dziej, jak w chwili danej rozwy- 
drzenia brudnych, życiowych mo- 
cy — nie ujawniła się potrzeba, 
wprost konieczność nagląca, obo- 
wiązek sumienia narodowego i o- 
bywatelskiego stworzenia odru- 
chu, protestu, wobec panoszących 
się sił ciemnych i dźwignięcia za- 
wiązku, twórczego jadra przyszło- 
ści, któreby wśród orgii zepsucia 
— oparciem było i ostoją dla sił 
czystych, przyszłościowych, idą- 
cych z głębi sumienia narodowego, 
a zaopatrzonych w wielkie jutro 
narodu. 

Wychodząc z tego ostatniego 
założenia moralnej konieczności, 
nakazu polskiego sumienia i pie- 
kącej potrzeby życiowej — wzy- 
wam wszystkich wśród nas pra- 
ceowników czystych pióra, tego 
najwyższego dziś w świecie oręża 
myśli i ducha, ahy wypowiedzieli 
się na przedłożone niżej postula- 
ty, a wolę swą mocną, świadomą i 
twórczą złączyli w zespół solidar- 
ny do rwania cieni mocy ducho- 
wej, eo nad ludem polskim zawis- 
la, co targa, znieprawia i paczy 
sumienie tego ludu, wiedzie na 
manowce wolę jego, mizmatami 


zatrucia i brudu poi świeżą jego | 


duszę. 


I tak — w stosunku 
wnątrz: 

1. Prasa polska na wychodźtwie 
powinna służyć przedewszystkiem 
polskiemu ludowi. 

Pamiętać trzeba, że lud polski 
jest tu panem, twórcą życia, daw- 
cą grosza i władcą przyszłości. 
Duszę on ma świeżą, nietkniętą, 
światła i piękna głodną — więc 
dobro jego realne, istotne, potrze- 
by jego i przyszłość winny stać, 
jako cel pierwszy, przed prasą lu- 
dową. 

2. Prasa polska winna być sze- 
roko tolerancyjną, szeroko myślą- 
są i czującą bez uprawiania żad- 
nych prowincyonalizmów, czy to 
osobistych, czy narodowych. Nieść 
ona winna ludowi harmonię czy- 
stych szczytów, z których wieje 
miłość dla wszystkiego, co prawe, 
wzniosłe, uczciwe, z których wie- 
je zrozumienie szerokie wszelkich 
odmienności, rozmaitości i wszel- 
kich różnie życiowych dążeń i 
dróg. oraz myślowych widzeń i 
horyzontów, które — wszystkie 
bez wyjątku — winny być tolero- 
wane i szanowane, — W imię bo- 
guctwa życia i jego rozmaitości, 
pod zastrzeżeniem jedynem, że są 
one rzetelną wiarą, czystem uko- 
chaniem, że na dobro ludu pracu- 
ją, miłują naród, dalekie są od 
nienawiści wszelkich, wierzą w 
Ojczyznę — jej przyszłość, byt. 

3. Prasa polska winna być prze- 
dewszystkiem nauczycielem pol- 
skiego ludu, zastąpić mu szkołę i 
książkę, których nie miał i nie 
zma. Prasa polska winna żywić du- 
cha ludu, oświecać go, doradzać, 
kierować. Nie informować li tylko, 
jak sądzą niektórzy, owszem rze- 
telnie i z wyborem — tak, lecz 
przedewszystkiem — uczyć, dawać 
strawę pożywną, zdrową. 

Nie możemy naśladować pod 
tym względem prasy amerykań- 
skiej, może bardzo dobrej, ale nie 
w tym razie. Czytelnik oświecony 
potrzebuje tylko mieć fakta, wia- 
domości — on sam oświetli, pod- 
sumuje, zbuduje obraz i wnioski. 
My jednak nie możemy próbować 
lud nasz przerzucić w taką sferę 
wymagań, lecz — nim on się sta- 
nie widzącym i dojrzałym wśród 
fali zawrotnej życia — musimy 
dać mu pomoc, radę i uczciwe o- 
parcie. Tem oparciem, przyjacie- 
lem i pewnym doradcą musi być 
dla polskiego ludu polska prasa, 
a ten lud niewątpliwie zrozumie 
to, uzna i wytworzy tę wiarę i za- 
ufanie, które czystym pracown?- 
kom da ciepło, moc i powagę. 

4. Prasa polska solidarnie, zbio- 
rowo winna wieść lud polski do 
jedności zbiorowego działania we 
wszelkich objawach życia na ze- 
wnątrz i do poczucia głębokiej, za- 
sadniczej jedności uczuciowej 
wszystkich odłamów na wewnątrz, 
mimo rozbieżliwości i różnicy 
przekonań i wierzeń, mimo róż- 
nicy dzielnie kraju, z którego się 
przybyło. Karcić zawzięcie uprze- 
dzenia wszelkie, nienawiści, ciem- 
notę, podziały, wszczepiać poczu- 
cie zasadnicze braterstwa, jedno- 
ści, bliskości mimo wszystko. 

5. Utrzymywać żywą, gorącą 
łączność z Macierzą, uświadamiać 
jej myśli, prawdy, dążenia, odczu- 
wać bóle jej walk i zmagań się, 
pracować w myśl jej celów. 

6. Dbać o czystość możliwą ję- 
zyka w pismach, krzewić energi- 
cznie umiłowanie jego znajomości, 
walczyć o niego wszędzie — w 
szkołach, w domu, na ulicy, popte- 
rać użycie jego gorąco. 

Streściłam w przybliżeniu to, co 
uważam za kardynalne postulaty 


na zo- 


dla prasy niezależnej, narodowej, 
przewodniej. 

Zwracam się teraz do stosun- 
ków na wewnątrz, wśród samych 
pracowników na niwie dziennikar- 
stwa, a ponieważ na tym polu pa- 
nują starcia i obrazy wielorakie, 
więc podkreślić pragnę tylko za- 
sudniczą podwalinę tych stosun- 
ków. 

l tak — pierwszy nakaz, który 
musimy postawić sobie to: 

1. Rzetelna, szczera dobra wola 
wzajemna. 

2, Poparcie solidarne, obowiązu- 
jące, łączne dla każdej myśli do- 
bra ogólnego, dla każdego począt- 
kowania użytecznego —bez wzglę- 
du od kogo ono pochodzi. 

3. Wzajemna, realna pomoc, o- 
kazywana w razie potrzeby jedne- 
mu przez wszystkich pozostałych, 
czy to w wymierzeniu sądu jakie- 
go, czy w zastąpieniu w pracy, 
czy w wynalezieniu jej, radach i 
wskazówkach. 

Wykluczone jest 1. Spychanie 
się, podkopywanie,  szkodzenie 
wszelkie ukryte i zdradne. 2. Wal- 
ka z jednostką, nie z zasadą, my- 
ślą, przekonaniem. 3. Piętnowanie 
i brutalność wszelka, która dotyka 
charakteru prywatnego jednostki, 


sposobu jej życia domowego, sto- | 


sunków prywatnych, rodzinnych. 
4. Sprzeduwanie przekonań swych 
za grosz, odstępstwo od wyznawa- 
nej zasady, kompromisy za pie- 
niądze. 

Dozwolonem jest stawianie pod 
pręgierz opinii publicznej tylko 
jednostki zdeklarowanie upadłej, 
dla ogółu szkodliwej—w imię do- 
bra tego ogółu i jego obrony. 

Jawność zupełna wszelkich o- 
brad, działań i uchwał, któraby 
informowała ogół o charakterze 
pracy i usiłowaniach prasy czy- 
stej. 

Dla pism, należących do związ- 
ku, prasy czystej, znaczek nehwa- 
lony przez członków któryby zna- 
mionował przynależność do zwią- 
zku. 

Ponieważ omawiany związek, o- 
party ma być na duchowem poro- 
zumiewanin się i zsolidaryzowaniu 
jego przedstawicieli, więc nie gra 
tu roli dzieląca przestrzeń, ani po- 
trzebne jest żadne widzialne pre- 
zydyum ani urzędy, ani lokal, ani 
opłaty. Potrzebną być może we- 
dle uznania, osoba jedna — czyn- 
ny sekretarz — widzialne ogniwo 
związku, któryby w danym razie 
zawiadomił, informował ete. Gdy- 
by uchwaloną była opłata jakaś 
roczna od członków, mogłaby ona 
być przeznaczoną na zawiązek fun- 
duszu przyszłościowego, mającego 
służyć na cele nagłej pomocy, lub 
pożyczki w razach wyjątkowych. 

Oto wszystko, co powiedzieć 
chciałam, a co pod sąd i krytykę 
sz. towarzyszy pióra oddaję. Za- 
pewne są tu braki wielkie i nieści- 
słości, które uzupełnić myślą ogól- 
ną trzeba. Dodaję jeszcze, iż u- 
chwalone paragrafy obowiązywać 
musiałyby niezłomnie, a wyłama- 
nie się z tych uchwał powodowało- 
by natychmiastowe wykluczanie 
członka i ogłoszenie tego w pis- 
mach. Sądzę, iż sprawę całą zade- 
cydować ostatecznie i w życie 
wcielić móglby tylko zjazd dzien- 
nikarzy. Zjazd w 250-letni jubile- 
usz prasy polskiej, któryby z po- 
śród mętów, zaburzeń i anarchii 
naszego życia duchowego wyłonił 
zawięź czystą odrodzenia, dźwiga- 
nia, życia. Zawięź wspaniałej jed- 
ności całego życia narodowego 
wychodźtwa, które poprzedzić, u- 
robić i przygotować musi jedność 
myśli narodowej jego przewodni- 
ków, jedność działania i pracy du- 
chowych wodzów i nauczycieli pol- 
skiego ludu. Działajmy | — 

A może, jak mówi *Górnik* — 
bliski świt, miejsce najemników 
pióra zastąpią cisi, miłujący lud 
rycerze dziennikarskiej pracy. U- 
fajmy! 

Stefania Laudyn. 


. . . 
Co inni piszą. 

Ciekawą jest czasem rzeczą 
przyjrzeć się temu, eo piszą i są- 
dzą o pracy i życiu naszem tu na 
wychodźtwie, ludzie, którzy mieli 
sposobność życie to poznać, a obe- 
enie — z oddalenia w czasie i w 
przestrzeni — sąd o nas świadomy 
i możliwie bezstronny wydają. Je- 
dną z osób takich, patrzących tu 
na życie nasze z bliska i biorącą 
w niem udział czynny, była do nie- 
dawna p. Marya Iwanowska |The- 
resita], która obecnie bawiąc w 
kraju, obrazuje życie to wychodź- 
twa polskiego, szczególnie polskiej 
kobiety w szeregu artykułów dru- 
kowanych w piśmie tygodniowem 
'*Praca'', wychodzącem w Pozna- 
niu. Oto, co pisze p. M. Iwanow- 
ska w artykułach tych, zatytuło- 
wanych *'Polacy w Ameryce”, w 
których na początku dotyka dzie- 
jów wyehodźtwa polskiego w ogó- 
le, nie tylko w Ameryce, ale po 
stronach świata rozmaitych j kon- 
statuje jego zagubę, utonięcie w 
środowisku obeem ; o wychodźtwie 
zaś amerykańskiem tak się wyra- 
Zza: 


<<Żolnierze kaściuszkowscy i 
napoleońscy, bohaterowie po- 
wstania 30 i 48 roku, nie zdoła- 
li wybrnąć sami — bez oparcia 
— a oto ten lud prosty, siermię- 
żny, nie znający często swojej 
przeszłości i  wydziedziczenia, 
lud ten ostał się i poczuł na- 
rodem, bo do pomocy mężczyź- 
nie stanęła kobieta, ''niewiasta 
mężna, towarzyszka złej i do- 
brej doli,” która na siebie wzię- 
ła truu stworzenia na obczyź- 
nie polskiego domu, utrzymania 
wiary, mowy i ducha narodo- 
wego. 

‘Tym kobietom o dłoniach 
namulonych pracą, których e- 
nergii i oszczędności rodziny 
pierwszych emigrantów zawdzię 
czają dobrobyt, tym kobietom, 
które w twardej walce codzien- 
nej nie spuszczają z oczu tych 
słów Ewangelii, że nie tylko 
chlebem żyje człowiek, ale sta- 
rały się, aby dzieci zachowały 
obyczaje i wiarę ojców, aby mę- 
Żowie, po za przyniesieniem ty- 
godniowej zapłaty, pełnili służ- 
bę narodową i nie  szezędzili 
pracy i grosza nad zorganizo- 
waniem polskiego obywatelstwa 
na obczyźnie, tym kobietom 
właśnie należy się największa 
cześć i wdzięczność, bo one to 
przygotowały rolę pod siew, o- 
ne bezwiednie często, rzuciły 
fundamenta, na których dziś już 
możemy budować w Ameryce 
gmach życia narodowego.” 
Dalej opowiada p. M. Iwanow- 

ska o organizacyach naszych naro- 
dowych, assekuracyjnych, charak. 
teryzując je tak na zakończenie: 

“Po za tą stroną formalną je- 
dnak, wszystkie tę Towarzy, 
stwa, które między sobą wiecz- 
ny spór wiodą i różnią się od- 
cieniami politycznymi, mają je- 
dno zadanie wspólne, a miano- 
wicie utrzymanie ducha naro- 
dowego wśród wychodźców 
przez szerzenie oświaty oraz 
przychodzenie z pomocą mate- 
ryalną i moralną — rodakom — 
a przedewszystkiem członkom. 

"Różne bywają oczywiście 
zdania o działalności politycz- 
nej, oświatowej i dobroczynnej 
Związków — ale patrząc na nie 
z pewnego oddalenia przyznać 
trzeba, że one właśnie są kuźnią, 
w której lud nasz wyrabia się 
samodzielnie, coraz to szersze u- 
świadamiając zastępy. 1 

“Aby przedstawić wierny ob- 
raz pracy Polakówsw Ameryce, 
tak w organizacyach zawodo- 
wych jak w społeczeństwie, 
trzeba najprzód zdać sobie spra- 
wę ze stanowiska kobiety w Sta- 
nach Zjednoczonych, a następ- 
nie z warunków jej życia na Po- 
lonii, gdyż bądź co bądź osady 
nasze są to niby wyspy na wiel- 
kim morzu amerykańskiem, wy- 
spy, mające własne obyczaje, 
całkiem odrębne od otoczenia i- 
stnienie. 

“I tak — kobieta w większo- 
ści Stanów szczególniej północ- 
nych — choć nie posiada rów- 
nych praw z mężczyzną — jest 
stanowczo istotą uprzywilejowa: 
ną. 

<<Prawo ją broni i otacza o- 
pieką, a pozat m jeszcze we 
wszystkich wątpliwych spra- 
wach — sędzia i opinia zawsze 
rozstrzygają na korzyść kobie- 
ty. 

Dalej przechodząc do stosun- 
ków polskich omawia znaczenie 
kobiety polskiej w życiu naszego 
wychodźtwa: 3 

“Na Polonii jeszcze jednak 


stki energicznych _ działaczek, 
skupionych w Chicago, szersza 
działalność kobieca jest obecnie 
nieżapoczątkowana. 

<Bądź co bądź — wzorem 
towarzystw męskich kobiety na- 
sze rozumieją tylko jeszcze i- 
deały narodowe — obchody pa- 
tryotyczne itd. oraz finansowe 
korzyści — wszelkie dążności 
postępowe wyższej oświaty i 
solidarności kobiecej zarysowu- 
ją się dosyć słabo — choć w o- 
statnich latach trzeba przyznać 
i zauważyć znaczny postęp.” 
Dalej opowiada p. M. Iwanow- 

ska o powstaniu kobiecych towa- 
rzystw i tak je określa: 

‘Tak jednak kobiety skupio- 
ne przy Źw. N. P. jak w Zwią- 
zku Polek, należą do tej samej 
sfery kobiet  uświadomionych 
pod względem li tylko narodo- 
wym, go już jest wiele, bo od- 
znacza je od ogółu nie rozróż- 
niającego spraw własnego koła 

parafialnego od sprawy narodo- 
wej. Dopiero w ostatnich latach, 
dzięki pracy osób tej miary i e- 
nergii, co dr. Anna Krygier, 
dr. Anna Wyczółkowska, dr. M. 
Dowiat-Sass, i działaczek tak 
gorliwych, jak dyrektorka Zw. 
N. P. pani Sakowska, podjęto 
działalność ideową, zwrócono u- 
wagę, że istnieje i w Polonii a- 

` merykańskiej. tak zwana spra- 
wa kobieca, że wobec panowa- 
nia siły przed prawem, kobie- 
ty muszą się trzymać solidarnie, 
pilnować, aby nie krzywdzono 
ich materyalnie, wyzyskiwano 
moralnie, a za ich trud płaco- 
no wytartym  komplementem, 
wypowiedzianym prywatnie, za- 
miast publicznem uznaniem. 

“Chociaż, jak zaznaczyłam, 
Związek Polek, oprócz nielicz- 
nych wyjątków, nie jest bynaj- 
mniej dotychczas placówką dla 
kobiet gotujących nowe drogi -- 
jednak stać się nią może w przy- 
szłości, a zarazem sam fakt 
zrzeszenia Polek, podziałał do- 
datnio na stanowisko ich w in- 
nych organizacyach, gdyż ze 
względów konkurencyjnych 
zmuszone były dać wszystkim 
członkom równe prawa”. 
Omawia dalej p. M. Iwanowska 

tak opłakane dla przybywających 
kobiet naszych stosunki emigra- 
cyjne i zaznacza usiłowania Wy- 
działu Kobiet przy Zw. Nar. Pol. 
do przyjścia im z pomocą, utwo- 
rzenią biura pracy dla kobiet 
przy Zw. Nar. Pol. oraz założenie 
Domu Emigracyjnego w New Yor- 
ku, dalej tak pisze: 

“‘Hańbą bowiem dla całego 
społeczeństwa polskiego * jest 
fakt, gdy dusza i ciało Polek i- 
dą na zatracenie i zamiast słu- 
żyć swemu narodowi, gubią się 
na wieki w przytułkach zepsu- 
cia i nędzy. 

“A zmianę tych stosunków 
na lepsze zawdzięczać będzie- 
my Wydziałowi Kobiet przy 
Zw. Nar. Pol. — a szczególnie 
p. Sakowskiej, p. Żółkowskiej i 
towarzystwom, które zwróciły 
na nie uwagę j od kilku lat już 
zainteresowały się losem przy- 
bywających z Polski i Litwy 
dziewcząt. 

‘W dalszym ciągu panie te 
mają zamiar założyć związek 
zawodowy dziewcząt pracują- 
cych w restauracyach, z wyklu- 
czeniem oczywiście chińskich, 
by przynajmniej otoczyć pewną 
opieką pracownice i mieć pewna 
kontrolę nad pracodawcami”. 
Dalej taki sąd wydaje pani M. 

Iwanowska w dwóch tu istnieją- 


nie dorośliśmy do tak postępo- | cych stowarzyszeniach kobiecych : 


wych  zapatrywań — chociaż 
kobieta ma wielkie pierwszo- 
rzędne znaczenie w rodzinie. 


Wpływy te jednak i znaczenie 
zawdzięcza _ przedewszystkiem 
pracy domowej, którą każda 
Polka bierze w zupełności na 
siebie, i dobrze spełniając te 
rozliczne obowiązki jest w isto- 
ote mężczyzny towarzyszką, 
współpracowniczką i podstawą 
domu, a nie tylko, jak mawiał 
Kochanowski, koroną i ozdobą 
męża. 

**Przez długie lata kobiety w 
naszych organizacyach, zaabsor- 
bowane pracą domową i wycho- 
waniem dzieci — grały rolę 
przedewszystkiem bierną, a ra- 
czej wysługiwały się mężczyz- 
nom, używane przez kierowni- 
ków, do różnych podrzędnych 
robót, odsuwane od wszelkich u. 
rzędów i materyalnych korzyści 
— i moralnego uznania. 

"Oczywiście podobny stan 
rzeczy nie podobał się jednost- 
kom śmielszej natury, które 
często wypowiadały gorzkie 
prawdy przedstawicielom płci 
brzydkiej, podkreślając nie- 
sprawiedliwość i wyzysk prak- 
tykowany zresztą wszędzie, kie- 
dy tylko w kobiecie, po za ma- 
tką i żoną budzi się człowiek, 
pragnący ulżyć krzywdzie i nę- 
dzy, o szerszych horyzontach 
myśli, o wyższych ideałach spo- 
łecznych. 

"Trudne też były początki 
zorganizowania kobiet polskich 
w Ameryce i do dziś prócz gar- 


“O ile Wydział Kobiet przy 
Z. N. P. — zajmuje się przede- 
wszystkiem pracą społeczną — i 
za zadanie postawił sobie opie- 
kę kobiet: dziewcząt, naukę ję- 
zyka polskiego dziecj uczęszcza- 
jących do szkół rządowych — 
budowę domu dla starców i ka- 
lek — oraz uświadamianie ko. 
biet, by korzystały z równych 
praw przysługujących im teory- 
tycznie w Z. N. P. — o tyle 
Związek Polek zajmuje się ra- 
czej sprawami  finansowemi 

"wzajemnej pomocy, |ubezpiecze- 
niem na życie i od choroby| wy- 
kładami dla kobiet z dziedziny 
literatury i przyrody, urządza- 
niem wieczorów ku czci sław 
nych autorek i poetów polskich. 
— I tak w przeciągu ostatnich 
lat urządzono wieczory Wy- 
spiańskiego, Szopena, Orzeszko- 
wej, które uświetniły panie Wy- 
czółkowska, Laudynowa — a co 
miesiąc odbywały się pogadan- 
ki literackie i społeczne, prowa- 
dzone najczęściej przez dr. Kry- 
gierową, dr, Kaczorowską i re- 
daktorkę **Głosu Polek.” 

“Sprawa równouprawnienia 
kobiet w Ameryce była jednym 
z przedmiotów kilkakrotnie po- 
ruszanych i nawet proponowa- 
no wiec Polek — aby i one przy- 
stąpiły do ligi równouprawnie- 
nia kobiet amerykańskich. 

‘‘ Głosy te jednak wśród ogółu 
kobiet polskich nie budziły echa. 
Wobec przywilejów kobiety, 


[Dokończenie na następnej stronie.) 


s 


Dokończenie z poprzedniej stronicy.] 


mało która rozumie potrzebę 
praw, mało która dojrzała do 
pojmowania, że nie chodzi o 
wygodę jednostki, ale o postęp 
ludzkości, a po za uczuciem pa- 
tryotycznem, które bądź co 
bądź ożywia silnie nasze kobie- 
ty, jeszcze mało je obehodzi 
ozłowieczeństwo w kobiecie. Na- 
tomiast zdają sobie dobrze spra- 
wę z usuwania ich od urzędów 
płatnych w towarzystwach mie- 
szanych — oraz z wyzysku mo- 
rulnego i materyalnego, spoty- 
kanego bardzo często — mężczy- 
źni bówiem lubią użyć kobiety 
do agitacyi i ich pracę organi- 
zacyjną wyzyskać a sobie przy- 
pisać zasługę. 

“Związkowi Polek należy się 


uznanie za inicyatywę wiecu 
protestacyjnego przeciw wy- 
właszczeniu w Chicago, prote- 


stu przeciw oderwaniu Chełm- 
szczyzny — oraz zbieraniu fun- 
duszu na Dom Grunwaldzki, 
czyli Dom Polski — któryby 
powinien być ogniskiem życia 
narodowego Polonii w Chicago. 

**Mężczyźni ostatecznie do- 
prowadzili owe protestacyjne 
wiece, ale kobiety pierwszą myśl 
ich podały, a mianowicie dr. 
A. Wyczółkowska. 

"Nie potrzebuję bowiem za- 
znaczać, że pewna rywalizacya 
między Towarzystwami przyczy- 
nia się do ożywienia j ruchu, 
chociaż często rozdrabnia siły i 
zawiścią osobistą niweczy naj- 
piękniejsze projekta. 

"W każdym razie w obozie 
narodowym mamy około 30.000 
kobiet należących do Z. N. P., z 
tego około 3.00U skupionych w 
żeńskich grupach z Wydziałem 
na czele, około 8,000 kobiet w 
Związku Polek i około 2.000 do 
3,000 Sokolie. 

“W obozie  zachowawczym, 
zostającym pod bezpośrednim 
wpływem kleru, istnieje mnó- 
stwo pomniejszych organizacyi 
dziewie różańcowych i matek 
katoliekich, chórów św. Cecylii 
a także zrzeszeń ubezpieczenio- 
wych, do których należą kobie- 
ty — między innem; Zjedn. Rz. 
K. i Macierz, gdzie wybitną rolę 
odgrywa znana śpiewaczka chi- 
cagoska p. Agnieszka Nering. 

“Jesli jeszcze dodamy bardzo 
ożywiony ruch Sokolie — i licz- 
ne chóry  Śpiewacze, musimy 
przyznać, że kobieta polska w 
Stanach Zjednoczonych, mimo 
wielkiego ciężaru pracy domo- 
wej, który wyłącznie na jej 
barkach spoczywa, zasługuje na 
prawdziwe uznanie i dotrzymu- 
je na każdem polu towarzystwa 
mężczyźnie, niejednokrotnie za- 
grzewając go do pracy i przez 
współzawodnictwo pobudzające 
do gorliwszej działalności pa- 
tryotycznej, 

<' Oczywiście praca kobiet po- 

zostawia wiele do życzenia, ma- 
ło osób przygotowanych i wyro- 
bionych bierze w niej udział, a- 
le mimo tych usterek, po kilko- 
letniej obserwacyi twierdzić mo- 
zę, że zwolna i z trudem postę- 
pujemy. 
Istnieje oczywiście rozłam, mię- 
dzy działaczkami, o wychowa- 
niu europejskiem i wysokiej 
kulturze ducha — a ogółem o 
cywilizacyi nadzwyczaj po- 
wierzchownej, ale przyznać 
trzeba, że wśród związkowczyń, 
uczucie narodowe jest istotnie 
żywe i dążenia do światła, co- 
raz powszechniejsze. 

«Trzeba tylko rąk do pracy 
wytrwałej a bezinteresownej, 
trzeba dusz odważnych, które u- 
miałyby pozyskać zaufanie, trze- 
ba przedewszystkiem cierpliwo- 
ści, tej pani niedoli, co gmach 
swój buduje z niczego — powo- 
li. 

“W każdym razie warsztat 
narodowy już został stworzony, 
a kobieta polska zasiadła przy 
nim, kobieta z ludu rzucona lo- 
sem na ziemię obcą musiała bro- 
nić tych najdroższych skarbów, 
które jej po opuszczeniu macie- 
rzy pozostały — Wiary i Mowy 
Ojczystej. 

“Oto w pobliżnym zarysie ob- 
raz pracy Polek w Ameryce — 
oczywiście całe pola działalno- 
ści stoją odłogiem — związki 
zawodowe kobiet tak zwane u- 
nie robotnie jeszcze się na na- 
szym gruncie nie przyjęły a go- 
rączkowa chęć  zbogacenia się 
jednostek a także pragnienie 
szybkiego użycią po części utru- 
dniają porozumienie i pracę 
wspólną nad poprawą bytu ogó- 
łu i podniesieniem poziomu mo- 
ralnego. 

‘W każdym razie, ruch ko- 
biecy wśród Polek już jest za- 
początkowany i ma na usługi 
dwa pisma, wydawane dla ko- 
biet: *' Zgodę” i *'Głos Polek”, 
który od sejmu wychodzić ma 
jako niezależny tygodnik.” 
Tyle mówi o kobietach polskick 
w Ameryce p. M. Iwanowska, na- 
turalnie nie są tu włączone postę- 
py i zmiany pewne zaszłe w osta- 
tnich czasach, które nie są zna- 


Ambasador Haiti niepewny jutra. 

Ponieważ w republice Haiti panują niemal bezustanne rewolu- 
cyjki, jak to w telegramach czytelnicy zauważyli niejednokrotnie, 
przeto niezbyt pewnym swego stanowisku ll. Pauleus Sannon, rë- 
prezentujący Ilaiti jako ambasador. — Ostatnimi dniami znów za- 
chwiało się ambasadorstwo Sannona w Washingtonie, gdyż na Haiti 
wybnehła ruchawka, gnieciona silnem ramieniem prezydenta Simo- 


na. 
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ne autorce, a które dodatnio świad- 
czą o rosnącej działalności, ener- 
gii i uświadomieniu kobiety pol- 
skiej na wychodźtwie, oraz o jej 
żywem poczuciu nie tylko obywa- 
telskiem. ale i własnej ludzkiej 
godności. Czas płynie, zmiany i 
dojrzewanie niesie. 


REGULAMIN ZWIĄZKOWEGO 
DOMU EMIGRACYJNEGO. 

Czytamy w *Dzien. Związ.''”: 

Zarząd Centralny Związku Na- 
rodowego Polskiego po wypraco- 
waniu regulaminu dla Komisyi E- 
migracyjnej, Domu Emigracyjne- 
go i jego pracowników, podaje ten 
regulamin do wiadomości publicz- 
nej nietylko w organie urzędowym 
Związku dla użytku Związkow- 
ców, lecz i w dzienniku dla użyt- 
ku całej publiczności polskiej, któ- 
rej Dom Emigracyjny ma służyć. 

Związek ufundował Dom Emi- 
gracyjny w Nowym Yorku, zaopa- 
trzył go we wszystko, co jest po- 
trzebne dla regularnego funkcyo- 
nowania i będzie nadal łożyć na 
jego potrzeby. Związek jest właści- 
cielem tej instytucyi i będzie nią 
rządzić i kierować za pośredni- 
ctwem swych władz prawnie 1 
zawsze przez Sejmy do tego powo- 
łanych. Związek też, a nie kto in- 
ny, będzie odpowiedzialnym za 
działalność tej tak ważnej insty- 
tucyi publicznej, s 

Lecz zastrzegając sobie ciężary 
i obawiązki, Związek uważa swój 
Dom Emigracyjny za publiczną in- 
stytucyę polską, której zadaniem 
jest służyć całemu narodowi bez 
żadnych różnie i ograniczeń. Odda- 
jąc więc to swoje dzieło do użyt- 
ku całego narodu, Związek życzy, 
aby się cały naród zaznajomił z 
regułami i zasadami, na jakich ma 
być on prowadzony. 

Jak widzimy z regulaminu wszy- 
stkie fundusze na rzecz Domu E- 
migracyjnego, pochodzące z poda- 
tku regularnego od członków Zw. 
z subwencyi od Sejmów i ze wszel- 
kich innych źródeł stanowią włas- 
ność Związku i jako takie podle- 
gają rozporządzeniu Sejmów i mię- 
dzy $ejmami Zarządu Centralne- 
go i Cenzora. 

Natomiast dozór nad działalno- 
ścią Instytucyi i kontrola nad o- 
gólnym biegiem spraw dotyczą- 
cych emigrantów a objętych dzia- 
łalnością Związkowego Domu Emi- 
gracyjnego mają spoczywać w rę- 
ku związkowej komisyi Emigra- 
cyjnej, której prezesem ma być ko- 
misarz wybrany przez Sejm, 

Do czynności komisyi oprócz o- 
gólnej kontroli należy przegląda- 
nie i kwalifikowanie wszelkich ra- 
chunków Domu Emigracyjnego i 
wypłacanie ich nadsyłanych na rę- 
ce kasyera Komisyi przez Zarząd 
Centralny oraz przelewanych do 
kasy Komisyi przez Zarząd Domu. 

Zadaniem Domu Emigracyjnego 
w stosunku do immigrantów ma 
być pomoc immigrantom przy za- 
łatwianiu formalności na Ellis 
Island, udzielanie im rad i wska- 
zówek po wylądowaniu, obrona 
ich przed wyzyskiem osób niesu- 
miennych, udzielanie im czasowe- 
go schronienia bezpłatnie, a zdro- 
wego pożywienia za małą opłatą i 
pomoc przy wyszukaniu sobie za- 
jęcia. W tym celn Związek utrzy- 
muje własnych agentów, którzy 
mają prawo wstępu na Ellis Island 
i mogą się na miejsen zaopieko- 
więc każdym rodakiem potrzebują- 
cym pomocy. 


| 
| 
| 


| 


Ważnem jest zastrzeżenie, że 
agentom związkowym nie wolno 
pod żadnym pozorem przyjmować 
od immigrantów ani od gości żad- 
nych pieniędzy za jakiebądź wy- 
świadczone im usługi. Wszełkie o0- 
płaty, przypadające na rzecz Do- 
mu Kmigracyjnego mają być skła- 
dane na ręce zarządcy Domu, któ- 
ry oddaje szczegółowe pokwitowa- 
nie z wymienieniem ile i za co zo- 
stało pobrane. 

Nie wolno też agentom zwiazko- 
wym pośredniczyć przy zmianie 
pieniędzy przez immigrantów o0- 
raz namawiać kogokolwiek do ku- 
powania biletów kolejowych, kart 
okrętowych itd. 

Immigranci przywożeni z Ellis 
Island do Domu Związkowego E- 
migracyjnego otrzymują darmo 


| lokał i kąpiel. Z bezpłatnego lo- 


kalu wolno im korzystać do czasu 
znalezienia zajęcia. Ponieważ na 
tym punkcie możliwe są niektóre 
nieporozumienia co do czasu, jak 
długo immigrant przy większym 
napływie ludzi ma korzystać z bez 
płatnego lokalu, Komisya Eigra- 
cyjna ma prawo rozstrzygać kwe- 
styę_tego rodzaju według swego 
uznania. 

Ceny za pożywienie są oznaczo- 
ne w taki sposób, aby bez straty 
dla instytucyi, lecz też i bez za- 
robku było można nakarmić czło- 
wieka zdrowo i posilnie. Nikt zre- 
sztą nie jest obowiązany korzystać 
ze stołu w Domu Emigracyjnym. 
Wolno jest każdemu immigranto- 
wi czy gościowi iść na śniadanie, 
obiad lub kupić sobie samemu ży- 
wność, gdzie i jakiej będzie tyl- 
ko chciał. 

Regulamin zabrania używania 
napojów alkoholowych w Domu E- 
migracyjnym i wszelkich gier 0 
pieniądze; palenie tytoniu ograni- 
cza do jednego na ten cel prze- 
znaczonego lokalu. 

Natomiast dla dostarczenia go- 
ściom i immigrantom pożytecznej 
rozrywki Związek założył w Do- 
mu Emigracyjnym czytelnię i bi 
bliotekę którą Wydział Oświaty 
będzie rozwijać stopniowo, zaopa- 
trujące ją w dobre książki. 

Główhą osobą w Domu Emigra- 
cyjnym, odpowiedzialną za regu- 
larny bieg życia i interesów w tej 
iuetytucyi jest Zarządca, zwany 
także gospodarzem. Na ten urząd 
Związek powołał człowieka bar- 
dzo odpowiedniego, wypróbowanej 
zacności, znanego zresztą całej 
publiczność, z jak najlepszej 
strony, ob. Piotra Białeckiego. 

Pozostając pod kontrolą komisyi, 
Gospodarz zarządza całym Do- 
mem samodzielnie. Do jego rozpo- 
rządzeń obowiązani są stosować się 
wszyscy — tak służba i agenci, jak 
i goście przejezdni immigranci. 
Gdyby się komu zdawało, że ma 
powód do niezadowolenia, może 
zapisać swe zażalenia do osobnej 
na ten cel przeznaczonej księgi. 

Dla publiczności polskiej, która 
nie należąc do kategoryi immi- 
grantów, a chciałaby korzystać z 
usług Domu Fmigracyjnego, są 
osobne pokoiki, w których można 
znaleźć tymczasowe umieszczenie 
za cenę bardzo umiarkowaną. 


Dzień dobry! Czyś używał dzisiaj 


Kuriłona? 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Pożywienie też można obstalo- 
wać według swego życzenia, przy- 
czem o cenę należy się umówić. 
Dochód płynący z tych tak zwa- 
nych gości jest także zapisywany 
do księgi rachunkowej i będzie po- 
mocą dla Związku w jego ofiarnej 
pracy utrzymywania tak kosztow- 
nej instytucyi. Z całego regulami- 
nu publiczność polska może się do- 
brze przekonać, że Związek uczy- 
nił wszystko, co jest w mocy ludz- 
kiej, aby zapewnić immigrantom 
opiekę, pomoc i bezpieczeństwo i 
usunąć nawet cień możliwości ja- 
kichbądź nadużyć. 

Oprócz regulaminu najlepszą rę- 
kojmią porządku i nezeiwego pro- 
wadzenia interesu będzie staran- 
ność w dobieranin agentów i in- 
nych funkeyonaryuszy Domu Emi- 
gracyjnego, oraz ścisła i rozumna 
kontrola ze strony związkowej ko- 
misyi Fmigracyjnej. 

WYDANY PRZEZ PSA. 

Do jednego z antykwaryuszy 
paryskich z bulwaru Clichy, p. Po- 
umay zgłosił się elegancki mło- 
dzieniee i, kupiwszy jakiś przed- 
miot za kilka franków, po dłuższej 
rozmowie z antykwarynszem o 
dziełach sztuki starożytnej, ofia- 
rował mu swego psa, który się po- 
dobał bardzo p. Poumay. 

W kilka dni później do anty- 
kwarni zjawił się znowu tenże 
młodzieniec, tym razem na poga- 
dankę z p. Poumay. Po wyjściu 
gościa antykwaryusz zauważył, że 
zginęta kolekcya nader cennych bi- 
żuteryi starożytnych, udał się więc 
niezwłocznie do komisarza policyi 
i wyjawił swoje podejrzenia wzglę 
dem nieznajomego gościa. 

Komisarz policyi wpadł na myśl 
zużytkowania psa przez domnie- 
manego złodzieja, udał się więc do 
antykwaryusza i wypuścił psa na 
ulicę. Pies bez wahania poprowa- 
dził komisarza i antykwaryusza na 
ulicę Rodier do jednego z domów 
i zatrzymał się przed drzwiami pe- 
wnego mieszkania niejakiego Lu- 
dwika Karla. Gospodarz mieszka- 
nia był rzeczywiście dwukrotnym 
gościem antykwaryusza, pomimo 
protestu zrobiono rewizyę u Karla 
i znaleziono nkradzioną w anty- 
kwarni biżuteryę. 


FARMERZY WOBEC WZAJEM. 
NOŚCI CŁOWEJ Z KANADA. 


Farmerzy w Stanach Zjednoczo- 
nych są dziś silnie podnieceni. 
W Washingtonie rozstrzyga się 
kwestya wzajemności cłowej z Ka- 
nadą. Jeżeli wzajemność ta będzie 
przyjęta, wszystkie rodzaje zboża, 
jarzyn i wszelkich produktów rot- 
niczych będą swobodnie przewo- 
żone przez granicę kanadyjską w 
jedną i w drugą stronę bez cła lub 
też z cłem bardzo małem. Jedni 
politykierzy zapewniają farme- 
rów, że taka wzajemność cłowa z 
Kanadą doprowadzi farmerów a- 
merykańskich do kompletnej rui- 
ny. Inni natomiast twierdzą, że 
zniesienie ceł na granicy z Kana- 
dą nie tyłko że nie farmerom tu- 
tejszym nie zaszkodzi ale przeciw- 
nie wiele im dopomoże, albowiem 
otworzą się nowe rynki zbytu na 
produkty przez nich wytwarzane, 
a obniżą się znów ceny na produk- 
ty kupowane przez nich. Do licz- 
by zwolenników wzajemności cło- 
wej należą: prezydent Taft i sta- 
ry przyjaciel farmerów, sekretarz 
departamentu rolnictwa, p. Wil- 
son, 

Ale na szczęście farmerzy ame- 
rykańscy są na tyle światli, że sa- 
mi dobrze to rozumieją, że zwięk- 
szony dowóz pszenicy z Kanady 
nie wpłynie na zmianę cen przeni- 
cy w kraju tutejszym. Ceny psze- 
nicy na cały świat ustanawiane są 
w mieście Liverpool w Anglii i 
cen tych nie zachwieją żadne zno- 
szenia, lub podnoszenia opłat cło- 
wych. Wskutek obalenia cła na 
produkty rolne nastąpi tylko 
zwiększona wymiana pszenicy ka- 
nadyjskiej na amerykańską i od- 
wrotnie. Młynarze amerykańscy 
będą więcej kupować twardej 
pszenicy kanadyjskiej w celu mie- 
szania jej z pszenicą amerykańską, 
zaś młynarze kanadyjscy będą ku- 
pować pszenicę amerykańską, 
gdyż takowa jest miększa. W ro- 
ku ubiegłym Kanada zakupiła od 


Stanów Zjednoczonych za milion- 


dolarów pszenicy pomimo wyso- 
kiego cła, jakie dotąd istnieje. 
Zniesienie ceł na produkty rolne 
pomiędzy tymi dwoma krajami 
rozszerzyłoby tylko rynek zbytu i 
zrobiłoby go bardziej równomier- 
nym. Spekulanci giełdowi w Chi- 
cago nie będą próbowali wówczas 
nrządzać *'kornerów'* pszenico- 
wych, to jest skupywania wszyst- 
kich zapasów pszenicy i dowolne- 
go podnoszenia ceny, albowiem na- 
wet ''skornerowanie”* samej psze- 
nicy amerykańskiej jest bardzo 
trudnem, a ‘“‘korner”, któryby mu- 
siał objąć także i olbrzymie ilo- 
ści pszenicy kanadyjskiej, prze- 
wyższa nietylko siły finansowe 
największych spekulantów, ale na- 
wet wyobraźnię człowieka. 
Czasami zdarza się, że w pszen- 
nych stanach: South Dakota i 
North Dakota, jest nieurodzaj, a 
ci, co przechowali pszenicę z lat 
poprzednich korzystając z chwili i 


pobierają za swe zboże ceny wy- 
sokie. Oczywiście nie mogliby tych 
wysokich cen otrzymać, gdyby był 
wolny dowóz pszenicy z Kanady. 
Ale wszak takie przypadkowe ko- 
rzyści nie mogą stanąć na przesz- 
kodzie dobru farmerów w całym 
kraju. 

Co się dotyczy innych zbóż, ja- 
ko to: jęczmień, owies, gryka, to 
wywóz ich jest większy od dowo- 
zu, a więc amerykańscy farmerzy 
nie potrzebują żywić obawy, że 
kanadyjskie zboża, których upra- 
wa kosztuje tyleż co tutaj, wpły- 
ną na zniżkę cen w kraju tutej- 
szym. Słodownicy amerykańscy 
beda kupować więcej jęczmienia 
kanadyjskiego, gdyż odpowiada 
ono lepiej ich celowi, ale w zamian 
za to Kanadyjczycy będą kupo- 
wać więcej jęczmienia tutejszego. 

Wolny dowóz bydła i nieroga- 
cizny z Kanady również nie zasz- 
kodzi farmerowi amerykańskiemu. 
Można je bowiem hodować tu ta- 
niej i zużytkować lepiej niż w Ka- 
nadzie. Jak prezydent Taft po- 
wiada: *'Farmer posiadający ku- 
kurydzę ma pod dostatkiem kar- 
my dla bydła. Może tuczyć je i z 
korzyścią sprzedawać do Chica- 
go.” Zbiory kukurydzy są w Sta- 
nach Zjednoczonych  najobfitsze, 
w Kanadzie natomiast hodują jej 
niewiele, a więc wobec tego po- 
bieranie przez rząd amerykański 
czterdziestu centów cła od stu 
funtów mąki kukurydzowej wy- 
wożonej do Kanady, jest komplet- 
nie niedorzecznością. Amerykań- 
ska kukurydza wymaga większego 
i bardziej zyskownego zbytu. 
Wzajemność ełowa z Kanadą znie- 
sie cło na mąkę kukurydzową i 
Kanadyjczycy będą więcej spoży- 
wać chleba knkurydzowego. 

A jak jest z hodowlą owoców? 
"Speaker" Cannon wyraził się 
niedawno w te słowa: *' Zapytajcie 
hodowców owoców w Kalifornii, 
co się z nimi stanie, gdy owoce z 
Kanady będą przywożone tu bez 
opłat cłowych.”” Jedno z pism ka- 
lifornijskich odpowiada mu: *'Ka- 
lifornijscy hodowcy owoców będą 
wysyłać wówczas olbrzymie ilo- 
ści owoców świeżych, suszonych i 
skierowanych do kraju, który sta- 
nie przed nimi otwarty na oścież.”” 
To samo powiadają hodowcy owo- 
edw innych stanów. Będą oni wy- 
syłać większą ilość owoców do Ka- 
nady, niż kraj tamten w stanie 
jest przysyłać tutaj, i otrzymają 
tam nawet wyższe ceny. 

Nie potrzebują też obawiać się 
farmerzy mieszkający blisko gra- 
nicy kanadyjskiej, że dawóz ja- 
rzyn i drobiu poderwie ich zbyt. 
Wielkie miasta amerykańskie spo- 
żywają tak ogromną ilość jarzyn 


|i drobiu, że o utratę rynku zbytu 
niema się co niepokoić. Pozatem 


dla produktów amerykańskich o- 
tworzą się nowe rynki zbytu w 
Kanadzie, jako to: Montreal, 
Quebec i Ottawa. 

A więc biorąc ogólnie, wzajem- 
ność cłowa wypadnie korzystnie 
dla wszystkich warstw farmerstwa 
amerykańskiego. Farmerzy po- 
trzebnja znacznej ilości gontów i 
budulecu i narzekają na wysokie 
ich ceny. Materyały te stanowczo 
stanieją, gdy po zniesieniu ceł za- 
czną być przywożone w większej 
ilości z Kanady. 

“Rolnik”. 


OKROPNA STATYSTYKA. 


Roczny raport inspektora dzie- 
siątego dystryktu antracytowego, 
obejmującego kopalnie Susqu- 
ehanna, D. L. and W. West End, 
Lehigh and Wilkes Barre i Alden, 
podaje sporo ciekawych cyfr za 
rok 1910. 

W tych pięciu kopalniach pra- 
cowało ogółem 9,313 ludzi, z 
czego 35 zginęło przy pracy a 48 
odniosło kalectwo. Z górników za- 
jętych w głębi kopalni ginął każ- 
dy 223-ci, uszkodzonym był każdy 
204-ty robotnik, przy pracy na ze- 
wnątrz kopalni jedna śmierć przy- 
padała na 723 ludzi, kalectwo na 
każde 167. 

Fakt  charakterystyczny, że 
w głębi kopalni jest więcej śmier- 
ci, a zaś w breakerach o wiele wię- 
cej okaleczeń nieśmiertelnych. 

Tragedye śmierci i krwawych 
wypadków rozdzielają się na te 
kompanie następująco : 

śmierci: kalectw : 


Susquehanna 10 17 
D. L. and W. 11 8 
West End 8 12 
L. and W. B. 4 10 
Alden 2 1 


Jeżeli cyfry te porównamy z li- 
czbą ludzi zajętych w tych kopal- 
niach, to '"konkurencya”  krwa- 
wych wypadków między kopalnia- 
mi tak się przedstawia, że pierw- 
sze miejsce zajmie maleńka kopal- 
nia Lehigh i Wilkes Barre, gdzie 
co sześćdziesiąty górnik poniósł 
śmierć lub kalectwo |14 wypad- 
ków na 848 -robotników|, potem 
West End kopalnia, w której to 
samo spotkało każdego 73-go robo- 
tnika. W kopalni Susquehanna 
zdrowie lub życie stracił jeden 
górnik na 130 pracujących, w D. 
L. and W. jeden na 150, w Alden 
na 201. 


KZ w A a O w w R m YA O, 0 ce M e no o O CÓE 


Powyższe cyfry przejmują gro- 
zą nawet człowieka spisującego w 
każdym tygodniu kronikę kopal- 
nianych wypadków. Jeżeli każdy 
sześćdziesiąty górnik w roku pa- 
da ofiarą katastrofy, to już nie 
można tego nazwać wypadkiem. 
to już jest rzeź zbrodnicza, to jest 
rozmyślne mordowanie ludzi w 
imię oszczędnościowego systemu. 

A przecież inspektor kopalnia- 
ny zaciera jeszcze ręce z zadowo- 
lenia i konstatuje, że tego roczna 
statystyka oznacza zwrot ku lep- 
szemu, bo w roku 1909 było w 
tym dystrykcie prawie o piątą 
część wypadków więcej... 

Badając w dalszym ciągu **mo- | 
ralność” kapitalistycznych ko- 
palń wobec krwi robotniczej wi- | 
dzimy, że na wydobycie przecięt- | 
nie 128 tysięcy ton antracytn po- | 
trzeba było śmierci jednego gór- | 
nika, a *'tylko”', kalectwo, pogru- i 
chotane członki, ślepota spowodo- | 
wana wybuchem gazów i min oku- 
puje wydobycie każdych 117 ty-i 
sięcy ton czarnego dynamitu. | 

„Cieszcie się górnicy. 


e . ; 
«Górnik. 


— Ty hułtaju mówisz, że cio- 
cia głupia, powiedz że tego żału- 
jesz. 

Malee: Okropnie żałuję, że cio- 
cia głupia. 
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MYŚL. 
Życie, to elerpień wątek. 
Ten kielicz goryczy — 
Spełniony wielkim sercem 
Bóg do zasług wliczy. 


Jego myśli. 

— Pijak jesteś nałogowy, mój 
Janie, ale powiedz mi, o czem ty 
myślisz, jak jesteś trzeźwy? 

„= A no... o tem, jakby się to 
upić. 


Š e * * 


Pani: Czy jesaeś pewna, Mary- 
siu, że nie zgubiłaś listu, który ci 
kazałam przed tygodniem oddać 
na pocztę? 

. -Marysia : Co miałam zgubić, pro- 
szę pani, przecież mam go w kie- 
szeni. 


DARMO! 


Każdy 
udree i ' 


1a nadeszie mi nazwisko I 
jego rodaks, dostanłe w pre 


| zencle  iękną książkę do czytania. 


ADRES: 


JOHN NEMETH 


Ex'Austryacko-Węgierski agent konsularny 


457 Washington Str., 


NEW YORK, N. Y. (10) 
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Do rozsprzedania tego sezonu 


za bardzo przystępną cenę z mej hodowli drzewka cicniodajne — strojące po- 


sindłości Wasze. 
Polacy zamieszkali w Chicago, 


mają tego roku sposobność przystroię 


przy ulicach swe posiadłości bardzo tanio drzewami cieniodajnemi, ponieważ 
muszę usunąć wszystkie drzewa z 10 akrów przy Belmont ave., które rozaprze- 
dawać będę parcelami, skoro pójdą kary uliczne. Miejscowi niechaj przybywa- 
ją wybierać sobie drzewka podług upodobania. 3 

W dalsze okolice wyseła się koleją żelazną następujące: 


Jabłonie różne gatunki owocu 8-io łetnio po .........-.-.. 60e. 
Jabłonie rajskie Crab| 5 da 7 stóp pa .......----4433111-1 80e. 
QGrusze różne gatunki 8 letnie po ...sssssssresesrresreees $1.00 
Sliwy Ringlody |Lombard| po ......-resseezariesi wisi 0 $1.00 
Wiśnie Early Richmond 5 do 6 stóp po ...-.--+++++1:+1.- 75e. 
Czereśnie Black Tartarian 5 do f stóp po .....:-+--.:1..: 80e. 
Brzoskwinie — Peach 6 do 7 stóp po ......ssseseseresir 60e. 
Agrest — Goosberries — Downing 2 letnie po ........-...-. 35c. 

da +. Houghton 2 letnie po .....--:..:-:- 30e. 

is ap Josselyn 2 letnie po ......---.--:::111 35e. 


Agrest sprowadzony z Holandyi, duży owoc, 8 letnie krze po $1.00 


Porzeczki — Currants Knighta Red 2 letnie po .......... 20c. 
4a c 8 letnie krza po «+... eeuse ende rę $1.00 
a White Dutch 2 letnie po .......-4::--:44241:12 20e. 
Z A 8 letnie pa, mała c Sae be $1.00 
Jerzyny Błackberiea La Grange po ...asssessesesereneere 40e. 
Truskawki wielkie czerwone 100 za ......-----:-1.- PER 81.20 
Maliny wielkie czerwone z Kanady po .....--.1-1-.+:1.1 20e. 
WINO-GRADY — GEAPES 2 LETNIE: 
Agawam Large Red po 25c. Salem Coppyred po ...... 20e. 
Campbell Black po ...... 40e Brighton Red po ........ 30e 
Delaware Red po ........ 25e Elvira White po ........ 20e 
Empire State White po .... 30e Eaton Black po ........ 35e 
Hartford Black Eary po .... 25e Isabela Black Late po .... 356 
Jefferson Red po .......... 40e Lindley Red po ....*..... 25e 
Niagara White po ........ 25e Perkina Wbite po ........ 400 
Concord Black ...... 15e. 
Czteroletnie krze wina Concord rodzące po .-.-..::----.. 41.00 
Ośm letnie krze wina Concord rodzące po .....-1-1-1111-1 $2.09 
Szparagi Conover i Palmeto 2 letnie 10 za .............. 20e. 
Chrzan Horse-Radish 2 letni 10 za .......-..4-+222212121 25¢. 
Rbubarb-Pie Plant 2 letni 10 za ..s:.n... nnee reernersere 30e. 
Jałowiec - Juniper English 3 do 4 stóp po .....-..-1.:-..- $1.00 
zh. z” Irish 3_do 4 atóp POT.. sec m ou nagia 80e. 
w N Savin 2 AORE TODD a e e as (oczy zzz $1.20 
Cieniodajne drzewka do przyozdabiania ulic. 
jesiony — Ash 8 do 10 atóp po ...........earzasaasz::1 75e. 
Capalta — Speciosa 8 do 10 stóp po ......1:-1:::::::111 80c. 
Chestnut — American Sweet 4 do 6 stóp po .............. $1.20 
Kasztany — Horse Cheat Nut 5 do 6 stóp po ..........-... $2.00 
Brzosty — Elm 8 do 10 stóp po ....sssssraroressesereseos $1.25 
Klony Cukrowe — Sugar Maple 8 do 10 stóp po .......... £1.00 
Jawory Kalifornijskie — Box Elder 8 do 10 stóp po ...... $1.00 
Lipy europejskie — Linden European 8 do 10 stóp ...... $2.00 
Jarząbki — Mountain Ash 10 do 12 stóp po.............. $2.00 
Topola — Poplar Carolina 8 do 10 stóp po .............. 50e. 


Orzech czarny, Walnut Black 10—12 stóp, 2—2% cal. gr. po $3.00 
Wierzby rozmarynowe—Willow Rosemary Lesved 3—4 st. po 30e. 


Brzosty z obwisłymi konarami — Elm Comperdown po . 


Morwy—Russian Mulberry 10 do 


Krzewy ozdobne. 


... $2.50 
12 et. 244—3 cale grube po $3.00 


Cornus Siberica Red Branches 3 do 4 stóp po .............. 80c. 
Honeysuckle Red 4 do 6 stóp po ...ssssssunsssnresesrere 15e. 
Snowberry Red 3 do 4 stóp pa ...asorsssssenenrressrrsse 60c. 
Bzy — Lilac Purple 3 do 4 stóp, po .......-.4.--.-11111 $1.00 
Bzy — Lilac White 4 do 5 stóp pa .........-r::-4:21:2 $1.25 
Kalina — Snowball 4 do 5 atóp po ..s..ssrssresreseresis $1.00 
Syringia — Mock Orange 3 do 4 stóp po .........1:.11.:1. 50c. 
SR — (Coronarius ^ do 4 stóp po .....-.121:-11-11- 50e. 
dA — Grandiflora 3 do 4 stóp po ......... RÓ 50e. 
z — Płumosa 18 do 24 inches po ..........-.--- ... $1.00 
p 
Róże trwałe przez czas zimowy. 
z 
Roses Hardy and Tender czerwone po ...........-11-1:11- 50c. 
»» - Moss białe po ........--- zB „ZW 50e. 
1? Climbing — pnące czerwone po ..... ry MESEJH $1.00 2 
Piwonie Włoskie. 


Paeonies Delicatissimi Depp Rose very large and fine 2 let. po 40c. 


2a Formosa Rosea 8 letnie po .......:::11-:1-1:11 75e. 
i Festiva Pure White 8 letnie po ........1.:1::.. $1.00 
Bulwy — Bulbs. 
Canna BO «1 063 a aT ae 40e Coladium po ............ 406 
Dablias po ............... 30e Gladiolus po ........-... 20c 
Maderia Vine po .......... 15e 'Tuberoscs po ......... a, ADO 
kidliam «auratum: po Ff e eee anka GE Aaa araa c. E 40e. 
"um Gaidum NO. Zcze AE ZPR SA FAA 30e. 
»*  Specioaum Roseum po m. dennes.. oea Rs eieaa 50e. 
w Lillygofothe Valey pom satn A a + Gie ode D0. 


Kto od razu wybiera za 10 dolarów, dostanie w dodatku kierz wina 


wartości dwa dolary. 


Adresować: W. DYNIEWICZ, cor Diversay and North 60th Aves, Sta 


Cragin, OHICAGO, ILLINOIS. 


Przeszłej jesieni wielu Polaków 


w Chicago przyozdobiło swe posiadłości 


dużemi drzewami z mej hodowli drzew a — pomiędzy nimi przeprowadzacz 
domów p. Orzechowski przyozdobił swą rezydencyę, naróżnik George i Park 


ave., 10 Katalpami i 2 Lipami, za które na miejscu zapłacił $84.50. 


— Swy- 


mi ludźmi wykopał, swymi końmi wywiózł i swymi ludźmi posadził. Także 


sławny właściciel rzezalni p. Armonr 


zaknpił do swej rezydencyi w Lake 


Forest 20 Lip i 20 Jesionów za $600.00. 
Kto zaś z Polaków pojedzie powozem lub automobilem nowym bulwa- 
rem z Chicago do South Chicago, a spojrzy po obu stronach na piękne drzewa, 


niech wie, że to są Brzosty — Elm, 
Bouth Park przeszłej jesieni 1910 rok 


które W. Dyniewicz 18 lat hodował a 
u za 400 sztuk zapłacił &7.200.00. 


Wreszcie po 20 latach hodowania drzew owocowych i cieniodajnych do- 
czekałem się, że obeenie dwoma wozami mogę codziennie drzewa wywozić — 
a więc przybywajcie, wybierajcie i ozdabiajcie swe posiadłości pięknemi drza- 
wami. — Weźcie karę uliczną Grand ave., do No. 60th Ave, W. Dyniewicz, 
cor. Diversey and No. 60th Aves, OHICAGO, ILI, 


b Zwi Pila 4 Gida 


17 


4 Uś. 


è 


P Pw TN, EON 


UZ 


| Rp WEŃ 


POZEW. | 


| NSASE 


a= 
z 
k 
3 
2 


PENET AS RT ARN 


s 
. 


F TIVE TT 


10 


ROZŁAM W SEKCIE MARYA- 
WICKIEJ. 


Zajśeie w kaplicy maryawiekiej 
przy ul. Karolkowej w Warsza- 
wie, zakończone interwencyą poli- 
eyi, ma, jak się okazuje, podkład 
bardzo poważny, sięgający do 
podstaw nowoutworzonej sekty, a 
zagrażający jej rozłamem. 

Dla zrozumienia istoty tego za- 
targu, przypomnieć należy, iż w 
okresie tworzenia się sekty, twór- 
cy jej starali się nadać kościoło- 
wi maryawiekiemu charakter in- 
stytucyi ściśle demokratycznej, 
wyrzekając się wszelkich urzą- 
dzeń hierachicznych. Z tych urzą- 
dzeń w Kościele katolickim, ich 
zdaniem, płynąć miało to złoto, 
które zmusiło ich do odszezepień- 
stwa i zabiegów około utworze- 
nia ''niezależnego kościoła naro- 
dowego.” 

W ewolneyi późniejszej marya- 
wityzmu, gdy nastąpiło zbliżenie 
się maryawitów do  starokatoli- 
ków w Ilolandyi, ambitni przed- 
stawiciele sekty, gdy otwarła się 
przed nimi możność pozyskania 
zodności biskupich, wyrzekli się 
dawniejszych haseł demokratycz- 
nych i zaczęli pracować nad u- 
grnntowaniem swych wpływów i 
dostojeństwa na podstwach hie- 
rarchicznych. 

Pierwszy wystąpił z protestem 
przeciw takiemu odstępstwu od 
dawnych haseł duchowny marya- 
wieki ks. Żebrowski, jeden z naj- 
pracowitszych w kościele marya- 
wiekim kapłanów i najzdolniej- 
szych organizatorów ruchu społe- 
czno-współdzielczego w sekcie. 
Znalazł on żywe poparcie u bardzo 
wpływowej w sekcie niejakiej Ma- 
ryi Zieglerówny, z pochodzenia 
Czeszki, w której mieszkaniu przy 
uliey Mokotowskiej powstała pier- 
wsza kaplica maryawicka i gdzie 
mieści się czytelnia i biblioteka 
maryawicka, zasobna we wszelkie 
ksiażki i wydawnietwa, mające 
związek z ruchami sekciarskimi w 
Europie. Tu też ogniskował Riẹ ca- 
ły ruch teoretyczny, była to kuź- 
nia nowych pomysłów propagan- 
dy, obmyślania środków, mają- 
cych służyć do zjednywania sekcie 
szerszego koła wyznawców, roz- 
szerzenia jej wpływów drogą bu- 
dzenia i podtrzymywania żarliwo- 
ści religijnej. 

Gdy działalność ks. Żebrowskie- 
go, wymierzona przeciw hierar- 
chicznym urządzeniom w kościele 
maryawiekim stała się zbyt wy- 
raźna, rezydujący w Płocku *' kon- 
systorz'” w osobach generała Ko- 
walskiego i p. Kozłowskiej, uzna- 
jac, że ks. Żebrowski w działaniu 
swem ulega wpływom .Zieglerów- 
nej, rozwinął energiczne usiłowa- 
nia, ażeby go z pod tych wpływów 
wyrwać. Zabiegi te okazały się 
bezowocne. Ks. Żebrowski nie 
chciał zerwać z Zieglerówną, a 
czując zarazem, że może być ze 
Rwego stanowiska proboszcza i 
kierownika instytucyi współdziel- 


czych stowarzyszenia usunięty, 
zaczął zabiegać o zjednanie dla 
swych przekonań parafian, co 


przyszło mu zresztą z łatwością, 
gdyż zdołał posiąść sobie ich mi- 
łość i zaufanie niemal bezgrani- 
czne. 

Dla poparcia swego prohoszcza 
parafianie wyprawili do Płocka 
delegacyę, z memoryałem, w któ- 
rym były wyuszczone wszystkie” 
ich dezyteraty oraz prośba, ażeby 
ks. Ż. utrzymany był nadal na 
swem stanowisku, 

Delegacya przedstawiła swój 
memoryał p. Kozłowskiej, ufająe, 
iż *"dobrotliwa mateczka”” zechce 
poprzeć ieh sprawę u biskupa Ko- 
walskiego. 

Zawiedli się. P. Kozłowska nie 
chciała tu hyć orędowniczką i o0- 
desłała petentów do biskupa Ko- 
walskiego. Biskup Kowalski, pra- 
gnac drażliwy zatarg załatwić po- 
kojowo, zwołał onegdaj zebranie 
po nieszporach, w kościele przy 
ulicy Karolkowej. 

Zgromadziło się tam kilka ty- 
sięcy wyznawców sekty, całe du- 
chowieństwo  maryawickie i ks. 
Żebrowski. Zagaił zebranie biskup 
Kowalski, który odczytał następ- 
nie eały: memoryal, punkt po puuk- 
cie zbijał zawarte tam zarzuty i 
odpierał żądania, jako niesluszne. 
Wyjaśniał zatem, że biskupi ma- 
ryawicey w niczem się nie różnią 
od zwykłych kapłanów i również 
są przystepni. Nie sprawują obi 
władzy, lecz są powołani jedynie 
po to, by zachować ciągłość ka- 
płaństwa dla maryawitów oraz 
dla przestrzegania przepisów reli- 
uijnych i czuwania. ażeby nie 
wkradały się odstępstwa od zasad 
maryawityzmu. 

leh pastorał, ich mitra bynaj- 
mniej nie posiadają tego znacze- 
nia, co w Kościele katolickim. 
Pastoral jest zrobiony z prostego 
drzewa, a mitra ze zwykłego płó- 
tna. jedynie zaś używane sa po to, 
by cieszyło to samych maryawitów 
że maja swoich hiskupów, 
którzy mogą wyświęcać kapłanów, 
co jest rzeczą dla rozwoju marya- 
wityzmu niezbędną. Skromność i 
pokuta leży w samem założeniu du- 
chowieństwa maryawiekiego, gdyż | 


rządzi się ono najsurowszą regułą 
zakonną i odstępstwo _ jakiekol- 
wiek od tego byłoby wprost here- 
zyą w kościele maryawiekim. 

Po tem wyjaśnieniu biskup Ko- 
walski przystąpił do sprawy ks. 
Żebrowskiego i zapytał go, czy ze- 
chce wyprzeć się wszelkich stosun.- 
ków z Zieglerówną, a gdy nie o- 
trzymał na to żadnej odpowiedzi 
od  milczącego delikwenta, a 
wśród zebranej rzeszy dały się sły- 
szeć wołania o nieusuwanie ks. Że- 
browskiego, biskup Kowalski uro- 
czyście oświadczył, iż ponieważ 
wpływ owej niewiasty,  '' oparty 
na wizyach  histeryi i halucyna- 
cyi” udziela się ks. żebrowskiemu 
a przez niego ludowi, zatem nie 
może on uwzględnić ani próśb, a- 
ni płaczu, ani krzyków i usuwa ks. 
Żebrowskiego, który skutkiem te- 
go od tej chwili przestaje być ma- 
ryawitą. 

Ogłoszenie tej rezolucyi wywo- 
łało zamęt, któremu tamę położyło 
wkroczenie na zebranie policyi. 

Jaki będzie dalszy ciąg powsta- 
łego w łonie sekty maryawiekiej 
fermentu, czas pokaże. 


“Sprawa Rydzyny.” 

Kiedy wypłynęła głośna sprawa 
<<zaprzepaszczenia”” Rydzyny, 
*' Dziennik Poznański” wystąpił z 
pewnemi zarzutami przeciwko peł. 
nomocnikom hr. hr. Potockiego i 
Wodziekiego, mecenasowi Dziem- 
bowskiemu, podając mianowicie w 
wątpliwości, czy udział p. Dziem- 
bowskiego w sprawie Rydzyny nie 
był niewłaściwy z punktu widze- 
nia obywatelskiego. Zatarg mię- 
dzy *'' Dziennikiem” a mec. Dziem- 
bowskim oddany został do roz- 
strzygnięcia sądowi obywatelskie- 
mu. 
Sąd składał się z siedmiu wybi- 
tnych i zasłużonych obywateli, a 
ze względu na to, iż sprawa ry- 
dzyńska w wysokim stopniu zaj- 
muje całe społeczeństwo, nie po- 
przestał na badaniu posła Dzien- 
bowskiego z '' Dzien. Poznań.”, 
lecz rozpatrzył całą sprawę ry- 
dzyńską. 

Wysluchawszy pięciu świadków 
i rozpatrzywszy dokumenty, oraz 
materyały, sąd obywatelski sfor- 
mułował następujących pięć pytań 
i dał na to odpowiedzi. 

I. Czy zasadniczo wolno było 
w sprawie Rydzyny układać się z 


rządem w pewnych okolicznoś- 
ciach. 
Sąd odpowiada jednomyślnie: 


Jeżeli ustała nadzieja zachowania 
Rydzyny dla magnatów, nie sprze- 
ciwiało się zasadom etyki narodo- 
wej układać się z rządem, gdyby 
stąd wynikł pośredni lub bezpo- 
średni pożytek dla społeczeństwa. 

H. Czy okoliczności, w jakich p. 
hr. -Potocki i Wodzicki układ z 
rządem zawarli, uprawniały do 
przypuszczenia, że nadzieja zacho- 
wania Rydzyny dla agnatów usta- 
ła? 

Po przedstawieniu faktycznych 
danych, sąd obywatelski godzi się 
jednogłośnie i opierając się na 
tych stwierdzeniach, dochodzi sze- 
ściu głosami przeciw jednemu do 
przekonania, że dane okoliczności 
uprawniały do przypuszczenia, iż 
nadzieja zachowania Rydzyny dla 
agnatów lub ałodyalnych sukceso- 
rów ustała? 

III. Czy układ pp. hr. hr. Wodzi 
ckiego i Potockiego ze skarbem 
państwowym z d. 10 lipca r. 1908 
nie pokrzywdził jednostek i społe- 
czeństwa? 

Sad obywatelski dochodzi jed- 
nogłośnie do przekoniania, że uk- 
ład z dnia 10 lipca r. 1908 ani jed- 
nostkom, ani społeczeństwu isto- 
tnie szkody nie przyniosły. 

1V. Jaki był udział posła Dziem- 
bowskiego w zabiegach o Rydzy- 
nę? 

Sąd obywatelski wymienił tu 3 
punkty, jak p. Dziembowski usi- 
łował dopomagać do uratowania 
Rydzyny. 

Na ostatnie zaś pytanie: 

V. Czy udział pana Dzienbow- 
skiego w zabiegach o Rydzynę z 
punktu widzenia obywatelskiego 
należy potępić I 

Sad obywatelski odpowiedział : 
"Zważywszy to, co się w niniej- 
szej akeyi powiedziało, sąd obywa 
telski przychodzi do przekonania, 
że dr. Dziembowski przez udział 
swój w sprawie Rydzyny obowią- 
zków polaka obywatela nie naru- 
szył””. 

Jeden z ezłonków podał do pro- 
tokółu, eo następuje : ‘Uważam za 
zaniedbanie dra Dziembowskiego, 
że przed zawarciem układu nie po- 
rozumiał się z agnatami, którzy zA- 
mierzali proces prowadzić, względ 
nie z ich przedstawicielem. 


Niemiecka polityka na Kaszubach. 

Niedawno hakatyzm ostro wy- 
stąpił przeciw dr. Lorentzowi w 
Kościerzynie, wydawcy i glówne- 
mu redaktorowi pisma *'Zeitsch- 
rift fuer Kassubische Vołkskun- 
de”. Wina dra Lorentza polegać 
miała na tem, że Fowarzystwa nie. 
mieckiego. które sobie upatrzyło 
za cel badania życia i przeszłości 
kaszubskiej, nie uczynił rozsadni- 
kiem germanizacyi. Referujac swe 
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go czasu o różnych na ten temat | Chołoniewskiego. Donoszą nam o- 


rewelacyach, zaznaczono, 
prawdopodobnie tylko 

zainseenizowanej akeyi systematy 
cznej, której celem nie jest może 


zwalezanie prądu naukowego Lo- | 


rentza, lecz przyspieszenie germa- 
nizacyi między ludnością polsko- 
kaszubską, 

Tak jest w rzeczywistości, Cze- 
kano tylko na sposobność, by pod 
niejaką osłoną znów uderzyć na 
alarm.  Sposobności tej dostar- 
czyła książka o Kaszubach nau- 
czyciela Gulgowskiego, pracujące- 
go na niwie etnograficznej razem 
z dr. Lorentzem. Już samo stano- 
wisko Gulgowskiego przemawia za 
tem, że praca jego jako nauczycie- 
la pruskiego nie ma dążności agi- 
tacyjnej. Henryk Sohnrey, zna- 
ny krzewiciel niemieckich insty- 
tucyi filantropieznych na wsi, na- 
pisał do tej pracy słowo wstępne. 
Mimo to ukazały się zaraz artyku- 
ły niemieckie skierowane przeciw- 
ko tej książce. Były one równo- 
brzmiące, z hakatystycznej tej po- 
chodziły kuźni, a zamieściły je 
wszystkie najwybitniejsze organy 
Towarzystwa kresów wschodnich, 
z grudziądzkim  *'Geselligerem"" 
na czele, W tej formie nie zasłu- 
giwały na uwagę. 
sprawa zatacza teraz coraz więk- 
sze koła, a niektóre pisma, już np. 
*<*Schlesische Ztg.”” drukują na- 
wet przy tej sposobności nazwisko 
Gulgowskiego w pisowni polskiej 
jako *'*'Gułgowskiego ”, zastanowić 
się trochę należy nad jądrem tej 
całej wcale zręcznie obmyślanej 
kampanii, 

Kamieniem obrazy hakatyzmu 
ustęp zawarty w przedmowie pro- 
fesora Sahnreya, który ma treść 
następującą : 

<*Lud można podbić mieczem, 


Skoro jednak | 


że to | beenie bliższe szczegóły : Chołonie- 
początek | ryski na rzeczonem stanowisku po- 


zostawał od roku. Była to w ste- 
rach karciarskich persona gratis- 
sima. Ożeniwszy się z panną Z. nie 
tylko przegrał cały swój majątek, 
| ale i cały posag żony, co stało się 
| powodem separacyi. 

| Przed paru tygodniami oświad- 
| 

| 


cayi w biurze, że wyjeżdża na parę 
dni i odtąd nie pojawił się więcej 
w starostwie. Zabrał z sobą z że- 
laznej kasy całą gotówkę przeszło 
20.000 koron i pojechał szukać 
| szezęścia.... do Monaco, gdzie 
znanym był gościem. Nie poszczę- 
ściło się mu znowu i przegrał był 
wszystko, tak, że gdy przyjechali 
tam jego znajomi, narzekał, że jest 
<spłukany” i prosił o pożyczkę. 
Znajomi jego zajęli się nim 
szezerze, zapłacili za niego rachu- 
nek w hotelu, wykupili futro, za- 
stawione za 50 fr., kupili mu bilet 
do Wiednia i kazali wracać do 
Lwowa i na podróż z Wiednia do 
Lwowa dali mu 150 koron. Choło- 
niewski nie usłuchał jednak do- 
brej rady i ku wielkiemu zdumie- 
niu znajomych pojawił się za kil- 
ka dni w Monaco, gdy tylko zoba- 
| czył znajomych, znikł z oczu. 
Znajomi dowiedzieli się później, 
że grywał w ruletę w pokątnej 
szulerni, gdzie zwykle  grywają 
rozmaite indywidua, których już 
nawet do kasyna nie wpuszczają. 
Po Chołoniewskim objął to sta- 
nowisko, przeznaczony juź daw- 
niej. starosta stryjski, p. Szydłow- 
ski, który dowiedział się o zagad- 


| kowym wyjeździe Chołoniewskie- 
| go, a nie zastawszy klnczów od ka- 
pruskiego jest przedewszystkiem | 


ale nie narodowości. Narodowość 
pozyskać można — bez ujmy dla | 


swych własnych dążności narodo- 
wościowych — _ pielęgnowaniem 
jej odrębności i powodzeniem w 
sposób naturalny, 
cierpliwy i trwały.”. 
Tak sprawiedliwe słowa — dla 
innych zupełnie jasne, naturalne 
i nie ulegające żadnej krytyce, wy 
wolały jednak prawdziwą burzę 
w obozie hakatystycznym. *'Gesel. 
liger” i inne organy podobnego 
zakroju w swoich artykułach pod- 
noszą z śmiałością godną lepszej 
sprawy, że przecież powodzenie 
Polaków — jako ludności — pod 
zaborem pruskim doznaje w publi 
cznych organizacyach państwa, 
prowincyi, powiatu, gminy nie 


mniejszej pielęgnacyi niż powodze ; 


nie ludności niemiecko pruskiej. 
Organy te więc udają, 


wej z r. 1878 o ustawie o stowarzy 
szeniach, o szafowaniu na korzyść 
jedynie albp w głównej mierze tyl 
Fo Niemców różnymi fun !aszami 
dyskrecyonalnem;i na krasuch 
wscekodnich, 

Nie mogąe jednakże prawdy w 
słowach profesora Sahntcyn - z3- 
wartej zupełnie ignorować, tak 
rozwnują: 

< Pielęgnowanie właściwości na 
redowych polskich wobec <harak- 
teru polskiego byłoby polonis wa- 
niem kresów wschodnich’. 

Co do stosowania dzieł eharyta- 
tywnych na kresach, to byłoby to 
wtedy tylko możliwem, gdyby Po- 
lacy nie zaprzeczali pod żadnym 
względem charakteru niemieckie- 
go kresów wschodnich. 

Że zaś Polaków zdohyć dľa ta- 
kiej pracy: charytatywnej dlugo je 
szcze nie będzie można — nie ule- 
ga wątpliwości,” 

Takie są wytyczne zasady nie- 
mieckiej polityki na kresach 
wschodnich podlug zapatrywań o 
bozu hakatystycznego. 

Wyraźnie pisze na ten 
“Sehlesisehe Zeitung”: 

“Co na Kaszubach jedynie upra 
wiać można, to nie pielęgnowanie 
katolickiego, polskiego jakiegoś 
charakteru, lecz pielęgnowanie 
charakteru niemieckiego, czyli ści 
ślej powiedziawszy: trzeba popie- 
rać germanizacyę Kaszubów ile 
sił starczy, gdzie tylko można i 
gdzie polska propaganda nie sta- 
nowi jeszcze przewagi. Takie o- 
kolice może są jeszcze na północy. 
Naturalnie ezynić to trzeba zupeł- 
nie spokojnie i bez eiętości, przy- 
czem dbać zawsze, by charakter 
niemiecki wszędzie zachowywano. 
To się już teraz dzieje, a gdyby się 
to spotęgowało, toby rzecz ta za- 
sługiwała na uznanie. 

Gdzie i jak ten program germa- 
nizacyi przeprowadzić należy — 
o tem można mówić jeszcze. Atoli 

— tak kończy — *Sehles. Ztg.” 
— pielęgnowanie kultury Kaszub- 
skiej nazwać trzeba środkiem zu- 
pełnie nieodpowiednim.” 

To więc program jawny, dodać 
możemy — ale nie nowy, bo po- 
stawił go już Fryderyk II, który 
wszakże wątpił o tem, czy też Ka- 


temat 


szubi zrozumieją tego rodzaju do- 


brodziejstwo. 


Malwersacya w starostwie. 


sy, zawiadomił o tem namiestni- 
ctwo. 
Skradzionej sumy _ dotychczas 


jeszcze nie ustalono. 

Niewiadomo również, œo się z 
Chołoniewskim stało, przypuszcza- 
ją, że wyjechał do Ameryki, aby 


, szukać tam szczęścia. Włada bie- 


sympatyczny, | 


jakoby | 
nie nie wiedziały o ustawie języko | 


gle językiem francuskim oraz an- 
gielskim. 


W restauracyi, 


Gość: Ależ, panie gospodarzu, 
można ci powinszować tuszy. 

Gospodarz: Widzisz pan... a 
jednak żyję tylko kartoflami. 

Gość : Jakim sposobem? 
- .Gospodarz : Zależy to jedynie od 
sposobu przyrządzania!.,. Otóż ja 
wieprze karmię tylko kartoflami, 
a potem wieprze sam zjadam. 


Na ulicy. 

— Patrz... czyjś bogaty ślub, 
, może wstapimy zobaczyć?... 

— Nie pójdę — nie lubię pa- 
trzeć na ludzkie nieszczęście... 

Nie chcieli płacić. 

Ksiądz : Dlaczego Pan Bóg Ada- 
ma i Ewę wygnał z raju? 

Chłopak, którego rodziców go- 
spodarz z mieszkania wyrzucił: 


— Bo nie chcieli płacić komor- 
nego! 


PIĘKNE OCZY, 


Oczy są największą ozdobą twa- 
rzy i piękność ich nagradza czę- 
sto wiele usterek, które kapryśna 
natura pozostawia w swem dziele. 
Dlaczegoż więe nie starać się za- 
chować je takiemi, jakie są, lub 
nawet upiększyć, jeżeli potrzeba? 
Niezbędną rzeczą ku temu jest do- 
bre zdrowie; jeżeli więe chcecie 
mieć piękne oczy błyszczące i wy- 
raziste, przedewszystkiem dbujcie 
o dobry stan całego organizmu, 

Czy oczy są czarne, czy niebie- 
skie, lub szare — nie to nie zna- 
czy. Chodzi tylko v spojrzenie ; je- 
żeli jest ono mgliste, obojętne, ca- 
ła osoba robi wrażenie niemiłe 
istoty powolnej i nieinteligentnej, 
Jeżeli, przeciwnie, jest żywe, jeże- 
li oczy zmieniają wyraz podczas 
rozmowy, upiększają całą twarz, 
czyniąc ja pociągający i inteli- 
gentną. 

Chcemy w tej pogadance obja- 
śnić kilkoma słowami, jak się na- 
leży obchodzić z oczami i równo- 
cześnie dać kilka rad z hygieny o- 
czu. 

Przedewszystkiem nie pracujcie 
nigdy, ani nie czytajcie, siedząc 
naprzeciwko światła, ale starajcie 
się zawsze obracać do niego tylem. 

Nie pracujcie przy lampie nie- 
| dosyć widnej, 

Gdy czytacie lub pracujecie, nie 
| pochylajcie pleców, oczy wasze bę- 
| dą z tego powodu cierpiały. 
| Nie trzyjcie oczu. 

Gdy oczy was kłują, po płaezu, 
nie zmuszajcie ich do pracy. 

Nie próbujcie nigdy rozszerzać 
| źrenie przez wstrzyknięcia bella- 
, donny. 
| Pamiętajcie, Że dobry humor, 

wesołe myśli uadają oczom za- 

chwycijący blask, a nie nie gasi 
tak spojrzenia t nie czyni go tak 
ponurym, jak bezsenna noc, spę- 
| dzone na balu, lub pohulance. 

| Jeżeli powieki dotknięte są lek- 
| kim zapaleniem, trzeba je kilka 
razy dziennie przemywać bardzo 
czysteni roztworem kwasu borne- 
go |Iłyżeczia ua szklankę gorącej 


Pisaliśmy pokrótce o zniknięciu | przegotowanej wody.| 


"kierownika starostwa lwowskiego . 


Stan nerwów i wogóle całego 


organizmu wpływa bardzo na 
zdrowie oczu. Dlatego co rano od- 
dychajcie głęboko przez 5 do 10 
minut, stojące przy otwartem oknie 
gdyż świeże powietrze wzmocni 
wasze płuca i przez to oczy nabio- 
ra żywego, zdrowego blasku. 


Było z nim źle. 


<*Dziw mię ogarnia, gdy myślę o. 


tem, co przeszedłem” — pisze p. 
Józef Szczerba z Rutland, Ill., — 
<*Chorowałem przez siedem lat. 
Żaden doktór nie mógł mi pomódz, 
uni też żadna operacya nie była 
możliwą. Nikt nie myślał, że mo- 
gę żyć dłużej, Dowiedziałem się 
jednak o dra Piotra Gomozo, za- 
cząłem go używać i ku wiełkiej ra 
dości wszystkich, mogę teraz cho- 
dzić, spać, jeść i pracować. Niech 
Bóg błogosławi takie lekarstwo.” 

Ktoż, czytając listy podobne, 
może się oprzeć przekonaniu, że 
środek dotyczący może mieć wyż- 
sze nad zwykłe lekarstwo zalety 1.. 

Należy pamiętać, że dra Piotra 
Gomozo nie jest lekarstwem ap- 
tecznem, ale zwykłym środkiem 
domowym, dostarczanym przez 
specyalnych agentów  mianowa- 
nych w każdej miejscowości, Ad- 
res: Dr, Peter Fahrney and Sons 
Co., 19—25 So. Hoyne ave., Chica- 
go, I. i 


‘Nie chory — ale i nie zdrów.” 


Tak mówią powszechnie o lu- 
dziach, cierpiących na złe skutki 
zatrzymania w organiźmie sub- 
stancyi niepotrzebnych, które po- 
winny być wydalone przez jeli- 
ta. Peryodyczne bóle į zawroty 
głowy, zgryźliwość i nerwowość 
mają przyczynę swoją w ocięża- 
łości wątroby. Usuwa i zapobie- 
ga temu używanie Severy Pigułek 
na Wątrobę; one pobudzają wą- 
trobę i jelita do normalnej dzia- 
łalności, usuwają z organizmu czą- 
stki trujące i uwalniają od wielu 
kłopotów. Pigułki te są do naby- 
cia u aptekarzy; cena 25 centów. 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Towa. 


Nasi podróżujący agen- 
ci i kolektorzy. 


Naszymi podróżującymi agentami, 
posiadającymi pełne nasze zaufanie i 
mającymi prawo kolektować za 'Gaze- 
tę Polską”, *'Tygodnik ilustrowany i 
książki, na co wydają kwity, są: 

Ob. W. Michalski i pomocniey jego 
z Filii Gazety Polskiej i Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego 1180 Broadway 
Buffalo, N. Y. kolektują w Buffalo 
i okolicy, następnie Niagara Falls''; 
Medina; Albion; Utica; Amsterdam; 
Schenectady; Dunkirk; Perry i w oko 
licznych miastach w Stanie New York. 

Ob. W. Radomski kolektuje w Wi- 

nonie, Delano; Bilver Lake; Bt. 
Paul, Minneapolis; Foley; Gilman i 
Braverville, Minn., a następnie w N. 
Dakota. Z powrotem zań w całej Min 
nesocie i South Dakocie. 

Ob. F. Pisarek i jego pomoenik MI 
chał Kozaczek kolektuje w Stanach N 
York, Connecticut i Pennsylvania. 

Ob. Bronisław Florkowski. 1198 — 
25th atr. Detroit, Mich. kolektuje w 
mieście Detroit i okolicy. 

Ob. Wł. Bankowski 3698 A. 65 Ave 
Cleveland, Ohio,  kolektuje w calym 
atanie Ohio. 

Ob. F. Frączkowski, 268 Elm eor. 
8th str. Wyandotte, Mich., kołektuje w 
Wyandotte i okolicy. 

Ob. W. F. Krysiak, 156 Pleasant at 
Northampton, Mass. kolektuje w North 
anipton i okolicy. 


Ob. Adam Bohdanowicz ma prawo 
kolektować w Bostonie; w SŚ Bosto 
nie; w Brightonie i Chelsae, Masa. 

Ob. Józef Chmieliński, 2658 Edge 
mont str., Philadelphia, Da. i okolicy 

Ob. Klemens Mioduszewski, 1317 Di 
vision str., Erie, Pa. obecnie kolektuje 
w Erie, Pa. 


Ob. Bol. Dzielak, P. O. Box N. 4 
Hellmetta, N. J., kolektuje w Hellmet 
ta; Spotswood; Hayreville; South Ri 
ver; Routh Hall i Jamesburg, New Jer 
sey. 

Ob. Ant. Szurek i jego pomocnik Jan 
Szurek kolektują w Amsterdam; Alba 
ny; Cohes; Schenectady; Troy; Utiea; 
itd, 

Ob. Franciszek Gierymski 125 Haw 
thorne ter, Torriugton, Conn. kolektuje 
w Torrington i okolicy. 

Ob. Suchcieki 142 South str. Newark, 
N. J., kolektuje w Newark, N. J. i 
okolicach. 

Ob. A. Bratyński 67 Grand etr. Tren 
ton NJ, kolektuje w Trenton i oko 
licy. 

Ob. J. Trojanowski, 40 Gold atr. 
New Britain, Conn. kołektuje w New 
Britain i okolicy. 

Ob. Józef Rudawski 515 Pine atr 
Philadelphia, Pa. i okolicy. 

Ob. Józef Pilch Adama Masa. kolek 
tuje w Adama i okolicy. 

Ob. W. Dziaduś 33%, Lnke str. We 
bater, Mass. kolektuje obecnie w Con 
necticut i Masa, 

Ob. M. Litwinowicz dnia 16 bm. 
rozpoczął kolektę za Gazetę Polską I 
Tygodnik w Wilmington, Del. Camden 
NJ. i Manayunk, Pa. 

Ob. Banaszewski Box 258 Hadley. 
Mass. kolektuje w Hadley i okolicy 

Ob. Józef Witkowski, 8345 Superior 
Ava. South Chicago, kolektuje w So. 
Chicago i okolicy 

Ob. Jan Kałużniak 120 Belmont ava 
Newark NJ., kolektuje w Newark i 
okolicy. 


Oh. Józef Bąk, 283 Front strę Chi 
copee, Mass. kolektuje w Chicopea I o 
kolicy. 

Oh. S. Borye 302 Bingaman atr 
Rending, Pa. kolektuje w Reading, Pa 
i okolicy. 


Ob. S. T. Wilk 18 Sheldon str. 


Hartford, Conn. kolektuje w w Hart 
ford i okolicy. 

Ob. J. Kwasnik 520 S. Broadway 
Baltimore, Md., kolektuje w Baltimora 
i okolicy. 

Ob. Józef Trzepeł 58 Walnut 
Chelsea, Mass. kolektuje 
Masa i okolicy. 

Ob. Felix Łubieński 262 str. Mani 
stee, Mich. trolektuje w Maniatee i e 


str 
w Chelasa, 


kolicy. 
Ob. A. 8. Tmbienski 1277 Dubois 
str. Detroit Mich. kolektuje w De 


troit i okolicy. 

Ob. Franciszek Slęczka 8522 Maeki- 
naw ave. So. Chicago, TIH. kolektnje 
w Ro. Chicago i okolicy. 


Ob. Ludwik Malinowski 8345 Supe- | 
kolektuje , 


rior ave. So. Chicago, I], 
w No. Chicago i okolicy. 


Ob. J. Tomaszewski, 1041 Liethgów | 


atr. Philadelphia, Pa. kolektuje w Phi- 
ladelphia i okolicy. 


Ob. Jnn Osiński 144 Bowery str. 
Newark N. J. kolektnja w Newark i 
okolicy. * 


Ob. Aug. Klebek Rox 688 Proctor 
Vt. kolektuje w Proctor i okolicy, 

Ob. M. Kurhewicz 15 Neoga St. 
Depew kolektcje w Depew i okolicy. 

Ob. W. Grabowski 1400 Broadway 
Buffalo NY., kolektujo w Buffala NY 

Ob. Jos. Kostrzewa, 700 Annesiey st. 
E. 8. Saginaw, Mich.  kolektuje w 
Saginaw i okolicy. * 

Na Brooklyn N. Y. anmiaiowany zo: 
stął agentem p. B. Ostrowski, 225 24th 
Street. 

Ob. J. Andrzejewski, 1215 Kościu- 
szko Ave., Bay City, Michigan, kolek- 
tuje w Bay City, Michigan i okoli- 
cy. 

Ob. Jan Okrąglewski, 134 Washing- 
ton ave. Torrington, Conn., kolektnje 
w Torrington i okolicy. 


Ob. Fr. Mazura, Box 28 Westhamp- | 


ton Long Taland, N. Y. kolektuje w 
w Westhamptan i okolicy. 

Ob. Aleksander Jankowski 86 Albany 
Ave, Hartford, Conn., kolektuje w 
Hartford i okolicy. 

Ob. A. Wojenkiewicz Box 127 She- 
nandoah, Pa, kolektuje w Shenandoah 
i okolicy 

Ob. Wincent Slawski, 211—3rd Ave. 
N. E. Minnenpolis, Minn. kolektuje 
w Minneapolis i okolicy. 

Ob. Czernek Box 598 Altoona, Pa., 
kolektuje w Altoona i okolicy. 

Ob. Zygmunt Krygin, Box 232 So. 
River N. J. kolektuje w South River 
i okolicy. 

Oh. B. Skindzierz 68 Nard str. Wor- 
cester, Mass, kolektuję w Worcester i 
okolicy. 

Ob. Michael Treder, Cor. Wash. and 
Ceresco Sts. Berlin, Wis. kolektuje w 
Berlin i okolicy. 

Ob. B. Jurewicz, Gen. Del. Albany 
N. Y. kolektuje w Albany i okolicy. 

Ob. Jan Gordziewicz 276 E. 153 St. 


NEW YORK, N. Y. kołektuje w New | 


York i okolicy. 

Ob. Jan Kabat, 46 Jefferson ave. 
Utica NY., kolektuja w Utica i okol? 
cy. 
Ob. J. Pietrowicz 
Grand Rapide, Mich. 
Grand Rapids i okolicy. 

Ob. Stanisław Bieniaś kolektnje w 
So. Chicago i okolicznch miasteczkach 

Ob. Konstanty Wolski, 121 Migb 
str. Holyoke, Maass., kolektuje w Hol 
yoka i okolicy. 

Ob. M. Rzonca 11 Kearns Ter. 
Adams, Mass., kolaktuje w Adams, i o- 
koliey. < 

Ob. J. Okogleski Hartford, Conn. ko- 
lektuje w Hartford i okolicy. 


kolektunje w 


Ob. T. Szezepański, Greenville So. Da- | 


kota, Box 63, kolektuje w Greenville 
i okolicy. 

Ob. Jan Supiński 2628 Josephine str. 
S. 8. Pittshurg, Pa., kolektuje w Pit- 
tabnrg i okolicy. 

Ob. A. Orris, 395 Broadway Bayonne 
N. J. kolekiuje w Bayonne i akolicy. 

Ob. A. Sleszynski, 134 Ave F Rany- 
onne City N. J. kolektuje w Bay: 
onno City i okolicy. 

Oh. Frank Pilzis 55 Union St. Sa- 
lem, Mass. kolektuje w Salem i oko- 
licy. 

Ob. Jan Sablik 378 Oackland Str. 
Brooklyn, N. Y. kolektuja w Brookly- 
nie i okolicy. 

Ob. John Topolski 271 W. Spring St. 
Titusville Pa. - 

Ob. Jan Wojciechowski, 348 Grove 
Str. Jersey City, N. Y. kolektuje w 
Jerecy City i okolicy. 

Ob. J. Gozdziewicz 276 E. 15 ntr. 
New York, NY., kolektnje w New 
York i okolicy, 

Abonenci, którzy mają płacić prenu- 
merate za ''Gazotę Polaską'' i *'Tygod- 
nik Ilustrowany'', a idą do pracy, nie- 


chaj pozostawią w domu pieniądze i u- ! 


| 
84 Earle atr. 


poważnią swoje żony do zapłacenia a- 
bonamentu, a odbiorą zaraz swoje pre 
mie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie 
czorem po szóstej godzinie wnet zmrok 
| zapadnie, to mało obejść można, a ca- 
ły dzień się zmarnuje. 

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


ZA POŁOWĘ CENY. 


Ponieważ na wysprzedaży zakupiłe: 
tnnio przeszło pięcset prześlicznych « 
twieranych powinszowań, ze ślicznemi 
kwiatumi i obrazkami wurtości, po 40e. 
50e i $1.00 każde, przeto będę wyprze- 
dawał takowe przez krótki czas, za po- 
lowę ceny. Powińszowania te s}: 
Święta Wielkanocne, na imieniny, uro 
dziny i inne okoliczności. Kto mi przy: 
szle 25 centów, otrzyma to pierwsze, 31 
centów, to drugie; a 65 ceutów to trze 
cie. Pieniądze możua nadsyłać marka- 
mi. Powinszowania te są tak ładne, że 
rzadko gdzie tnkowe dostaniecie, a za 
tą cenę, za którą ja wyprzedaję, ni- 
gdzie. — Kto zaś nadeśle mi markamł 
12c, otrzyma prześlicznie ubierany, z 
nawonłożonemi wierszami list, na Bwię: 
tra Wielkanocne, najwięcej odpowiedni- 
mi do Starego Kraju. Takich prawie 
: nigdzie nioma. Kto sobie życzy Bapro- 
wadzić powińszowanie lub list, niecha* 
nie zwleka i natychminst nadsyła mar- 
ki, gdyż po tej cenie będę wyprzeda 
wał tylko do tego czasu, aż ta ogłosz: 
nia hędżie umieszczone w Gazecie Pol 
skiej, Wszelkie listy, marki Inb pieniy 
dze proszę nadsyłać: 1. Witkowski, 
8345 Superior Ave. So. Chicago, III. 14 
— ZZOZ ZZOZ 


Da 


Kto przyśle zaraz tę dzie 
wczynkę i 5 dwucentowych. 
marek, otrzyma odwrotną 
pocztą cenny, najpiękniej: 
=. szy list — powinszowanie 
Hii na Wielkanoc i w dodatku 
+ SAT] bezpłatnie Kalendarz, któ- 

| "= rogo gdzie indziej i za 50e 
nie dostanie. 

Adresować 


trzeba tak. 


NASZ KRAJ, 754 N. Ada str. CHI 
15 


| CAGO, ILL. 


MATKO! 


Proszę kupić czy- 
/|stych powideł z jabłek 


GOH L'A 


i czystych powideł 
z brzoskwiń 


|ADAMS'A 


Dostać je możecie u ka- 
żdego grosernika, jeżeli 
by zaś nie miał tych 
powideł, poproście go, a 
on się dla Was o nie 
wystara 


LAMON-GOKL C0, 


Pierwsza Firma 


CHICAGO. 


PO ANGIELSKU W 28 LEKOYACH. 


Czy chcecie się nauczyć w krótkim 
czasie po angielsku mówić czytać i pi- 
Bać? Możemy was nauczyć języka an: 
gielskiego prz z pocztę w 28 lekcyach. 
Także mamy na sprzedał nowe lekeye 


polskoangielskie; cena 2 przesyłką 
$1.35. Pieniądze  poślijciu dziś va 
adres 


3638 22nd str., corner Millard, 


| SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA, 
CHICAGO, ILL. 


Dept. G. 


DARMO DLA CHORYCH 


deatr chorym? "Galen" wyleczyły tysiące 
ścią. Vrzyślij ewój adren dowładny, imię 


pocztą próbna lekaratwo *(iulen"* 


2. Pesola leczy żolądkowe choroby, zatwa 


czaale hemoroldy i zakczenie *rwi. 7. 
4ionorei, npławów I wazelalch temu 
dy na ciele. 9. Pelocresce leczy 

włosów. 10. 
białe unławy i t.-d A 


wielkie A pieniędzy dla Rie twoj choroby, vkoro wia możees nam wyleczyć z łatwo- 
li nazwisku, numer lekarstwa, a otrzymasz odwrotną 
jez kosztów 
1, Reumatyna leczy reumatyzm, neuralgie, 
zenia żołąden i wszystkie inne wewnętrzne chPoro- 
by, 8. Fortola nilne lnkarntwo dla nerwowych 1ałabych, utraty sił męskich. 4 
choroby nosa, gardła i razu jak również malarye, małokrwiśtość. 5 
piertiowa jak; krótki oddech, euchoty i chroniczny kaszel. 6 "e 
Virola najskuteczulejsze lekarstwo przeciw 'Fryprowi, 
odobnych churób. 8. 
bl głowy i jest cudownym śraduiem przeciv ko wypadaniu 
Pofilacta EWS ia kobrece choroby jak: bezpłodność, nieregularne porrndy, 
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ludzi chorych, ona wyleczą i ciebia, Pocu płacić 


, puchliną | wiele temu popobnych dolegliwości, 
Nanguinola leczy 
Atmola leczy choroby 
Hemora leczy w naj :rótazym 


Merpota leczy zupełnie syfilie, wrzo- 
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Ale teraz nie 
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I (Ciąg dalszy 

— Przebadzili się. 

ry przyleciał i począł tak szczekać, że zbu- 
dziłby umarłego. 


Wówczas oburzenie jej, zwróciło się ku | 


Sabie. 

— Brzydki Saba! brzydki! Za to, jak 
teraz przyleci, nie przemówię do niego ani 
słowa i powiem mu, że jest =zkaradny. 

Na to Staś, choć nie bto mu wogóle do 
śmiechu, uśmiechnął się jednak i zapytał: 

— Jakże będziesz mogłu nie przemówić 
do niego ani słowa i jednocześnie powiedzieć 
mu, że jest szkaradny ? 

Brewki Nel podniosły się do góry i na 
twarzy odbiło się zakłopotanie, poczem od- 
rzekła: 

— Pozna to z mojej miny. 

— Chyba. Ale on nie jest winien, bo 
nie mógł wiedzieć, eo się dzieje. Pamiętaj 
także. że potem przyszedł nam na ratunek. 

Wspomnienie to złagodziło trochę gniew 
Nel, nie chciała jednak. udzielić odrazu wi- 
nowajcy przebaczenia. 

— To dobrze, — rzekła 
prawdziwym gentlemanemi, 
nien szczekać na powitanie. 

Staś uśmiechnął się znowu: 

— Prawdziwy gentleman nie szczeka, 
ani na pożegnanie, chyba, że jest psem, a 
Saba jest nim. - 

Lecz po chwili smutek zamglił oczy 
chłopca — westchnął raz, drugi, poczem 
wstał z kamienia, na którym siedział i rzekł. 

— Najgorsze to, że nie mogłem ciebie 
uwolnić, 

A Nel wspięła się na paluszki i zarzu- 
ciła mu, ręce na szyję. 

Chciała pocieszyć, chciała zblizka, z 
noskiem przy jego twarzy, wyszeptać po- 
dziękowanie, ale ponieważ nie umiała zna- 
leźć słów odpowiednich, więc ścisnęła go tyl- 
ko jeszcze mocniej za szyję i pocałowała w 
ucho. Tymczasem Saba, który spóźniał się 
zawsze, — nie tyle dlatego, że nie mógł zdą- 
żyć za wielbłądami, ile dlatego, że połował 
po drodze na szakale, lub obszezekiwał sę- 
py, siedzące na zrębach skał — nadleciał z 
nie mniejszym, niż zwykle hałasem. Dzie- 
ci na jego widok zapomniały o wszystkiem 
i mimo ciężkiego ieh położenia zwykłe pie- 
szezoty i zabawa rozpoczęły się na dobre, 
póki nie przerwali ich Arabowie. Chamis 
dał psu jeść i wody, poczem siedli wszyscy 
na wielbłądy i ruszyli w największym pç- 
dzie na południe. 


- ale kto jest 
ten nie powi- 


XII. 


Był to najdłuższy etap, jechali bowiem 
z małą tylko przerwą przez godzin ośtnna- 
ście, Tylko prawdziwe wierzeliowe wielbłą- 
dy i mające dobry zapas wody w żołądkach 
moga taką drogę wytrzymać. [drys nie o- 
szezędzał ich, ałbowiem bał się rzeczywiście 
pogoni. Rozumiał, że musiała już oddawna 
wyruszyć, a przypuszczał, że obaj inżynie- 
rowie znajduja się na jej czele i że czasu nie 
tracą. Niebezpieczeństwo groziło od strony 
rzeki, albowiem było rzeczą pewną, że zaraz 
po porwaniu dzieci, zostały wysłane rozkazy 
telegraficzne do wszystkich osad  pobrzeż- 
nych, ażeby szaikowie czynili wyprawy w 
głąb pustyni na obie strony Nilu i zatrzymy- 
wali, jadących na południe. Chamis zapew- 
niał, że rząd i inżynierowie musieli wyzna- 
czyć wielkie nagrody za ich schwytanie i z 
powodu tego pustynia roi się zapewne od po- 
szukujących. Jedyną na to radą byłoby skrę- 
cić na zachód; ale na zachodzie leżała wielka 
oaza Kharge, do której depesze mogły dojść 
także. a prócz tego, gdyby odjechali za dale- 


ko od rzeki, po kilku dniach zabrakłoby im , 
| patrz! 
l 


wody i czekałaby ich śmierć z pragnienia. . 

A chodziło także o żywność, Beduini w 
ciągu dwóch tygodni, poprzedza jących por- 
wanie dzieci, przygotowali wprawdzie w zna- 
nych sobie kryjówkach zapasy durry, sucha- 
rów i daktylów, ale tylko na odległość ezte- 
rech dni drogi od Medinet. Tdrys ze strachem 
myślał, że gdy zabraknie pożywienia, trzeba 
będzie koniecznie wysłać ludzi po zakupno 
zapasów do wiosek nadbrzeżnych, a wtedy 
ludzie ci wobec rozbudzonej czujności i przy- 
obiecanych za schwytanie zbiegów nagród, 
łatwo mogą wpaść w ręce miejscowych szei- 
ków — i wydać całą karawanę. Położenie 
było istotnie trudne, niema! rozpaczliwe, i T- 
drys z każdym dniem widział jaśniej, na ja- 
kie szalone porwał się przedsięwzięcie. 

— Byle minąć Assuan! — mówił sobie z 
trwogą i rozpaczą w duszy. Nie dowierzał on 
wprawdzie Chamisowi, który twierdził, że 
wojownicy Mahdiego dochodzą już do As- 
suanu. albowiem Staś temu zaprzeczył. T- 
drys zaś pomiarkował od dawna, że biały 
scobled”” wie więcej od nich wszystkich. Ale 
przypuszczał, że tą katarakta, gdzie lud dzik- 
szy, mniej podległą wpływom anglikom 1 e- 
gipskiego rządu. znajdzie się więcej utajo- 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


W | pustyni i w puszczy. 


| 
l 
ale w następnych dniach podróży odczuwała 


| nych wyznawców proroka, którzy w danym 


Ze! to Saba, któ- | razie dadzą im pomoc, dostarczą żywności i 


| wielbłądów. Lecz i do Assuanu było jeszcze, 
jak wyliczyli Beduini — około pięciu dni 
drogi, coraz bardziej pustynnej, a każdy po- 
stóp zmniejszał w oczach zapasy dla zwierząt 
| i ludzi, 
Na szczęście mogli przynaglać wielbłady 
i pędzić w największym pośpiechu, albo- 
wiem upały nie wyczerpały ich si. — W 
| dzień podczas południowych godzin, słońce 
| przypiekało wprawdzie mocno, ale powie- 
| 
| 


trze było wciąż rzeźwe, a noce tak chłodne, 
| że Staś przesiadał się za zgoda Idrysa na 
| wielbłąda Nel, chcąc czuwać nad jej zdro- 
| wiem i bronić ją od zaziębienia. 

Lecz jego obawy były płonne, gdyż Di- 
nah, której stan oczu, a raczej oka, poprawił 
| się znacznie, pilnowała z wszelką ostrożno- 
ścią swej panienki. Chłopca zdziwiło to na- 
į wet, że zdrowie małej nie poniosło dotych- 

czas żadnego szwanku i że tę drogę co raz 
z mniejszymi odpoczynkami znosiła, równie 
dobrze, jak on sam. Zmartwienie, obawa i łzy 
które  przelewała z tęsknoty za tatusiem, 
nie szkodziły jej zbyt widocznie. Może wy- 
chudła trochę i jasna twarzyczka zczerniała, 


daleko mniej zmęczenia, niż z początku. Pra- 
wda, że Tdrys oddał jej najlżej niosącego 
wielbłada i urządził siodło znakomicie tak, 
że mogło w niem sypiać, leżąc, głównie jed- 
nak świeże powietrze pustyni, którem dzień 
i noe oddychała, dodawało jej sił do znoszenia 
trudów i niewywczasów. 

Staś nietylko czuwał nad nią, ale umy- 

ślnie otoczał ją jakby czcią, której, mimo o- 
gromnego przywiązania do małej siostrzy- 
czki, wcale dla niej nie odczuwał. Zauważył 
jednak, że to udziela się Arabom, i że ci mi- 
mowoli utwierdzają się w przekonaniu, iż 
wiozą coś niesłychanie cennego, jakąś wyją- 
tkowo ważną brankę, z którą trzeba pestępo- 
wać, jak najostrożniej, Tdrys przyzwyczaił 
się do tego jeszcze w Medinet — to też wszy- 
seyv obchodzili się z nią.dobrze. Nie żałowano 
jej wody ani daktylów. Okrutny Gebln nie 
śmiałby już teraz podnieść na nią ręki. Może 
przyczyniała się do tego nadzwyczajna uroda 
dziewczynki i to, że było w niej jakby coś 
z kwiatu i jakby z ptaszka, a urokowi temu 
nie umiały się oprzeć ani dzikie i nierozwi- 
nięte dusze Arabów. Nieraz też, gdy na po- 
stojach stawała przy ognisku, nanieconem z 
róż jerychońskich lub cierni, — różowa od 
promieni i srebrna od księżyca, zarówno st- 
dańczycy, jak beduini nie mogli od niej oczu 
oderwać, smokając wedle swego zwyczaju i 
pomrukując: “Allah Maszatlah, lub Bismil- 
lah”. 
Drugiego dnia w południe po owym długim 
etapie, Staś i Nel, którzy jechali tym razem 
na jednym wielbłądzie, mieli chwilę rados- 
nego wzruszenia. Zaraz po wschodzie słońca 
unosiła się nad pustynią jasna i przeźroczy- 
sta mgła, która jednak wnet opadła. Potem 
gdy słońce wzbiło się wyżej, upał stawał się 
coraz większy, niż w dniach poprzednich. 
W chwilach, gdzie wielbłądy  przystawały, 
nie było czuć najmniejszego powiewu, tak, 
że zarówno powietrze, jak i piaski zdawały 
się spać w cieple i ciszy. Karawana wjechała 
właśnie na wielką, jednostajną równinę, nie- 
poprzerywaną kohrami, gdy nagłe oczom 
dzieci przedstawił się cudny widok. Kępy 
smukłych palm i drzew pieprzowych, planta- 
cyce mandarynek, białe domy, mały meczet 
ze strzelistym minaretem, a niżej mury, ota- 
czające ogrody, wszystko to pojawiło się z 
taką wyrazistością i w odległości tak niewiel- 
kiej, iż było można mniemać, że po upływie 
pół godziny karawana znajdzie się wśród 
drzew oazy. 


— Co to? zawołał Staś, — Nel! Nel! 


Nel podniosła się i na razie zamilkła ze 
zdumienia, ale po chwili poczęła krzyczeć z 
radości: 

— Medinet! do tatusia! do tatusia! 

A Staś aż pobladł ze wzruszenia. 

— Doprawdy.... Może to Kharge.... 
Ale nie! To chyba Medinet... Poznaję mina- 
ret. i widzę nawet wiatraki na studniach.... 

Jakoż istotnie w oddali błyszezały wy- 
soko wzniesione wiatraki amerykańskich 
studni, podobne do wielkich białych gwiazd. 
Na zielonem tle drzew widać było tak dokła- 
dnie, że bystry wzrok Stasia mógł odróżnić 
pomalowane na czerwono brzegi skrzydeł. 

— To Medinet!... 

Staś wiedział przecie i z książek i z opo- 
wiadań, że na pustyni istnieją majaki zwane 
"fata-morgana" i że nieraz podróżnym zda- 
rza się widzieć oazy, miasta, kępy drzew i je- 
ziora, które są niczem innem jak złudą, gra 
światła i odbiciem rzeczywistych dalekich 
przedmiotów. Ale tym razem zjawisko było 
tak wyraźne, tak niemal dotykalne, że jed- 
nak nie mógł wątpić, iż widzi prawdziwe 
Medinet. Oto wieżyczka na domu mudira, 0- 
to urządzony pod samym szczytem minaretu 


kolisty ganek, z którego muezzin woła na 
modlitwy, oto znajome grupy drzew—i zwła- 
szczą te wiatraki! Nie — to musi być rzeczy- 
wiście. Chłopeu przyszło na myśl, że może 
sudańczycy zastanowiwszy się nad położe- 
niem, przyszli do przekonania. że nie ucie- 
kna i nie nie mówiąc, zawrócili do Fayum. A- 
le spokój ich nasunął mu wątpliwości. Ale 
gdyby to istotnie było Fayum, czyżby patrzy- 
li na nie tak obojętnie? Widzieli przecie zja- 
wisko i pokazywali je sobie palcami, ale w 
ich twarzach nie było znać najmniejszej nie- 
pewności lub wzruszenia. Staś spojrzał jesz- 
cze raz i może ta obojętność Arabów spra- 
wiła, że gdyby naprawdę wracali, to karawa- 
na skupiłaby się i ludzie, choćby tylko z oha- 
wy jechaliby wszyscy razem. A tymezasem 
Beduinów, którzy z rozkazu Tdrysa, od kilku 
dni wysuwali się znacznie naprzód, wcale 
nie było widać — a Chamis, jadący w tylnej 
straży, wydawał się w oddali nie większy, 
od lecącego przy ziemi sępa. 

— Fata morgana! — rzekł sobie Staś. 

'Tymezasem Idrys zbliżył się ku niemu $ 
zawołał: 

— Hej! popędzaj wielbłąda! — widzisz 
Medinet? 

Mówił widocznie żartobliwie i w głosie 
jego było tyle przekory, że w duszy chłopca 
zniknął ostatecznie cień nadziei, by miał 
przed sobą prawdziwe Medinet. 

1 z żalem w sercu zwrócił się do Nel, 
chcąc rozproszyć jej złudzenie, gdy niespo- 
dzianie zaszedł wypadek, który zwrócił uwa- 
sę wszystkich w inną stronę. 

Najprzód pojawił się beduin, pędząc sil- 
nie ku nim i machając długą arabską strzel- 
bą, której poprzednio nikt w karąwanie nie 
posiadał. Dopadłszy do Idrysa, zamienił z 
nim kilka pośpiesznych słów, poczem kara- 
wana skręciła żywo w głąb pustyni. Lecz po 


upływie niedługiego czasu ukazał się drugi 


bednin, wiodący za sobą na powrozie tłustą 
wielbłądzieę z siodłem na garbie i ze skórza- 
nymi workami, zwieszonymi po bokach. 

Zaczęła się znów krótka rozmowa, w 
której Staś nie mógł jednak nic pochwycić. 
Karawana w wielkim pędzie dążyła wciąż 
na zachód i zatrzymała się dopiero wówczas 
gdy trafiono na wązki khor, pełen porozrzu- 
canych w dzikim nieładzie skał, rozpadlin i 
pieczar. Jedna z nieh była tak obszerna, że 
sudańczycy ukryli w niej ludzi i wielbłądy. 
Staś, jakkolwiek domyślał się, co mniejwię- 
cej zaszło, położył się obok Tdrysa i udał 
śpiącego w nadziei, że Arabowie, którzy za- 
mienili dotychczas zaledwie kilka słów o 
zdarzeniu, zaczną o niem szerzej rozmawiać. 
Jakoż nadzieja nie zawiodła go, albowiem 
zaraz po zasypaniu wielbłądom obroków be- 
duini i sudańczycy wraz z Chamisem zasie- 
dli do narady. 

— Możemy odtąd jechać tylko nocą, — 
a w dzień musimy się tylko przytajać, od- 
rzekł jednooki beduin. — Khorów będzie te- 
raz bardzo dużo i w każdym znajdzie się bez- 
pieezna kryjówka. 

— Czy jesteście pewni, że to był straż- 
nik? — zapytał Idrys. 

— Allah! — Rozmawialiśmy z nim. A 
wielkie szczęście, że był tylko jeden. Stał 
zakryty skałą tak, że nie mogliśmy go wi- 
dzieć, ale usłyszeliśmy zdala głos wielbłąda. 
Wtedy zwolniliśmy biegu i podjechaliśny 
tak cicho, że zobaczył nas dopiero, gdyśmy 
byli o kilka kroków. Przestraszył się bardzo 
i chciał zmierzyć ku nam strzelby. Gdyby był 
wystrzelił, choćby żadnego z nas nie zabił, 
tchu, powiadam mu: *Stój! ścigamy ludzi, 
którzy porwali dwoje białych dzieci, i wkrót- 
ce nadbiegnie tu cała pogoń”. Chłopiee był 
młody i głupi, więc wierzył; kazał nam tylko 
przysiądz na koran, że tak jest. Zsiedliśmy z 
wielbłądów i przysięgli.... Mahdi nas roz- 
grzeszy... 

— I pobłogosławi — rzekł Idrys. — Mó- 
wcie, cościc następnie uczynili? = 

— Oto, — ciągnął beduin, — gdyśm 
mu przysięgli, powiadam chłopcu tak: *'ale 
któż nam zaręczy, czy ty sam nie należysz 
do zbójeów, którzy uciekają z białemi dzieć- 
mi i żali to nie oni zostawili cię tu, byś po- 
goń wstrzymał”? I kazałem mu także przy- 
siądz i on na to się zgodził. Zaczęliśmy go na- 
stępnie wypytywać, czy przyszły jakie roz- 
kazy po miedzianym drucie od szeików i czy 
na pustyni pościg jest urządzony. Powiedział 
że tak, że obiecano im wielkie nagrody, i że 
wszystkie khory są strzeżone na dwa dni 
drogi od rzeki, a po rzece przepływają cią- 
gle wielkie habury |parowce| z angielskiem 
wojskiem.... 

— Nie pomogą habury, ani wojsko prze- 
ciw sile Allaha i proroka..... 

— Niech się stanie, jak mówisz. 

— A ty powiedz, jak skończyliście z 
chłopcem? 

Jednooki beduin wskazał 
rzysza: 

— Abu-Anga — rzekł — zapytał go je- 
szcze, czy w pobliżu niema drugiego strażni- 
ka, a gdy odpowiedział, że nie, pchnął go no- 
żem pod szyję tak nagle, że ów nie wydał 
żadnego głosu. Wrzuciliśmy go w głęboką 
szczelinę i przykryliśmy kamieniami i cier- 
niem. W wiosce będą myśleli, że uciekł on 
do Mahdiego, bo mówił nam, że to się trafia. 


swego towa- 


— Niech Bóg błogosławi tych, którzy u- 
ciekają, jak pobłogosławił was — odpowie- 
dział Idrys. i 

— Tak! pobłogosławił — odparł Abu- 
Anga — albowiem wiemy teraz, że musimy 
trzymać się o trzy dni drogi od rzeki, a prócz 
tego, zdobyliśmy strzelbę, której nam brakło 
i dojna wielbłądzieę. 

—(urdy — dodał jednooki — sa napeł- 
nione wodą i w biesagach jest sporo prosa, 
tylko prochu znaleźliśmy mało. 

— Chamis wiezie kilkaset ładunków do 
tej strzelby białego chłopca, z której nie u- 
miemy strzelać. Proch zawsze jest jednaki 
i przyda się do naszej. 

To rzekłszy, Idrvs zamyślił się jednak, 
i ciężka troska odbiła się na jego  ciennej 
twarzy, zrozumiał bowiem, że gdy raz trup 
padł za nimi, to gdyby obeenie wpadli w ręce 
egipskiego rzadu, już i wstawienietwo Sta- 
sia nie uchroniłoby ich od sądu i kary. 

Staś słuchał z bijacem sercem i natężona 
uwagą. Były w tej rozmowie rzeczy pocie- 
szające, a mianowicie to, że pościg był urza- 
dzony, nagrody obiecane, i że szeikowie ple- 
mion pobrzeżnycćh odebrali rozkazy zatrzy- 
mywania karawan, jadących na południe. 

Ucieszyła chłopca i wiadomość o parow- 
cach, płynących w górę rzeki, napełnionych 
wojskiem angielskiem. Derwisze Mahdiego 
mogli się mierzyć z armią egipską i nawet 
zwyciężać ją, ale z anglikami była całkiem 
inna sprawa i Staś ani na chwile nie wątpił, 
że pierwsza bitwa skończy się doszczętnie 
zagłada dzikich tłumów. Więc z pociechą w 
duszy mówił sobie tak: “Choćby nas dowie- 
li do Mahdiego, to może się zdarzyć, że nim 
nas dowiozą, nie będzie już ani Mahdiego ani 
jego derwiszów.”” Lecz tę pociechę  zatruła 
mu myśl, że w takim razie czekają ich jesz- 
cze całe tygodnie drogi, która w końcu musi 
wyczerpać siły Nel —- i przez cały ten czas 
czeka ich towarzystwo łotrów i morderców. 
Na wspomnienie tego młodego araba, które- 
go beduini zarznęli jak barana, ogarniał Sta- 
sia lęk i żal. Postanowił nie mówić o tem Nel 
by jej nie przestraszyć i nie powiększać smu- 
tku, który odczuwała po zniknięciu złudnego 
obrazu oazy Fayum i miasta Medinet. Wi- 
dział przed przybyciem do wąwozu, że mi- 
mowoli łzy cisnęłv się jej do oczu; przeto, 
gdy dowiedział się z opowiadania beduinów, 
wszystkiego, co chciał, udał, że się rozbudził 
i podszedł ku niej. A ona siedziała w kącie 
przy Dinah i jedząc daktyle, skrapiała je 
trochę łzami. Ale ujrzawszy Stasia, przypo- 
mniała sobie, że niedawno uznał jej postępo- 
wanie za godne osoby, co najmniej trzyna- 
stoletniej, więe nie cheąe się znów pokazać 
dzieckiem, ścisnęła z całej siły ząbkami dak- 
tyla, aby pohamować łkanie. 

— Nel, rzekł chłopak — Medinet — to 
było złudzenie, ale wiem napewno, że nas 
ścigają, więc nie smuć się i nie martw. 

Na to dziewezynka podniosła ku niemu 
załzawione źrenice i odpowiedziała przery- 
wanym głosem: 

— Nie, Stasiu... ja nie chcę płakać... 
tylko mi się tak... oczy pocą!.. 

Ale w tej chwili poczęła się jej bródka 
trząść, z pod stulonych rzęs wybiegały wiel- 
kie łezki i-rozszlochała się na dobre. 

Że jednak wstyd jej było tych łez i ocze- 
kiwała za nie bury od Stasia, więc ze wstydu 
a trochę i ze strachu, pochowała główkę na 
jego piersiach, mocząc mu obficie ubranie. 

Lecz on jął zaraz ją pocieszać: 

— Nel, nie bądź fontanną, widziałaś, że 
oni odebrali jakiemuś Arabowi strzelbę i 
wielbładzicę? A wiesz, eo to znaczy? To zna- 
czy, że na pustyni pełno jest straży. Raz się 
tym niegodziwcom udało przyłapać strażni- 
ka, a drugi raz ich samych złapią. Po Nilu 


krąży też mnóstwo statków... A jakże! 
Wrócimy — i do tego parowcem. Nie bój 


się! 

I byłby ją dłużej w ten sposób pocieszał, 
gdyby uwagi jego nie zwrócił dziwny dźwięk 
dochodzący z zewnątrz od wydm piasczy- 
stych, których ostatni huragan nawiał na 
dno wąwozu. Było to coś podobnego do cien- 
kiego, metalicznego głosu trzcinowej pisz- 
czałki. Staś przerwał rozmowę i począł na- 
słuchiwać. Po chwili takie cieniutkie i żało- 
sne głosy ozwały się z wielu stron naraz. A 
chłopcu przebłysła myśl. że to może straże 
arabskie otaczają wąwoz i nawołują się za- 
pomocą gwizdawek. Serce poczęło mu bić. 
Spojrzał raz i drugi na sudańczyków w na- 
dziei, że na twarzach ich ujrzy trwogę, ale 
nie! Idrys, Gebhr i dwaj beduini gryźli spo- 
kojnie suchary, tyłko Chamis zdawał się być 
trochę zdziwiony. A głosy drgały ciągle. Po 
pewnym czasie Tdrys wstał i wyjrzał z pie- 
czary, poczem wracając, zatrzymał się koło 
dzieci i rzekł: 

— Piaski zaczynają śpiewać. 

Staś był tak rozciekawiony,” że zapom- 
niał w tej chwili, iż postanowił wcale nie ro- 
zmawiać z Tdrysem i zapytał: 

— Piaski? eo to znaczy? 

—Tak bywa. A znaczy to, że długo nie 
będzie deszczu. Ale upał nam nie dokuczy, 
gdyż aż do Assanu będziemy jechali tylko 
nocą, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dr. C. B. HAM 


dyplomowany w i 
$ Bellevue Hospital Medical Collega © 
) w NEW YORKU 


Leczy Choroby Zastarzałe 4 
' Mężczyzn. Kobiet I Dzieci. i 


I Doktór Ham obchodzi =¢ z pacyenta- 
| mi uczciwi, jak ojciec z własnemi dzie- 
ćmi. Dr. Ham ogłasza się stałe przez 
dwadzieścia pięć lat, jest więc znany do- 


brze w całym świccie. 


Jeżeli cierpi na jakąkolwiek chorobe I 

fo atracileś nadzieję wyleczeniu, udaj się zaras 

do Dra liama po radę. Dr. Ham wyte- 

il | czył tysiące ludzi, którzy dlugo chorowa- 

li, a przez innych lekarzy nie mogli być wy» 

leszeni, Wyleczeni pacyenci wszędzie sła- 

wią doktera llama i nelecają go swoim 
znajomym. 


Dr. Ilam leczy wsrystkie zastarrała 
choroby. jakoto: duszność, spazmy, para- 
liż, dychawicę, wodną pucbline, reumatyzm; 
bol głowy. uszu, ócz i nosa; choroby żołąd- 
ka, gardła, piersi, kiszek; febrę; wyrzuty 
na głowie i skóme: chornby kobiece; krwo- 
tok; upławy: boleści pałogo- 
wc; puchlinę: runy na ciele; bále w krzy- 
tach; plecach; katur; neuralgię; bronchitis; 
podagre; kwierzb: otyłość; chareby pęche- 
rza; raka; kolki; choroby wątroby | nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd. 

Choroby prywatne obojga piel, czy to 


nabyte, czy z rodziców przekaraąne, Dr. 
Ham leczy prędko skutecznie | bardza tanio. 


PORADA DARMO. 


aan anan 


Dr. Ham udziela rady darmo. 
Pacyent płaci tylko za lekarstwa. 
Kto nie może osobiście przyjść 
do Dra Hama, może mu opisać | 
w liście swoją chorobę, a od- 4, 
wrotną pocztą dostanie odpowiedź. 
czy choroba może być wyłeczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie kuracyi. | 
rzyślijcie 2e. znaczek pocztowy na if! 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czem 
rędzej zaczniecie się leczyć, tem 
twiej się wyleczycie. Adres: i 


Dr. C.B. HAM j 
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Nowy generalny Agent na miasto 
Nowy York. 


fŃiuiejszom zawiadamiamy, iż p. W 
Bialski z pod mr. 125 E. 7 Bt., jest 
naszym generalnym agentem na miasto 
New York. Pan Bialski posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonamen$ 
na Gazetę Polską, Tygodnik Powieścio- 
wo-Naukowy i zbierania ogłoszeń oras 
ma na składzie książki naszego druka i 
nak'adu i zaraz wydaje premie. Aprze- 
daje także gazety agentom na 'aten- 
dach’. Skład pana Bialskiego “zaopa- 
trzony jest w doborowy wybór książek 
powieńciowych i do nabożeństwa; ró- 
żłańców itd.. oraz kapeluszy i galanteryi 


DARMO!!! 

Dwia kaiążeczki 
Pierwsza, DOBRE 
RADY dla che- 
rych i zdrowych, 
starych i młodych 
pięknych i brzyd- 
kich; która daje 
aposób wyleczania 
wazyatkich chorób 
pochodzących «a 
ZOŁĄDKA i NIECZYSTEJ KRWI. — 
Jak być pięknym i zdrowym — jak 
wstrzymać wlosy od wypadania — i jak 
nabyć piękne i bujne włosy. — Druga: 
‘Nowa Metoda’!  Kaiążka wielkiego 
formatn, zawiera 112 stronie i wiele 
ilustracyi. Znajdzie tam wjela cennych 
recept. Przyślij swój dokładny adres i 
załącz dwa dwu centowa tnaerki i a 
dresuj: Rutkowski Co. 824 Fillmore 
Ave. Buffalo. N Y 


KUSNIERZ. 

Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZU- 
CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owczych własnej wyprawy i ręcz- 
nego szycia, a także czapki i rękawica. 

Robiący obstałunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę: 


ST. BOBOWSKI, 


jGostyn| Downera Grove, IU. 


e 


Nowy góneralny Agent na miasto 
Newark, N. J. 

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. B. 
Bulkowski t pnr. 22 Belmont, ave., jest 
naszym generalnym agentem na miaste 
Newark. Pan SŚulkowaki posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonamen- 
tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie- 
ściowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 
oraz ma ma składzia książki naszege 
druku i nakładu i zaraz wydaje premie 
Sprzedaje także gazety agentom na 
'atendach'. Skład pana ŚAnulkowskiege 
jest zaopatrzony w doborowy wybór 
książek  powieściowych i do nabożeś- 
stwa, różańców itd. 


Redakcya ''Gazety Polskiej." 


z Osad Polskich 
Ww AMERYCE. 


Z SHAMOKIN, PA. 


Morderca Władysława  Tomasze- 
wskiego skazany na śmierć 
przez powieszenie. 


Po pięciogodzinnej naradzie, sę- 
dziowie przysięgli, obrani do zade- 
eydowania losu Józefa Palaczani- 
sa, albo ** Tough Kid” Moleskiego 
który był oskarżony o zamordowa- 
nie Tomaszewskiego, w Mt. Car- 
me] wydali wyrok, uznając go win- 
nym morderstwa w .pierwszym 
stopniu. Wyrok nie wzbudził wię- 
kszego zainteresowania, gdyż te- 
go każdy się spodziewał. 

O godzinie 2 w czwartek sędzia 
Savidge oddał sprawę w ręce przy- 
sięgłych, zaś ci o godzinie 7 wie- 
czorem jednosgtośnie zgodzili się na 
wyrok. 

Zawiadomiono natychmiast sẹ- 
dziego Savidge. że przysięgli zgo- 
dzili się na wyrok. Sędzia podów- 
czas znajdował się w mieście. bio- 
rąc udział w bankiecie adwokatów 
w hotelu  Greamer. więc musiał 
czekać aż do godziny 8:42 na po- 
ciag, aby powrócić dą Sunitury. 

Gdy Pałaczanis został przypro- 
wadzony z więzienia, sędzia prze- 
czytał mu wyrok, uznającym go 
winnym morderstwa w pierwszym 
stopnin, a zarazem skazujący Ko na 
śmierć przez powieszenie. Więzień 
nie bardzo wiele sobie rohił z wy- 
roku. ale na drodze z powrotem 
do celi, żartował z sędziów przy- 
sięgłych. że taki śmieszny wyrok 
wydali. 

Zaraz po wydaniu wyroku ad- 
wokaci Palaczanisa wnieśli prośbę 
o ponowny proces. 

Do bronienia procesu Palaczani- 
sa, oprócz dwóch dawnych swych 
adwokatów, Walter'a i John'a do- 
dano także trzeciego w osobie p. 
Aleksandra Nowakowskiego, z Mt. 
Carmel, syna powszechnie znanego 
fabrykanta cygar i dawnego hote- 
listy. 

Przysłuchując tej spruwy i sta- 
rań tych umiejętnych ` obrońców 
skazanego. czujemy się obowiaza- 
ni wbrew mocnego świadectwa po 
stronie skarżącej, zasyłać im jak 
najszczersze wyrazy godne po- 
chwały i mamy moeng nadzieję, że 
w tem przypadku  Palaczanis *- 
trzyma ponowny proces i od stry- 
czka wybawiony jeszcze będzie. 

Palaczanis stanowczo twierdzi, 
że był w domu, gdy ten wypadek 
się traf, co potwierdza i jego ma- 
tka i inni świadkowie, którzy go 
widzieli. 

Z SOUTH BEND, IND. 


Polacy otrzymali za staraniem p. 
Werwińskiego 2,300 paczek na- 
sion. 


Znakomicie się przysługuje Po- 
lakom w South Bond, Ind., czynny 
i energiczny p. Ignacy K. Werwiń. 
ski, jeden z najwybitniejszych Po- 
laków w tem mieście. Oto jak pi- 
sma angielskie wychodzące w tem 
mieście doniosły, to staraniem pa- 
na Werwińskiego, konzresinan II. 
A. Barnhart z 3go dystryktu sta- 
nu Indiana uzyskał od rządowego 
departamentu rolnictwa 2.300 pa- 
czek nasion najrozmaitszych wa- 
rzyw mieszanych i nasiona te będą 
rozdane Polakom w South Bend, 
którzy mają swoje ogródki, i pra- 
gna w nich hodować warzywa, O- 
prócz tego rząd przyśle Polukom 
w tem mieście 200 paczek nasion 
najrozmaitszych kwiatów, aby so- 
bie upiększyć ogródki, koło trzech 
polskich szkół. - Sianiem kwiatów 
mają się zająć dzieci szkolne. Pan 
Werwiński zadał sobie trudu nie- 
mało, bo zebrał nazwiska Polaków 
i ich adresy w South Bend, i prze- 
słał je departamentowi rolnictwa 
aby ten mógł paezki z nasionami 
przesłać każdemu osobno. Niedość 
na tem, p. Werwiński przez kou- 
zresmana Barnharta postarał się, 
że biblioteki parafialne św. Kazi- 
mierza, św. Stanisława i św. Jad- 
wigi, a także biblioteka zwiazko- 
wa przy Division. ulicy otrzymały 
stosy rządowych sprawozdań z róż- 
nych departamentów, Dzieła te są 
oprawne i bogato ilusurowane. 


Z PLAINFIELD, N.J. 


Polski chłopak deportowany, bo 
się nikt nim nie zają . 
W smutnem położeniu znalazł 


się 16 letni polski chłopiec Franci- 
szek Fawena. którego władze emi- 
zracyjne mają deportować Z po- 
wrotem do Polski, ponieważ nie 
było nikogo coby sie zajął jego lo- 
sem. Chłopca przywiozła zeszłego 
września jego ciotka pani Marya 
Łokloska. podajae go za syna i o- 
siadła z nim w Plainfield, N, JJ. W 
bieżący mmiesiącu. jednak wyje- 
chała sama do Kalifornii, aby tam 
wyjść za mąż, a chłopca pozosta- 
wia na łusce losu. 

Udał się on o pomoce do stowa- 
rzyszenia dobroczynności, a to nie 
miało nić do roboty jak zameldo- 
wać chłopea do władz emigracyj- 
nych i te postanowiły pozbyć się 
vo, jako ciężar niepotrzebny. 

Tak owo amerykańskie stowa- 
rzyszenie dobroczynności, jak i e- 
migracyjne władze  postąpiły so- 


+ 


nadesłał na ręce prokuratora po- 
wiatowego Cline 'sa prośbę o uwol- 
nienie. Prośbę złożono w ręce t. 


bie nie po ludzku. bo przecież zdro- 
wego, silnego chłopaka w tym 
wieku można było umieścić gdzieś 


. aa, : RE LEJ sali 
przy pracy odpowiedniej jego wie- | zw. pardon board”. Janowski 
kowi. Stowarzyszenie dobroczyn- wspólnie z żoną zamordowanego 


z którą tączyły go, zakazane sto-: 
sunki, zamordował Wiórkowskie- 
go. Oboje zostali aresztowani. Żo- 
nę uwolniono, Janowskiego ska- 
zano na dożywotnie więzienie. 


ności jeżeli jest w istocie takiem, 
jak się nazywa, mogło też z chłop- | 
cem dać sobie radę, mogło nawet l 
zgłosić się do jakich towarzystw | 
polskich lub księży. a z pewnością 


nie dopuszczonoby do tego, aby 
chłopca wiadze emigracyjne od- 
syłały bezpotrzebnie do Polski. 

A takich wypadków jest dużo 
bo władze emigracyjne chwytają 
się wszelkich środków, aby tylko 
wypędzić z tego kraju znienawi- 


dzonych ''forvignerów"” choćby 
nawet młodych, zdrowych isil- 


nych. 


Z PENNSYLWAŃSKIEGO 
PIEKŁA. 


świeża lista ofiar nieszczęśliwych, 

wypadków w kopalniach. 

Odniósłszy ciężkie zmiażdżenia 
między dwoma wózkami węglowy- 
mi w szybie Nr. 2 kopalni King- 
ston, Józef Góra z Larksville, lat 
24, górnik, zmarł z ran dnia nastę- 
jnego. 

Pozrzeb odbył sie w ubiegły po- 
niedziałek _ 

LJ * * 


Michał Balun, lat 33 górnik szy- 
bu Maxwell w kompanii Lehigh i 
W. Barre, doznał fatalnych popa- 
rzeń na rękach i twarzy przy eks- 
plozyi gazów. 

Leży w szpitalu Merey. 


* Ld s 
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Józef Prytyński. robotnik kopal- 
ni Nottingham w Plymouth, uległ 
tak silnemn uderzeniu wózkiem, 
w głowę, że ze złamaną szczęką od- 
wieżbbno go do szpitala Mercy. 

s * + 


Pod obrywającą sie skałę węglo- 
wą dostał się Michał Sinicz, lat 
24 górnik kopalni Prospect, za- 
mieszkały w Miners Mill. Leży w 
szpitalu miejskim ze złamaną no- 
KA. 

> . e O 

Z tego samego powodu leczy sie 
w domu Michał Barański, lat 23, 
robotnik kopalni Mt. Lookout, któ- 
rego dorwała skała zaledwie w 
czwartym dnin pracy. 

L s Ld 


% tejże kopalni odwieziono w 


stanie groźnym do szpitala górni- | 


ka Walentego Zawadzkiego z 
Wyoming, lat 40. Przedwczesny 
wybuch naboju dynamitowego po- 
ranił mu szpetnie twarz i ręce. 

z * e * 

Miehał Bolowski z Plymonth 
zajęty w kopalni Chauncey. leży 


w szpitalu Nanticoeke ze zgrucho- ; 


tunymi kośćmi, 


W tym samym szpitalu z na- 


dzieją rychłego wyzdrowienia le- : 


ezy się (irzegorz Nowak, robotnik 
kopalni Bliss, którego prawie os- 
kalpował nagły osyp węglowy. 

Z CLEVELAND, O. 


Wizyta hr. Apponyi. — Witkow- 


ski postrzelony. Polski siłacz— | 


Morderca Wiórkowskiego. 


Zjecha: do naszego miasta apo- 
stol wszechświatowego pokoju i b. 
węgierski ninister oświaty hrabia 
Apponyi. Na dworcu kolei Erie 
powitały sa owacyjnie tłumy 
gierskie i zasypałe go bukietami 
kwiatów, a stowarzyszenia wegier- 
skie proresyonalnie odprowadziły 


vo do Hollenden hoteln. Ludy sło- | 


wiańskie, zamieszkałe pod berłem 
Austryc- Węyier, protestowały na- 
przeciw jego przyjęciu na wolnej 
ziemi nimerykańskiej, nazywały 


tyrannen, który prześladował i ka- | 


tował Słowaków, domagających 
się susznych swych praw, aw 


szkołach zniósł naukę języka sło- ; 


wackiego. To też na dworcu ze- 
brało się niemało Słowaków i ust- 
łowali urządzić demonstracyę. Do 
rozruchów jednak nie przyszło. 
Hr. Apponyi zaprzeczył zarzutom 
publicznie, przemawiał do swych 
ziomków z balkonu hotelu, potem 
w salach, a w niedzielę zwiedził 
dwa kościoły katoliekie _ węgier- 
skie, był na nabożeństwach i rów- 
nież przemawiał 
tfialnych. 

Józefa Wifkowskiego po- 
strzelono w ręke w niedzielę wie- 
ezór, ydy wracać do domu. Patrol- 
ka odwieziono go do szpitala Ta- 
keside. gdzie lekarze wyjęli | mu 
kulę i skonstatowali zgruchotanie 
kości w zyuięcin ręki. Jakospodej- 


rzanego o strzelanie, aresztowana , 


dózżefa Borowskiego. obok ranne- 
ko mieszkającego, a który miał od 
dawna okazywać nienawiść prze- 
eiw Witkowskien. 

Pan W. Bonecki, polski siłacz 
nie moząe ani razu powalić swego 
przeciwnika, szampiona Średniej 
wavi Gelhringa w Star teatrze we 
srodę ubieglego tygodnia, prze- 
gral zaklad, przeto w amerykań- 
skieh klubach sportowych stracił 
nieco na wartości. Polacy pociesza- 
ja Siẹ nadzieja, że zapaśnik przy 


stałem trenowaniu się, wyuczy się | 


wszystkich sztuczek  zapaśnietwa 
i po kolei będzie kłaść na łopatki 
swych przeciwników. Życzymy mu 
tego. 

— O. Janowski, odsiadujący do- 
żywotnie więzienie za współudział 
w morderstwie _ Wiórkowskiego. 


wę- | 


w salach para- | 


Z HAZLETON, PA. 


górnik Marcin Stępień. 


Wydarzył się tu bardzo tragi- 
czny wypadek, a mianowicie: 

Marcin Stępień w Beaver Mea- 
dow, Pa.. został zabity w kopalni 
węgla wskutek wybuchu dynami- 
tu. 
| W trzy dni potem odbył się po- 
grzeb, Wypadek, który spowodo- 
| wał zgon tego młodego człowieka, 
| można sobie w następujący spo- 
sób wytlómaczyć: 
|  Sasiad Marcina Stępieniu, któ- 
ry pracował zaraz za ścianą, zało- 
żył bardzo silny nabój dynamito- 
wy i nie zawiadomi o tem Marci- 
na Stępienia, żeby się ten ukrył w 
| beżpieczniejsze miejsce, bo mnie- 
| mał, że ten wybuch nie zdoła nad- 
Í 


werężyć i zniszezyć ściany, która 
go oddzielała od Stępienia. Tym- 
| czasem wybuch tę ścianę odgrani- 
czającą go od Stępienia zupełnie 
zniósł i wywołał także obrażenia 
wewnętrzne u tego ostatniego, że 
| nastąpiła wnet śmierć tego młode- 
go człowieka. 

Śp. Marein Stępień pozostawił 
żonę w nientulonym żalu i sześcio- 
ro dzieci. Zabezpieczony był w To- 
warzystwie św. Józefa. Pochodzi z 
Raniszowa z Galiei z powiatu 
Kolbuszowa. 

Biorąc pod uwage ten wypadek, 
przychodzimy do wniosku. że po- 
między Polakami zdarza sie dlate- 
go tyle wypadków, ponieważ wię- 


kształcenia i to elementarnego, co 


| że większość gardzi książka, gaze- 
tą i wogóle samoksztatceniem się, 
— dlatego też zostawszy w danym 
razie majnerem, to jest górnikiem, 


| i to samodzielnym, nie jest w sta- | 


nie zoryentować się. co i jak ma 
| zrobić, aby sobie 
szkodę na ciele nie zrobić. 
|! Stąd i wypadki. 
| "Np. pomiędzy Anglikami w An- 
| glii i w Europie wypadek taki, 
jak powyżej przytoezony, należy 
' już do rzadkości, bo tam są ludzie 
ze Średniem. 
| miernem wykształceniem — a u 
| nas w Ameryce, pomiędzy Polonią 
| inaczej, bo tu sa wypadki powyżej 
wspomniane na porządku dzien- 
nym, ale za to książkę i wykształ- 
| cenie ogół tutejszy uważa za zby- 
i tek niepotrzebny. 
|  *Perieulum in morn’,  niebez- 
| pieczeństwo nam zagraża, chciej- 
"my to zrozumieć, otrzaśnijmy się 
|” tej niechęci do książki i uazety, 


i weźmy się do rozumnego samo- | 


ksztalcenia się, a nie. to biada 
nam, to zginiemy w morzi obeych 
żywiołów, więcej kulturnych. 
Z PITTSBURGA, PA. 
Śmierć Jana Tarkowskiego, jed- 
nego z najstarszych osadników. 
W piytek dnia 17 bm. pożegnał 
sie z tym światem śp. Jakób Tar- 
| kowski, jeden z najstarszych osa- 
|, dników polskich w Pittshurgu. 
Śp. Tarkowski liezyt w chwili 
zgonu 73 lat. Od przeszło czter- 
dziestu lat przebywał stale w Pit- 
tsburgu, biorące udział w pier- 
| wszych podwalinowych pracach ze- 
spolenia polonii w grodzie żelaz- 
nym. Przez przeszło trzydzieści 
lat początkowych, przebywał na 
południowej stronie, a ostatnie 10 
lat w domu swego syna Kazimie- 
rza Tarkowskiego — właściciela 
hurtownego sktadu wódek przy 
Penn ave. Sp. Tarkowski był jed- 
nym z założycieli i organizatorów 
towarzystwa najstarszego polskie- 


go w Pittsburzu św. Wojciecha, | 


i również parafii pierwszej w Pit- 
tsburgu na południowej 
św. Wojciecha. 

Sp. Tarkowski pochodził z Ks. 
Poznańskiego. Zmarły pozostawił 
| liczna rodzinę, znaną powszechnie 
w Pittsburgu. 

roczysty pogrzeb i ceremonie ko- 
ścielne odbyły się w kościele w. 
Wojciecha na południowej stro- 
nie. Po odśpiewaniu zwykłego 
ceremoniału, uroczysta mszę Św. 
celebrował syn śp. Jakóba, ks. A. 
| Tarkowski. w asysteneyvi ks. Jakó- 
ha Retki, dyakona, i ks. Tomasza 
Zacharskicgo, jako subdyakona. 
Mowe żałobna wygłosił ks. C. To- 
maszewski. 

Prócz wyżej wymienienych byso 
obecnych kilkunastu innych księ- 

Eksportacyę na cmentarz pro- 
wadził ks. Tarkowski. 

Stara wiara przenosi się poza 
, światy do lepszego bytu, nam po- 


| zostawia wałkę i wskazuje drogę, į 


jak można pracą i zapobiegliwo- 
| ścia przebyć wszystko i dopiąe ce- 
i łu. Pół prawie wieku przetrwałeś 
| pionierze na placówce i złożyłeś 
głowę nie na ziemi ojeów. ale że 
wiele trudu, praey i mozoła wla- 
łeś w te przybraną ziemię. niechaj 
będzie ci teraz lekka! 


W jaki sposób zginął w kopalni , 


kszość nie ma najmniejszego wy- | 


| to jest fizyka i prawa mechaniki, | 


lub drugiemu ; 


a przynajmniej z | 


stronie | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Z NOWEJ ANGLII. 


| Mordownia w polskim domu. —. 
Gmina polska w Worcester. — | 
Biedny ojciec. — Demoralizacya | 
| w Amesburry, — Inne. 


W LAWRENCE, Mass. — Dnia 
9 lutego około godziny 11:30 w no- 
cy, przybliżył się do stojących na 
rogu ulic Haverhill i Union poli- 
eyantów polski- chłopiec, wołając 
o pomoc dla bijących się w pew- 
nym domu przy Allen ul. Gdy do 
domu wszedł, izba przedstawiała 
się jak szlachtuz. Na ziemi leżał 
Adam Swierkowski i Stanisław 
„Świercz, prawie bezprzytomni. a 
krew broczyła z wielu ran. Zawe- 


; 


mostowy. Ten usłyszał wołającego | W JAKI SPOSOB NABYC OLIVERA 


o ratunek, pośpieszył mu z pomo- 

Aa, wyciągnął z wody i odprowa- 

dził zmoczonego i zmarzniętego do 

domu pnr. 40 Salem str. Będzie on 

teraz nieborak pamięta to wesele. 
+ a * 


W SHIRLEY. Mass. — Zo- 
stał pokaleezony Polak nieznane- 
go nazwiska, pracujący we fabry- 
ce powrozów. Oprócz kontuzyi na 
głowie, został raniony na twarzy 
tak, że potrzeba już było zeszy- 
wać. 

— W SALEM, Mass. — Zanoto- 
towano w ostatnich dniach 11 wy- 
padków szkarlatyny i 9 wypadków 
dyfteryi. Na dyfteryę, jak dono- 


zwani doktorzy skonstatowali: 
Świerkowski miał dwie rany w 
plecach i zranione płuca, oprócz 
wielu dziur na głowie, a Świercz 
miał dziurę w lewym policzku tuż 
pod uchem, 3 cali szeroką i nos 
prawie oderznięty. Obu odesłano 
do szpitala, Zaś obecnych pokrwa- 
wionych Karola Skruba i Wojeie- 
cha (iogulasza aresztowano. 
f Ld 14 * 


— W WORCESTER, Mass, — 
Dnia 10 lutego ob. Piotr Molewski 
| na czele z Wiel. księdzem Redin- 
giem, proboszczem, zajmuje się 
połączeniem wszystkich towa- 
| rzystw istniejących i mających po- 
wstać w tamtej paragii. Cel bardzo 
szlachetny i godny naśladowania, 
bo tylko w jedności siła. Ks. pro- 
boszcz Reding przystępuje wkrót- 
te do budowy nowej szkoły para- 
fialnej przy ulicy Edineott, W no- 
wym budynku szkolnym zamierza 
ob. Molewski kosztem i składkami 
połączonych towarzystw zająć jed- 
no piętro na zgromadzenia, sale 
do wesel polskich, ete. żeby nie 
odbywaty się. jak dotychezas, po 
wwszynkach. 
+ * LJ 


— W SPRINGFIELD, Mass. — 
Dnia 6 lutego pewien Polak, za- 


twrudniony w W. Ślachd Shoddy 
Mill, doznał poważnych obrażeń 


| prawej ręki i utraty jednego pal- 
|| _ 
ea. 


hd a . 
W WESTFIELD, Mass. — 
| Umarło pewne polskie dziecko w 
| szpitalu miejscowym jakoby na 
dyfteryę. Po śmierci powstaly wą- 
tpłiwości co do przyczyny Śmier- 
ci dziecka, gdyż mówiono, iż przy- 
czymą tej śmierci było niedbalstwo 
lekarza Chittholna, który pozwolił 
| połknąć srebna rurkę. Ciało dzie- 
| cka poddano sekeyi, a rodzice wy- 
i toczyli doktorowi proees o 5 ty- 
| sięcy dolarów odszkodowania. 
kd * + 


W SALEM. Mass. —Niejaki 

i F. Maszeński, człowiek stateczny 
i w podeszłym wieku, ojciec dzieci, 

| przyjechał do swojej córki, która 
| tam już przedtem ze starego kra- 
Ju przybywa, i tutaj dopiero prze- 

konał się eo to znaczy ojciec dzie- 
«i w Ameryce, Córka jego choć na 
staneyi n niejakiech Medalków jej 
i krewnych, ale prowadzi się wcale 
(nie tak. jakby sobie tego ojciec 
życzył. Przekonawszy się, że żyje 

oma Źle, ojciee cheiał użyć nad nia 

swojej władzy rodzicielskiej i u- 

, wagę chciał jej zwrócić, i oto kre- 
wniacy wspólnemi siłami wyrzuci- 


li go za drzwi. 
5 


f W AMESBURY, Mass.--- Po- 
między tamtejszą Polonia panuje 


niesłychana wprost demornlizacya 
u wielu domowników poprostu nie 
tam nie robi, tylko od dziewcząt 
wyłudza ich krwawo zapracowane 
pieniądze, żyjące z nimi jak to mó- 
wią na wiarę, Ilańba takim gospo- 
darzom i gospodyniom polskim, 
którzy tukich wiarowników trzy- 
mają u siebie na staneyi. Dobrze. 
myślący rodacy w Amesbury i do- 
hrzeby zrobili, gdyby się zwrócili 
wprost do policyi, żeby tym gor- 
szywielom napedziła rozumnu do 
głowy, skoro ci wstydu w oczach 
| nie mają. 


— W WALLINGFORD, Conn. -- 
Polacy tłumnie wybierają papiery 
: obywatelskie. Akeyą tą kierują 
miejscowe polskie Towarzystwa, 
i - W MANCHESTER, N. H. — 
| Na skutek bijatyki aresztowano 

J. Wrugę. Wraga po oddaniu wi- 

zyt rozmaitym wyszynkom próbo- 

wał wreszcie bitki na noże z jed- 

nym ze swoich znajomych i osta- 

tecznie zapakowano go dokozy. 
. e . 


W BOSTON, Mass. Odby- | 
ły się tw zapasy atletyczne pomię- | 
dzy Szwedem Łundinem a Pola- 
kim Jankowskim. Lundin załatwi 
się z Jankowskin w parę minut, 
chwyciwszy go za nogę podług me- 
tody (łotcha, wykręcajac mu pa- 
lee wielki. 


W BRISTOL. Conn. — Mi. | 
chała Miaskowskiego, aresztowa- 
no za awantury i bijatykę w domu 
Marvannv Miehalskiej, 

f SJ * » 

— W PORTEAND, ME. — Jú- 
zef Jendrakalis, bedąe pijany po- | 
wracał do domu z wesela przez ko- 
lejowy most Maine Central i jak | 
go piwo potoczyło na bok. tak z 
mostu wpadł Jo wody, i niechvh- 
nie byłby utonął, gdyby nie stróż 


szą pisma angielskie, zachorowały 
przeważnie dzieci,  uczęszczające 
do polskiej szkoły. 


NERWOWI LUDZIE, 
W wypadkach wielkiego zde- 
nerwowania, wtedy gdy pacyent 


jest zmuszony szukać pomocy, 
wielki błąd popełnia, gdy używa 
środek na uspokojenie nerwów, 


który po największej części nerwy! 
zupełnie zabija. Najlepszym do- 
wodein nerwowości jest osłabienie 
nerwów, wymagające iunego spo- 
sobu życia. Tacy ludzie potrzebu- 
ją lekarstwa, któreby dało uspoko 
jenie i wzmocnienie ich nerwom. 
Takim zaś lekarstwem jest Trine- 
ra Amerykański Elixir Gorzkiego 
Wina, 

Wiele wypadków  nerwowości 
pochodzi z niedomagań systemu 
trawiącego. Jeśli system trawią- 
cy nie jest w porządku, to krew 
biednieje i nie może dawać dość 
pożywienia nerwom, które wsku- 
tek tego słabną wyczerpane gło- 
dem. To lekarstwo reguluje tra- 
wienie, oczyszcza cialo, wzbogaca 
krew. 

Jeśli nerwowość jest połączona 
z niedomaganiem żołądka, lub tra- 
wieniem, używajcie Trinera Ame- 
rykański Elixir Gorzkiego Wina. 
W aptekach, Jos. Triner 1333— 
1339 So. Ashland ave, Chicago, 

ni, 


PRAWDZIWY PRZYJACIEL. 

Kto jest naszym najlepszym 
przyjacielem? Kto nam najwięk- 
sze wyświudcza przysługi? — A 
kto to robił Ten kto strzeże nas 
od chorób, albo jeżeli w nie popad 
liśmy, z nich nas wyleczyć może! 
A takim przyjacielem szczerym, 
prawdziwym jest słynne kuracyj- 
ne Wino Częstochowskie, wyna- 
grodzone złotym medalem na wy- 
| stawie hygieniczno-lekarskiej we 
| Lwowie. Z dniem każdym wzra- 
stający rozwój naszego przedsię- 
biorstwa najlepiej świadczy o tem, 
jak coraz więcej ludzi uważa Wi- 
no Częstochowskie za swego przy- 
jaciela. Rób tak samo i ty, sza. 
nowny czytelniku lub cezytelnicz- 
ko! Wino Częstochowskie można 
| dostać w każdej aptece, u agen- 
tów, lub u firmy A. Skarzyński 
and Co., Buffalo, N. Y. 


Dokąd pani w tym roku wy- 
jeżdżała, puni Szmerekopf? 
— Bylam trochę w Ojcowie. 
| — Ach, jak to przyjemnie poje- 
jechać sobie do rodziców. 
W sądzie. P 
Uwolniony, do swego obrońcy: 
— Dziękuję panu adwokatowi 
serdecznie za tak piękną obronę: 
JA sam nie przypuszczałem nawet 
żebym był tak niewinny! 


Nie żyje. 
— Mój drogi, pożycz mi 50 do- 
larów. 
— Żartujesz chyba. Od miesią- 
en ja sam chodzę bez grosza. 
— No a z czego żyjesz? 
— A kto ci powiedział, że ja ży- 


Zwracamy uwxgę czytelników 


"Gazety l'olskiej,” że wyszła z 
druku książka p. t. 


CICHE PIi SNI 


dla rodaków ra obezvžnle, pióra 
Karola Wachtla: znajdują się tam 


wiersze, nadające się do deklama 
cyl na wieczorki | koncerty. 


Cena egzem. 50c. 
Adresować należy: 


KAROL WACHTEL, 
434 Center av. Chicago. III. 


bieniądze można przysyłać w 
markach pocztowych. 


| o) 
POTUZEBA AGENTOW!!: 

W każdej miejscowości, gdzie zuajdu 
ja się Polucy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechnienia **Głazety Polskiej”! 
‘Ilustrowanego Tygodnika Mowieścio 
wo-Naukowego'”  jakoteż © sprzedaży 
książek, Nawet ci, którzy w dzień pra 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 


dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1113 Noble str., Chicago, Il. |x| 


d kupić szczero złoty 
Kto chce tub srebrny zegarek 
łańcuszek; pierścionek; kolozyki; bre 
azki z orłein lub herbem poļskim lub ty 
nicch pisze po piękny ilustrowany kr 
talog i cennik, a zaoszczędzi napewne 
35 do 50e na każdym dolarze. kunuisa 
złote lub srebrne wyroby X pierwsze 


„ręki. Katalog ten zawiera piękne ryc: 


ny na zlote i srebrne odznaki i medale 
dla towarzystw i klubów Adresować 
należy: j 

K. STAOHOWSKI & CO. 
1115 Noble str., Chicago, Di. 


MASZYNĘ DO PISANIA ZA 
17 CENTOW DZIENNIE. 


Nie potrzebujecie naruszać pieniędzy i 


Waszych z banku, jeżeli będziecie opła- 
cać nową centowqj metodą! Zostawcie 
dolary wasze w banku, ubyście mieli 
ak najwięcej procentu! 

Ofiarowujemy Wam naszą najnowszą 
maszynkę do pisania, Oliver No. 5, 
wprost z fabryki, tylko za 17 centów 
dziennie! 


NOWÓQÓWYNALEZIONE 


... LEKARSTWO... 


Na dolegliwosci kobicce takis, jak 
nieregularue 1 bolesne peryody, nie- 
naturalne, a włięc białe i czerwone u 
pławy, poroniełnie, bezpłodność, częste 
i przykre oddawanie moczu, zapalenia 
i nachylenia mlacicy; bóle w prawym 
Li lewym baku; bóle i opuchniecie dol- 
nej części brzucha; ból w krzyzacn; 


| DARMO 


i ezęste bóle glowy; opuchnięcie i bóle 
piersi w czatie peryadu itp. dolegliwo 
Bci kobieca. 

+ Lekarstwo to, 
e; nazywa sie 


Plan ten wydrukowany jest ''czarno | 
na białem”” na poniżej umieszczonej a 
plikacyi. 

Proszę tylko wypełnić ową aplikacyę. A 
dołączyć pierwszą wpłatę, przysłać to | 
razem, a wkrótce otrzymacie Oliver ma: į 
szynkę do pisania. 

Bez nudnego wyczekiwania! Bez 
humbugierskich ogłoszeń! Bez nużącej 
długotrwałej korespondencyi! 

W krótkim czasie nabędziecie Oliver 
maszynkę do pisania, nie zanważywszy 
nawet Waszego wydatku. Będziecie 
mogli używać maszynki,  splacając ją 
malemi bardzo ratami. Nie prędko znaj: 
dziecie drugą taką sposobność łatwega 
nabycia Olivera maszynki do pisania! 


nie jest patentowa- 


3 Leischner's Female 
Regulator Compound. 


Polecamy, jako najlepszy Środek na 
wszelkie dolegliwości kobiece także 
i dla młodych panien. Chętnie zwróei- 
my pieniądze, jeżeli nie pomoże, gdy 
jest używane podług przepisu. 

Przyszlijcie jednego dolara |$1.004 
przez money ordór, albo w znaerkaeh 
pocztowych | z centowymi znaczkamij 
i 25 et. za przesyłkę 


!  Adresowsać potrzeba: 


, Pedicura Remedy Co. 
| Milwaukee Ave. Chicago, N. 


(not inc.) 3784 


— 


Goldzier, Rodgers 8. Froelie" 


| ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
POKÓJ 520 
Chamber of Commerce Rvildiny. 
BÓG LA NALLE I WASHINGTON ULIC” 


CHICAGO, ILL. 


FAKE RILEVATCA 


TEL. MAIN JIE 


Wszędzie używają Oliver! Stała się 
powszechnie używaną muszynkiy do pi 
sania. Jest najłatwiejszą, najnowszą i 
najlepszą maszynką do pisania! Gdzie 
tylko pójdziecie — czy to w biurach 
handłowych, większych lub mniejszych, 
czy w prywatnych domach, czy też w 
biurach kolejowych i telcgraficznych. 
w najlepiej urządzanych biurach dzien: 
nikarzy — wszędzie zunjdziecie naszą 
Oliver — powszechnie uznaną zn jak 
najlepszą maszynkę do pisania. 

Jak najlepsze maszynki do pisania. 

Jeżeli potrzebujecie zarnz maszynki 
do pisania, będziecie ją mieli, jak tyl 
ko zażądacie. Maszynka do pisania war 
tości stu dolarów za 17 centów dzien 
nie! 


Th 


DOKTOR KALLNIERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzu, 
Kobiet i Dzicet. 
Ofiaruje 51060 Nagrody 


każdemu innemu  dokiorowi, który 
nyleczył tylu !udzi co on. 
(Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 
awojemi medycynanii z ziół i korzeul, 
chocbyś atracit nadzieję wyzdrowienia 
| iwnzyscy doktorzy cię opuświii. Przeta 
| nie zwlekaj dłużej, onisz wu chorobą 
| z0 wszelkiemi szczegółnizii, podaj swoja 
imię, nazwiawo i adres, wiek i wagą cia: j 
ła, zgłącz kosmyk włosów i 2 reatow: 
marką pocztową, A otrzy'uasz fłezpła 
tną Poradę, wraz z interesujych K813. 
żeczkę, opienjącą wszelkie choruby, JA 
ko tea ich sposób wyleczeu:a. Adro? 


DR F.J. KALLYNERTE", 
Toleds © 


OLIVER 


Typewriter 


Przyślijcie wypełniona  aplikacyę | 
wraz z pierwszą wpłata, dolarów pięt- 
naście. 


Przyślijcie czek lub pieniądze. 
THE OLIVER TYPEWRITER CO. 
The Oli..er Typewriter Bldg., 


CHICAGO, ILL. 10 


>. APLIKACYA TE 
THE OLIVER TYPEWRITER CO. 


Punowto:— Przyjmuję Waszą ofertą chetnie. 
Przyśńlłicie mi Waszą maszynke ilo pisania 
fliver No. 5, na apłatv 17 centew dziennie. 
Zmlączam $lo jako pierwszą wpiatą. Zga- 
tzam sią odłożyć ca dzień IG centów, a re- 
Rztą $%, odesłać miesiącznemi epłafami. 
Obowiązują sią ulócić z mego uUlugu 


Nuzwłako .. 


Adres... 
Miasto .. 


Sutudectwo .. 


| OE OOOO OOO 


Czemu to Przypisać R 


że 1ak wiele chorób, których często nie potrafie wyleczyć słynni 
lekarze, usunięte bywają za pomocą zwykłego lekarstwa domowe- 


gu, jak 
DRA PIOTRA 


GOMOZO 


Ponieważ działa ono wprost na korzeń choroby, na nieczystość 
we krwi. Jest ono zrobione z czystych zdrowio-dajnych korzeni i 
ziół i jest w użyciu przeszło sto lat — czas wystarczający ns. dokładne 
poznanie jego zasług. 

Nie jest ono sprzedawane w aptekach jak inne 1e/.urstwa, ale 
jest dostarczane ludziom wprost przez samych fabryk .ntów i wła- 
ścicieli. Adres: 


Dr. PETER FAHRNEY & SONS CO., 


19-25 So. Hoyne Ave., CHICAGO, ILL. . 


CZYTAJ, Aż 


jednej = naszych Domowych skrzynek Muzy: 
cznych. Jest to najcudowniejszy i najtańszy 
instrument muayczny sprzedawany. Daja wię: 
cej przyjamnońci, aniżeli $100 dolarowa orga: 
ny | można-na nim zawsze grać jakiekolwiek 
melodye. Nie potrzeba wykształcenia mosyes- 
nego, bo na instrumencie tym nawet dziecka 
grać może, Wsnyscy, którzy ten inatrumenń 
sohle zakupili aą zdumieni i zadowoleni. po- 
nieważ przeazeć ich oczekiwania, gdyż gra 
przeszło 160 kawałków, jak Lo wakazuje liata 
na każdą 'wyczajną halo, Hymny, Marste, 
w domu przy śpiswie dzieci, w towarzystwach 
i w Gzaale różnych zgromadzań towarzywkich. 
Opłaci się wam w jednej nocy skoro użyta da 
przygrywania da tańca. Gra głośno, wystarciy 
2 każdą akrzynksa przeałanę. Miażna ją używa 
Walce, Polki-Mazurki, Kadryle, jak równień 
najnowaze śpiewy, Rartoaz Głowacki, Dclej chłopcy bierzmv kosy Hej Mazury, hejie ha, 
Jak silẹ maci, Bartłomieju, Jeszcze Polaka nie zginela, Nasz Ohłopicki wojak, Orzel Biały, 
Patra Kościuszko na nas z nieba, Witaj majowa jutrzenLo, 7 dymem pożarów, Gdy Naród 
do boju, Krakowiaki, Mares Mierosiawakiego, Na barykudach, jak również najnowsze 
Apiawy popu!arne ołdaje ien inetrumapt z taką dokładnościę, k tylko najlepa: uzysy 

Ten prawdziwio zadziwi y istrument kosztuje tylko — Tyaiącar! aig aprza- 
daje; przyazljjcie 82.00 zadatku, rzy odbiorze zapłacicie resztę, czyli $1.00. — A- 
genci dobrze zarnhiają. Adrcaujcie: Btandard Manufacturing Co 76 Park Place P. O. 
1179 New York. Dep. 45. 


Rewolwer, brzytaw, blżuterya I Inne przedmioty. Najlepeza oferta jaka kiedykoi- 
wiek byla ogłaszana. ` 
Bv prędko uprzątnąć iueunąć, albo wysprzedać nasz wielki zapaa amórykańskich zegarków 
w najbliższych 30-1u dniach dawać będziemy ra darwo z każdym zegarkiem: i ładny $5 pięknie 
polerowany, stalowy 7 etrzałowy rewolwer, pyazną $2 brzytew, i dubeltowy pasek do ostrzonia za 
I złoty "double" łańcnazek 50c, garnitur perłowych apinek i szpilka do krawata 25 c, spinki do 
kołnieża jur WóAzystkie te pożyteczne prezenty wartości $075 posytaniy zupełnie darma z każdym 
męskim lub damekim zegarkiein Ten wartościwy zegarek ma pelną LADY na 20 lat i jeat naj- 
nowszej konstrukcyl. Koperty z dubeltowego złota pięknie rzeźbione. Jakkolwiek wartość tego 
wynosi $1590 wyślemy każdemu zegarek razem z prezentami za >aliczką [C. O. D ] $5.06 z pra- 
wem próby. l'o przekonaniu alq, że to jest dobry interes dla 'ciebie, ta wtedy zapłucisz agantowi 
exprenowemu $5,05 I koszta przeayłki, a zegarek ten Í wazyalkie prezenty ną twoje. W przeciwnym 
razie nie płać nic, a agent zwróci nam te rzeczy ua nasz koszt. Nie zrobi el ani centa kosztów 
abejrzeć nnaze rzeczy. które przemawiają rania za alebie. My sami tylko ryzykujeniy. Jeżeli po- 
ślesz$5,95 przez "money order“, to my już zupłacimy koszta przesyłki I prócz tegu dodamy jeaz- 

frzenia za$l.00 xa darmo. 

darmo damy jeden zegarek | wszystkie wymieniona prezenty, jeżeli kupisz â re 
garków za $33. pisz czy chcesz męski czy damski zegarek Vamiętaj oferta ta ważną jest tyl- - 
ko na % dni Spiesz aliq i zamów dzisiaj. Carol Cutler Co Wankattan Hidz Chicago, H). 


ha 
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DLACZEGO? 


Po prawda, wziąłem dymisye 
po ukończonej wojnie, pomimo, że 
vtwierału się przedemną piękna 
karyera wojskowa... Ale... Słu- 
chajcie, opowiem wam, dlaczego? 

I p. von Puffen, czerstwy i pro- 
sty mimo sześćdziesięciu pięciu łat, 
rozpoczął opowiadanie: 

— Było to w roku 1870. Boże 
jukże to dawno! Służyłem wte- 
dy w 3-im pułku ułanów... wojna 
się zaczynała... 

...Nie podejrzewaliśmy jeszcze, 
jakie straszne czekały nas okrop- 
ności. Zarówno Francuzi, jak 
Niemcy. pełni byli najlepszych na- 
dziei. Jak wam mówiłem, krew od 
niedawna dopiero się przelewała 
i nie mieliśmy jeszcze do pomszcze- 
nia wielu tysięcy naszych braci... 
A więc z lekkomyślnością lat dwu- 
dziestu pięciu czekałem na wojnę 
jak na miłe zajmujące przygody. 
Kilka kułaków, parę cięć szablą... 
to można przetrwać, Osobiście, ja- 
ko Wuertemberczyk, nie czułem 
Żadnej nienawiści do nieprzyjucie- 
la i szedłem na wojnę, jak na plac 
pojedynku. który ma się skończyć 
braterkkim uściskiem... Ach, ta 
młodość, jakaż ona piękna, ale i 
naiwna zarazem! 

...Dnia poprzedniego przeszli- 
śmy granicę. Pułk, w którym siu- 
żyłem należał do straży przedniej. 
Przed dalszym pochodem trzeba 
było zbadać teren i mianowano 
mnie dowódcą oddziału, jadaceo 
na zwiady. Chodziło nie o wyna- 
łezienie nieprzyjaciela, ale o 
przywiezienie potrzebnych wiado- 
mości. Należało więc zbliżać się 
odważnie, nawet zuchwale do wro- 
ga, ale też unikać niepotrzebnego 
starcia. 

...Wyjechułem na czele kilku- 
dziesięciu ludzi, potem  rozpierz- 
ehlismy się, nie tracąc się jednak 
z oczu, aby zbadać jak najszersze 
pole. 

...Oszczędzam wam opowiada- 
nia o zebranych spostrzeżeniach... 
wioskach, mostach, drzewach itd., 
itd... 

...Po skończeniu przeglądu 
zgromadziłem mych ludzi w małej 
dolinie. Nagle, niewiadomo skąd, 
na wzgórzu ukazał się jeździec 
francuski, dragon. Na uasz widok 
wydał okrzyk zdziwienia. Potem 
zjawił się drugi dragon, potem 
trzeci... Byli to widocznie żoł- 
nierze francuscy, wysłani również 
jak my. na zwiady. Staliśmy tak 
blisko siebie. że doskonałe widzia- 
lem ich podporucznika, bardzo 
młodego. dziecko niemal, Przypa- 
trywaliśmy się sobie ze zdziwie- 

«m i zajęciem. Po raz pierwszy 
szotkułem na placu nieprzyjaciela. 
W takiem samem położeniu był 
widocznie i młody porucznik, bo 
'przygladał się nam zupełnie dzie- 
«inną ciekawością. 

...Po kilku chwilach wydał roz- 
kaz... lmdzie jego skupili się i 
kłusem zjechali za górkę. 

... Wtedy... co mię do tego 
natchnęłot Chęć zabawy? Zrobie- 
nie sobie złudzenia bitwy? Nie 
wiem, ale puńciłem w pogoń moich 
Żołnierzy... Galopem dosięgnęli- 
śmy szezytu wzgórza; potem unie- 
sieni zapałem, pędem zjechaliśmy 
na drugą stronę... Nie miałem 
jeszcze zamiaru staczać bitwy. 
Zresztą otrzymałem wyraźne zle- 
ceniu, a francuski oficer miał je 
widocznie także, bo wydał rozkaz 
i dragoni jego cofali się galopem. 

...Powinienem był wtedy za- 
przestać zabawy, być rozważnym 
— postąpiłem jak dziecko. Bawił 
mnie widok ucieczki pierwszego 
uapotkanego nieprzyjaciela. 

Lecz niespodziewanie, gdyśmy 
ich dopędzili, mały oddziałek, za- 
wsze w pełnym galopie, zawrócił 
1 rzucił się ku nam z rozpuszczo- 
nemi cuglami, 

...Na przedzie. ze wzniesiona 
szablą pędził młody oficer, twarz 
pobladła mu z gniewu. Nastąpilo 
starcie. 

...Instyktownie oficerek zwró- 
uil się ku mnie. Ujrzałem jego 
wzniesioną szablę. Mogłem ją od- 
bić. Nie!... Zapał wojenny uczy- 
nił ze mnie w tej chwili dziką be- 
styę. Wyciągnąłem ramię i ugo- 
dziłem Francuza  lancą w szyję, 
pod kaszkietem. 

...Padł w tył z rozwartem gar- 
diem, a koń uniósł go galopen. 

W tem miejscu Niemiec przer- 
wał opowiadanie i oczy zaszły mu 
mgłą. Po chwili mówił dalej: 

... Widzę go zawsze spadające- 
go powoli, jego łagodną twarzycz- 
kę, która nie pasowała do wojen- 
nego kaszkietu, i usta rozwarte 
bólem... Zdawało mi się, że szep- 
nął: " Mamo!” 

> e 

... W sześć miesięcy potem wy- 
buchający granat uszkodził mi że- 
bra. 

. ..Stało się to na brzegach Loa- 
ry. Pielęgnowano mnie nie w szpi- 
talu, lecz w domu prywatnym, w 
rodzinie francuskiej. Matka i cór- 
ka... p 

...Ach, jakże opowiedzieć do” 
hroć, litość i słodycz tych kobiet! 

...Byłem ich wrogiem, otoczo- 
no mnie najczulszą i najstaran- 


GAZETA POLSKA W OBYCAĆU3. 


niejszą opieką. Chciało mi się żyć | śmy bowiem ogladać papier za- | strojów. Wszystkie toalety, nawet 


tam zawsze, wiecznie rannym. By- 
ły obie takie dobre... matka ży- 
czliwa po macierzyńsku, córka ta- 
ka ładna, taka troskliwa, otaczał 
je urok melancholii i bólu, jaki 
nieszczęścia Francyi  zadaly ich 
patryotycznym sercom. 

„.. Kochałem je przez wdzięcz- 
ność i przez wszystko 
my, Niemcy,  wyrządziliśmy ich 
ojczyźnie. I ezułem, że przebaczały 
mi to zło, wiedząc, że ja osobiście, 
jak wam mówiłem, nie żywię żad- 
nych nienawiści. Byłem żołnie- 
rzem, spełniałem tylko obowiązek. 

„Tymczasem wyleczyłem się z 
runy. Nadszedł dzień, kiedy musia- 
łem opuścić szlachetne kobiety. 
Żegnałem je ze łzami w oczach, nie 
wiedząc, jak okazać im moją 
wdzięczność. 

... Wtedy matka rzekła mi z 
prostotą i godnością : 

— To, co my dła pana robimy, 
inni zrobią dla naszych. Pan ma 
bezwątpienia matkę. Ja też mam 
syna, jest żołnierzem, w niewoli, 
tak mi mówiono... może chory... 
nie wiem. Nie mamy od niego wie- 
ści. Ale wierzę, iż jeżeli jest ranny, 
napewno znalazł w pańskiej ojczy. 
źnie także jakąś matkę, która go 
pielęgnuje... 

.. -Biedna kobieta zatrzymała 
się rozrzewniona. Na wspomnienie 
syna łzy zabłysły w jej oczach. 

„..Młoda dziewczyna otoczyła 
ja ramieniem z udaną wesołością. 

— Ależ tak, mateczko — upew. 
niału — wszędzie są macierzyńskie | 
serca... Nie trap się. A przytem 
ktożby nie kochał Jerzego, on ta- 
ki dobry i piękny. Pokażę go pa- 
nu. 

I z rozjaśnioną twarzyczką za- 
prowadziła mnie do salonu. 

... Na marmurowym kominku 
stala duża fotografia, otoczona 
kwiatami. 

— Prawda, że ładny ? — zapyta- 
ła młodu dziewczyna z niemem | 
uwielbieniem w oczach. 

...Spojrzałem. 

„...Była to fotografia młodego 


zło, jakie | 


| wsze w postaci cienkich arkuszy, a 
| nie znamy masy papierowej. 

| Inżynierowie niemieccy, połą- 
|eczywszy masę papierową z suro- 
| wym jedwabiem i nitkami stalo- 
wemi, otrzymali nowy materyal, 
lekki niezapalny, nieprzemakalny, 
elastyczny, wytrzymały na ciśnie- 


| kretów nawet wojennych], auto 
mobilów, brukowania 
wielu innych rzeczy, wyrabianych 
z metali lub kamieni. 
| Obecnie istnieją już całkowite 
domy papierowe, Od dawna zresz- 
tą w Chinach i Japonii, gdzie pa- 
pier ma znacznie szersze zastoso- 
wanie niż u nas. 

Papier będzie prawdopodobnie 
materyałem przyszłości. Widzieli- 
śmy, że już obecnie daje się użyć 
| do najrozmaitszych celów, jest on 
znacznie wygodniejszym materya- 
łem do odrobienia, niż kamień, 
lub żelazo. Płynnej: masie papiero- 
| wej można łatwo nadać dowolne 

formy. 
Przemysł papierowy corocznie 
pochłania olbrzymie przestrzenie 
, lasów, których jest dzisiaj najwię- 
kszym nieprzyjacielem. Z tej stro- 
ny jednak grozi mu poważne nie- 
bezpieczeństwo — gdy lasów za- 
braknie, zabraknie również papie- 
ru, ani szmaty, ani słoma nie zdoła 
ja bowiem zaspokoić wszystkich 
zapotrzebowań. Aby  zapobiedz 
temu, chemicy i technicy poszu- 
kują sposobów zastąpienia w pa- 
pierniach drzewa przez inne mate- 
rve organiczne. 


LISTY Z AUSTRALII, 
Kobieta w Australii. 


Kobieta w Australii, wyzwolo- 
na z średniowiecznych przesądów, 
ma zupełne równouprawnienie z 
mężczyznami, głosuje przy wybo- 
rach, przemawia na :gromadze- 
niach i jest wolnym członkiem 
społeczeństwa. Z tego powodu nie- 
ma tu hałaśliwych karykatur fe- 
minizmu, pobudzających do śmie. 
chu i drwin i agitujących dla zdo- 
bycia sobie równych praw z męż- 


podporucznika dragonów... Przed 
oczami stanęła mi ta sama twarzy- 
czka, ściągnięta bólem... Spadał | 
z konia, a z otwartych ust wyrwa- i 
la się skarga: ‘ Mamo!” l 

... Tak, to ten sam!... 


— Skończyłem kampanię — do- | 
dał opowiadający — było to mo- | 
im obowiązkiem. Ale po wojnie 
zlamałem szpadę, Oto dlaczego. 


= | 
PAPIER I JEGO | 
ZASTOSOWANIE. 


Już dawno minęły czasy, gdy 
papier wyrabiano jedynie ze sta- 
rych szmat. Dzisiaj używa się ich 
tylko do fabrykacyi wyższych ga- 
tunków papieru, naprzykład listo- 
wego, lub bankowego, papier zwy- 
czajny, książkowy i dla dzien- 
ników wyrabiany jest z masy 
drzewnej, a niektóre rodzaje ze 
słomy, a także z bawełny. 

Przemysł papierowy bardzo 
szybko się rozwija od czasu zna- | 
lezienia sposobu wyrabiania ma- 
sy papierowej z drzewa, co pozwo- | 
liło znacznie obniżyć koszta wy- 
tworu. Parę liczb da nam pojęcie 
o znaczeniu tego przemysłu. Niem- 
ey fabrykują roczni 265 milio- 
nów pudów papieru |wiele ze sło- | 
my. Anglia — 126 milionów, Au- 
stria 97 milionów, Stany Zjedno- 
czone, zajmujące pierwsze miej- 
sce, wyrabiają 630 milionów pu- 
dów papieru. x 

Olbrzymie liezby! Ale też za- 
potrzebowanie papieru ro- 
śnie ciągle, codziennie zwiększa 
się zastosowanie jego do najroz- 
maitszych celów. Mała tylko część 
tych milionów pudów przeznaczo- 
na jest do drukarni, reszta służy 
do wyrobu licznych przedmiotów 
zastępując przedtem używane 
materyały: drzewo, kamień, kość 
i żelazo, a nawet stal. 

W Ameryce istnieją trotuary ze 


| zwłaszcza w historyi 


czyznami. Tego rodzaju okazy tu 
taj nie istnieją. 

Australijka, nie mając szorstko- 
ści Amerykanki, dużo siły woli, e- 


| nergii, sprytu i zdrowego rozsąd- 


ku, którego często tu brak męż- 
czyznom. Ogólnie jednak intelel:- 
tualne wykształcenie tak kobiet, 
jak i mężczyzn, jest bardzo suma 
ryczne, a że prawie nie nie czyta 
ja, wynika niesłychana ignor 

i geograu., 
taka, jakiej chyba niema w żad- 
nym innym cywilizowanym kraju. 
Życie umysłowe tu nie istnieje. 
**Business"”, sporty, życie i zaba- 
wy na świeżem powietrzu zapeł- 
niają mieszkańcom czas. 

Kobiety oddają się z zamiłowa- 
niem gospodarstwu domowemu i 
ręcznym robotom. O sługi jest bar- 
dzo trudno w Australii i pani do- 
mu zwykle wszystkie roboty rausi 
suma wykonywać. Szorowanie, 


| sprzątanie, gotowanie jest wydzia. 


łem żony; mycie okien, noszenie 
drzewa do męża, o ile jest uprzej- 
my, co się podobno w tym kraju 
zdarza, jednak nie zawsze, Dowia- 
duję się właśnie z dzisiejszego 
dziennika, że uciekanie mężów z 
domowych ognisk, jest zupelnie 
na porządku dziennym w Austra- 


balowe, są z tanich _ materyałów, 
muślinów, voilów, batystów i czę- 
sto imitujągych jedwab bawełnia- 
nych tkanin. Suknie te praktycz- 
ne Australijki same sobie szyją. 
Tańce należą dó ulubionej zaba- 
wy na Antypodach i młodzież u- 
żywa na nieh często i bez wielkich 


nie, mogący służyć do budowy o- | kosztów. Wieczorki zwykle się od- 


bywają w jakiejś publicznej sali 


ulie i do) o doskonalej posadzce i są w ro- 


dzaju galicyjskich pikników, z tą 
jednak różnieą, że bilet wstępu 
kosztuje tu tylko trzy lub cztery 
szylingi, kolacya zaś skłuda się z 
<zandwiezów zamiast pieczyste- 
go. owoców, ciastek i herbaty, a 
limoniada zastępuje nieobecne wi- 
na i szampan. Ma tu zastosowanie 
bardzo dobry zwyczaj, nieznany w 
Europie, a to jest, że na zabawach 
niema drzemiących na ławkach 
nieszczęśliwych mam. Conajwyżej 
jakiś jeden *'chaperon”' pokutuje 
w kącie. Matki są zdania, że młode 
panny, wyszedłszy z dzieciństwa, 
nie potrzebują innej opieki, jak 
swoją własną, i potrafią się same 
upilnować i zachować przyzwoi- 
cie ; ale i to prawda, że kobieta tu- 
taj ma inne stanowisko, niż w wię- 
kszości krajów europejskich, i 
nie jest zwracającemn uwagę zwie- 
rzątkiem, za którem się mężczyźni 
na uliey oglądają, prawią komple- 
menty, rzucają zwycięskie spojrze- 
nia, albo wprost zaczepiają. 

Zwyczaj ten jest absolutnie nie- 
znany. 

Wracając do zabaw tanecznych, 
nie mogę powiedzieć, aby była 
wielka rozmaitość w tańcach, tak 
jak n. p. u nas, Program na karne- 
ciku brzmi raczej jednostajnie: 
osiem walców, dwa *' Two step”' a- 
merykańskie, które są rodzajem 
polki, *''Schotisk”, także polka, i 
dwa **Lanciery'” czyli parodya 
Lanciera z figurami, tańczonego 
w szybkim tempie i składającego 
się przeważnie z galopów. Wszyst- 
kie numery programu są angażo- 
wane. Na ogół danserowie są bar- 
dzo dobrzy, danserki zdarzają się 
czasem mierne. Owe tańce bez pre- 
tensyi, których jedynym celem 
jest zabawienie się w znajomym 
kółku, trwają od 8 wieczorem do 
północy, rzadko przedłużają się 
do 12 i pół, gdyż każdy się spie- 
szy do domu na należyty odpoczy- 
nek przed następnym dniem pra- 
cy. 

Na zakończenie muszę z przy- 
krością dodać, że, o ile Austra- 
lijki są sympatyczne, miłe, szcze- 
re, gościnne i uprzejme, jak ni- 
gdzie na świecie, o tyle należą do 
najpowierzchowniejszych i naj- 
płytszych ze znanych mi dotych- 
czas kobiet, Rozmowa z niemi nie 
może być bardziej czczą, mdłą i 
nudną. Jestto wynikiem niezajmu- 
jącego życia, jakie prowadzą. 

Jeżeli nie pracują po sklepach, 
i fabrykach, to tylko zabawy, pik- 
niki, matche sportowe, wizyty 
“five o'clock tea” i zgromadzenia 
dobroczynne, na których się spo- 
tykają dla opowiadania sobie naj- 
święższych ploteczek — cą treścią 
ich życia. 

Wadą jednak kardynalną, po- 
wiedziałbym — chorobą narodową 
całej anglo-saskiej rasy jest uni- 
wersalna mnuzykałność. Wszyscy 
tutaj śpiewają i grają, a przede- 
wszystkiem śpiewają, i to z takiem 
zamiłowaniem, że jeżeli masz nie- 


lii. Liczba mężów, zostawiających | SZCZEŚCIE znaleźć się w towarzy- 


swoje żony i dzieci na łasce o- 
patrzności, wzrasta w tak zatrwa- 


rzystwie, złożonem z dziesięciu o- 
sób, każda po kolei śpiewać bę- 


Żający sposób, że autor owego ar- | {žie najmniej pięć kawałków, co 
tykułu energicznie się domaga spe- | 97375 razem 50 kawałków muzycz- 
cyalnej ustawy od rządu, karzącej nych na jeden wieczór. Nikt tu się 
uciekających mężów ciężkim wię- | 8 pyta, ''czy pani |lub pan| śpie- 


zieniem. Trudność tylko leży w od- 


wat”, ale się odrazu prosi o za- 


nalezienin uciekinierów, zważyw. | Śpiewanie, będąc z góry przekona- 
szy na olbrzymi obszar, jakim jest | 137%» że odpowiedzią na prośbę bę- 


australijski kontynent. Tutejszy 
mąż urządza swoją ucieczkę w 
najniewinniejszy sposób. Po pro- 
stu wychodzi pewnego pięknego 
poranku do ogrodu, spaceruje ko- 


dzie długi repertuar bardzo słod- 
kich utworów, jak n. p. ‘“‘Dear 
little flower”, | "Drogi kwiatusz- 
ku”, “Sing sweet bird”, |''Śpie- 
waj słodki ptaszku”'|, ** The sweet- 


ło domu parę minut, znika za wę. | 28t flower that blows” |“ Najmil- 
glem, i tyle go żona widziała. W | 52% drżący kwiatek”'| i innych roz- 


parę dni po czmychnięciu zawia- 
domiona policya 


czulających piosenek, które trzeba 


puszcza się w wysłuchiwać w pocie czoła, pocie- 


specynlnej masy papierowej. Jed- | trop za uciekinierem, ale szukaj- szając się myślą, że może to będzie 


na z fabryk w Chicago wyrabia u- 
brania papierowe, które znalazły 
zastosowanie w wielu szpitalach, 


że tu wiatru 
pustyniach! Niechże mi kto teraz 
wytłumaczy czem można zadowol- 


po australijskich | ostatnia, może to ostatnia... tak, 


to z pewnością ostatnia... 
Naturalnie po odśpiewaniu u- 


sa one znacznie hygieniczniejsze | nić “panów świata”, skoro nawet | tworu dobre wychowanie nakazu- 


od płóciennych, bo zaraz po uży- 
ciu można je spalić, Chustki pa- 
pierowe znane są we wszystkich 


Australijki, które zdawałoby się, 
pod każdą szerokością geograficz- 
ną stanowiłyby w oczach przecięt- 


krajach i są zalecane przez dokto- | nych mężczyzn ideał kobiety, nie 


rów jako hygieniczniejsze od płó- 


znajdują uznania i mężowie od 


ciennych lub bawełnianych. W Fi- | nich uciekają... wik r A. 
Nie wyliczałam jeszcze wszyst- | SYNA domu, który jeżeli nie jest je. 


ladelfii istnieje fabryka papiero- 
wych butelek. 

W przeszłym roku użyto papie- 
ru do wyrobu podków końskich. 
Wyniki były bardzo 
Podkowy z masy papierowej są 
lżejsze i bardziej wytrzymałe, niż 
żelazne, a co ważniejsze, przy ude- 


kich przymiotów Australijki. Nie 
dość miana wzorowej żony, dobrej 
kucharki i pani domu — Austra- 


modystką i hafciarką. Ktoś sta- 
wiał jako wielki zarzut fakt, że 
kobiety ubierają się tu w tanie 


je, aby z miłym uśmiechem na 
ustach dziękować i chwalić piękny 
śpiew, czego rezultatem jest... 
następna piosenka i powtórzenie 
tortur dla słuchacza. Gra na 
skrzypcach przypada zwykle na 


szcze dorosłym, zjawia się w salo- 
nie tylko dla uszczęśliwienia gości 
swoją muzyką. Gdy rozmowa sta- 


pomyślne. | lijka jest doskonałą krawcową, | Je Sie Coraz nudniejszą, wyskaku- 


je jak za pociśnięciem sprężyny 
młody człowiek ze skrzypcami, 
matka zasiada do fortepianu i za- 


rzeniu o bruk czynią mniej hałasu. | materyały, czyli inaczej mówiąc | S7574 się koncert. 


Są one przytem znacznie wygod- 
niejsze dla koni, gdyż przymoco- 


w tandetę. Zdaje mi się, że moż- 
naby tylko pochwalić ten zwyczaj, 


— Zagraj ten kawałek, w któ- 
rym przychodzą głębokie tony — 


wują się do kopyt nie za pomocą | zważywszy rosnący zbytek w u. | Siostra. — Pani lubi głębokie to- 


gwoździ, lecz specyalnego kleju. 
Pomimo tylu zalet, papierowe 
podkowy nie zostały jeszcze zasto- 
sowane w Europie. 

Papierowe podkowy! To brzmi 
bardzo fantastycznie, przywykli- 


braniach i strojach, które w tylu 
europejskich krajach są powodem 
żalów mężów na wydatki żon, nie- 


ny? 
— O, tak, bardzo lubię. 
I młody człowiek zaczyna dra- 


zgód domowych, a często majątko- | pać i skrobać smyczkiem po skrzy- 


wych ruin. Przyznam się, że nawet 
nie widziałam tu zbytkownych 


s 


peach ku ogólnemu zadowoleniu. 


JANINA CZAYKOWSKA. 


DWANAŚCIE DNI POD ZIEMIĄ | 


Niedawno telegramy z Francyi | 
doniosły o odgrzebaniu dwóch ro- 
botników, zasypanych wskutek o- 
berwania się ziemi w kopalni, Nie- 
<wykły to rzeczywiście wypadek, 
gdyż zasypani wytrzymali dwana- 
ście dni pod ziemią. 

Wypadek zdarzył się w kopalni 
marglu w Venesville, gdzie ogrom- 
ne oberwanie się pokładów odcie- 
ło od żyjących dwu robotników 
nazwiskiem Gront i Bellauger. O- 
baj oni znałazłszy się żywcem w 
takim grobie, przytulili się do sie- | 
bie i drżeli z razu z przerażenia. | 
Od zimna drętwiały im członki a | 
przestruch paraliżował ich siły. A- | 
le wnet odezwała się w nich pra- | 
wdziwie francuska chęć życia. I to | 
wola w połaczeniu z zimną krwią, | 
którą się niejednokrotnie podzi- 
wiało u Francuzów na polu bitew, | 
sprawiły, że przetrzymywali go- 
dzinę za godziną, dzień za dniem 
nie poddające się śmierci głodowej 
aż do chwili, kiedy _ zdołano im 
przez mały otwór rzucić koszyk z 
wiktuałami. 


Po stronie drugiej, po stronie 
światla dziennego ratujący dali 
dowód niesłychanej zawziętości w 
próbach ich ocalenia. Dość powiec- 
dzieć, że aby dostać się do nich 
w ciągu dni 12 wykopano aż pięć 
szybów nowych. Czterech pierw- 
szych musiano zaniechać, gdyż 
woda wydobywająca się z nich u- 
niemożliwiała pracę a nawet grozi- 
ła śmiercią ratująeym. 

Dopiero w piątym szybie vatra- 
fiono na grunt odpowiedni. W 
niedzielę posunięto robotę już tak 
dalekp, że cienka stosunkowo 
ściana oddzielała zasypanych. Wte 
dy zaczęto wołać do nich: “‘Odwa- 
gi! dziś niedziela! jesteśmy bli- 
sko!” Z głębi kopalni odpowie- 
dział na to głos zasypanych, jak- 
by jakieś bardzo dalekie echo. Nie 
zrozumieli słów, ale doszedł ich 
głos ludzki i dodał im otuchy. 

Na ten głos zahuczały na nowo 
młoty i o ile to było imożebne ze 
względu na możliwość nowych o- 
berwań się pokładów ziemnych. | 
robota zaczęła postępować ze | 
zdwojoną szybkąścią. i 
- Nareszcie przebito ścianę i wy- 
dobyto Grouta i Bellaugera przy- 
wracając ich rozpaczającym już 
nad ich losem rodzinom i dzieciom. 

Obaj uratowani byli bladzi jak 
kreda, ale zupełnie przytomni j z 
widoczną przyjemności napili się 
podanego im gorącego rosołu. Bel- 
lauger zawołał przytem: *'To 
przecież lepsze niż woda z gliną, 
ściekająca w kopalni, która była 
naszem jedynem pokrzepieniem.”” 
Drugi opowiadał zaś, że oni obaj 
nie byli bezczynni, leez wyrąbali 
ścianę na 30 centymetrów, aby się 
wydobyć z pułapki. Niestety, stało 
się to z przeciwnej strony niż nad- 
szedł ratunek. Co do czasu, jak 
długo byli pod ziemią, pomylili 
się o cztery dni: mianowicie wyo- 
brażali sobie, że pozostawali ośm 
dni w zamknięciu, 
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Monogram | 
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8 Kwart Riegera | 


Nunoxram Domo- 
wy zapas Wódki za 


Ą 4 Kwart Riegera 


Wonegram Wódki 
ja. najlepazej za 


Dwia butel- 
Darmo ki na próbę 
kiellnzek 


i koraociąz 
przy każdem zamó- 
wieniu Mamy przeazło 
A 100,000 kupujących u 
Anan stale tą Wódkę 
Vaznano ją za najlepr:ą 
majczystazą i naimo: 
eniejnzą.  Przyólljeie 
pieniądze wraz z za- 
mówieniem 

Wrócimy Wam plio- 
miądze jeżeli wódka 
nasza nie będzie Wam 
aniakować, Zamówcie 
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J. Riagerń Co. 
1009 donerer Nt 


Kansaa City. Mo (x) | 


Czy możesz jeść? 


co ci się podoba, czy też to 

tylko, co ci doktór pozwoli. 

Jeżeli chcesz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGO 
WINA 


Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i importowa: ' 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
chorobach trawiących orga- 
nów, krwi i nerwów. Doata- 
niesz w aptekach. 


1333-1339 S. Ashland Ave., 


CHICAGO, ILL. 


W Pięknych 


| 
Joseph Triner, | | 
| 


ARTYSTYCZNE OBRAZY. 


= - maz 


Cena $1.00 
z przesyłką. 
o 


Wysyłamy do 
wszystkich 
części świata. 


kolorach. 
o 


Ozdoba każdego 
damu. 


Pan Jezus dobry pasterz. 


Chrystum na Górre Oliwnej. Powitanie Chrystusa z Jego Matką 


Księgarnia nasza otrzymała wprost z Europy wielki zapas 


artystycznie wykonanych obrazów. Obrazy te różnią się od innych tem, 
że kolory są nadzwyczajnie dobrane, a rysy twarzy osób tak doskona- 
| le uwydatnione. że obraz znajdujący się po za szkłem wygląda jak rękg 
| malowany. Sam obraz jest rozmiaru 114x16$ cali nalepiony na białym 
| kartonie rozmiar 16x20 cali. Podpisy obrazów są w polskim języku jak 


nasty: puje : $ 
1) Chrystus między doktorami w świątyni Cena 81.00 
2) Chrystus na górze Oliwnej Cena $1.00 
3) Pan Jezus dobry pasterz Cena $1.00 
4) Powitanie Chrystusa z Jego Matką Cena $1.00 


Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce 


| nabyć wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko $3.00. 


Adresować : 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


1113 NOBLE ST., CHICAGO, ILL., 


NA POST... 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
można uabyć następujące, bardzo pożyteczne 
ksiązki na czas wielkiego postu. 


Stacye [Poznańskie] czyli droga Krzyża Jezusowego, odprawiane w Ar- 


chidyecezyi Gnieźnieńsko-Poznańskiej, z obrazkami. Cena 10e 
Stacye [Chicagoskie], droga Krzyżowa do nieba wiodąca z obrazkami. 10c 
Stacye Krakowskie, ułożone według úw. Leonarda przez Michała Myciel- 

skiego T. J. tudzież Gorżkie Żale i modlitwy o męce Pańskiej. Cena 10e 
Stacya Drogi Krzyżowej dla pożytku dusz ludzkich, przez ks. Kan. H. 

Gulskiego. Cena 10c 
Droga Krzyżowa w 14 Stacyach ułożona i wydana dla pożytku wiernych 

przez 0O. Franciszkanów. Cena 106 
Stacye [Chełmińskie] czyli obchód Słacyi. Cena 10c 
Gorzkie Zale czyli Pasya, Cena 5e 
Spiewnik Kościelny dla użytku wiernych zebrał W, Bern. Ruchniewicz, 

w mocnej oprawie. Cena 10e 
Spiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 pieśni jako to: Pieśni co- 

dzienne; Msze święte; Nieszpory łacińskie; Pieśni na uroczystości Pań- 

skie; Na święta Matki Boskiej i Świętych Pańskich; Pieśni za Polskę 

nie mniej pieśni przygodne, psalmy; suplikacye itd., w mocnej opra- 

wie płóńciennej ze złoconym tytulikiem. Cena 75e 
Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla użytku Kościelnego i domowego. 

Zawiera: 52 Msze; Nieszpory; 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów ła- 

cińskich, jeszeze 4 więcej pieśni łacińskich, 23 pieśni za Polskę. Obej- 

muje blisko 1100 stronie wielkiego formatu na pięknym papierze i t- 

wyzłacanymi tytulikami. Oprawne w półskórek, Cena 81.60 

Oprawne w skórkę i wyzłacane brzegi. Cena 82.50 
Spiewniczek, zawierający pieśni kościelne z melodyami czyli z nutami 

dla użytku młodzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki katacheta przy 

szkole pospolitej u św. Barbary w Krakowie. Cena 80c 
Zywoty Świętych Pańskich napisane przez ks. Piotra Skargę z dodatkiem A 

sześćdziesięciu sześciu życiorysów wyjętych z księgi Zywotów Świę- 

tych Ks. Stagraczyńskiego, ozdobne kilkuset ilustracyami, w mocnej 

oprawie, z wytłaczanymi srebrnymi tytulikami, marmurowe brzegi. 86.00 

Oprawne w marokko skórze, drukowane na pergaminie, złocone tytu- 

liki I brzegi. Cena $12.00 
Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyczne z czarów Jezusa Chrystusa, 

napisane przez jenerała amerykańskiego Lew. Walace'go, ozdobione 

120 ilustracyami czyli obrazkami. Dzieło to jest ozdobnie oprawne 

w płótno z kolorowymi i złoeonymi wyciskami na okładce. Cena $2.00 
Błogosławieństwo Duchowne Domu, Ewangelia áw. Tana do oprawienia 

w ramy. Cena 10e 
Cztery Piękne Pieśni. 1. O Matce Boskiej Leżajskiej. 2. Do Matki Bos- 

kiej Różnńcowej. 3. O świętej Rozalii Pannie. 4. O pielgrzymce i Pa- 

sterzu dobrym. Cena 100 
Droga do Nieba, przez krzyż i ciernie. Przez Ka. K. C. Możejewskiego. 30c 
Dokąd idziesz? Cena 6e 
Dwanaście najwięcej używanych Mszy świętych w chórach kościołów 

polskich, rzymsko-katolickich w Ameryce. Cena 100 
Dziewięć Pięknych Pieśni Polskich: 1. Litania o śmierć szczęśliwą; 2. 

Siedm znaków przy konających. 3. Pieśń o Boskiej Opatrzności; 4. 

Pickń o ogrodzie Oliwnym; 5. Pieśń o Polskiej Koronie; 6. O koronce 

Najświętszej Panny Maryi. 7. Boże coś Polskę; 8. Pieśń o Najświętszej 

Maryi Kalwaryjskiei 9. Pieśń Kalwaryjska. Cena 10c 
Godzina śmierci; czyli przygotowanie się na śmierć szezęśliwą. Czytanie 

na każdy miesiąc w roku dla wszystkich stanów. Z ośmiu obrazkami. 

Wydał Ks. Stagraczyński. Cena 356 
Józefata.dolina czyli Sąd Ostateczny, napisał ks. Feliks Gondek pleban 

z Krzyżanowie, dyecezyt Tarnowskiej. Cena - 35c 
Lekcye i ewangelie na wszystkie Niedziele i święta całego roku, podług 

przekładu ks. Jakóha Wujka T. J. stosownie do Mszału Rrzymskiego 

wypracował ks. S. Tomicki. W mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 

kiem. Cena $1.50 
Modlitwa nabożna do Pana Jezusa i 10 innych pieśni. Cena 20a 
Nawiedzenia Najświętszego Sakramentu i Niapokalanie poczętej Najśw. 

Maryi Panny na kaźdy dzień miesiąca. Cena 30e 
Niepokalana Marya Panna, nasz ratunek; pomoc nieustanna; czyli opis 

pod powyższą nazwą znajdującego się w Rzymie obrazu. Oena -156 
Nowenna i modlitwy do św. Antoniego Padewskiego, pomocna w każdem 

nieszczęściu. Cena 106 
O naśladowaniu Jezusa Chrystusa, Tomasza a Kempis. Ksiąg cztery. 

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem. Cena 50e 
Ojciec Swięty Ignacy, 11 modlitw i litania do áw. Ignacego, patrona bło- 

gosławionych matek przed i po rozwiązaniu. Cena 10c 
Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o Najświętszej M. Pannie, o św. Bar- 

barze i o sądzie ostatecznym. Cena 15e 
Piekło czy jest? czem jest? co czynić, aby się do niego nie dostać, przez 

ks. Biskupa L. G. de Segur. Cena 350 
Płacz i narzekanie Ojeów świętych czyli sicdm ksiąg Mojżesza w mocnej 

oprawie ze złoeonym tytulikiem. Cena 80e 
Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo eztery rzeczy ostateczne czło- 

wieka czekające. . Cena 30e 
Przewodnik duszy do nieba z licznemi pięknemi rycinami o Sercu i Du- 
szy człowieka. w mocnej oprawie ze zloconym tytulikiem. 85a 
Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia piekielnego, dla przestróg 

zakamieniałych grzeszników skreślił ks. Stagraczyński. Cena 15e 
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GAZETA POLSKA W OHIOAGO. 


Dział Gospodarczy. 


UTRZYMANIE KRÓW. 


Nastały teraz takie czasy, że na 
utrzymanie krów baczną trzeba 
zwracać Uwagę, 

Przedewszystkiem wiedzieć na- 
leży, że bydlę, jak wszystko, eo ży- 
je, jak człowiek i roślina, potrze- 
huje koniecznie światła. Tymcza- 
sem jakież to okoa widzimy w o- 
bórkach? Dziury, które załedwie 
drobne promyczki światła przepu- 
szczają, do tego założone paszą; w 
ohorze ciemno, jak w piwniey. 

Jakże można wymagać, ażeby w 
ciemności takiej zwierzęta zdrowo 
się trzymały; jakiż dozór możliwy 
jest tam, gdzie nie nie” widać, 
gdzie nie odróżni czerwonej kro- 
wy od czarnej? Wielki to błąd w 
oborze ów brak światła, i radzimy 
jak najpredzej temu zaradzić. 

Bardzo często niema w oborze 
pułapu i polepy, skutkiem czego 
zimno w niej ogromne. Wielki to 
błąd, nie namawiałbym na koszto- 
wne rzeczy, ale pułap dobry i po- 
lepa wydatek to, który natych- 
miast się opłaca. 

Zwierzę do utrzymunia się w 
zdrowiu musi mieć pewne ciepło w 
sobie; ciepło to wyrabia z paszy. 
Otóż im więcej mu zimne powie- 
trze ciepłt kradnie, im więcej 
«wierzę z wierzchu stygnie, tem 
więcej w środku wyrabiać ciepła 
musi, czyli tem więcej paszy idzie 
nie na mleko i mięso, ale na ciepło. 

Niemey słusznie mówią, że cie- 
pła obora jest połową paszy. Nie 
marnuj więc drogiej karny i weź 
sie do pułapu a polepy; wydasz na 
to kilkanaście dolary, u zyskasz 
dużo. 

Najprzód, bydło twoje obejdzie 
się daleko mniejszą ilością paszy, 
u da więcej mleka i mięsa. Następ- 
nie, będziesz mieć doskonale 
schowanie na siano i koniczynę. 
które trzymasz w małych stożkach 
— gdzie je deszcze marnuja, a zło- 
dzieje rozkradaję. ; 

Przyjrzyjmy się teraz bydłu! 
Dużo go, bardzo dużo, ale jakież 
nędzne! Mleka nie daje; bo i jak- 
że ma dawać, kiedy najprzód wie- 
le jest lichoty, a potem żyje sie- 
ezka i odrobiną kwaśnego siana? 

Krowa choćby najlepsza tylko 
gębą doi, to znaczy, że tyle du mle- 
ka, ile jej w gębę włożysz karmy. 
Radzimy wszystka lichotę na wio- 
snę sprzedać; cokolwiek za nią 
weźmiesz, to bedą wygrane pie- 
niądze; zostaw połowę, mniej niż 
połowę, ale same dobre sztuki. 

Co zostanie, paš dobrze: oba- 
ezysz, że będziesz miał mniej kło- 
potu, a dużo więcej mleka i gno- 
ju. Wielki to bardzo błąd, gdy kto 
myśli, że dużo krów słabo żywio- 
nych da więcej dochodu, niż mniej 
krów pasionych dobrze. 

Każde bydlę potrzebuje pewnej 
ilości paszy do utrzymania życia, 
tak samo pewnej ilości do dobre- 
go wyglądania; co nad te ilości 
dostanie, dopiero idzie w mleko, 
siłę, tłuszez itp. Owóż, powiedz- 
my sobie, że jedna krowa twoja 
potrzebuje dziennie 10 funtów sia- 
na, aby żyć, drugie 10, aby do- 
brze wyglądać. 

Cóż się stanie, gdy jej dasz 
mniej niż owe 10 funtów? Będzie 
trawić się sama, chudnąć, aż wre- 
szcie zdechnie. Gdy jej dodasz 
drugie 10 funtów, wyglądać bę- 
dzie dobrze, jeźli nie zażądasz od 
niej mleka, dojona musi albo do- 
stać więcej, albo być chudą, 

Przypuśćmy, że masz tyle tylko 
siana, iż dwom twoim krowom nie 
możesz dać więcej, jako po 15 
funtów dziennie. Cóż się wówczas 
stanie! Oto obydwie spotrzebują 
na utrzymanie życia po 10 funtów 
siana każda, a zbędzie pięć fun- 
tów na wygląd, czyli, że niema nic 
dla mleka. 

Tak też się i dzieje; bo ta odro- 
bina, która krowa taka daje, wy- 
rabia się na koszt jej sił i zdro- 
wia. Skoro tę samą ilość dasz jed- 
nej krowie, to ona, zjadając po 30 
funtów, spożytkuje z nich 10 fun- 
tów na utrzymanie życia, 10 fun- 
tów na dobre wygłądanie, a całe 
trzecie 10 funtów na mleko. Bę- 
dziesz więc miał od jednej krowy 
dobrze wyglądającej mleka z 10 
funtów siana, a więc daleko wię- 
tej, niż od dwóch, które z tamtej 
paszy nie na mleko wziąć nie mo- 
gą i sączyły je tylko chorohliwie, 
kosztem własnego ciała. 

Lepiej więć wyzbyć się lichoty 
i mieć za nią jakie takie pieniądze, 
które się w gospodarstwie przyda- 
dzą zawsze, i poprzestać na polo- 
wie dobrych, i dobrze żywionych 
krów. 

Dobre siano jest wprawdzie nie- 
złą paszą, alę ani go niema za wie- 
le, ani też. choć jest dawać nie mo- 
źna, bo wypadłoby nieraz za dro- 
go. Trzeba wiec sztukować tak; 
aby taniej ten sam skutek osią- 
gnać. 

Jużci przyznaj, kochany bracie, 
że sieczka sama nie pożywi. Gdy- 
byś dodał do niej ziemniaków, bu- 
raków itp. choć ze 30. DI na 
krowę, byłoby utrzymanie śred- 
nie; wówczas dopiero powiedział. 


bym, że jest dobre, gdybyś oprócz 
okopowizn dosypał śroty, otrąb al. 
bo makuchów. Dodatki te są po- 
trzebne dlatego, że zawierają dużo 
części białkowatych, których w 
gieczee albo  okopowiznach jest 
bardzo mało. 

Jeżeli jednak nie można w ża- 
den sposób przysypywać otrąb ani 
makuchów, to koniecznie do siecz- 
ki, oprócz zgonin,  domieszywać 
trzeba trochę buraków lub ziem- 
niaków. Taka pasza przy dodatku 
trochy siana sprawi, że bydło wy- 
glądać będzie dobrze i mleka da- 
wać będzie dosyć. 


PODŁOGA W OBORZE. 


Bywało przed 20tu lub więcej 
laty, że każdy hodowca bydła 
zwłaszcza krów mlecznych mało 
troszczył się lub dbał o właściwą 
budowę obory, u w niej wewnętrz- 
nego rozkładu i urządzenia; byle 
tylko korzyść z krów, względnie 
z mleka była — to mniejsza © 
resztę, 

Zmieniły się czasy, az niemi 
i wymagania odbiorców, którzy 
cheą mieć mleko wzorowej czysto. 
ści i jakości... musiano ulepszać 
obory — aż wreszcie z praktycz- 
nem zastosowaniem do budowli z 
cementu — poczęto urządzać po- 
dłogi i ścieki cementowe, budo- 
wać całe obory z cementu, zbior- 
niki i poidła cementowe, które są 
i tanie i trwałe, a bardzo prakty- 
ezne. 


By urządzić **konkretowa”* po- 
dłogę możliwie trwałą, należy za- 
glębienie wyłożyć eliociażby na 


12 cali tłaczonym kamieniem, lub 


grubym żwirem jgrewlem|; na 
tenże dać pokład kilkocalowy z 
piasku, drobno tluezonego kamie. 
nia i cementu w NC sto- 
sunku: weź na 1 miare inp. bu- 
szel| cementu, 21% buszla ret PA 
nego grubo ziarnistego piasku i 5 
buszhi tłuczonego kamieni: lub 
drobnego żwiru, dobrze łopatą 
przerzucająć... zmieszaj, doda- 
he tyle wody hy 2 zmieszaniny 
tej ntworzyła się wodnista masa 
snadnie z łopaty spadająca =- i 
łożysko kamieniem wyłożone na 
trzy do czterech cali możliwie 
równo wyłóż. Zbytnia ilość wody 
wraz z cementem wsiąknie w dol- 
ny poklaud, wierzchnia warstwa 
stwardnieje i utworzy sztuczny 
kamień, który nie przepuści ani 
gnojówki, ani wody: i możliwie 
czysto, bez nszkodzenia na dzie- 
siątki lat da się utrzymać. 

Przegrody z drzewa urzadza sie 
tak, by je snadnie unosić lub prze- 
suwać według potrzeby można by- 
ło. 


Zbędnem byłoby dodawać, że 
ścieki muszą mieć spad najmniej 
12 do 16 cali i za oborą odpływ, 
czyli ujście do basenu — w przeci- 
wnym razie niepodobieństwem by- 
łoby podłogi czyścić, — a oborę 
czysto utrzymywać, 


PRZECHOWYWANIE JAJ DO 
ROZPŁODU. 


„W porze zimowej, a zwłaszcza 
w marcu jaj przeznaczone na na- 
sadzki muszą być przechowywane 
w izbie niezbyt ciepłej, lecz by 
ciepłomierz nie wskazywał mniej 
jak 50 a nie więcej jak 60 stopni 
ciepła, 

Zbytni upał |czyli ciepłota| po 
nad 75 stopni psuje zarodność jaj 
tak szybko, jak psuje zimno 50 
stopni lub mniej. Jaje zbyt wyzię- 
bione kurczęcia nie wyda. 

Wybrane z gniazd jaja kurzeń- 
czem zanieczyszczone — oczyszcza 
się zaraz, tylko letnią czystą wo- 
dą i płatem na sucho wyciera. U- 
życie mydłą do czyszczenia ze- 
psuje, względnie zesłabi skorupę, 
a jaje takie snadnie w gnieździe 
się zmiażdży. 

Jaja do rozpłodu nie układa się 
w miski, ani w szafy, ani w szil- 
flady pomiędzy bielizną, lecz w 
płytkie pudła |boxy| wyścielone 
grubo owsem układa się je rzę- 
dem na boki |nie sztorcem| i co 
24 godziny z boku na bok przesu- 
wa czyli obraca. 

Przechowywane w ten sposób 
Jaja kurze nie tracą siły: zarodczej 
przez 14 do 20 dni, kacze do 10 
dni, gesie i indycze aż do + tygo- 
dni. 

Wszelkie tłuste plamy na sko. 
rupie od nieczystych palców po- 
wstałe, psują zurodność jaja, 
niepodobna jest tłuszcz z porów 
skorupy wydobyć — dla tego ja- 
je takie podkładać nie należy, a 
aby się od takiej szkody uchronić 
baczyć potrzeba bv ręka czystą 
była! 


Najpewniejszym *'probierzem*" 
świeżości jaj jest ezysta woda le- 
tnia: której wlej w niezbyt głębo- 
kie naczynie tyle, bv dwa jaja na 
sobie leżące okryła. Wpuszczone 
w wodę jaje świeże ułoży się na 
bcku i do dnia przylgnie, — jaje 
nad tydzień liczące pochyli się na 
bok i w tę i ową stronę wacha- 
dłować będzie, jaje nad dwa ty; '- 
dnie liczące, a licho przechowane 
sztorcem stać we wodzie będzie, 
starsze dna nie sięgnie, a stare na- 
wet we wodę się nie skryje, lecz 
pływać będzie — zepsute czyli 


śmierdzące ogrzej w ręku dobrze, 
a rozstrzeli się, więc lepiej niedo- 
świadezaj, lecz  czemprędzej w 
ciemny kąt je wyrzuć. 


Wesoły Kącik. 


Krótkie dni. 


— (zemu ty wcale nie nie ro- 
bisz? 

-— Bo teraz w zimie sa tak krót- 
kie dni, że nie warto nawet za- 
czynać, 


Ostatnie życzenie. 


Sędzia do skazanego na Śmierć: 
Jaki rodzaj śmierci wybierasz s0- 


bie: elektryczność, szubienicę czy 
gilotynę? 
Skazany : Prosiłbym o powolne 


zatrucie alkoholem. 
Całoroczny przegląd polityczny. 
Świat nie pragnie wojny, 
do pokoju, 
Więe się wszyscy na gwałt szyku- 
ją do boju. 


wzdycha 


Z życia małarzy. 


— No i cóż tam słychać u kole- 
gi? 

— Źle bieda... żebym się nie 
wstydził, tobym się powiesił. 

— A ja, żebym się nie bał prze- 
ziębienia, tobym się utopił. 


Liczył 


— Ależ panie Alfredzie, niech- 
że pan jeszcze jeden kotlecik po- 
zwoli... 

— Nie mogę, łaskawa pani, nie 
mogę, już zjadłem dwa. 

Czteroletni Kazio, — To jest nie 
plawda, ploszę mamy, niech mama 
nie wierzy, pan Alfred już zjadł 
cztery kotlety, ja sam liczyłem... 


Na końskim targu. 


— Ale ten koń kuleje na prawą 
nogę! 

— Co to komu szkodzi? Ja sam 
troszeczkę kuleję, a co ja intere- 
sów już zrobiłem! 


Jest rada! 


On: — Co też zrobimy najdroż- 
szu, jeżeli nie uda nam się ruszyć 
samochodu? 


Ona: — Co? Nie łatwiejszego, 
każemy dokoła siebie zbudować 
nową willę. 


Właśnie dlatego. 


— Więc pan w żaden sposób 
nie chce przystąpić do spółki z 
Iksem? 

— Jest to niemożliwe, ponieważ 
Iks za wiele pije. 

— No dobrze, ale wszakże i pan 
także pijesz pono? 

— Właśnie dlatego nie pasuje- 
my do siebie, 


Kto odkrył biegun północny? 
Kto się wywyższa, poniżon 
będzie). 
Cook: -—- Ja. | 
Peary: — Nieprawda, to ja. 
Publiczność : Trzeba sądu 


rozjemczego. Ten osadzi. 
Peary: — Otóż — zwyciężyłem. 


Cook uznany jako kłamea przez 
sąd w Kopenhadze. 
* + * 

Cook: — Mogłem się pomylić. 
Ale sąd w New Yorku uznał, że 
Peary też nie odkrył bieguna pół- 
nocnego. Jeszcze z jakie trzy mile 
był oddalony od hieguna... A już 
się tak chwali — a mnie potępiał... 

Kto się wywyższa, 
poniżon będzie... 

Krakowiak. 

Wieść głosi, że wkrótec, 

Mimo młodzi szmerów, 

Mają zaprowadzić 

Cło na kawalerów. 

+ |. *» 

Weale mnie nie wzrusza 

To plemię junacze, 

Niech kawaler płaci, 

Gdy żonaty... płacze. 

Pojedynek amerykański. 

— A pan, panie Stefanie, poje- 
dynkował się kiedy? 

— Owszem, proszę pani. 

— Z jakiego powodu? 

— Zdarzyło się raz tak, że ja i 
mój przyjaciel zakochaliśmy się w 
jednej i tej samej pannie. 

Ach to ogromnie ciekawe. I 
musieliście się o nią pojedynko- 
wać? 

— Tak. Urządziliśmy amerykań- 
ski pojedynek. Mój biedny przy- 
jaciel wyciągnął czarną gałkę. 

— Ach mój Boże, więc musiał 
sobie odebrać życie? 

— Gorzej, musiał się z nią oże- 
nié. 

Dobre lekarstwo. 

Mąż do żony: Wiesz, te pigułki 
hardzo mi pomagają. 

-— Jakto? Przecież już od trzech 
tygodni nie zażywasz. 

— Przypatrz się : oto próżne m- 
delko; eodziennie zażywam po 
dwie, 

— Na Boga, Kdmundzie, prze- 
cież to były guziki do moich bia- 
łych pantofelków. 

Przesada, 

W kawiarni dwaj panowie roz- 
mawiają: 

— Wiesz, że będae w Afryce 
poznałem murzyna. który był tak 
czarny, że trzeba było zapalić lam- 
pe przy nim, żeby go zobaczyć. 

— To jeszeze nie. ja znałem tak 
chudego człowieka, że musiał 
przynajmniej dwa razy wejść do 
pokoju, aby go zauważyć. 


Dobrze się uczy. 


— Jakże się uczy pani synek? 

— Doskonale. Profesorowie tak 
go kochają, że nawet po skończe- 
niu lekcyi go proszą, żeby został 
w klasie jeszcze godzinę, a często 
dwie. 


Dobrze wychowana rodzina. 


— Co słyszę, Maciejowa, wasze- 
go synka oddano do domu popra- 
wy? Takie dobre dziecko! 

— Tak, tak, nieprawda, dobrym 
był. Wszystko, co skradł oddał mi. 


W poszukiwaniu wili. 


— Trzysta dolary za tę wilę o, 


trzech pokoikach? 

Jakto trzysta dolary za wilę. 
Tak. 

A przy niej stajnia? 

Po cóż stajnia przy tak ma- 
łej wili? 


— A gdzież stać będzie osioł, 
który wynajmie ją za tę cenę?! 


Poprawka. 

— Po raz pierwszy widziałem 
wczoraj pańską żonę. To twarz ty- 
powa. 

— Powiedz pan raczej ksanty- 
powa. 


Z powodu wojny. 
Ojciec : 
baku? 
Synek: Bo tatka mówił, że jak 
będzie wojna, to się tatka sehowa 
w myszą dziure — a tak już dla 
mnie miejsca nie będzie — hu, hu, 
hu! — — 


A ty ezego się mażesz 


A to wpadł. 


Stróż noeny zatrzymał} pewnego 
młodzieńca i pyta, co niesie? 

A ten odpowiada szyderczo. po- 
kazujące flaszkę z wódką. 

— Bztylet! 

— Pokaż! — krzykuął stróż; 
wypił z flaszki wódkę, i podając 
mu próżną flaszkę, rzekł: 

— Masz pochwę, tą już nie za- 
szkodzisz nikomu, a teraz idź! 

Dobrze wytresowany. 

Dentysta mówi do slużącego, 
który wprowadza pacyentke. 

— Zdaje mi się, że teraz nie na 
panią kolej. 

Służący: Fak, proszę pana dok- 
tora, ale ta pani powiedziała, że 
ból zęba już zaczyna przechodzić. 


BKŁAD ZAŁOŻONY W 1801 B 


HENRY SGHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY 
232—234 E. RANDOLPH 8T 


CHICAGO. 


Pomiędzy Franklin | Markat al. 


SMprzedaja po najtańszych cenach: 
Najlepazy, prawdai ser auwajcarski. 
Ber Kdamaki | sar Parmasański. 
Fromago da Brie | ser Rektforaki. 

Ber a rośliny, Nienazatelaki | Limhurekt. 
Brunawicki aalaaaon. 
Salami Woeatfalnkie szynki. 


Nowe holenderskia 
Prawdziwa framenak 
Francuski groch, majle 
Niemieckie azparagi, krajana fasola. 
Najlepazy Jesusa parłowy, kasna jącnmianna 
Kanza iat kasta owsiana. 

R mąka ryżowa. 

y. migdały, papryka. 
eea Sasluh, mak. 

Bwioża e JĄ migdaty, ayirenat. 

BHnszone gruszki, runala. 

41 iwki; fwialu rodzynki. 

Włoakia łazanki (nndle), makareny 
Najlepsza Vanilla azekolada u Casa. 

m rosyjska herbata, extraki miesuą 
Drewniane trzewiki i pantofle (drawniaki) 
Prawdziwa kawa Java, Mocaa, | Rio. 
Prawdziwa tabaka do nażywania Tachak': 
ALEK kołowrotki i grempie. 

alemię trawy. 

() a slemię konepnian: 
kowe, H r wazaliie inue tawary 


HENRY SOHOWLLKOPF. 
NĄ 
KSIĄZKI O POLAKACH I DLA PO- 

LAKOW W AMERYCE. 


Wszystzim czytelnikom *''Gazety Pol- 
skiej, polecamy następujące dzieła, na- 
pisane w eposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez wapólredaktora Gaze- 
ty Polskiej, Stanisława Osadę: 


W Dniach Nędzy i Zbrodni. 


Powieść z życia Polaków w Ameryce; 
w dwóch częściach, osnuta na tle smu- 
tnych dziejów głośnej w swoim czasie 
«armii Rybakowakiego.'” Druga część 
maluje życie Polaków w Buffalo, przed 
i w czasie ACR zbrodni A e, 
Cena.. .. . 50a. 


s.s os os or so se ss 
- 


z Pensylwańskiego Piekia. 
Nowela z życia polskich górników, 
w każdej odmalowane są wszystkie nę- 
dze pracujących w kopalni węgla, wy 
zysk kapitalistów, sprzedajność prowo- 
dyrów, £ zamęt wprowadzony przez po- 
wstanie tz. ruchu niezalcżnego .. .. 35a 


Historya Związku N. P. i 


Rozwój Ruchu Narodowego Polskiego 
w Ameryce. Kto chce poznać dzieje 
naszego oszdnictwa od lat najwcześniej 
szych, aż do doby obecnej, kto chee 
zannajomić się dokładnie z wpływem, 
jaki Polska wywierala na życie nasze 
w Ameryce, ten winien koniecznie mieć 
tę książkę pod ręką. Wydana nakła 
dem Związku N. P. w 25 rocznicę jego 
założenia, obejmuje 748 satron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracya 
mi. Cena z przesyłką pocztową .. 75e. 


Sześć odczytów O stronnictwie De- 
mokratyczno: Narodawem i Lidze Naro 
dowoj. Zawsze posiadający wartość 
podręcznik wyświetlający drogi, które 
mi podąża polska myśl społeczna do 
wielkiego celu wywalczenia narodowi 
naszemu nalsżnego mu miejsca w or- 
ganizacyi świata. Cena .. «. 506. 
Liga Narodowa a Polacy w Ameryce. 
Broszura traktująca o wpływie, jaki 
Polacy amerykańscy wywierali na ros 
wój myśli pęktoazzej w Polsce i na od 
wrót. Cena .. Ag . 256. 


Sokolstwo Polskie, » Jego AW 1 ide 
ały. Cena .. .. .. 15e. 


Na Rok Giunwaldzki. Do N za 
mówienia dodajemy darmo, książeczkę 
pod powyższym tytułem, w której au- 
tor podnosi najważniejsze zadania ja 
kich Polacy w Ameryce podjąć aię mu- 
szą wspólnymi siłami. 


NOWE KAIĄZKI. 


Piel _ «a Kaięgarnia Polaka w Ame 
ryca, W. Dyniewiez Publishing Co., 
1113 Noble St., otrzymała od innyeh 
księgarni w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu 
jących: 


z ZEE ZA, 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień, proroctw, przepowiedni i 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polaco i Słowiańszczyźnie. Z starych 
ksiąg, z róknych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociezeweki. 
Cena 75et. 


Nabożeństwo do Matki Boskiej Bolea- 
nej, odprawiane w kościołach OO 
Berwitów. Tłumaczone £ włoskiego 
przez ka. Stanisława Jędruszczaka, O 
8. M. Cena Bat 


Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskażó 
wek do fabrykowania rozmaitych wy 
nalazków, recept lekarskich i arty 
kułów handlowych, jako to: Atramen 
tu, Alkoholu, Amonii, Bateryi elek 
trycznych,  Bronzowania,  Bielenia, 
Drożdży ; Dyamentów; Eeeneyi; 
Ekstraktów, Emalii, Elektryki, Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania; 
Galwanizowania; Gwoździ;  Konkre 
tu, Krochmalu, Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu; 
Maści; Marmuru; Mięsa; Mok; 
Mleka; Nawozów aztucznych; Ni*iu; 
Oatów; Olcjków; Ołówków; Okay 
dowania; Perfumeryi; Pokostów; 
Plnm wywiabiaczy; Papierosów; Pe 
reł; Prochu; Polerowania; Śzuwa 
kau; Berów; Btali; Szwejsowania; 
Srebrzenia; Saletrowania; Toczenia; 
Wina; Wapna; Zelaza; Złocenia; 
Zapałek; Złota i jednem eławem ty 
sigca calego szeregu najsławniejszych 
wynalazków według przepinów naj- 
uczeńszych ludzi;  najsławniejszyeb 
lekarzy na świecie. W broszurze. 


Cena 82.00. 


Piszcie po te książki do naszej księ- 
garni: 
W. Dyniewicz Publishing Oo., 
1113 Noble str., Chicago, D1 
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NA CHOROBYNFREK I PĘCHERZA 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkiemoczowe 

wydzieliny 
Każda pigułka ` 
neaf taką Dy 
nazwę EW" 
wystrzegajoie się 


nańladownietw 
Na eprzedań wa 
uszyaikick aptekach 
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Najbezpieczniejsza i najskute- 
ezniejsza maść na wyleczenie 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy- 
rzutów; letniej wysypki; par- 
chów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 e. 

Bais.am na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie- 
nie; chrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza- 
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e. 

Proszki na ból głowy przeniaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neoralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25. 

Pigułki na wątrobę eq czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia- 
łość wątroby; niestrawność; za: 
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i rarrót głowy i inne dole- 
gliwości wątrobiane 23e. 

Gojąca maść jest czystym i ul- 
gę przynoszącym środkiem na ra- 
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze- 
nia itd. 25e. 

Pastylki na zaziębienie są bez: 
pieczne i szybko działające; roz: 
pędzają zaziębienie;  rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro 
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Flżbie 
ty Balsamem na płuca 25c. 

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuabłości do oczyszczenia sys- 
temu od trucizny; znakomity úro- 
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia- 
łość w stawach; chroniczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty- 
czną neuralgię 75c. 

Regulator jest to potężny śro- 
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho- 
robach właściwych plei niewie: 
ściej usilnie polecamy jako sku- 
teczna dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga  naturza w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00. 

Zołądkewy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca n- 


KITYIITTITZE: Ę: 
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CORN PRODUCTS REFINING CO; 
O 


BR Gi 


Najlepsze lekarstwa domowe. 


petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy nmiestrawności; dodaje nor- 
malnej siły; bardzo dobry da 
wzmocnienia całego systemu 50e 

Maść śmietankowa jest najczy- 
stszym i napotrzebniejszymn środ- 
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opulenia od 
słońca; chroni ona ręce; twarz i 
usta od popękania i jest także 
bardzo dobra po ogolaniu 25e 
Krople ra ból zębów jest to sku- 
teczny środek na ból zębów; dzia- 
łają one wprost na nerwy I ueu- 
wają ból. 10 centów. 

Lexarstwo na nagniotki jest 
pśwnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotki; 
rdciski; brodawki itd. 25. 

Pomada na włosy, świetne przy- 
rządzenie na włosy; zmiękcza 1 
nadaje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25e. 

Proszek do nóg jcat lckaratrwem 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 
i przykro euchnące stopy, utrzy- 
muje trzewiki w przyjemnym i 
suchym stanie 25€. 

Liniment dla koni przewyższa 
inne lekarstwa w leczeniu mar- 
twej kostki; narostu;  bolącego 
pyska; starcia; napuchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbołałych muszkułów kulawki; o- 
chwacenia, guzłów aekórnych na 
karku itd. 50¢. 

Lekarstwo na cholerę; prawdzi- 
dziwy przyjaciel dzieci i doro- 
ałych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kureznch; cholerach; le- 
tniej dolegliwości; krwawych bie- 
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka- 
nału pokarmowego itd. 25 i 50e 

Wzmocniciel Włosów jeat naj- 
lepszem pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło- 
Rów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu włosów i 
twerzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi porost 
włosów i dodaje im aiły i poły: 
sku 50e i $1.00. 

THE ST. ELIZARETH FAMILY 

REMEDY CO. 
1722—24 W. 48th Str. Chicago, 
Illinois. 


"TUTAJ Szanowna Czytelniczko jest najwyższa war- 


tość jaką można dostać w żywności. . za pieniądze. _ 


KAZDY KTO PRACUJESCIĘZKO, powinien jeść” du- 


żo SYROPU KARO. * 


r A A 
Jest w nim moc i pożywność. Jest bardzo smaczny. 
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Każdy z familii powinien jeść KARO, każdemu zrobi 


dobrze. 


Proszę pytać 


KARO (extra quality). 


dzony miód i bardzo delikatny w zapachu. 


na czerwone opaski. 


Kire 


Duże Puszki, 


się grosernika o nowy gatunek 
Jest przeźroczysty jak przece- 
Uważajcie 


10c. & 15c. 


Farmerskie Grunta na Sprzedaż 9 


W NAJSTARSZEJ, 


LEPSZEJ POLSLIEJ FARMER RSKIEJ KOLO- 


NII W AMERYCE. 


Przyjedźcie, obejrzyjcie lub piszcie po Batan Baie, 


J. J. HOF LAND COMPANY, 


SOBIESKI, 


NAJWIĘKSZEJ I NAJ- 


WISCONSIN. 


Mapy Wielkiego Ks. Poznańskiego. 


Pierwsza polska mapa, 
miejscowości, opracowana przez Z. Słupakiego i wydana jego 
nakładem, jest da nabycia W NASZEJ KSIĘGARNI. 
podklejona płótnem i lakierowana z walkami . . . . . . $2.50 


W. Dyniewicz PublishingCo. 


tańsze wydanie na dobrym papierze, . z 5 
Skorowidz, obejmujący 6937 miejscowości W. Księstwa, 
książka licząca 170 stron . . . 


obejmująca wsnystkie najdrobniejsze 


nawet 


« 81.00 


... „ 50e. 


Powinny się znajdować we wszystkich bibliotekach i szkołach, biurach 


sprzedaży kart okrętowych ftp. 
Zamówienia należy przysyłać na adres: 


1113 Noble Str. 


...CHICAGO, ILL. 


Do rozsprzedania tego sezonu 


za bardzo przystępną cenę z mej hodowli drzewka  cienio- 
dajne — strojące posiadłości Wasze. 

Polacy zamieszkali w Chicago, mają tego roku spo- 
sobność przystroić przy ulicach swe posiadłości bardzo tanio 
drzewami cieniodajnemi, ponieważ muszę usunąć wszystkie 
drzewa z 10 akrów przy Belmont ave., które rozsprzedawać 
będę parcelami, skoro pójdą kary uliczne. Miejscowi niechaj 


przybywają wybierać sobie drzewka podług upodobania. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
Diversey and North 60th ave. Sta. Cragin. CHICAGO. ILL. 


(Dlagram by Ścientifio American.] 
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Wydobywanie okrętu ''Main''. 
Nu obrazku mamy przedstawiony widok robót przy wydobywa- 
niu zatopionego okrętu w pobliżu Hawany. 


CHICAGO. 


460 WYKREŚLONYCH. 


Unegdaj z listy wyborców w 
pierwszej wardzie skreślono 460 za 
pisanych nazwisk, 
komisyi wyborczej ludzie ci nie 
stawili się w biurze rady i dlatego 
hda ich wymazała. 

W przeciągu czterech dni konii- 
sarze zbadali 118 podejrzanych 
spraw — wyborcy ci stawili się na 
przesłuchy i nazwiska ich zosta- 
wiono na liście. Resztę podejrza- 
nych. 460 nazwisk, skreślono z li- 
sty dlatego, że się nie stawili, 

Narady komisarzy trwały do 
pół nocy. Alderman Kenna i je- 
go adwokat daremnie protestowa- 
li. 

Centralny komitet demokratycz 
ny wyznaczył wczoraj $500 nagro- 
dy dłu tego, kto dowiedzie, że ja- 
kiś wyborca lub specyalny urzęd- 
nik wyborczy nielegalnie głosował 
lub innych do nadużyć namawiał. 
Oświadczenie to jest skierowane 
przeciw sędziemu Owcusowi, któ- 
ry chec zamianować specyalnych 
policyantów, aby się urną wybor- 
czę opiekowali. Demokraci z o- 
bozu Grahama posądzają sędzie- 
go powiatowego o stronniczość i 
walczą z nim od czasu ostatnich 
wyborów. Sędzia Owens trzyma z 
Hearstem. Złamał on słowo, dane 
komitetowi demokratycziemu. Ko 
mitet demokratyczny wyparł się 
Owensu, podobno na zawsze, 

Skreślenie tylu z listy. wybor- 
ców w pierwszej wardzie strasz- 
nie ubodło  ałdermana '*Hinki 
Dink”. Od dawna posądzano te- 
go rudnego o nadużycie w wybo- 
rach, Kenna miał podobno całą | 
armię zmyślonych obywateli: jed- | 
ni dawno już w grobie spoczywali, | 
drudzy wcale się nie rodzili, -- a- | 
le kiedy przyszło do wyborów — | 
wszyscy bez wyjątku głosowali. | 
Politykier ten urządzał się z tem | 
w sposób następujący : mial znacz- 
ną liczbę adjutantów, ci najmowa- 
li obeych do głosowaniu.  Chwy- 
tali przejuzdnych na ulicy i ci za 
nieboszczyków głosowali ito nie | 
raz, ale kilka razy. Najemnicy | 
podróżowali z jednego pryncynktu | 
do drugiego i znaczyli baloty. 

Rada wyborcza na prośbę refor. 
matora Farrella zabrała się naresz | 
cie pod presyą do skóry alderma- | 
na Kenny i na liście podejrzanych 
zamieściła 721 nazwisk. Z tej li- 
ezby wczoraj skreślono 460 na- ; 
zwisk. | 


OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRA. 
CY DLA KOBIET. 

Kobiety ze sfer zamożnych, ze- 
brały $600 na wywalczenie ośmio- 
godzinnego dnia pracy dla wszy- 
stkich pracujących kobiet. 

Zebranie to odbylo się w gma- 
chu sztuk pięknych. Wybrano 
tam komitet złożony z pań: B, E. 
Page, Harland Cooley, Alma Soip, | 
W. G. Hibbard, Dorothy North, 
W. Hard, Helen Dupuy i M. Pool, 
które starać się będą o przeprowa 
dzenie odnośnej uchwały w legi- 
słaturze w Spriugfield. Robotnice 
nieraz pracują po 12 i 14 godzin a 
zarabiają zaledwie 4 i 5 dolarów | 
tygodniowo. 

Uchwała taka byłaby dobro- | 
dziejstwem dla Polek, które po 14 | 
godzin w restauracyach pracują. 
Rozpoczynają one zazwyczaj o go- 
dzinie 7-ej rano, pomywają stat- 
ki przez cały dzień i kończą pracę 
o 9.ej wieczorem. Zarobek po re- 
stauraeyach jest wprost marny. a 
praca tak wyczerpująca, że po kil- 
ku miesiącach dziewczęta na si- 
łach upadają. | 


NIEPOWODZENIA APPONY'. 
EGO. 

Słowacy urządzili awanturę w oza 
sie jego występu. Podobno Znie 
ważono go czynnie. 

Nie w porę wybrał się hr. Ap- | 
ponyi, węgierski apostoł pokoju ze 


| 
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swą misyą do Chicago. — *Nie | 


Nu wezwanie ; 


słów, lecz czynów potrzeba! Precz 
z tyranami!”” 

Takie okrzyki dostały się Appo- 
nyiemu, a nadto dostał w twarz 
od niepohamowanego w gniewie 
Słowaka. 

Słowacy w sali. 

Węgrzy  |prócz socyalistów| 
przyjmują Apponyiego wszędzie z 
wielkim entuzyazmem. To samo 
miało miejsce wczoraj w sali, 

Skoro mówca wystąpił na scenę 
Węgrzy lojalni przywitali go o- 
klaskami, zaś Słowacy i sBocyali- 
ści węgierscy gwizdaniem i syka. 
niem. 

Zaczął mówić — aż tu w rozma- 
itych punktach hali odzywają się 
głosy **Precz z hipokrytą! Precz z 
gnębieielem ludu!” 

Słowacy ułokowali się na sali w 
ten sposób, że zajęli różne miejsca 
uby protest miał więcej ogólny 
charaktery. 

Na sali nie było ich więcej, jak 
200 do 300. Reszty polieya nie 
chciała wpuścić. 

Nie możliwem mówić. 

Niemożliwem było długo prze- 
mawiać. Na sali krzyk, psyk — 
gwizdanie — protesty. Okrzyki: 
“Precz z hipokrytą, precz z gnę- 
bicielem!”” — Polieyi było za ma- 
ło, aby można było utrzymać spo- 
kój — dlatego też Apponyi po 
krótkiem przemówieniu może 5 — 
10 minut, zabrał manatki i wy- 
niósł się. 

Aresztowania. 

Na sali aresztowano Janu Sipo- 
na, 722 Temple -ul., jako jednego 
z najgłośniejszych. Skoro Appo- 
nyi wyszedł na ulieę, aby wsiąść 


| do automobilu — posypały się na 


l 


niego gromy okrzyków i wyzwisk. | 


Tu były kobiety i mężczyźni w li- 
czbie około 600 osób. Tam pow- 
stała straszna awantura, natłok i 
Apponyi dostał w twarz, nie wi- 
dząc od kogo. 

Pod opieką policyi udało się mu 
wsiąść do automobilu i ujść. 

Echa zebrania na ulicach. 

Różni mówcy słowaccy  pozaj- 
mowali miejsca na ulicach miasta, 
przemawiająć do ludu na propos 
mowy pokojowej Apponyiego. 


Tu powstała utarczka między 
Węgrami a Słowakami, 
Najgroźniejszą była  sytuacya 


na rogu State i Van Buren ul. — 
Tu wcisnęła się między Słowaków 
dziewczyna w węgierskim stroju 
narodowym. Dostalo się jej przy 
tej sposobności nie mało  sztur- 
chańców. 

Aresztowanie Jana Stakjaka. 

Najezynniejszym w tej groma- 
dzie był Jan Stakjak, mówca, któ- 
rego policyu aresztowała. Zabra- 
no go na stacyę policyjną przy 
Harrison ul., jako oskarżonego o 
zamącenie spokoju publicznego 
przez niewłaściwe zachowanie się. 
EKSPLOZYO DWÓCH BOMB. 


Gmach stalowni iroquois w So. 

Chicago uszkodzony. 

W piątek nocy w zakładach fir- 
my Iroquois Iron Co., w So. Chi. 
cago w nowowznoszonym gmachu 
kosztem miliona dolarów wybu- 
chły dwie bomby. — Gmach ten 
stoi u zbiegu ulic 92 i jeziora. 

Szyby powylatywały w gmachu 
samym i w całej okolicy, detona- 
cya pobudziła setki osób. Pierw- 
sza eksplozyn wyrwała z gruntu 
plot na,przestrzeni jakich 50 stóp. 
Poryła ziemię do gruntu i wywró- 
cila stróża stojącego o 100 stóp od 
miejsca wypadku. Poczem zaraz 
w niecałe 15 minut nastąpił dru- 
gi wybuch. 

Wybuch ten slyszeli strażacy ze 
stacyi przy 22 ul. i zawezwali po- 
licyę oraz ruszyli na miejsce wy- 


| padku. Ale blisko godzinę szuka- 


no samego miejsca wybuchu. W 
końcu natrafiono na uszkodzone 
miejsce. Straty samej stalowni wy 
niosą kilkadziesiąt tysięcy. Oprócz 
tego szyby powylatywały w oko- 
licznych domach i w pobliskiej re- 


mizie tramwajowej i w salonie Ca- 
norana pn. 9390 Ewing ave. 
Zarówno policya jak i właści- 
ciele firmy są tego zdania, że za- 
mach spowodowany został przez 
niezadowolenie, jakie panuje u ro- 
botników unijnych. Przyczynę do 
tego wzburzenia dało to, że firma 
zamówiła części budowlane u nic- 
unijnej firmy American Bridge 
Co., na którą to urządzono rów- 
nież bombiarskie zamachy. 
Dochodzenia w toku. Na razie 
jeszeze nikogo nie aresztowano. 
KRWAWY NAPAD. 
L. L. Hoyt ranny śmiertelnie. Na- 
padnięto go przed salunem. 
W piatek w nocy o 1:15 przed 


| salunem bog Cabin pn. 2671 Clark 


ulica, przechodził niejaki D. L. 
Hoyt, byznesista z Manchester, Ia. 
w towarzystwie dwóch kobiet i 
imężczyzny. Tam to napadnięto 
go z nieznanej przyczyny i poważ- 
nie pokaleczono tak, że w stanie 
nieprzytomnym odstawiono go do 
szpitala Practitioners, u zbiegu u- 
lic Franklin i Washington, gdzie 
specyaliści zajęli się jego losem. 
Ma on złamaną czaszkę i prawy 
bok sparaliżowany od uderzeń. 

Napastnicy zbiegli w samocho- 
dzie. 

Policya dokonała licznych areszto- 
wań. 

Przybyła na miejsce wypadku 
policy dokonała licznych areszto- 
wań. Zabrano do kozy: Karola 
Olsona ; Karola O'Connora; B. E. 
Jonesa, n także Havoda Summer- 
ville'a, Jerzego Tesha, Jakóba 
Sharpa, Artura Tedgrifta i Willia 
ma Krlera. Ci wszyscy byli zajęci 
w salunie, 

Właścicielem salunu jest nieja- 
ki Edward White. 

Podobno Olson i O'Connor, któ- 


rzy znajdowali się w krytycznej | ny powaątpiewa, 


chwili w towarzystwie kobiecem, 


poczuli się obrażeni jakąś uwagą | 


Hoyta, rzuconą pod adresem jed- 
nej z ich towarzyszek i za to ich 
tak oporządzili, 

Salun zamknięto. 

Salun zamknięto, a jak grozi 
inspektor Lawin możliwe, że ode- 
braną będzie właścicielowi licen- 
cya. Zamknięcie salunu nastąpi- 


| 
| 


| 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Państwo Stanisław i Teresa 
Bialornscy, zamieszkali por. 1720 
W. Ohio str., obchodzili 25 letnią 
rocznieę ślubu w sobotę, dnia 25 
lutego. Na intencyvę jubilatów zo- 
stała odprawiona msza św. o' go- 
dzinie 9 rano w kościele św. Trój- 
cy — przez ks. Sztuczkę, probo- 
szcza tej parafii, na której była 
odpowiednia przemowa do jubila- 
tów. 

Miejscowy organista p. A. Mal- 
tek odegral  ‘‘Veni Creator” Z. 
podezas uroczystej mszy św. |u- 
twór Karpińskiego| na ofertoryum 
odśpiewał “© Królowo Niebios, 
Pani”, Moniuszki, podczas błogo- 
sławieństwa, udzielanego seleni- 
zantom przez prob., odegrali modli- 


twę przez A. I. Małłka. Po skoń- | 


czonem nabożeństwie jubiłaci ufor- 
mowali pochód, podczas którego 
organista Małlek odegrał polonez 
Kościuszki. 

Pwo. Białoruscy w przeciągu 
swego 25-letniego pożycia mał- 
żeńskiego, doczekali się 6 dzieci, 
których imiona są: Anna— Sta- 


nisława, — Stanisław, — Zofia, — | 
Helena, — Adam, —- Alojzy, — 
Jadwiga. — Teresa, z których naj- 
starsza córka Anna — Stanisława 


jest zaręczona z młodym związkow- 


cem ob. W. K. Leszczyńskim. Ju- | 
bilaci urządzili wieczorem przyję- | 


cie w swym własnym domu, na 

którem było liczne grono przyja- 

ciół. 

KOBIETA LEKARZEM MIEJ- 
SKIM. 


Rozpoczęła swe urzędowanie ja- 
ko asystent doktor miejski dr. Ka- 
tarzyna Rich. 

Doktor miejski L. Blake Bald- 
win jest bardzo zadowolony, że 
kobieta jest na stanowisku lekarza 
miejskiego, chociaż z drugiej stro- 
czy pozostanie 
długo na tem stanowisku, a to z 


tego powodu, że praca jej będzie ' 


bardzo uciążliwa. 


Jest ona urzędowym lekarzem 
na stacyi policyjnej przy Harri- 


son ulicy. Poza tem należą do niej ; 


į sąsiednie okołice, zwłaszcza dzie- 
j wczęta i kobiety, które ze względu 


ło z tego powodu, że gdy policya | 


żądał od pracowników, 
nionych w salunie, 


zatrud- 
wyjaśnień, w 


sprawie napadu na Foyta, ci sta- | 


wili się hardo. 
Policya i detektywi 
dochodzenia. 
DROBNE NOTATKI. 
Wkrótce powstanie nowa pol- 
sku parafia w okolicy Oakley i 
Grand ave. Organizowaniem pa- 
rafii zajmuje się ks. Lange. Za- 
szły tam już niejakie nieporozu- 
mienia, bo ludzie chcą sami sobie 
wybrać miejsce pod kościół, czemu 
się podobno sprzeciwia ks. Lange, 
mówiąc, że on sam wybierze odpo- 
wiednie miejsce pod kościół. 
Polskich rodzin w tej okolicy 
mieszka około 200, lecz porozrzu- 


cane po różnych ulicach, 
s LJ LJ 


prowadzą 


Jak swego czasu  donosiliśmy,, 


adwokat Juliusz F. Śmietanka wy | 
jechał wraz z żoną do południo- | 


wej Ameryki. Państwo Śmietun- 


kowie zwiedzili Ilawanę na wy- | 


spie Kubie, przy końcu stycznia, 
skąd wyruszyli w dalszą drogę; do 
własnego zacisza domowego zamic 
rzają powrócić z początkiem przy- 


szłego miesiąca. 
LJ 
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Józef Mruczek stawał przed sę- 
dzią Sabath oskarżony przez Julię 
Sówkę o niedotrzymanie obietnicy 
ożenienia się z nią i wyłudzenie od 
niej pod fałszywemi pozorami $85. 
Oskarżonego bronił adwokat La 
Buy. Sędzia odłożył sprawę do 28 
lutego. „uxuczek uwolniony zo- 
stał za kaucyą w sumie $500. 

+ * LJ 


Jan SŚtoczkowski, zaaresztowa- 
ny przez detektywa polskiego To- 
renza pod oskarżeniem popelnie- 
nia kradzieży zegarka złotego z 
$10 gotówką u M. Sikorski, sta- 
wiony był przed sędziego Sabatha. 
Po udowodnieniu mu winy, sędzia 
skazał Stoczkowskiego na 90 dni 
pobytu w domu poprawy. 


że doktorem jest kobieta, będą le- 
piej obsługiwane. 


KATASTROFA U MANDEL 
BROTHERS. 


Onegdaj przez zerwanie się po- 
mostu łączącego State ul. z Wa- 
bash ave. jeden z robotników zo- 
stał zabity na miejscu, pięciu jest 
rannych. 

Zabitym jest Henry Viholet. Pe- 
kła mu czaszka, złamał sobie rękę 
i nogę — śmierć nastąpiła w tej 
chwili — ciało zabrano do Casket 
Co. 

Ranni są: 

Antoni Roswe — złamał nogę; 
zabrano go do domu. 

Andrzej Smith, złamał prawą 
nogę — zabrano go do domu. 

Walter Elifson — złamał rękę, 
zabrano go do domu. 


William Perry — ranny na ca- 
łem ciele — zabrano go do szpi- 
tala. 


Richard Vanderberg ma lekkie 
rany na twarzy. 


STRAJK TELEFONISTÓW. 


W mieście naszem ma się rozpo- 
cząć strajk 700 telefonistów i na- 
prawiaczy telefonów. Na zebraniu 
członków lokalu 10 powyższych 
robotników po raz 'drugi znaczną 
większością głosów głosowało za 
strajkiem. 

Kompania telefoniczną nie 
chciała przyjąć z powrotem 25 te- 
lefonistów wydalonych ze stacyi 


Calumet za to, że należeli do unii | 


wbrew życzeniom pracodawców. 

Komitet unionistów zażądał wy- 
dalonych natychmiastowego przy- 
jęcia, ale żądanie to wcale nie po- 
skutkowało. 

A. S. Hibbard, drugi wice-prezy- 
dent i zarządea kompanii telefoni- 
cznej zaznaczył, że będzie obsta- 
wał przytem, aby robotnicy prze- 
stali poświęcać swój czas i energię 
zorganizowaniu unii, celem zwal- 
czania kompanii telefonicznej. I 
w końcu zaznaczył, że nie przyj- 
mie wcale wydalonych. Po głoso- 
waniu nastąpi strajk ogólny. 


Photo Copyright by American Press Association. 1911. 5 
Król angielski Jerzy w drodze na uroczyste otwarcie angielskiego 
parlamentu. 


Mimowolny autograf. 


Komedyopisarz francuski Wik- 
tor Sardou, tak zresztą jak wszy- 
sey sławni ludzie, był zasypywa- 
ny prośbami o autografy, Z po- 
czątku czynił zadość wszystkim 
żądaniom, ale z czasem stały one 
się tak częstemi, iż pomimo całej 
swej uprzejmości 
Sardou nie mógł ich zaspokoić, 

Postanowił więc nadal odma- 
wiać podobnym prośbom. Akurat- 
nie otrzymał miły liścik od jakiejś 
damy, proszący o autograf, 

Sardou odrazu odpisał na hile- 
cie: 

“Szanowna Pani, bardzo żałuję, 
ale nie mogę spełnić prośby, posta- 
nowiłem nie dawać więcej anto- 
grafów. — Wiktor Sardou.” 

I nie namyślając się posłał od- 
mowę — autograf. 

Dama z wielką radością otwo- 
rzyła list, ale przeczytawszy go, 
smutnie zawołała: 

— Jaka szkoda! Tak chcialam 
mieć choć parę słów napisanych 
jego ręką. 

I zmartwiona podarła autograf 
Sardou, I to jeden z najciekaw- 
szych. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


PPP 


Uwaga Katoliccy Osad- 
nicy! 


| 


i usłużności, | 


przyniesie zdolnym lu- 


w powiecie Carson, w poblipa White ! 


Dear, Texas. Jest tam aposovność na 
wyłączne osiedlenie się wielkiej liczby 
katolickich rodzin, na wybornych grun- 
tach w pobliżu nowego i mającego o- 
biecującą przyszłość przed sobą miasta 
White Dear. Aplikacye 
nadesłane bczzwłocznie. 


powinny być 


Piszcie po książeczkę zawierającą 
szczegółowe opisy, adresując do T. D. 
Hobart, Agent's Attorney Fact, 
Pampa, Gray County, Texns. 


in 


Roferencye: C, Czerner, White Dear 
Texas; First National Bank, Pampa, 
Texas. 16 
ZZ 

UCZ SIĘ PO ANGIELSKU, 

Czy masz dobrą posadę? Ozy umiesz 
po angielsku mówić? pisaćt Jeżeli nie, 
tego jązyka możesz się nauczyć w bar- 
dzo krótkim czawie z naszych nowych 
lekcyi polsko-angielskich. Chcemy waa 
przekonać, jak celna jest nasza metoda 
i pońlemy wam próbkę. Piszcie do naa 
list i adresujcie: 


''BZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA"". 


3639—22 str. cor. Millard ave. Chicago. 
x 


GDZIE JEST PEWNOSC, tam jest 
odwaga. Mam odwagę, że zioła nr. 4 
dr. Fischera wyleezą wszelkie choroby 
żołądka i wewnętrzne. Także ręczę, że 


„piszcie, co wam dolega dokładnie. Pi. | 


kują. 

Kto przyśle na koszta przesyłki czte- 
ry marki pocztowe, otrzyma próbną 
paczkę ziół nr. 4 a za 10c wyślemy 
baksk4 Ognistej maści, na łamanie w 
kościach; bóle w krzyżach, reumatyzm 
ete. Jest to najsilniejsza maść pod 
słońcem. Za tę nadzwyczajną ofertę, 
spodziawam się, że każdy, który dozna | 
ulgi, opowie swym znajomym 0 tych 
przedziwnych środkach. 

Dr. Aug. Fischer Co. 966 Sycamore | 
str. BUFFALO, N. Y. roA. 


GŁUCHOTA I SZUM W GLOWIE. 


leczone ną natychmiastowo naszą 
nową słnwną metodą, która etanowczo 
nsuwa samą przyczynę tego kłopotu. O- | 


szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest nichez- 
piecznein. 

German Institute for Eyes and Ears, 
2320 Park ave. ST.LOUTS, Mo. Dept. | 
84 x 


Poszukujemy zdol- 
nych agentów akwizito- 
rów. Zastępstwo nasze . 


dziom wielki, stały do- 
chód miesięczny. 

Oferty należy wysłać 
pod: 


“Wielki dochód 87689” 


Katolicka osada polska zakłada się | 


do M. Dukes Nachf, 
Wien, Austrya, Europa. 


Ważne dla niemających pracy, osobli- 
wie w South Chicago. 


Potrzeba agentów do rozaprzedawa 
nia Gazety Polskiej oraz do sprzedawa | 
nia książek. Gazeta Polaka  jeat naj 
starszem polskiem pismem w Ameryce, | 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części świata; różne poucza- l 
jące artykuły i ostrzeżenia; zawiera i 
śliczne ilustracye; dlatego toż ludzie | 
chętniej ją prenumerują miż jakie inne | 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymują | 
większe komisowe niż przy innych pi- | 
amach a pracujący stale tylko sześć 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jak | 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zaber 
pieczeni są od wszelkich strat a na ro 
zpoczęcie agentury potrzebują zaled 
wio kilkanaście dolarów. Warunki da. 
ję te same co w Wydawnictwie. An | 
gielski języ kniepotrzebny i kto sobie | 
życzy mieć lekką i stałą pracę, niechaj | 
się zgłosi do generalnego agenta: I. | 
Witkowskiego pod No. 8345 Superior | 
ave. Bo. Chicago, IN. xx | 

l 
l 


FARMA na wymianę za property 

w Onhicago. | 

Mamy w polskiej kolonii 4 mile od | 
Thorpe, w powiecie Clark, w atanie 
Wisconsin farmę 80 akrową na zamia.- 


Jeżeli lekarstwa potrzebujesz w domu, niechaj to będzie nie inne, jak tylko Severy 


Schylanie się i podnoszenie 


często oznajmia ci, kiedy nerki twoje są słabe i schorowane. 
stan rzeczy musi być rychło naprawiony, jeżeli chcesz uniknąć po- 
ważniejszych i skomplikowanych dolegliwości. 


ka. 


i Watrobe 


Severy Gorycz Zołądkowa 


utrzymuje narządy trawieniowe w normalnej czyn- 
ności, wzbudza zdrowy apetyt i regnluje dolegliwo- 
ści, które mogły wyniknąć ze zrujnowanego żołąd- 


Severy Lekarstwo 
Na Nerki 


wzmacnia osłabione nerki, leczy iw dobrem zdrowiu je utrzymuje. 
Reguluje różne dolegliwości pęcherza. Pewne lekarstwo dla osób o- 
bojga płci i każdego wieku. 

Cena: 50e i $1.00 


Nabądź je u swego aptekarza. Nie zaniedbaj powiedzieć, że potrzebujesz Lekarstwa Severy, i nie przyjmuj 
żadnych innych preparatów, gdyby ci je ofiarowano. Severy Lekarstwa zaopatrzone są we 
wskazówki, drukowane w twoim języku. 


Pan Alojzy Gabrian z Sublet, Wyo., pisze: “í Przez długie lata miałem cierpienia nerkowe 
i próbowałem wszystkiego, o czem tylko mogłem pomyśleć, dopóki jeden z przyjaciół nie 
powiedział mi: ‘‘Dlaczego nie kupisz butelki Bevery Lekarstwa na Nerki i Wątrobę?'' Po- 
słałem po jedną butelkę, a ta sprawiła mi tyle dobrego, że kupiłem jeszcze dwie butelki, 
i niebawem byłem zdrów kompletnie." 


paleniem płuc 


Cena $1.00 


Czy masz Severy Kalendarz na rok bieżący? Zażądaj u twego aptek 


Porada lekarska darmo. 


„ F. SEVERA Co. 


Severy Balsam na Płuca 


mi. Przyjemny w użyciu dla dzieci 1 dla dorosłych. 
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KENNY WNN NORWZAONNNOZN?) 
uę za property w Chicago lub okoli- 
cy. — Farma ta ma budynki, okołe 


I5 akrów jest wyklarowanych, 10 a- 
krów wyczyszczonych, reszta paatwis- 
ka i laa. Dobra studnia z pompą, 
farma cała ogrodzona drutem. Cena 
83.000. Na wypłaty lub na wymianę 
za properta w Chicago lub okolicy. 


C. W. Dyniawicz and Co. 


1151 Milwaukee ave. Ohicage, Di. x 
W STANIE NEW JERSEY poszukuje 
się zdolnych agentów do kolektowania 
i pozyskiwania nowych prenumerato- 
rw na warunkach objętych instrukcyą 
"Gazety Polskiej w Chicage'. W tej 
sprawie należy się zgłaszać wprost na 
adres: B. AUŁKOWSKI and CO, 23 
Belmont Ave. NEWARK, N. J Nad- 
to powyższa filia jest zaopatrzona we 
wazystkie książki wydawnictwa W. 
Dyniewicz and Co. gdzie nabywać mo 
żna pa cenie na tych samych wany 
kach jax w Redakcyi. 


Kupony na prenumeratę i książki dla 
agentów wydaje ta filia. 
IIE 


POTEZEBA AGENTOW!!! 


W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechnienia **Gszety Polskiej”', 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego”*  jakoteż sprzedaży 
książek, Nawet ci, którzy w dzień pra- 
eują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić, Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. 0O. 
1113 Noble str., Chicago, TI. |x| 


ZZOZ Z 


Mówiącą Spiewającą i Grającą 


Maszynkę czyli Fonograf. 


Każdy który kupi 
maszynek. dostanie jako premium ode- 
mnie: 


jedną z tych 


1 Stereoskop z 60 kolorowymi obrazkami 


| 1 Cyfrowaną srebrną rączkę do pisania 


ze złotem piórem I 
8 Rekordy. 

Możecie mieć wesołą Gwiazdkę 
każdy dzień w roku jeżeli sobie kupi- 
cie jeden z tych Fonogrufów za tuką 


| niebywałą cenę. 


| No1 Z gładką trąbą.........-.. 54.65 
„ 2 Z piękniejszą oprawą i cvfro- 
wany trąbą..........-.-.-- $5.75 

„ 3 Jeszcze piękniejszą z ładne 
pudełkiem osissa tees. $6.75 


Wiele z tych Fonografów niemam 
a ktoby sobie życzył takowy mieć proszę 
zaraz ze zamówieniem pieniądze przy- 
słać a ja natychmiast wszystko razem 
odeślę do zupełnegc zaukontentowania. 


„ Adres: 
S. KELTONIK, 


203 Chestnut, st. Johnstown, Pa. 


|| nh 
200000000000000000000000000000000002 


Taki 


powstrzyma twój kaszel prędzej, niż jakiekolwiek © 
inne lekarstwo. Działa on, jako ochrona przed za- 


i przed innemi poważnemi choroba- 


Cena 25c i 50e w 


arza. Nie nie kosztuj” 


CEDAR RAPIDS 


IOWA 


LL 


e zy EJ 


POSZUKIWANIA. 


a WGP NOOO NE e 


Druga Największa księgarnia na 
Wschodzie. 
Kto nam nadeśle 2e znaczek. temu 
poślemy duży katalog książek; adreso- 
wać: W. Michalski 1180 Broadway, 


Buffalo, N. Y. 
a l Ca 
BACZNOSC RODACY! Chcesz polep- 


Bzyć swój bytf Płacimy tygodniowo 
$20 kto pomaga nam  10zpowszechnić 
nasze głynno wino Świętochowskie i in- 
ne lekarstwa; praca tylko dwie godziny 
dziennie; język angielski nie jest wy- 
magalny; piszcie, załączając dwucento- 
wy znaczek na odpowiedź. Po objaś- 
nienia adresujcie do: D. Wróblewski 


and Company 18 East 11i5th Str. New | 


York, N. Y. 10 
z e e a! 


BACZNOSC! Sprzedaję szyfkarty po | 


<enie najtańszej kompanicznej. Sporzą: 
dzam dokumenty Europejskie Notaryal- 


ne i Wojskowe. Piszcie po informacye. ; 
JAN KOZŁOWSKI, 73 West str. NEW | 


YORK. N. Y. 9 
EE. 
ZA KILKA GODZIN lekkiego zuję- 


cia wieczorami po pracy, każdy i wszę: 


dzie może łatwo zarobić 10 do 15 do: ; 
1 | człowieka do zdobycia etałej pozycyi i 
dla Pań. Wytnijeie to ogłoszenie i przy- | 


larów tygodniowo. Stosowne także i 
ślijcie. załączając 2 centową markę na 
objaśnienia. _ Adresować: Dr. Jan 
(hmielnicki, 10 Perry str. Somerville, 
Mana. 13 
AMRA Bemoan a a 
Pan W. Michalski odwiedzi główne 
składy agoncyj i filie ze stemplami 
książek i innych rzeczy, znajdujących 
się w nnszej Księgarni, następnie mia- 


sta: Sonth Bend. Ind. Toledo, Cleve 
land, O. Pittsburg, Philadelphia. Pa., 
Raltimore Md., Newark, NY., New 
York i miasta okoliczne. 
z 
= 
CHCESZ KUPIC farmę tanio wraz 
z ansiewem i inwenturzem na dogod- 


ayah warunkach, pisz do: J. Kwaśnie- 
wsni., 354 Rocher str. Milwaukee, Wis. 


z 
POTRZEBA AGENTOW. KOBIET I 
MĘŻCZYZN. 

Jeżnli cheezz swój LOS npoleprzyć I 
we fabryce nie praeywzć, i dlatego 3 
do 4 dolury dziennie zarabiać, jako dru 

dzy zarabiają, wieczorem po pracy. 


Zsds:ei praktyki nie potrzeba. Język , 


Angielski niewymagalny. Adresuj: PO- 
LISH COMMISION HOUSE, P. O. 
Box 72 


MASS. 
— c am 
NA ŚWIERZBY. PARCHY I ROZE. 
CHOROBY 15 LAT STARE NASZA 
MASC ROYAL WYGOT ZA PARE 
DNI. Cena $1.25. Bardzo dużo ludzi 
próbką się wyleczyło. Cena za próbkę 
Die. Setki podziękowań z Ameryki i 
Kanady. $108% nagrody temu, kto nam 
dokaże tego, że nieprawda. Spróbuj n 
podziękujesz nam, jak i drudzy nam po- 


dziękowali. Adresuj: Prof. Karol 
Szwarce and Ca. Drs. 243 ROXBURY 
STR. BOSTON, MASS. „ 10 


NOWOSC! TAJEMNICA! SEKRET! 
CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je- 
chać de kraju? Rodaku! Zastanów się, 
czy wiesz. że w cenie szyfkartowej da 
Xraju tkwi wielka tajemnica? Nie daj 
łamucić od drobnych agentów z 
moy cheą cię zwabić sztucznemi 
eniami. Napisz do nas a wyjawi- 
niy 0% tajemnicę! Podamy spis, nazwy 
i odjazd szyfów i prawdziwe ceny. Spró- 
huj napisać! Postkartka za centa wyja- 
śni wszystko. Adres: Isidor Herz Co. 
422— 7 Avo. blisko 34 str. New York. 
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Z 
NA CO MIEC „KŁOPOTY? NA CO 


DARMO SUSZYC GŁOWE? Słuchaj! 
Czy musz jaki praces w kraju? chcesz 
odebrać jakie długi. pretensye, spłaty, 
znległaści? Masz spadek dostać1 Chcesz 
wystawić pełnomocnictwo? kontrakt, 
lub jakikolwiek akt? Masz co legalizo- 
wać w konsulatach? Masz kłopoty waj- 
akowe o kontrole, ćwiczenia 
runki? Nie myśl dużo, zaraz napisz do 
nas! Damy pomoc, radę i pocieszenie 


sie ua 


bezpłatnie. — Pamiętaj nasz adres: I- 
nidor Herz Co. 422 — 7 Ave. blisko 
34 str. 9 


KTO CHCE SPOKOJNIE SPAC? 
Rodaku! Czytaj! Czy wysyłasz pienią- 
'lze do kraju? Pamiętaj! Nie ufaj byle 
komu. Wspomnij. żeś na grosz ciężko 
pracował. Wysyłaj pieniądza przez 
nas. Ręczymy za każdy cent. Doręczo- 
nia w 10 dniach. Za 25 dni każdy do- 
staje od nas oryginalny kwit z poczty 
na dowód że pieniądze zostały doręczo- 
ne. Przez nas setki tysięcy rodaków 
wysyła pieniądze do kraju. Każdy za- 
dowolony. Nasz kurs najniższy. Spró- 
buj raz a pozostaniesz naszym kostu- 
merem na stałe. Adres: Isidor Herz Co. 
429—7 Ave. bliska 34 str. New York. 

9 
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NAJNOWSZE Tajemnice i zagadnie- 
nia Czarnej Magii, Hypnotyzmu, Spiry- 
tyzmu i Magnetyzmu 268 stronie. 
$2.25.  6—7 Księga Mojżesza, 172 
stronie $1.50. Nie płać za sztuki i se- 
krety w czarnych zakładach po 5 do 10 
dolarów za ankluza dolarowego, który 
ma wracać po stracie do swego pana. 
Jak wyprowadzić myszy i szczury z 
budynków i wiele ciekawych sekretów 
tylko 20e i różnych książek, jakich 


tylko kto sobie życzy. Pisz zaraz po į 


katalog, załączając 2e markę. Adresuj: 
M. Morawski, 3245 McClurg str. S. S. 


Pittsburg, Pa. 9 
POSZUKUJEMY ludzi,  którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 


Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 


więcej, neząc ich Angielskiego języka | Rake A 
zoa 4 £ RE IEZA | użyje nusz wynalazek, musi się pozbyć 


tak tutaj niezbędnego. 

Otworzyliśniy nzkołę, w której uczy- 
my Polaków angielskiego języka meto- 
dą szybką, praktyczną i wielce korzy- 
atog. 

Nie będzie Was uic kosztować. 


| ilustracyi 
| dziejowej rocznicy. 


ROX CROSS, STA. BOSTON, | 
a 


| Russian Tobacco Co., 343 E. 
| New York, N. Y. 


i asente- | 


| twarzy, rąk; szyi i każdego 


DARMO! Ktoholwiek nadeśle 15e na 
przesyłkę, otrzyma odwrotną pocztą 
wspaniały ALBUM GRUNWALDZKIE 
zawierający kilkadziesiąt oryginalnych 
i artykułów, dotyczących 
Wielkość Albumu 

12x10 cali, ozdobna  pergaminowa o- 

kładka oraz kalendarz na 1911 rok. 

Album ten dajemy darmo, celem zy- 
skania adresów usób, między któremi 
| pragniemy rozpowszechniać nasze pis- 
| mo. PRACA POLSKA, 464 So Centre 

Str. Schenectady, N. Y. 9 

NOWOSC! Automatyczny  zapałacz 
cygar itp. możecie nosić w kamizelce, 
mając ogień zawsze na awe usługi, rzecz 
wielkiej wartości potrzebna każdemu, 
cena 450. 

W. Gmachowski, 1628 S. Ashland Ave. 
Chicago, NI. 10 
ZZ ZZ 

POTRZEBA zdolnego i uczciwego 
człowieka na agenta sprzedającego i re- 
prezentanta wielkiego składu likierów 
— Kentucky Liquor House, i do zbie- 
rania zamówień pomiędzy swoimi roda- 
kami dla przesyłania towaru przez po- 
cztę. Doświadczenin nie potrzeba. Pla- 
cimy dobrą pensyg, komisowe i ekspen- 
Rzndka sposobność dla zdolnego 


ZA. 


zrobienia pieniędzy. Powinien znać ję- 


| zyk angielski o tyle, aby korespondo- 


| wać z nami w tym języku. Adres: 
MAJOR FITCHEN, P. O. Box 588 
LOUISVILLE. Ky. 9 


NIE WIERZCIE ogłoszeniom obiecu- 
jącym taniość!  Potrzebujecie szyfkar: 
tv do lub z kraju, posłać luh zmienić 
pieniądze, wyrobić npełnomocnietwo itd. 
ndajcie się do najstarszego Domu ban- 
kowego, istniejącego już przeszło 60 
Int r zostaniecie rzetelnie nbsłużeni. 
Bischoff's Ranking House, 287 Brond 
way New York. 10 


PAULINA Sadawskn, niedawno przy- 
była z kraju poszukuje brata, Kazimie 
rza Rurona; ktoby o nim wiedział, nie- 
chuj budzie łaskuw dań mi znać na a 
Ares: 4517 Justine str. Chicago, III. 10 


DARMO!!! 

Wysyłamy śliczny katalog. zegarków 
| męskieh, damskich i różnej biżuteryi, 
również instramentów muzycznych 
— rewolwery, strzel*r i dużo różnych 
bardzo „pożytecznych rzeczy. Zadajcie 
które zarnz darmo wysy- 
lamy. Adreaujcie: A. 8. Stevens and 
Co., 104 Greenwich str. New York, 
Ńa x 
A 

Farmy w połndniowym Michiganie. 

Na sprzedaż mamy gruntu uprawne 
z budynkami i zasiewami, ziemia bar- 
dzs urodzajna; uprawa huraków, Cy- 
koryi i złoża wszelkiego gatunku jest 
| na wielką skalę w tej okolicy, klimat 
Fwyborny, zdrowa woda. Mamy także 
| grunta nienprawne po różnej cenie, pi- 
azcie po informacya do: SULKOWSKI 
LAND CO. Box 203  PINCONNING, 


Michigan. 16 


jak 


natychmiast, 


PRZEWODNIK i DORADCA PRA- 


"YNY. Dziełko streszczające prawo a- 


merykańskie w przekładzie polskim. 
Książka. która może oddać wielkie v- 
| sługi nie jednemu. Cenn 50e. PRACA 
| POLSKA. 164 So.CentreSt Scheneeta- 
dy. N. Y. 9 


i 


NOWY ilustrowany katalog zegar: 
ków. maszyn do drukowania. fonogra- 
fów, harmonij. importowanych książek 
i wielu innych wartościowych przed- 


| miotów, poszlemy bezpłatnie każdemu, 


| kto nadeszlo swój adres.  Otrzymacie 
rawnież dokładne informacye, jak do- 
stać te przedmioty darmo i jak można 
zarabiać nn rozpowszechnianiu naszego 
tytoniu od $8 do $18 tygodniowo w 
uczeiwy i łatwy sposób. Piszcie natych: 
miast do registrowanej w Rządzie A- 
'merykańskim i kaucyonowanej Firmy: 
9 str., 


e a 

POTRZEBA miejscowych i podróżu- 
jących agentów. Zarobek $15—$50 dla 
dobrego człowieka. Każda familia po- 
winna to posiadać,  Posłać 10c na wa: 


| muki i zaczynać natychmiast pracę. A- 


Veritas, 231 E. lth atr. 


12 


drenawać: 
NEW YORK. 
NOWI AGENCI. 


Ob. P. Morawski 232 Livingston Av. 
Albany, N. Y. kolektuje w Albany i 
okolicy . 

Ob. P. T. Baranski, 456 S. Centre 
St. Schenectady N. Y. kolektuje w 
Schenectady i okolicy. 

Ob. Wardein 505 Hudson Ave Ro- 
chester N. Y. kolektuje w Rochester 
i okolicy. 


COS ŁADNEGO  wyszlę każalemu, 
kto nadeszle markami 10e. 

I. Witkowski 9345 Superior ave, Ro. 
Chicago, H! 
p— ZYC 

ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny 
kalendarz na rok 1911 i 1912. Na nim 
portrety wszystkich Monarchów świata. 
Car Roayjski, Cesarz Austryreki; Pre: 
zydent Taft na czele. Portret Papieża. 
Chorqgwie narodowe kolorowane. Ma- 
pu Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do- 
larów. Wysylamy go każdemu, kto na- 
deśle 25 centów. Spiesz. Adres: Isidor 
Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK. x 
Pa 

NOWOSC! Ostatni wynalazek, jaki 
wynaleziono w 20 wieku jest Report 
Cream! przeciw piegom; czerakom; 
zmarszczkom,  opaleniom słonecznyni; 
dziobom po ospie; wyrzutom wątrobia- 
nym; pryszezom;,ezerwonkom; łupieniu 
się skóry; czerwoności nosa; ZIMArZNIę- 
ciu uszu, i wszelkich nieczystości skóry 
członka 
ciału. Gwarantujemy, że kto tylka raz 
tych wszystkieh dolegliwości. Cena ra- 
zem z przesyłką tylko $1.50. Pieniądze 


li zumówienin nadsyłać pod adresem: 
b. Wróblewski nud Co. 1% E. 115th 
St. NEW YORK. NY. 10 


— — a 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


E al $ p. 
KTO MI NADESZLE 15e markami | łowska jest ciężko potłuczona, ma 


natychmiast wyszlę prześliczne powiń- 
szowanie. 

I. Witkowski 8345 Superior Ave. So. 
Chiciyzo, M. 


BACZNOSC AGENCI!! 

Pocztówki Wielkanocne w 300 prze- 
ślicznych wzoruch bogato złotym pro- 
szkiem i perelkami ozdobione — ja- 
koteż i krajowe sprzedaję hurtownie po 
zadziwinjąco niskich cenach. Zarobek 
wielki. Żądajcie wzorów dołączając na 
takowe i porto 10 © markami. II. Wo- 
liński 154 East 4th Street NEW YORK 
CITY. 10 


KTO przyśle 5 centów w znaczkach 
pocztowych, temu wyślemy piękny list 
z powińszowaniem świąt Wielkanoc- 
nych. Adres. WYDYAWNICTWO LI- 
STOW, 1336 W. Division Str. CHICA- 
GO, ILL. 9 


pun 

DLA KAWALEROW, panien i mọ- 
Żutek sławny doktor wydał książkę se- 
kretną dla miłośników dobrego powo- 
dzenin. Czego tylko życzysz, będziesz 
miał podług tej książki, Cena tylko 
$2.00. 

Maść na robactwo n także na Mę: 
deweszki wyleczy na zawsze, tylko 
50e ;ałoik. 

Adres: JOE OLS, Box 1224 ADAMS 
MASS. 11 


FAŁSZYWE pieniądze teraz wyszły 
z druku od 1—5—10—100 papierowe; 
bardzo ladne. Do zabawy. po 25c. Każ- 
demu darmo posyłam duży katalog. A- 
dres: WAUŁAW MILLER, Box 185 — 
PPHOENIXVILLE, Pn. ii 


| ZZ E 

BACZNOSŚC RODACY! Mam na skła- 
dzie bardzo zajmujące bistorye: Hrabia 
Bandyta, Jednoręki Bandyta i Józef 
Poałrosino pogromczeczarnej Ręki. Ka- 


na przesyłkę de markę; adres. „Jobn 
Sablik 378 Oakland str. Brooklyn NY. 


11 į 


Ob. Jakubowski Władysław 8346 On- | to, że więcej skolektowano niż po- 


tario Ave. South Chicago, II. kolek- 
tuje w So. Chicago i okolicy. 

DO SPRZEDANIA 2 Piętrowy budy- 
nek bryk ze sztorem, stosowny un ja- 
kikolwiek interes w najlepszem poło 
żeniu pomiędzy Polakami i fubrykami. 


Na bardzo dogodnych warunkach. Zgło- | 


Artur Str. 
1t 


wić się do: D. Jaworski ñ 
Hamilton Ont. Canada. 


CENY TARGOWE. 


Biuletyny handlowe notują przede- 
wszystkiem zniżkę na kartofle na 2 
centów na huszlu na targu chicngoskim 
w poniedziałek, a to dzięki pomyślnym 
wiadomościom o dobrze zapowiada ją- 
cych się nowych zbiorach na poludniu. 

CENY DLA GROSERNIKOW. 
JARZYRKY. 

Cebula — $1.35 za 100 funtów. 

Ogórki — 1.50—2.00. 

Nelery — 50e — 1.00. 

Sałata — 50e — 1.00. 

Szpinak buszeł — 2.00—2.50. 

Groch busz. — 2.05—2.10. 

Kartofle buszel — 39—42e. 

Słodkie kartofle buszel — 2.00—52,74 

Kapusta becz. — 80c—1.00. 

Rzepa busz. — s0c—G0ec. 

Buraki tona — 3.00—6.50. 

Rzodkiewka tuzin — 30c—GVe. 

Marchew tona — 1.50—2.50. 


OWOCE. 
Cytryny pudło — 3.00—4.00. 
Pomarańcze — 2.50-—3.25. 
Winogrona beczkę — 6.00-—7r.25. 

. Jabłka beczka — 5.50—6.00, 
O LUA YSEJLOW AT DRO BRB. 

Kurezęta funt — 1l+!ec. 
Indyki funt — le. 
Gęsi funt 12e. 
Knczki funt — 17e. 

ZBOZŁ. 


Myka — 6.25—6.50. 

Pszenica buszel — 99e. 
Kukurydza buszel — 55e—t5c. 
Owies — 33e. 

Zyto buszel — 60e. 

Koniczyna — 6.9714. / 


W ASSRZ ZN 


Siano — %15—18, 
Słoma tona — 5.00—58.00. 


NABAA Ł. 
Masło — Elgin ereamery 27e za funt, 
Process w fuskach—22c — Dairy 2le 
Buterynn — Standard po 14, fancy 
20156, 
Jaja — świeże — 19—lł4e. 
Ser — Michigan 15e — New York 
18e. Brick 13; Szwajcarski sztucz- 
ny l14c. 
Mleko — 20e gulon. 
SŚmietanku — S0e galon. 


Ostatnie Wiadomości. 


W chwili kiedy 'Gazeta Polska" 
idzie pod prasę, odbywają się w 
Chicago prawybory, rezultatu któ 
rych z niesłychanem zaciekawie- 
niem czekają wszyscy. 

Otrzyma Smulski nominacyę na 
mayora miasta Chicago — czy nie 
otrzyma. 

Oto pytanie błąkające się ną u- 
stach wszystkich. 

Pozatem, rozstrzygają się w chwi 


li obecnej losy 21 Polaków, kan- | 


dydatów na aldermanów w 8 war- 
dach miasta. 

O rezultacie powiadomimy w 
następnym dopiero numerze. 


PANI WŁADYSŁAWA PERŁO- 
WSKA POKALECZONA 


Wchodząc na tramwaj linii Ash- 
land ave., w pobliżu Blackhawk 


mu też z tego powodu 
' strzegł. 


zwiehniętą nogę i obecnie leży cię. | 


żko chora, Pierwszego opatrunku 
udzielono potluczonej w pobli- 
skiej aptece, a chorą zajął się dr. 
A. Bałcerzak. Kompanii tramwa- 
jowej za nieostrożność służby jej 
będzie wytoczony proces o odszko- 
dowanie. 


SENSACYA NA JADWIGOWIE. 


Sensacyę na Jadwigowie wywo- 
łalo aresztowanie dra Antoniego 
E. Małachowskiego, praktykują- 
cego pnr. 2063 N. Hoyne ave., któ- 
rego kazała aresztować jakaś ‘“‘sio 
stra” Regina nazywająca się wla- 
ściwie  Kowalińska, * Warant” 
wydany był przez sędziego Sabath. 

Oskarżenie Kowalińskiej opie- 
wa, że ona, razem z niejaką *'sio- 
stra” Magdaleną prawdziwe na- 
zwisko: Radecka,, skolektowała 
po domach około jedenaście tysię- 
cy dolarów na rzecz domu dla star 
ców pod wezwaniem św. Bernar- 
da, która to suma oddaną była dr. 


Małachowskiemu, a on później 
miał ów zakład przepisać na ich 


własność, tj. Kowalińskiej i Rade- 
ckiej. Dalej oskarżenie opiewa, 
iż ów *''dom dla starców”, mie- 
szczący się pnr. 2076 N, Western 
ave., nie jest żadnym przytułkiem 
dla starców, bo nigdy nie był i nie 
jest obecnie do tego celu używany. 
A co do funduszów zebranych 


: przez Kowalińską i Ra x 
talogi i pierwsze szyty darmo tylko | przez Kowalińską i Radecką, to o 


ne były przeznaczone na spłacenie 
domu, który podoono przedstawia 
wartość najwyżej $8,500. Mimo 


trzeba, dr, Małachowski jednak do 
tąd własności tej nie przepisał na 
Kowałlińską i Radecką. 

Zainterpelowany w tej sprawie 
dr. Małachowski oświadczył, że 
nie ma nic innego do czynienia ze 
rzekomym ''domem starców św. 
Bernarda” jak tylko to, że dom 
ów wydzierżawia, a pieniądze o- 
trzymane od Kowalińskiej mają 
też być tylko za dzierżawę. 


ZNÓW BOMBY. 


Kksplozya dwóch bomb na scho- 
dach mieszkania Salvatore'a Bo- 


rone, grosernika, pn. 865 Milton 
ave., znów zaniepokoiła włoską 


dzielnicę i chieugoską policyę, któ 
ra jeszcze nie zdołała wykryć ani 
jednego dynamiciarza. Sprawca- 


! mi tego zamachu byli znów człon 


«« 


kowie ''czarnej ręki”. Wybuchy 
były słabe i nie wiele szkody wy- 
rządziły. 

W ostatnim kwartale*Borone o- 
trzymał 5 listów od członków 
"czarnej ręki” z żądaniem okupu. 
Borone nie doniósł polieyi i do- 
nikt nie 


Zagadka dla policyi jest to, że 
wszystkie listy są inaczej pisane. 
Widocznie jest to banda mafistów. 
Ostatni list Borone otrzymał 5 lu- 
tego i sądził, że na tem się skoń- 
czy. Bomby eksplodowały wczo- 


| raj rano, 


BOHATERKI — KOBIETY. 
Wynoszą starą i chorą kobietę Z 
płomieni — same zagrożone. 

W budynku 
Bonnie Brae, pn. 4810—12 St. La- 
wrence ave. wybuchł w zeszłą nic- 
dzielę gwałtowny pożar, który czę 
śeiowo zniszczył cały gmach a 
przytem poważnie zagrażał życiu 
staruszków 12 rodzin dom ten za- 
mieszkujących. 

Podczas ratunku bohaterkami 
okazały się kobiety, które z nara- 
żeniem życia spieszyły chorej i sta- 
rej lokatorce z pomocą, wydoby- 
wając ją z płomiem. Ową staru- 
szką była pani L. W. Bowker, kale 
ka, zamieszkała na drugim piętrze 
wraz z panią M. Moran. Pani Mo 
ran też wyniosła staruszkę przy 
pomocy panny Józefiny MeGugh. 
Pani Bowker została ciężko popa- 


| rzona, Obie bohaterki wyszły tyl. 


ko lekko oszołomione. 

Stróż N. E. Reichort zauważył 
poźur w suterymach, lecz zanim 
zdołał go ugasić, przedóstały się 
płomienie do szaftu _ windowego. 
Reichart wpadł na schody i począł 
biedz ku górze, wołając, że się pa- 
li, lecz zanim dobiegł do szczytu, 
lokatorzy już o ogniu. wiedzieli, bo 


| płomienie biły z otworu windy na 


ostatnie piętro. 

Bert i Jan Brislen, 14 i 15 lat, 
zamieszkali na 4 piętrze zostali od- 
cięci na werandzie i spuścili się po 
rynnie deszczowej w dół. Brat 
ich Paweł wyratował panią Norę 
Chahill; poparzona została poważ- 


| nie zanim ją ocalono. 


Ponieważ schody stanęły w o- 
gniu, lokatorzy musieli wyskaki- 
wać przez okna. W ten sposób wy- 
dostali się z płomieni: panna Ka- 
tarzyna Gleason i państwo Karolo- 


apartamentowym | 


pacy tak się ucieszyli tym śnie- 
giem, jakiego nigdy nie widzieli, 
że z radości powybijali szyby w 
wielu przejeżdżających  tramwa- 


jach kulami śnieżnemi oraz w re- 
| zydencyach. 


| WALKA POLICYI Z BANDYTA- 


MI. 

SEATTLE, Wash. — Na ulicach 
tego miasta policyanci stoczyli 
krwawą walkę na rewolwery z kii- 
ku bandytami, których chcieli za- 
aresztować. Skutek strzelaniny 
był taki, że policyant J. T. Davis 
padł trupem na miejscu; rabuś 
John Ford otrzyma: śmiertelną 
runę od kuli, a drugi bandyta A- 


leksander Nest padł też ciężko 
ranny. Obu bandytów postrzelił 


polieyant Smith, który widzące ko- 
legę Davisa zabitym, pomścił je- 
go śmierć z narażeniem własnego 
życia. 

PRZECIW ŻYDOM. 


PETERSBURG. — Odbywa się 
tu kongres szlachty z całej Rosyi. 
Oto zebrani wygotowali projekt, 
który ma być przedłożony w Du- 
mie na najbliższej sesyi, W proje 
kcie tym domaga się szlachta ro- 
syjska, by żydom odebrać prawo 
piastowania jakiegokolwiek rzą- 
dowego miejsca za to, że są oni 
głównymi rozsadnikami *'wolno- 
dumstwa”” i rewolucyjnych idei. 

Projekt ten ma się tyczyć tych 
żydów nawet, którzy zmieniają re- 
ligię. 

OSZUŚCI CHCA ODDAC PIENIA 
DZE RZADOWI. 

NEW YORK, N. Y. — Widząc, 
że z rządem i prokuratorem fede- 
ralnym żartów niema importerzy 
towarów zagranicznych bracia Du 
veen oskarżeni o okradzenie rządu 
na ele przy pomocy falszowanych 
faktur konsularnych, dobrowolnie 
chcą zwrócić rządowi $1,025,000 
twierdząc, że na tyle tylko rząd o- 
szukali. Władze celne twierdzą 
jednak, że oszustwo przeniosło 
pięć milionów dolarów i takiej su- 
my domagają się od oszustów, 
AWANTURA CYWILNO WOJ. 

SKOWA. 


Porucznik marynarki 
wany. 


BERLIN, — Sensacyą dnia byłu 
onegdaj wiadomość z Wilhelmsha- 
ven o zajściu oficerów marynarki 
z pewnym podróżnym. 

Oficerowie marynarki Berger i 
Opolski rozpoczęli spór z pewnym 
nieznanym z nazwiska  przejezd- 
nym w lokalu *'Rheingold Bar”. 
Spór przybrał takie rozmiary, że 
cywilny wymierzył porucznikowi 
Opolskiemu silny policzek, a gdy 
ten rzucił się na niego z wydobytą 
szablą, reszta cywilnych znajdują- 
ea się w lokaln nie pozwoliła po- 
rucznikowi ciąć go. Wówezas ten 
sięgnął po rewolwer i dał kilka 
strzałów do cywilnego; wszystkie 
jednak chybiły a tylko jedna z kul 
zraniła lekko pannę bufetową. 

CZARNE PIEKŁO. 
Śledztwo w sprawie białego niewol 
nictwa. 

MINNEAPOLIS, Minn. — Śle- 
dztwo prowadzone w sprawie bia- 
łego niewolnictwa przez Humane 
Society, wykryto okropną historyę 
których nie można słuchać bez 
szczerego wzruszenia j oburzenia. 

W *'piekiełku demoralizacyi”” 
na 2 ave, mieszkają dwaj Mulaci. 
Jeden około 25 lat, drugi lat 30. 
Do *'zakładu”” tego sprowadzano 
dziewczęta od 10 do 16 lat, z któ- 
rymi murzyni załatwiali się po swo 
jemu, przygotowując je do niemo- 
rulnego życia. Przekonano się o 
wielu wypadkach, gdzie ofiarą 
tych zwierząt w ludzkiem ciety 
padły dziewczęta poniżej lat 13, a 
więc dzieci. Dzięwczęta te zwa- 
biano do owego piekiełka cukier- 
kami i pieniędzmi, u wreszcie za- 
bawkami i obiecankami. A gdy 
którą zwabiono, żadna nie odeszła 
taka, jak przyszła, Á 

Do zachowania zbrodni w taje- 
mnicy uciekano się do środków 9- 
statecznych. Jedne bito, a innym 
grożono zamordowaniem jeśli po- 
wiedzą komukolwiek choć jedno 
słowo. Mimo to tajemnica wyszła 
na jaw i to zupełnie przypadkowo. 
Pewna dziesięcioletnia dziewczyn- 
ka, która też była w tym ''zakła- 
dzie”, powróciła do domu i wie- 
czorem położyła się spać, nie nie 
powiedziawszy. W nocy miała 
straszny sen, zerwała się z łóżka i 
zaczęła krzyczeć. Rodzice zaalar- 
mowani zaczęli dopytywać się cór. 
ki, co jej się stało i dlaczego krzy- 
czy i po dłuższych wypytywaniach 
dziewczynka wyznała wszystko i 
wskazała miejsce Mulatów. Za- 
wiadomiono niebawem _ policyę, 
która rozpoczęła śledztwo i poszu- 


spoliczko- 


ści, lecz gdy go w końcu znalazł, | 
znawcy stwierdzili, że to sobie 
zwykły psiak, jakich nawet dar- | 


mo można dostać wszędzie. Pies | 
ten kosztował Bristona przeszło 


$6,000 a nie jest wart sześcin cen- 
tów. 


AUSTRALIA PRZECIW TRU. 
STOWI MIĘSNEMU Sï. ZJE. 
DNOCZONYCH. 


LONDYN. — Telegram do dzien- | 
nika ‘“‘Chronicle” z Melbourne, | 
stolicy Australii przynosi wieść, że | 
federalny minister handlu i prze- | 
mysłu oświadczył, że dołoży wszel- | 
kich starań, by złamać zakusy tru. 
stu mięsnego St. Zjednoczonych, | 
który w zachłanny sposób usiłuje | 
opanować rynek zbytu australij- 
skiego. . 

Walka ta może przynieść znacz- 
ne straty Australii. 


NAGRODA ZA PRZELOT 
PRZEZ OCEAN. 


NOWY YORK, N. Y. — August 
Luechów wybitny finansista nie- 
miecki i sportowiee ofiarował $2,- 
500 dla lotnika Józefa Bruckera, 
jeżeli ten w balonie sterowym 
przeleci przez ocean, jak to obie- 
cuje, Luechow telegraficznie u- 
wiadomił Bruckera w Hamburgu, 
że mu da 10,000 marek nagrody, 
gdy szczęśliwie przeleci przez o. 
cean do Nowego Yorku, 


RZĄD KANADYJSKI PRZECIW 
MURZYNOM. | 


WINNIPEG, Man. Kanada. 
Rząd kanadyjski postanowił za- 
pobiedz emigracyi murzynów ze 
Stanów Zjednoczonych do Kanady 
i już swoje postanowienie wpro- 
wadza w czyn. Mianowicie na gra- 
nicy kanadyjskiej zatrzymano v- 
negdaj partyę murzynów wędrują- 
cych ze Stanów Zjednoczonych do 
zachodniej części Kanady i zwró- 
cono ich, jako niepożądanych oby- 
wateli. 


TRZY MILIONY DOLARÓW NA 
FORTYFIKACYĘ. 


WASHINGTON, D. C. 27 lute- 
go. — Na sobotniej sesyi Izby re- 
prezentantów przyjęty zostal bil 
w sprawie wyasygnowania sumy 
trzech milionów dolarów z ogólnej 
sumy $11,000,009) na utortyfiko- 
wanie kanału Panamskiego. 

Milion dolarów będzie wyasy- 
gnowane natychmiast do rozpo- 
częcia robót fortyfikacyjnych, a 
41,900,000 dane będzie później i 
przeznaczone na 14-calowe armaty 
i inne urządzenia. Armaty będa 
najnowszej konstrukcyj, ze wszel- 
kiemi możliwemi udoskonalenia. | 
mi. l 


EMIGRACYA. 


NEW YORK. — W miesiącu | 
styczniu przybyło do Stanów Zje- | 
dnoczonych wedle urzedowych | 
wykazów statystycznych 55,548 | 
podróżnych, a mianowicie 37,656 | 
mężczyzn i 17,983 kobiet. Pomię- . 
dzy tymi przybyszami było 36,361 | 
emigrantów, 7,243 nieimigrantów, 
a 9,726 obywateli Stanów Zjedno- 
czonych. Deportowano w stycz- 
niu 2,218 emigrantów. z tych 1,- 
581 z Vlis Island, — Od lipca do 
lutego przybyło do Stanów Zjed- 
noczonych 770,119 podróżnych, tj. 
£37,487 mężczyzn i 296,632 kobiet. 
Z tych było 489,65% emigrantów, 
83,325 nieimigrantów i 182,912 o- 
bywateli Stanów Zjednoczonych. 
Deportowano w tych siedmiu mie- 
siącach 14,224 emigrantów, Z 489,- 
658 emigrantów, którzy przybyli 
do Stanów Zjednoczonych od 1 li- 
pen, 355,745 przybyło do portu w 
Nowym Yorku, 21,635 do Bosto- 
nu, 23,168 do Filadelfii, a 14,391 
do Baltimore. Deportowano od li- 
pca 7,914 z Ellis Island, 297 z Fi- 

ludelfii a 61 z Baltimore, ` 
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POLSKIE NA POCZCIE. 


NAA O 0 PNA 


Listy te zonianą na poczcie w (Chicago przaz 
dwa tygojinla od czauu ich ogłoszenia. 1'0 dwóch 
Gggodniach bedą odesłano do Waabluptoma, 
à gdzie będą otworzowe i zniazczone. 


LIST 


2 4dmazyk J TAT Podlesak © 

7 Antosz J aoñ Pr i 

16 Rajda Mra J H65 Bus” 

18 Baikowicz Mr 918 Scorsa 

20 Babnaki J 942 Smolik Z 

286 Barn M nag Sojdak J 

23 Banka A 959 Spejewaski 4 
37 Bartos F 977 danek Ż 

12 Batory E 949 Stempinaki S 
51 Bednarz A 1000 Stasiek R 

76 Bobek J 1014 Rutkiewica F 
77 Bogacz F 1021 Szander W 

1036 Szymańńk: W 

się AD. 3 t062 Trapek 1» 
127 Ohudo W 1076 Urban M 
149 Cynieski J 1114 Wanok B 
152 Czech Fr 1118 Węglarz A 
181 Donat I 1113 Walezak A 
250 Gabor M 1138 Wiśniewski W 
402 Grzybek A 1148 Wisz Jan 
414 Hola A 1154 Wójcik F 
3866 Jaczynski W 1165 Wojciep W 
116 Karan J mraz NE T 
425 Kawecki olanin M 
165 Rosinski K 1172 Wróbel M 
590 Kunelik A 1110 Waudrzyk W 
556 Lentowica R 1115 Warzacha 8 
561 Leszczynski F 1117 Węglarz J 
612 Manek J 1121 Waber J o 
688 Madrak G 1125 Wewtowaki T 
4659 Michalik A 1185 Wieaner A 
406 Migita J 1189 Wianiewaki J 
678 Mizia Jan 1145 Wilier N 
705 Nawak Fr aż MAC J 
708 Nowak 1151 Witte, 
Taro M 1154 Wójcik F 
20 Olejnik J TEE ari 
731 Ostapn 8 a 


750 Pawlak M 
166 Pietrowski A 


Zudeew ; 
722 Piernikawski 10:2 Zywiec Ble 
166 Piotrowska | 1177 Zarianckowski 


ET": grosernicy i antekarze 
A, w miastach, po za Nowym 
Yorkiem, którzy mają lutetesy pomię- 
dzy cudoziemską ludnością, mogą łatwo 
zaroblć aporo pieniędzy extra, w zu 
pełnie legalny i uczciwy sposób, bez 
żadnego wydutku z ich stror*, jeżell 
się zgłoszą do: 


P. 0. BOX 10 STATION V 
NEW YORK CITY. „A 
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PAPIEROSY PALONE PRZEZ TY- 
SIĄCE. 

„Turkey Red jedyna marka Mynna, 

która stała się popularną dla jej przy 

jemnego i zadowałniającego smaku. 


Tysiąca naszych czytelników siało 
się zapalonymi palaczami papierosów 
Turkey Red od czasu od czaru jak na- 
neu redukcya przed paru miesiącami za- 
chociła palaczy do spróbowania tej 
znkomitej marki. Przekonali siy oni, że 
Turkey Red ma przyjemny smak i nad- 
awycznajny zapach i. jest lepszym do 
palenia aniżeli inne gatunki sprzed 
ne po podwójnej cenie. 

TURKEY RED Papierosy 4 najlep- 
szem dziełem w dziedzinie fabrykacy: 
papierosów, a ile chodzi _ o gatunek 
sprzedawany po niskiej cenie dziesięcin 
centów. Są one sprzedawane i wyrabia- 
ne przez American Tobacco Company, 
najsławniejszą i cieszącą się najlepszą 
reputacyą fabryk} na świecie. Ponie- 
waż jest ona w możności sprzednwania 
łatwo ogromnej ilości swoich wyrobów, 
dalej, ponieważ manipulacya i admini: 
stracyn prowadzoną jest jak w najlep 
szy sposób, wskutek tego tylke una mo- 
że sprzeduwać takie znakomite panpłe- 
rosy jak „URKEY RED po tak niskiej 
cenie dziesięciu centów. Zależy to za- 
tem tyłka od was, palacz= papierosów, 
którzy nie znacie tej znakomitej marki, 
abyście ją apróhowali. Spróbójcie to 
najpopularniejsze i dające największe 
zadowolenie, papierosy, a przekonacie 
się, jak tysiące innych że zualeźliście 
julenie, jakiegoście długo szukali, W- 
ważajcie że za wnsze pieniądze mieć 
będziecie pełną wartość. Bądźcie pra- 
wdziwymi palnczami, puląćc papierosy 
Turkey Red, które pali tysiące. 


pa || mm M RREWNYJE WA 
A KATALOG 
NO 5 DARMO! 


Najwięksey KD g w poósk im 
języku darmo, Maszvnkidla 
Pokazywania poruszających s- 
r ię Obrazów, Harmonji. Brzyt 

z ew, Koncertinów, Zegarków. 
Skrzypce, Kornety, Magiczny sztuki inp 
Nieczekaj, pisz po katalog dzisiaj zał- 
ąc zc znaczek aotrzyinas katalog darmo. 


G. A. PUPAUSKY 6 CO., DEPT,T 


2342 S' LeavittSt. Chicago, Mi, j 


KTO CHCE: 


Dostać Katalog! 
Czarodziejskie Ksiąźki 
Czarną Magię i Sekrety Ø 
Niech załączy 2c znaczek IR 
a otrzyma ilustrowany Katalog 
Magic Supply House, Dept. 2 
2316 W. 24th PI. Chicago, III. 


ke 


CZYTAJCIE 


Mie dajcie się łudaić przez 
želi Wam kto powiada, że Wam ręc 
kier sklada gwarancyę do Kaay rz 
mądze da przechowania lub przenła 


zu $40.85: 500 kor. za $102.00; 
za $26.15; 100 yub. za $51.90; 500 
Sprzeduję szyfkarty do Europy i do 


Piszcie po kurs szczegółowy 
a porada jest bezpłatna. 


HENRY J. SCHN 


ę Ceny Bajniższe - Bezpieczeństwo pajwyzaze $100,000.00 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000 .00 


Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je- 


Jntana czem ręczy i gdzie jego gwarancya! Odpowiedzialny Agent i ban- 


1 jak kto ręczy za Wanz ciężko zapracowany grosz, Złożvłem da 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Was. Pamietajcie za: 
tam, że unikać należy niepewnych lankiarów. Na Wanze uaługi jest nta- 
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za 820.43; 200 kor. 


b Sporządza kontrakty, pelnomocnictwa i 
Zułatwia sprawy wojskowe a czyni to 
wszystko tanio, dokładnie i punktualnia. 
i ceny Bzyfkart. 


141 Washington St. New York. 


Ceny najniższe - Bęzpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


UWAZNIE! 


zy zn to lub owo, apytajcie się azar- 
ą4dowcj. Nim powiorzycie awaje pie- 
nia da kraju, przekonajcie się RE 
ary 


1000 kar. za $204.00. 5) rub. 
mib. za 259,40; 1000 rub. za $518. 
Aineryki 


Odpowiadam odwrotnie, 


ITZER, notaryusz 


50 MOWI SAsiu(ew Owiyaizejdzeg - szwzja(ęw Luay e 


o 


AMO - KOLEBIĄCE - KOŁYSKI. 


Za nakręceniem sprężyny, kołyszą się 
same, są rekomendowane przez wybitnych 
lekarzy jako najlepsze i najpewniejsze dla 
zdrowia i awobody dziecka, i także eą 


Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 | 
renty w znaezkach pocztowych do: woułożonemi wierszami zaraz wyszlę 
International School, Class 1. 281 East | temu, kto mi nudeszle markami 12e. 
10th str. NEW YORK CITY. NY. x , |. Witkowski x345 Superior Ave. So. 


wie Shields. Nikomu z nich nie 
się nie stało. Lokatorzy poucie- 
kali w negliżach i jednem ubraniu, 


PRZESLICZNY LIST do kraju z no: | uliey, pani Władysława  Perłow- 
ska, żona znanego kupca p. Zyg- 


munta Perłowskiego, skutkiem nie 


kiwania. Obaj zbrodniarze nie- 
wątpliwie pójdą do więzienia na 
całe życie. 


REJ 


ĖS, MII. ostrożności konduktora spadła z tak że nic wyratować nie mogli. į rcznie piźcadtyśjące acazin o RRA 
RSE w rad EA R l e | rnwaju na bruk uliczny, odno- : To też strata wynosi przeszło $25.- zi": MIŁOŚNIK WIESSEAGkotyskiyszówaiżyciii. 

i Eeay S t obci j = ai A 3 CS i * sząc ciężkie uszkodzenia. Kondu- , 000. a 2 m Pewien 8. J. Borkhałder z Naffanel, 2 

A wielkiej Polskiej ukolofiiPoz: pienia majątku; « f ktor dal za prędko sygnał i tram- | Przyczyna pożaru nieznana. PHILADELPHIA, Pa. — Stan- Ind., używając jedną z tych kołysek, pi- ra 


magii prawdziwie czarodziejskich ksiag 
ciekuwych artykułów, ahy chłopcu po- 
kazać jego narzeczoną, dziewczynie zná 
chłopen; sposób zakochania dziewezyny 
lub chłopca i wytępić nałóg pijaństwa. 
Załącz 36 markę i pisz: 
BRAZILTAN MAGIK CO. 
na str. Chicago, TI. 


sze: **Qdyby tylko ludzie wiedzieli ich 
wielką dobroć i wygodę, to by żadna fa- 
miliu nie była bez tej kołyski, g 
Powyższe kołyski są wyrabiane od 
przeszło trzynastu lat i można je nabyć w - 
składnch mebli. Jeżeli nie możecie ich nabyć u waszego handlarza, piszcie po 4 
szczegóły i ceny do: AUTOMATIC CRADLE MFG. CO. Stevens Point, Wis. 11 


ley II. Briston z Madison, Wis., a- 
systent dyrektora lasów rządo- 
wych wydał kilka tysięcy dolarów 
na odszukanie ułubionego pieska, 
który mu zginał. Sąadził on, że to 
jest pies rasowy wysokiej warto- 


i 
nań, w Clark Co. Wisconsin. Grunta są | 
nadzwyczaj urodzajne, w błiskości mia- | 
f 
| 
I 


waj ruszył zanim pam Perłowska 
zdążyła wejść na platformę. Mia- | WIELKI ŚNIEG NA POŁUDNIU. 


ła ona na ręku siedmiomiesięczne | SAN FRANCISCO, Cal. — Pier- 
niemowlę które eudem, rzec moż- | wszy śnieg od dwudziestu lat spadł 
na, ocalało i nie odniosło żadnych | w San Francisco i od razu pokrył 
uszkodzeń. Natomiast pani Per- | ziemię na kilka cali grubości. Chło- 


sta, kolei, kościoła polskiego i szkoły, 
. 7awuze dobre targi na wszystkie prođu- 
kta rolnicze. Po błiższe informacye pi- 
szeła znraz do: Val. Przybylski, R. 4, 
$ Box 18 Thorp, Wisconsin. 13 


1928 Pauli 
14 


